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Ś w i a i  n i e  c h c e  z n a ć
straszliwej prawdo?

N iem ca  z b ro ja  s ie  ju t  w to rq c z h o w e m  te m p ie .
K rak ó w , 12 s ie rp n ia .

J u ż  p e łn e  pó ł ro k u  t r w a  zarów no  
zd u m ie w a ją ce  ja k  w s trz ą sa ją c e  s z a le ń ­
stw o  „zbudzonych44 N iem iec. O kres ten  
w y s ta rc z a  ca łk o w ic ie ' dó o d sło n ięc ia  m e­
to d y , rząd zące j tem  szaleństw em . M eto­
da  ta  zaś je s t  śc is ła  i z n iem ieck ą  k o n ­
se k w en c ją  sto sow ana . P o z a  g ę s tą  zasło ­
n ą  te ro ru  i g w a łtu  w ew nętrznego , doko­
n u je  sie  n a  o g ro m n ą  skale , w ed ług  je ­
d n o liteg o  p la n u  je d n a  rzecz og rom nej 
w ag i, m ian o w ic ie  g o r ą c z k o w o  
s z y b k i e  p  r  z y  g ó t  o w y w a- 
n  i e s i e  N i e m i e c  .d o w o j n y .

T y lk o  z zew n ą trz  i z d a lek a  N iem cy

w y g lą d a ją  ja k  dom  w a rja tó w . W  rzeczy ­
w istości p rzem ien iły  sie  one w jed en  
w ie lk i obóz w o jen n y , w k tó ry m  w szy st­
ko n as taw io n e  je s t  n a  to, a b y  m a te r ja ł-  
nie, o rg a n iz a c y jn ie  i p sy ch iczn ie  p rży g ó  
tow ać o lb rzy m ią  sześćdziesięciop ięciom i- 
ljo n o w ą  m asą  n iem iecką  '

do w o jny  odw etow ej.
i F r  a  n c j i z a u- 
j  u ż i s tw ierd zo n o

W  A n  g 1 j i 
w a ż o n o  t o  
od k ilk u  tygodn i. P ra s a  ta m te jsz a  có 
dzień przynosi n o w e  s z c z e g ó ł y  
t y c h  p r z y g o t o w a  ń. P on iew aż

je d n a k  o d b y w a ją  sie  ono w na jw ięk sze j 
ta je m n ic y , p rze to  n ie  m ogą być pełne, 
m uszą d aw ać  ob raz  ty lk o  u łam kow y . A le  
i te  u ry w k i i u łam k i w y s ta rc z a ją , aby  
w y tw o rzy ć  sobie po jec ie  o o g rom ie  sk a li 
ty ch  p rzy g o to w ań  i po tędze e n e rg ji, 
z ja k ą  są  prow adzone.

C a la  w ew n ę trzn a  p o lity k a  H it le ra  i je ­
go p a r t j i  s ta je  sie  o d razu  z ro zu m ia łą , 
jeże li sie p rzy jm ie , że idzie tu  o p rzy g o ­
tow an ie  N iem iec  do w ie lk ie j rozg ry w k i 
o rężn e j w c iąg u  m ożliw ie n a jk ró tszeg o  
czasu . R ozw iązan ie  • p a r ty j  p o litycznych  
to p rzecie  ty lk o  sw o ista  fo rm a  „B urg - 
fr ie d e n u “ czy li t. zw. zaw ieszenia  b ron i

W i e l k i e  w y ś c i g i  a u t o m o b i l o w e  n a  f o r z e  S r o o f e Z c n d s .

, 7 7 - ,  , jłrnnNmifh w miejscowości Weybridge w hrabstwie Surrey w Anglii odbył sie wyścig auto•
tych dniach na słynnym t y m  Bioodands 1 d h  leszcze przed wojna. Zwycięstwo odniósł S. G. Cmnmmgs, który po

* * " •  d,a » “ S  B r o o k l a S  S r .  -  po starca.

m iedzy  s tro n n ic tw a m i. Ł a tw o ść  z j a k ą  
s tro n n ic tw a  ta k  w ie lk ie  i  s ta re  ja k  so­
c ja lis ty c z n e  i k a to lic k ie  p o dda ły  sie  te ­
m u ro zg ro m ien iu  z n a jd u je  tu  tak że  swo- 

' is te  w y tłu m aczen ie . R ozbicie  p rg an iza - 
c y j so c ja lis ty czn y ch  n ie je s t  n iczem  in - 
nem  ja k  ty lk o  w a r u n k i e m  i 
w s t ę p e m  d o  p o w s z e c h n e j  
m i l i t a r y z a c j i  m a s  n a  ra z ie  
m o ra ln e j* ty lk o  i p sy ch iczne j. N aw et n a ­
g le  w yrzeczen ie  sie w szystk ich  hase ł r a ­
d y k a ł izm u soc ja lnego  i to  n aw e t z w iel- 
k iem  ry zy k iem  w y tw o rzen ia  n iebezp ie­
cznych  fe rm en tó w  we w łasn y ch  szere­
gach  tłu m aczy  sie znow u ra c ja m i ty c h  
p rzy g o to w ań . — P rz e m y sł n iem ieck i, 
p r z e s t a w i a n y  s z y b k o  n a  
p r o d u k c  j  e w o j e n  n ą, n ie  m o­
że służyć  rów nocześn ie  h itle ro w sk im  re ­
fo rm ato ro m  soc ja ln y m  za p rzedm io t d la  
ich ek sp ery m en tó w . W szystko  w o rg a n i­
zacji tego  p rzem y słu  m usi pozostać po 
s ta re m u , og rom nych  zysków  jego  p r y ­
w a tn y ch  w łaścicieli n ie  w y jm u jąc . D la­
tego też H itle r  bez w a h a n ia  s ta n ą ł PO 
s tro n ie  królów  m e ta lu rg ji n iem ieck ie j 
i w szystk ich  in n y ch  przem ysłów , jed n e ­
go z n ich  — T h y ssen a  m ian u jąc  n aw et 
d y k ta to re m  gospodarczo p ro d u k cy jn y m  
.całego Z ag łęb ia  R u h ry  i N ad ren ji.

P r a s i e  n i e m i e c k i e j  z a k a -  
z a n o  n i e  t y l k o  k o m e n t o ­
w a ć ,  a l e  n a  w e t  p o d a  w a e 
s z c z e g ó ł o w y c h  c y f r  i t y t u ­
ł ó w  n o w e g o ,  j u ż  h i t l e r o w ­
s k i e g o  b u d ż e t u  p a ń s t w o -  
w e g o .  To też do w iadom ości pub licz­
nej dochodzą ty lk o  ty tu ły  ta k  ogólne ja k  
„rozbudow a środków  k o m u n ik ac ji41, „w y­
szkolen ie  g im n asty czn e44, „rozw ój ró ­
żnych s tu d jó w 44 itd. Pod tak  ogólnie o- 
k reślo n y m i ty tu ła m i budżetu  m ożna 
zm ieście na jw iększe  naw et w y d a tk i wo­
jenne .

O fic ja ln a  s ta ty s ty k a  h a n d lu  zag ran icz ­
nego m ów i w te j  dziedzin ie  także dziw nie 
w y raźn y m  język iem . W  okresie  n a jw ięk ­
szej d ep resji i osta tecznego  zao strzen ia  
sie  k ry zy su , k iedy  m eta lu rg iczn y  wywóz 
n iem iecki sp ad a  gw ałtow n ie  z m iesiąca  
n a  m iesiąc, s ta ty s ty k a  zag ran icznego  
han d lu  niem ieckiego  zaczy n a  n ag le  w y­
kazyw ać

niesłychane ożywienie... 
importu rud żelaznych

r ó ż n e g o  g a t u n k u ,  m i e d z i  
i w s z e l k i c h  i n n y c h  s u r o w ­
c ó w  m e t a l u r g i c z n y c h .

W ed łu g  o fic ja ln y ch  m iesięcznych  w y­
kazów  ’ d la  n iem ieckiego  h an d lu  z a g ra ­
nicznego, gdy  w p ierw szych  czterech  
m iesiącach  ub ieg łego  ro k u  N iem cy  spro-
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Pomnik bohaterskiej pary królewskiej 
w Ysern.

Ypern, sławnem z gw ałtow nych walk 
w  czasie w ojny światowej, odsłonięto na 
elewacji ka tedry pom nik bohaterskiej pary  
kró lew skiej belg ijskiej króla A lberta  i kró­
lowej E lżbiety. Ilustracja  przedstawia oba 

te pom niki.

w adziły  ru d  żelaznych  35.409 tonn, to  w 
ty m  sam ym  okresie  roku  bieżącego p rz y ­
wóz ru d  żelaznych  w ynosi już  208.802 
tonn . T ak  więc w c iągu  czterech  p ie rw  
szych  m iesięcy  b ieżącego roku  N iem cy 
sp row adziły  ru d y  żelaznej w ięcej niż 
w  c iągu  całego ubieg łego  roku , k iedy to 
im p o rt ru d y  w ynosił ty lk o  171.597 tonn! 
W  roku  1931, w ięc w okresie  jeszcze pe­
w nej k o n ju n k tu ry  hand low ej N iem cy 
sprow adziły  przez p o rty  ho lendersk ie  
15.100 to n n  m iedzi. T eraz  zaś w c iąg u  
ty lk o  p ierw szych  cz terech  m iesięcy roku  
bieżącego im p o rt n iem iecki m iedzi t ą  
sam ą  d ro g ą  w ynosi ju ż  27.000 tonn...

T ak ich  i ty m  podobnych szczegółów 
p ra sa  an g ie lsk a  pod aje  codziennie całe  
szpa lty . W szystk ie  one św iadczą, że n ie ­
m iecki p rzem ysł m e ta lu rg iczn y  zaczął 
n ag le  z gorączkow ym  pośpiechem  zaopa­
try w a ć  się  w zapasy  surow ców , k tó ry ch  
ogrom  nie sto i w żadnym  s to su n k u  do 
pojem ności zarów no ry n k u  w ew nętrzne­
go, ja k  do zm nie jsza jące j się c iąg le  zdol­
ności wyw ozow ej tego  p rzem ysłu .

N a b y w a n i e  t y c h  s u r o w ­
c ó w  o d b y w a  s i ę  k o s z t e m  
n a j w i ę k s z y c h  o f i  a r . .  B an k  
n iem iecki w yzbyw a się w a lu t i dew iz ob­
cych. Je g o  zapas zło ta  ku rczy  się w ta k i  
sposób, że ty lk o  sp ec ja ln a  tech n ik a  em i- 
Byjna i w alu tow a u trz y m u je  m ark ę  nie-

Dlaczego obstaję, aby otrzymać

K IR 1 K I7  :
Ponieważ nie maję sobie równych.

m iecką n a  poziom ie. W niosek  s tą d  p ro ­
s ty , że d la  N iem iec zao p a trzen ie  się w 
surow ce w szelkiego g a tu n k u  je s t w te j 
chw ili w ażniejszem  niż w szystko inne. 

W  okresie  sza le jącego  k ry z y su  i potę-

en ia c e i się s ta g n a c ji w  h a n d lu  między^ 
narodow ym , ten  n a g ły  s z a ł  ^surow cow y 
D rzem ysłu n iem ieck iego  może  ̂byc
m aczony ty lk o  jeg o
c ji n łe  h an d lo w ej, a le  w o j e n n e j .

Gw ałtow ać zbrofcn la n iem ieckie  
we w siystk icn  k ie ru n kach

j u ż  s i ę  r o z p o c z ę ł y  i z n a jd u ją  
się w  p e łn y m  toku , w y k azu jąc  s ta łe  w zra ­
s ta ją c e  przyśp ieszenie . Z b ro jen ia  te  są 
oczyw iście przez t r a k ta t  w ersa lsk i w 
dziew ięćdziesięciu p ro cen tach  zakazane. 
R ząd H itle ra  zachow uje jeszcze „deco- 
ru m “, p rzedew szystk iem , aby  n ie  u tru d ­
n iać  sy tu a c ji ty m  m ocarstw om , k tó re  
ja k  W łochy M ussolin iego s p rz y ja ją  te j 
robocie. G ab ine t b e rliń sk i s ta le  w szyst­
k iem u  zaprzecza i p rzy łb icy  jeszcze nie 
podnosi. N iem nie j w iadom o ju ż  doku­
m en ta ln ie , że w szystk ie  n a jw iększe  fa ­
b ry k i m e ta lu rg iczn e  niem ieckie^ p rz e s ta ­
w iły  się już  n iem al w  zupełności n a  p ro ­
duk c ję  w ojenną.

S ły n n e  zak ład y  K ru p p a  w  E ssen , k tó ­
re  bezpośrednio  po zaw arc iu  poko ju  
p rzesz ły  b y ły  n a  bardzo  różno rodną  p ro  
dukcję , w y ra b ia ją c  u  sieb ie  w szystko : od 
m aszyn  ro ln iczych  i m aszyn  do p isan ia  
do lokom otyw  w szelkiego ty p u , dziw nym  
zbiegiem  okoliczności _ n ie  rozw iąza ły  
sw ego na jcen n ie jszeg o  i najd roższego  za ­
razem  sztabu  w ysokich fachow ców  w za­
kresie... b a lis ty k i i fa b ry k a c ji  a rm a t. 
Ja k k o lw ie k  n ie  zrobiono w c iąg u  la t  
dziesięciu  u  K ru p p a  w  E ssen  a n i jed n e j 
a rm a ty , to  je d n a k  sp ec ja liśc i z tego  za­
k resu  n ie  p rzes taw a li p raco w ać  w sw oich 
p racow niach  i g ab in e tach  i p o b ie rać  w y ­
sokich p en sy j. D z isia j zb y tek  te n  z n a j­
d u je  p e łn e  w y tłu m aczen ie . Z ak ład y  
K ru p p a

wróciły poprosfti oo labryhacii 
armat

i p ł y t  p a n c e r n y c h ,  a  n a  o- 
g rom nych  s trze ln icach  w  M eppen i_ J u _ 
te b o rg u  w ypró b o w u je  się  n a jsp o k o jn ie j 
now e dzie ła  zarów no K ru p p a , jak^ d ru ­
giego g ig a n ta  m e ta lu rg iczn eg o  „R einm e- 
ta l l“, ja k  za  d aw nych  n a jlep szy ch  cza­
sów. N iedaw no n a  po lach  J ii te b o rg a  do 
konyw ano

prOto z nowa 42-centymetrowa 
haansca Kruppa.

„Reinm etalT* zaś w ykończy ł w łaśn ie  no ­
w y  model a rm a ty , k tó ra  pod w zględem  
k a lib ru , nośności i  s iły  n iszczącej sw oich

pocisków  m a  o w iele  p rzew yższać  w szy ­
stko, co się  d o tąd  w  ty m  z a k re s ie  wi-

dZp o d ó b n ie  ja k  z p rz e m y słe m  ciężk im , 
dzieje  się  w dziedzin ie  w szelk iego  in n eg o  
p rzem y słu . P ra s a  a n g ie lsk a  i f ra n c u sk a  
zw raca  n ad to  u w ag ę  n a  śc is łą  p lanow ość 
te j ak c ji i n a  je j c a łk o w ite  zc e n tra lizo ­
w anie, k tó re  n ie  u s tę p u je  w  niczem  n o r­
m aln e j c e n tra liz a c ji zam ów ień , u d z ie la ­
n ych  p rzez d an e  m in is te rs tw o  w o jn y  j a ­
w nie  i leg a ln ie . U tw orzono  sze reg  konn- 
sy j tech n iczn y ch  d la  a r ty le r j i ,  p iech o ty , 
a e ro n a u ty k i, b a lis ty k i itd . W szy stk ie  te  
kom isje  p ra c u ją  gorączkow o. A p ra c a m i 
ich  k ie ru je  i w  je d n e j log iczn e j całości 
u trz y m u je  je  k o m i s j a  c e t r a l -  
n a, o k tó re j s iedzib ie  p isze p a ry s k i 
„ J o u rn a l“, że z n a jd u je  się  w dom u K o ­
ch a  i K u en z la  p rz y  M a rg a re th e n s tra s s e  
w B e rlin ie , tu ż  obok ta m te jsz e j szkoły... 
p o litechn iczne j. W szy stk ie  te  k om isje  są  
oczyw iście ściśle  „ p ry w a tn e 4*.

R ząd  H it le ra  z a ję ty  p rz y g o to w an iam i 
do... s te ry liz a c ji m ężczyzn i po low aniem  
n a  pacy fis tó w , n ie  m a o ich  is tn ie n iu  ża­
dnego  w yobrażen ia ... R zym  ju ż  zgó ry  za­
pew nił, że w szy stk ie  tego  ro d za ju  „w y­
ja śn ie n ia "  w eźm ie za  n a jle p sz ą  m onetę . 
L ondyn , jak k o lw iek  żad n y ch  tak ich  za­
pew n ień  n ie  d a w a ł i n ie  d a je , to  je d n a k  
w y raźn ie  zachow uje  sobie n a  przyszłość  
sw obodę d ecy zy j k ażd o razo w y ch , bo 
przec ie  s t a r a  c e sa rsk a  f lo ta  n iem ieck a  
leży  n a  d n ie  S c a p a  F low , a  now ej ta k  
p ręd k o  i c ichaczem  n a w e t H it le r  w ybti- 
dow ać n ie  p o tra fi...

N a d  n i e m i e c k i m  p r z e m y ­
s ł e m  c h e m i c z n y m  w i s i

mgła wlęcel niż Kletiyholwieft 
nieprzenikniona.

I  znow u ci, k tó rz y  b ęd ą  m ie li w  tem  in ­
te re s  po lity czn y , u w ie rzą  chętn ie , że w  
og ro m n y ch  fa b ry k a c h  n iem ieck ich  ńió  
w y ra b ia  się  n ic  in n eg o  poza fa rb a m i, 
naw ozam i sz tucznem i i sy n te ty czn em i 
o le jam i. G azy — w d o d a tk u  tru ją c e !  Fe! 
k tóż w y m aw ia  ta k  b rzy d k ie  słow o w 
w  p rzyzw oitem  to w arzy s tw ie !

C opraw da, m a jo r E n d e rs  n ie  k rę p u je  
się ty m i w zględam i dobrego  to n u  i pisze

OKRĘTEM » POLONIA* W OKÓŁ EUROPY 
od 2 do 23 września 1933 r.

Ceny biletów od 600 zł. łqczrtie z paszportem i wizami. 
TRASA PODRÓŻY: Gdynia — Kanał Kiloński — Lizbona 

Algier — Pireus (Ateny) -  Stambuł 
Constonza (kolejq) — lwów.

Inform. i sprzedaż biletów: LINJA GDYNIA-AMERYKA 
w W a r s z a w i e ,  ul. Marszałkowska 116, tel. 547-47 , 
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oraz w biurach podróży.

p ro s to  z m ostu , że „now ą w ojnę będzie się 
pro w ad z iło  nie przeciw  arm jom  n iep rzy ­
ja c ie lsk im , a le  w pierw szym  rzędzie  
p rzec iw  m asom  b ezb ronne j ludności w 
w ie lk ich  m ias tach  i c e n tra c h  przem ysło­
w ych  n ie p rz y ja c ie la . W se tkach  tysięcy  
i m iljo n a c h  is tn ie ń  lu d zk ich  '

zmasakruj© si© te masy 
gazami fruiacemi,

a b y  p o d y k to w a ć  w rogow i pokó j na  jego 
w łasn y m  c m e n ta rz u !44

A le  oczyw iście  zbudzone p rzez  H itle ra  
N iem cy  czy n ią c  ta k  w ielk ie i gorączko­
we p rz y g o to w a n ia  do now ej w o jn y  w za­
k re s ie  m e ta lu rg ji ,  a r ty le r j i  .itd. o p rz y g o ­
to w an iu  gazów  wogóle nie m yślą . W szak  
n a w e t o jca  s ta re j  n iem ieck ie j te c h n ik i 
g azow o-w ojennej p ro fesora  H a b e ra  w y­
rz u c ili  z k a te d ry . Czyż m ożna żąd ać  je ­
szcze p ew n ie jszy ch  dowodów tego, że d u ­
sza  rozbudzonych  N iem iec brzydzi s ię  
p o p ro s tu  w szelk im  gazem  naw et w  n a j ­
d ro b n ie jsz e j m ierze  tru jący m ?

•  •  •
T a k  w ięc  m eto d a  tk w iąca  w n iem ie- 

ck iem  sz a leń s tw ie  nacjonalistycznem  od- 
s a n ia  s ię  sa m a  z dostateczną jasnością . 
J e s t  o n a  g en ja ln ie .„  p ro s ta  i polega n a  
ra c h u b ie , że św ia t je s t  zanadto  rozb ity , 
sk łó co n y  i p rz e ż a r ty  w zajem ną zazdro­
śc ią  i n ieu fn o śc ią , a b y ' mógł zdobyć się  
n a  d a n ie  sk u teczn eg o  odporu  nowej n a ­
w a łn ic y  n iem ieck ie j w tedy  jeszcze k iedy  
o n a  d op iero  n a ra s ta .  K iedy  zaś dorośnie 
i będzie ju ż  do u d e rz e n ia  gotową, okaże 
się  o n a  ta k  s tra sz liw ą , że ten  i ów mo­
c a rz  d z is ie jszy  n a m y śli s ię  dobrze i dzie­
sięć  ra z y  p rz y m ie rz y  zan im  ra z  u tn ie  
i łeb  pod tę  n a w a łn ic ę  podstaw i...

Ja k o ż  zach o w an ie  się  faszystow sk iego  
R zym u, a  czasem  ta k ż e  i d y s ty n g o w a n a  
f leg m a  a n g ie lsk a  z d a ją  się  p rzem aw iać  
za  tem , że ra c h u b y  n iem ieck ie  n ie  są  
w cale  ta k  n ied o rzeczn e , ja k b y  się  m ogło  
zdaw ać. Z a ro k  czy  za d w a  dow iem y się  
z pew nością  d o k ład n ie , co ta m  w  ty c h  
ra c h u b a c h  się  k ry ło . A le  ile_ to  i ja k ic h  
in n y c h  rzeczy  m oże s ta ć  się  do tego
czasu  I

Pom.

i , E u r o p a  w  w ie l k i e m
n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ”

N a kongresie czechosłowackich k o le ja rzy  
w P radze w ygłosił m in. kolei  ̂ B echyne 
dłuższe przem ówienie, k tó re  zwróciło "po­
wszechną uwagę. O świadczył on m. im :

„Faszystow ska rew olucja  dokonana W  
Niemczech oznacza d la  Czechosłow acji ca ł­
kow ita zm ianę położenia. 70-m iljonową m a ­
sę, ja k ą  je s t naród niem iecki, będzie > się 
te raz  w ychow yw ać w duchu  n a c jo n a lis ty ­
cznego m ilita ry zm u  pod hasłem  odw etu i  
opanow ania znacznych obszarów  E uropy . 
H itle r  podejm uje  obecnie zadanie, k tó re  nie 
udało  się H ohenzollernom , a wobec tego 
E u ro p a  sto i w obliczu w ielkiego niebezpie­
czeństw a4*.

W  zw iązku z tem  przem ówieniem  przy­
by ł w dniu  enegdajszym  poseł niemiecki 
w P rad ze  do p rask iego  m in isterstw a spraw  
zew nętrz, i zgłosił p ro test swego rządu.

M u a n
p o w r ó c i t  

O r d y n u je  o d  3 -4  P o to c k ie g o  3 . tei. m - 9 2 .

H E N R Y K  U Z IEM B ŁO .

„GARDEN-PARTY“
N A D  H O R Y N I E M .

Dawidgródek, w sierpniu'.
Na dalekich, najdalszych naszych wschod­

nich kresach odbyła się w niedzielę dn ia  
6 lipca w Mańkiewiczach nad Horyniem  
uroczystość a raczej prawdziwe Święto Na­
rodowe. Dzień ten z kategorji najlepszej 
w działaniu i w skutkach propagandy pań­
stwowej pozostanie mi na długo w pamięci.

Mówię tu  o zaiste niebanalnej, mówię o 
n iezw ykłej „garden-party44 jaką  ordynato- 
wie Dawidgródeecy księżna Izabella i ksią ­
żę Karol Radziwiłłowie  urządzili w pałaco­
wym  parku  swojej pięknej rezydencji nad 
H oryniem .

Celem ordynatowej było zdobycie środ­
ków  na wystaw ienie pom nika Pierwszem u  
M arszalkowi Polski Józefowi P iłsudskie­
m u  w  stolicy powiatu w sąsiedniem m ia­
steczku Stalinie. Zabawa ta dzięki pracy 
tutejszego Komitetu budowy pomnika a 
zwłaszcza dzięki pracy, staraniom  i o fia r­
ności obojga księstwa udata się znakom i­
cie i przyniosła pokaźny dochód. Je j prze­
bieg zaś, charak ter i nastrój był tak nie­
zwykły. że dziele sie mniemi wrnżeninrn' 
z czytelnikam i „II. K uryera4*. tem bardziej, 
że organizatorko imprezy dobrze jest znaną 
mieszkańcom Krakowa i stary  nasz K ra­
ków mile i serdecznie wspomina.

P iękny  park w M ańkiewiczach  już w go­
dzinach południowych począł się napełniać 
niezliczonym  tłum em . Obserwowałem p il­
nie ten niezw ykły dla mnie, K rakow iani­

na, obraz. In teligencja  i urzędnicy m ie j­
scowi z rodzinam i, wojsko, nasze dzielne 
chłopaki z K orpusu ochrony pogranicza, 
oficerowie, lud poleski, praw osław ne du ­
chowieństwo, naw et żydzi, n iesłychane ty ­
p y  szlachciców chodaczkowych, sierm ięż­
nych czy zaściankow ych — p łynęli fa lą , zie­
loną barwnem i plam am i mołodyć. W szyst­
ko to rozlewało się radośnie na  słońcem 
zalanych ogromnych strzyżonych tra w n i­
kach zamkowego parku. Zaiste „nie-sym- 
foniczna44 ork iestra  z sąsiedniego S to lina 
uk ry ta  w cieniach starych  lip, p rzygryw a­
ła zbierającym  się tłumom.

Oboje księstwo gościnni i pracow ici go­
spodarze i Prezesostwo kom itetu budowy 
pom nika sprzedawali i p rzyp ina li odznaki 
prawa wejścia  na m undury  oficerów, żoł­
nierzy. św itki i piękne p łótn ianki w łościań­
skie. Zwłaszcza n ieubłaganą w inkasow a­
niu gotówki była młoda księżniczka. Za­
patrzony w ten radosny słoneczny kreso­
wy obrazek uslysżalem nagle jakieś dalekie 
szybko zbliżające się dźwięki. Jak b y  iskra 
elektryczna przebiegła rozbawione tłum y.

Od strony H orynia zabrzm iała nowa m u ­
zyka. Ju ż  słychać ją doskonale, już ukaza­
ła się pod wielka sklepioną ark ad ą  lewego 
skrzydła zamkowego, ark ad ą  co je s t jak o ­
by obram ieniem  w spaniałego pejzażu po­
leskiego z rzekami Olchową i H oryniem  
na bliskich, dalekich i najdalszych planach 
— ukazała się orkiestra w ojennej m a ry ­
narki z Pińska.

Zabiły radośnie w szystkie serduszka nie­
wieście — zadrgały  żywem uczuciem serca 
mężczyzn!

— Grzmią straszliw ej objętości bombar- 
dony, huczą puzony, warczą bębny i dzwo 
nią pozłociste blachy muzyki.

— Ach jak te chłopaki granatow e g ra ją !
— Ach ja k  ci chłojięy w białych czapkach

t kołnierzach niebieskich  odw alonych ze 
w spaniałych opalonych p ie rs i i karków  
ir. asie.ru jaj'!
U tonęli w bukietach kolorow ych dziew­

cząt — już ic h 'n ie  w idać z poza zw artego 
żywego koła w jak ie  zam knęły ich w szyst­
kie tu te jsze M otry, Parasie, Jew dochy, Zo­
sie, S ta sie  i K asie.

— D jab la  tam  utonęli! Czy to  tak i g r a ­
natow y kołnierz po tra fi utonąć? N aw et w 
takich falach!

— G rają , aż się s ta re  lip y  i co n a js ta rsze  
dęby M ańkiewicz śm ieją  od ucha do ucha.

A oto n o w y obrazek. W tejże sam ej a r ­
kadzie ozdobionej u góry  wieżą co nader 
zamek w Nieświeżu przypom ina, ukazała  
się piękna postać dowódcy flo ty  w ojennej 
kom andora W ito lda  Zajączkow skiego, w raz 
z korpusem  oficerów.
. Za nimi granatow e m u n d u ry  i olśniew a­
jące białe czapki szeregowców.

To dzieci kom andora.
I  w tejże sam ej chw ili nastro jem  całego 

zbiorow iska zaw ładnęła niepodzielnie... M a­
rynarka  wojenna!...

K rótk ie  żołnierskie cercie z gospodarza­
mi i licznymi naw et zagranicznym i gośćmi 
zamku. I  już eleganckie, sm ukłe, zgrabne, 
sylw ety oficerów otoczyły oiękne paska- 
re ^ k -  _  kw ipeiarki i oanie kom itetu

P iękni, w ytw orni to  ludzie ci nasi m ary- 
nar/.e. Znam w szystkie m arynark i św ia ta  
Nie w ahałbym  się pokazać ich wszędzie na 
szerokim, na najszerszym  świecie.

Tłum  miesza się. Ja sn e  toa le ty  pań, kolo­
rowe spódnice, chustki i m an itk i dziew 
cząt dzielą się akcentam i ciem nego g ran a  
tu m arynark i. To barw a wilków, wilczków 
i w ilcząt tego ziemnowodnego k ra ju .

W ilki jak  m alow anie!!
— Tak) choćby i pożarł — nic to! m ówią 

niebieskie oęzy^niewieście.

Ju ż  i o rk ie s tra  w ojenna zajęła swoje 
m iejsce opodal doskonałej estrady tanccz- 
necznej zbudow anej na ślicznych strzyżo­
nych traw n ik ach  zamkowych, estrady oto­
czonej grubem i linam i okretowemi.

— I  źak o ły sa ł sie m elodyjny walc stare­
go S traussa , i zakołysały się mimowolnie 
b iodra kobiece w tak t tej nigdy niezni­
szczalnej m uzyki.

Ju ż  su n ą  i pierwsze p ary  na estradę. 
S roga dam a kom itetu siedzi przy sto lik u  
i sprzedaje bilety tańca. Jeden  taniec 10 
groszy! T ak  jest! Tu dzisia j w gościnnym  
Radziwiłłowekim zam czysku -  w szystko 
się płaci! Gotóweczką! Z rączki do rączki!

Widzę naw et rnk m łoda kjsiężniczka w y­
chyla sp ragn iona jak iś  rzeźw iący napój 
w swoim w łasnym  Ijufecie i oblicza sk ru ­
p u la tn ie  należytość. S tw ierdzam  dokład­
nie, że i ordynat pochłaniaiac -stroje w ła­
sne sandw icze, płaci dam ie kom itetow ej.

A s ta ry  S tra u ss  p łynie i płynie. Dzie­
sięć groszy za takiego walca? Nie w ytrzy­
mam! Puszczę się mimo kryzysu.^ Ale z 
kim ? Je s t  gdzie i w czerń wybierać.

Nęcą m nie szczególniej te  bukiety  pole­
skiego kwiecia.

W ybieram  piękną jak  łan ia  babę w ie jską  
A nastazję. Ryła niegdyś dw orką księżnej. 
Proszę Naście do tańca — odm aw ia. D la­
czego???

—• Nie po tra fim  panoczku. W ybierzcie 
inną — m łodszą. '

Ma jednak takie brwi zrośn ięte nad  no­
sem i tak i nosek, że nie da jąc  za w y graną , 
nacieram  iście ..po m a ryn a rsku " .

Miękko ulega. Place sum ienn ie  10 groszy, 
wchodzimy na estrad ę  — w alc — N aścia 
tańczy jak K arsaw ina!

Zapada cudny wieczór poleski. W znosi 
się w niebo przed zam kiem  jedna rakieta , 
potem  druga , trzecia  — pęk a jąc  kolorowe- 
m i gw iazdam i. W szystko zaczyna nabiera#
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M am y przed  soba k ilk a  listów z Górnego 

Ś ląska . T reść ich jednakow a. Są to sygnały  
alarm ow e, zw racające  uw agą na w z m o ż o ­
n ą  a k c j ą  d y w e r s y j n ą  N i e m ­
c ó w  n a  n a s z y m  Ś l ą s k u ,  akcją, 
p rze jaw ia jącą  się w najrozm aitszych fo r­
m ach. Czyż mpże to  być zbyt groźnem  — 
może nam  ktoś zarzucić. Wszak na Ś ląsku 
92.3 proc. ca łe j ludności to  Polacy — a 
w szystkich obcojęzycznych jest 7.7 proc. — 
Cóż ta  g a rs tk a  może napraw dą groźnego 
zdziałać?

Otóż pom im o rdzennie  polskiego ch a ra k ­
te ru  k ra ju  nie wolno sią usypiać tak iem i 
a rg u m en tam i. W ładze nasze powinny być 
dosc silne i energiczne, by z m iejsca zlikw i­
dow ać an ty p ań stw o w ą akcją i w yw rotow ą 
działalność.

T rzeba  zaś pośw ięcić baczną uw agą sto ­
sunkom  p an u jący m  na  Śląsku, szczególnie 
ze w zglądu n a  specyficzne w arunk i te j 
dzie ln icy , o raz na  szczególne tło, na jak iem  
odbyw a sią ro b o ta  antypaństw ow ych ele­
m entów .

K re c ia  ro b o ta  n iem ieck a .
G órny  Śląsk, jak o  dzielnica na  wskroś 

p rzem ysłow a, je s t z na tu ry  rzeczy n a jb a r­
dzie j d o tk n ię ta  bezrobociem. B rak  pracy 
p o c iąg a  za sobą nądzą i w łaśnie w śród tych  
b iedaków , nie m ogących dla siebie i d la ro­
dzin  sw oich zarabiać, działa a g ita c ja  nie­
m iecka. D ziała  ona wśród bezrobotnych, a 
w iąe wrśród Polaków . Bo bezrobotnych 
Niemców', zajm ujących  dobre stanow iska 
w  przem yśle  je s t bardzo mało. Z resztą po 
części bezrobocie — jak  to później w ykaże­
m y  — je s t celowo wywoływane. W szak 
p rzem y sł śląsk i znajduje s ią  w w ielkiej 
cząści w rąkach  kapitału  niem ieckiego.

Rzecz ja sn a , że człowiek gnębiony  od 
dłuższego czasu brakiem p racy , je s t dostąp­
iły  d la  wszelkiej ag itac ji. T em bardziej, że 
a g ita c ja  ta  z drugiej s tro n y  p racu je  tero- 
rem  gospodarczym , b y  w yszantażow ać 
g ro źb ą  u tra tą  pracy  polityczne dek larac je  
od polsk ich  robotników !

P ro p ag an d a  niem iecka n a  te ren ie  m ię­
dzynarodow ym  zaa tak o w ała  ziemie polskie 
n a  odcinku pom orskim . O Śląsku mówi sią 
ta k  „mimochodem". Ale rów nocześnie pro­
p a g a n d a  niem iecka s k i e r o w a ł a  
s w e  w y s i ł k i  w s t o s u n k u  d o  
Ś l ą s k a  w f o r m i e  d y w e r s y j ­
n e j  a k c j i  w e w n ę t r z n e j ,  chcąc 
w ykorzystać kryzysow e stosunki gospodar­
cze i społeczne d la  sw oich celów.

A  te raz  — k ilk a  przykładów , k tó re  czer­
p iem y z listów  ze Ś ląska o trzym anych .

2 0 0  m a re k  z a  d u s z ą  d z ie c k a .
A kcja niem iecka, a  zarazem  an typo lska  

n a  Ś ląsku, je s t prow adzona celowo, wedle 
zgóry  nakreślonego p lanu . M il jony  m arek  
w y rzu ca ją  N iem cy n a  p race  ag itacy jn e  n a  
po lsk im  Śląsku. K u pu je  sią m asowo dusze 
polskie, co w idzieliśm y zwłaszcza przy te ­
gorocznych  zapisach szkolnych. Głośno je st 
n a  Ś ląsku  o wysokich sum ach, za k tó re  k u ­
pow ało  sią — dosłownie! — dzieci polskie 
p rz y  zap isach  szkolnych. W  n iek tórych  
w y p ad k ach  płacono za jedno dziecko 200 
m a re k  niem ieckich rodzicom, gdy przep isy ­
w a li dziecko ze szkoły polskiej do szkoły 
n iem ieck ie j.

M am y przed sobą cyfrow e zestaw ienie z 
’jednej_ typow o przem ysłow ej osady śląsk iej 
w  R oździeniu-Szopienicaeh. Osada, ta  liczy 
około 25.000_ mieszkańców, z czego 90% to 
sa m i robotn icy . Pod wzglądem pochodzenia 
c a ła  ludność je s t  polska. E lem ent niem iec­
k i liczebnie niezw ykle słaby (k ilkunastu  
m ieszkańców ), je s t gospodarczo silnie fu n ­
dow any. W s z y s t k i e  w i ę k s z e  
p l a c ó w k i  p r z e m y s ł o w e  s ą

a l b o  w y ł ą c z n i e  w r ą k a c h  n i e ­
m i e c k i c h ,  jak  firm a „Alboril", albo też 
odgryw a w nich kap ita ł niemiecki wielką 
rolą, jak  w firm ie „Giesehe i Ska“. Dzieci 
szkolnych je s t około 3.500. Z t e g o  u c z ą -  
s z c z a  d o  s z k o ł y  m n i e j s z o  
ś c i o w e j 273, t o  j e s t  7.8% o g ó l ­
n e j  l i c z b y  d z i e c i .

Ponura wymowa cyfr.
Z te j liczby 273 dzieci „mniejszościo­

wych" — 145 to dzieci rodziców, z a t r u d ­
n i o n y c h  w s p ó ł c e  „G i e s c h e". 
W  innych firm ach niem ieckich zależnych 
od te j spółki, lub wielkich zakładach nie­
m ieckich w okolicy, albo w samych Niem ­
czech p racu ją  rodzice 28 dzieci. 70 dzieci

pochodzi z rodzin bezrobotnych, a  tylko 
42 u c z n i ó w  r e k r u t u j e  s i ą  z 
r o d z i n  l u d z i  o w o l n y c h  z a ­
w o d a c h .

R o b o t n i c y  s ą  w s z y s c y  P o ­
l a k a m i  o m niej, lub wiącej silnem  u- 
św iadom ieniu narodowem. Inaczej w ygląda 
skład osobowy u r z ę d n i k ó w ’. Na z a tru ­
dnionych w spółce 123 urzędników, dozor­
ców itd., ty lko  13-tu m ożna uważać za Po­
laków.

Z pośród urzędników  spółki, Niemców,
re k ru tu ją  sią na jw ybitn ie jsi bojowcy nie­
mieccy, przyczem zaznaczyć należy, że w 
ostatn im  czasie niektórzy urzędnicy spół­
ki p rzykładali ręką do tw orzenia rozw ią­
zanego Jngendbundu. W skład komisji 
szkolnej dla szkoły niem ieckiej wrchodzą 
również trze j Urzędnicy Spółki.

Jeszcze_ gorzej p rzedstaw ia sią u jem na 
działalność tych Niemców na spraw y pol­
skie, gdy sią trochę w ejrzy za kulisy te j 
pracy. N ajw iększy w róg polskości na te re ­
nie ks. dr. Beclitloff, pasto r pochodzący z 
Małopolski (!) obchodzi razem z urzędni­
kam i domy i nam aw ia ludzi, zwłaszcza bez­
robotnych i_ robotników  firm y do przepi­
syw ania  dzieci do szkółek mniejszościo­
w ych. Polaków  szykanu ją  i grożą u tra tą  
pracy , jeżeli dziecka nie poślą do szkoły 
n iem ieckiej (!!) Przekupstw o jest również 
na porządku dziennym , przyczem szykano­
w ani i teroryzow ani boją sią podpisywać 
protokoły! Tak silny je s t te ro r Niemców 
na  polskim  Śląsku!

W ykorzystyw anie  bezrobocia należy te ­
ra z  wogóle do specjalności ag itac ji nie­
m ieckiej, a zwłaszcza ag ita to rzy  Volks- 
buiridu p racu ją  pełną p a rą  w kołach bez­
robotnych.

Hitleryzm o mniejszości
niemieckiej.

Równocześnie w łonie sam ej m niejszości

niem ieckiej h i t l e r y z a c j a  p o ­
c z y n i ł a  w i e l k i e  p o s t  ę.py> 
tak  że dzisiaj o państwowo lo jalnych  Niem­
cach na  teren ie  Śląska mowy być nie może. 
Nie ma dzisiaj ani jednej _ miejscowości 
G. Śląska, w której nie is tn ia łyby  dobrze 
zorganizowane jaczejki hitlerow skie. Mło­
dzież niem iecka w 99 proc. jest z radykah- 
zowana. Niem ieckie organizacje in te resu ją  
sią zwłaszcza G órnoślązakam i, którzy skoń­
czyli służbą wojskową!

Cel te j roboty jest całkiem_ jasny . Z je ­
dnej s trony  po lityka  szkolna i zdobywanie 
dzieci do szkół mniejszościowych m a na 
celu forsowną germ anizacją cząści młodzie­
ży polskiej — z d rugiej s trony  ag itac ja  
wśród bezrobotnych (lub robotników , k tó­
ry m  zredukow ano zarobki), m a n a  celu 
wywołanie ferm entu  społecznego, e w e n ­
t u a l n y c h  r o z r u c h ó w ,  by  n a ­
stępnie zajścia w y k o r z y s t a ć . p r o ­
p a g a n d o w o  z a g r a n i c ą ,  j a ­
k o  o b j a w  n i e z a d o w o l e n i a  
l u d n o ś c i  Ś l ą s k a  z P o l s k i .  
K lasyczny przykład tego m ieliśm y przy 
zwabieniu g ru p y  bezrobotnych na d rugą

Promocje w szkole kawalerii w Grudziądzu.

W  d n iu  6 b. m .  odbyła sie z  S zko le  o fice rsk ie j kaw alerii w  G rudziądzu prom ocja  
w ychow anków  tejże szkoły. N a zdjęciu  gen. Orlicz-Dreszer, w ręczający prym usow i 

szkoły, ppor. Sm oliczow i, szable honorową, dar P . P rezydenta  R zp lite j.

stroną g ran icy  w N. W si. Wykorzystawszy; 
dla propagandy, w yrzucili ich następ­
nie hitlerow cy z Niemiec i oddali w ręce 
władz polskich.

Bezrobocie, redukcja, ag itac ja  i prze­
m ysł niemiecki, to są kółka jednej i te j 
sam ej m aszyny. Na rozkaz B erlina zamy­
k a  sią kopalnie i fab ryk i. _ przeprow adza 
sią redukcje ludzi i  zarobków w celu wy* 
wołania ferm entu  i niezadowolenia.

B e z  p a r d o n u
w o b e c  w i c h r z i s c i e l l .
Wobec tych przejawów dyw ersy jnej ro* 

boty niem ieckiej, n a l e ż y  p r z y s t ą p  
p i ć  d o  s t a n o w c z e j  k o n t r ­
a k c j i .

Ponieważ okazało sią, że wszelkie apele 
do lojalności są zgoła bezskuteczne, trzeba 
zastosować środki surowsze i energiczniej­
sze.

W artoby  sią zastanow ić nad tem, czyj 
wobec tych jaskraw ych faktów teroryzo- 
w ania narodowego ludności przez firm y  
niemieckie, celowego w yw oływ ania bezro­
bocia itd. nie należałoby sięgnąć do obron­
nych a  szczególnych środków ustaw odaw ­
czych. W każdym# zaś razie należy stoso­
wać bez pardonu istn iejące już ustaw y. 
Jeżeli kilku dyrektorów  niemieckich za 
działalność terorystyczną w stosunku do 
polskiego robotnika przesiedzi sią w k ry ­
m inale, jesteśm y przekonani, że robota an ­
typaństw ow a ustan ie  z m iejsca. Niech pa­
nowie ci nie łudzą sią, że czynniki polskie 
patrzeć sią będą bezczynnie i obojętnie na  
zdradziecką i an typaństw ow ą robotą.

Cierpliwość polska m a także swój kres.*
K.

2  dnia.

Niezwykła depesza 
katolickiej agencji.

(m ir). W  ostatn im  serw isie p ra so w ym  
K a t. A jen c ji Prasow ej (K A P .)  z d a ty  11 
b. m. znajdujem y depeszę z C itta  del V a ti-  
cano, k tó ra  brzm i w relacji te j a jencji:

N IE Z W Y K Ł Y  D A R  D L A  P A P IE Ż A ,
(M iasto W atykańskie  — K A P ), Je d n a  

z ludożerczych plem ion N ow ej G winei, 
przyjąw szy niedaw no w iarą  katolicką, 
postanow iło zaznaczyć sw e oddanie sie  
O jcu św. _ przez ofiarow anie M u jedne* 
go  z  n a jp iękn ie jszych  o łtarzy, k tó ry  
b y ł  o b c i ą g n i ę t y  s k ó r ą  s z e ­
ś c i u  z a b i t y c h  (i) z j e d z  o- 
n y c h  l u d z i .  i

N ie wchodzimy w to, jak ie  osobiście w ra­
żenie u  pp. redaktorów  K A P . w yw ołała  
owo obrazowe przypom nienie  „obciągania  
skora sześciu zab itych  (i) zjedzonych lu - 
a z i ' , gdy ową depeszę redagow ali. To je s t 
kw estja  ich odczucia.

Ale w śród szerokiej publiczności Tcato- 
luskiej ten  opis, rzucony przez K A P . na  tła  
W atykanu , m usi obudzić... niesm ak. I  za­
p y tan ie  pod adresem  K A P : „Poco robicie 
tak ie  rzeczy?".

JE S T  DO

WYDZIERŻAWIENIA GARBARNIA
w Lublinie, posiadająca kompletne nowoczesne u rzą­
dzenia d la wyrobu skó r podeszwowych, juchtów, blan­
ków, koniny jakoteż posiadająca kom pletny nowocze­
śnie urządzony dział d la w yrobu skór chrom owych. — 
Zgłoszenia piśm ienne lub telefoniczne: Dom Handlowy 
GERBEX: w  poniedziałki, w torki, środy, czw artki
w  składach: W arszaw a, ul. F ranciszkańska 22, tel. 
110300; w p ią tk i, soboty, niedziele: w  biurze: ul.
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m am  m ałe w nuczęta w  dodatku. N iech pan  
to zmieni...

— Z m iłą chęcią, gdyby to ode m nie za­
leżało, ale to może pani załatw ić tylko go­
spodarz pociągu.

— A pan?
— J a . nie.
— ? !!
Ale, że była ode Lwowa, siad ła  koło mnie, 

gadu-gadu  i po pół godzinie spraw ą m y 
w yjaśnili.

Ledwie babcia wyszła, a już  szturm uje 
ktoś do drzwi.

O twieram , a w progu sta je  dwóch człon­
ków Tow. sport. Bar-Kochba  i groźnie:

— Czy m y panu  potrzebujem y m ów ić o 
co my przyszli?

No, chyba, że nie — ale ja  i tak  udają  
niedom yślnego.

— My potrzebujem y kwater. My w „Or­
bisie"" zapłacili dobre polskie złote, m y 
wym agam y! .

— Z tem panow ie będą łaskaw i do „go­
spodyni pociągu“ — mówią uprzejm ie.

— Nu, a gdzie ona?
— O tu! Ze mną w łaśnie rozm awia.
Tow arzyszka robi bardzo urzędową

„twarz"" a  dw aj panowie z Bar-K ochby  na 
stroną i tam  sią naradzają. Jeden w ysyła 
drugiego. Nie dziwią sią. bo to rzeczywiście 
ładna kobieta i s traszn ie  oficjalna. Jeszcze 
ja k  zrobi miną — to bez k ija  nie przystąp .

W ięc ja  ich ośm ielam : śmiało, panowie, 
śmiało! To przecież nie hitlerow iec  ża-

n...!
— Nu, nu; ja  wim — ale ja k  tu  zacząć?! 

— drai»ie się lekko za uchem.
— No jak? — zwyczajnie!
— Nu, tak. to się tak gada — ale z taką 

p a n ią  się kłócić...!

— E , bo to  n ie trzeba zaraz się kłócić; 
najp ierw  grzecznie poprosić...

— To co ja  kogoś mam potrzebować pro­
sie o laskę, jakbym  ja  za to nie zapłacił! 
To m i się należy!!

j — Przecież ze m ną pan tego n ie  załatw ia 
—• przecinam  sucho.

P rzygładził włosy, popraw ił k raw atkę l 
„przystaw ia  sie". Ale robi to tak  śmiesznie, 
żę „gospodyni pociągu" nie w ytrzym ała, w 
glos się roześm iała i całą hecą djabli wzięli,

A szkoda: należałała im się bowiem do­
bra nauczka.

Z innym i tak  łatwo nie poszło:
— Proszą pana; raz —kw atery, a po d ru ­

gie pociąg należolaby zmienić. Takie je s t 
żądanie ogółu pasażerów i m y przychodzi­
m y od nich w  delegacji. To nie ma sensa, 
żeby on w racał o d rugiej w nocy, bo...

— J a  tego, proszę pana. zrobić nie mogę.
— Dlaczego?!
— Bo nie jestem  gospodarzem pociągu.
.— Przepraszam  bardzo, ale za pozwole­

niem , proszą p ana; nie róbcie z  ta ta  w a­
ria ta: albo...

Tabliczkę  zaraz potem w yrzuciłem  przez 
okno, ale pie lgrzym ka  nie ustala. Ju ż  się 
bowiem ludzie o „Gospodarzu pociągu“ 
zwiedzieli, a m oje towarzyszki, a potem ca­
ły  wagon jednogłośnie na mnie, jako go­
spodarza pociągu  zawsze wszystkim in tere­
santom  wskazywały.

I  dodawały, że ja  narobiłem  bałaganu, a  
teraz udają takiego zglupia frant,

A ja  tylko myślałem, że ten gospodarz 
pociągu  to musi być bardzo a bardzo mą- 
d ry  i doświadczony gość,,,

H I - * "

m iękk iego  w ieczornego tonn. Jedyn ie  n ie­
p o k a lan e  p an ta lo n y  oficerskie i białe czap­
k i szeregow ców  m ary n a rk i błyszczą nawet 
i w zm roku. Czyż trzeba dodawać, że każdy 
z tych  A pollinów  F lo ty  dzierży w swrtieh 
w ilczych zębach po jednej pąsow ej -óży?  
I s tn a  m a ry n a rsk a  C avalleria rusticana. 
S ta tu ą  K om andora, zaś — sta tu ę  na pozór 
kam ienną a  patrzącą^ na_ swoich^ chlopcow 
ta k  eiepłem i ojcow skiem i _oczami ukwieci­
ły  kom itetow e pszczółki aż trzem a pąsowe- 
m i różam i.

P ięk n a  ang ie lska  lady , co przybyła tu  
dziś w prost ze sw ojej dalekiej w yspy Oj­
czyzny, mówi do m nie w zruszona:

— „O y e s“ — ta polska m ary n ark a  to ła­
dn e  chłopcy. Jestem  tu  już po raz siódm y 
w tych  zaczarow anych błotach, a k ra j ten 
p rz y c ią g a  m nie coraz więcej.

O podal p rzy  kom itetow ym  stoliku sztab 
g e n e ra ln y  pań  oblicza zyski te j pięknej im ­
prezy . M uszą być znaczne — bo tw arzyczki
uśm iechnięte. . . . ,

A dajże  im  Boże i najznaczniejsze — bo 
za te sum y  s tan ie  n a  w schodniej kraw ędzi 
R zeczypospolitej pom nik. .

Pom nik  w zniesiony sercam i Poleskicn 
Kresów  J e j  T w órcy  i Budowniczem u.

A n d r z e j  s z y s z k a .

„Gospodarz pociągu44
Pociągi popularne: — owszem, niezła in­

s ty tuc ja . Że czasem są  m iłe nieporządki 
to  n ie  szkodzi. K to  pow iedział, że n iem a

ich być?! To naw et dobrze, że są. D zia ła ją  
bowiem pobudzająco na hum or, co w dzi­
siejszych czasach nudów kan iku larnych  
nieźle robi.

Oto jeden obrazek  — napraw dę sym pa­
tyczny, w prost rozb ra ja jący :

Jedziem y: na ten przykład — do Gdyni.
W  „Orbisie" — ścisk. O bilety  form alna 

bitwa. N a dworcu długi wąż pociągu. W iel­
kie P ullm any  od A  do Z, wybite do ostat 
niego m iejsca.

Moje — w w agonie E. Na oknie kołysze 
się tabliczka: Gospodarz pociągu. A w 
przedziale sam e kobiety, ja  i jak iś  starszy  
pan. P a trzą  na niego z respektem : Gospo­
darz pociągu  — myślę. Ale widzę, on oglą­
da mnie z jeszcze większym.

— P an jest Gospodarzem pociągu?  — już 
nie mogę wytrzym ać.

— Nie. A pan?
— J a  też nie.
Ani ja  mu nie wierzę, ani on mi nie do­

wierza — ale jedziemy.
Aż tu  kolo jakiegoś Pruszcza, czy  P rysz­

cza o tw iera drzwi jakaś siw a babcią. P a­
trzy  po nas: Tam ten pan chrapie, a  ja  ga­
dam! więc do mnie:

— Proszę pana, bo ja  m am  dzieci... w nu­
częta...

— *
— I ja  zam ówiłam  kw a tery  w  Gdyni...
-  ?
— P o  6 zł., a dostałam  w  Orłowie.
— To przykrość.
— I  ja  w K rakow ie na to nie popatrzy­

łam.
— Szkoda. , .
— A chciałabym  m ieszkać w Gdyni. Bo 

to w O rłow ie i koszt i  niew ygoda. No i
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Zakon katolicki „Sióstr M iłosierdzia" pra­
cu je w Chinach bardzo gorliw ie i z  wiel- 
kiem  poświeceniem. W  schroniskach jego  
w  Chinach znajduje sie przeszło 20.000 sie­
rót chińskich. R ycina  nasza przedstawia  
grupę dzieci chińskich wraz z jedna z S ióstr  
M iłosierdzia w m iejscowości Tantung w  

Chinach.

P R Z E C IW  O B S T R U K C JI, H E M O R O ID O M , z a ­
b u r z e n io m  w  ż o łą d k u  i k is z k a c h ,  z a s to in ie  w  w ą ­
t ro b ie  i ś le d z io n ie ,  b ó lo m  k r z y ż a  z a le c a  s ię  p ic ie  
n a tu r a ln e j  w o d y  g o r z k e j  F r a n c i s z k a - J ó z e f a  k i lk a  
r a z y  d z ie n n ie .  4 5 5 2 k

S V < z  m a r g i n e s i e .

A działo się to w Równem w r. 1933...
29 lat pobytu w Polsce, czynny udział w walce o wolność i nienaganna 

służba —  nie dowodzę, że syn powstańca jest polskim obywatelem.
m ateria lnych" w Wilnie, za zasług i swoje 
obdarow any działką ziem i na  Woty .uu, obeJ a k  wiadomo, przed wojną na znacznym  

obszarze dzisiejszych ziem polskich obowią­
zyw ała zasada, że człowiek składa sią z du­
szy, c ia ła  i paszportu. W idocznie zaś d la­
tego, aby ta  ciągłość m entalna i terytor- 
ja ln a  nie była zerwana, różne typy  wśród 
naszej kresowej b iu rok racji w dalszym cią­
gu od czasu do czasu produku ją  wyczyny 
godne H urk i, A puehtina i ich dziejopisarza 
Iłowajskiego.

Nie tak dawno tem u czynny na  naszym 
froncie w 1920 r. i posiadający wysokie od­
znaczenia generał polski an i rusz nie mógł 
okazać trzeciego sym bolu swego człowie­
czeństwa t. j. paszportu, a wobec tego o m a­
ło co nłe został... wysiedlony! Z irb ił sie 
wówczas buczek niem ały i skaadale  tego 
rodzaju  ustały . Ale na przysłowiowych na- 
sz jch  „Dzikich Polach" znowu dojrzał 
kwiatek w prost niesam ow ity

N agi fak t jest tak i: Syn powstańca z 1863 
r.. urodzony w Żytomierzu, a wiec na zie­
mi polskiej, chociaż państwowo obszar ten 
wchodzi obecnie w skład sąsiedniego mocar- 
s;wa, prześladow any przez ca ra t w czasie 
swych studjów  najpierw  w Kijowie, a póź­
niej w W arszawie, zkólei uczeń uniw ersy­
tetu  we Lwowie i absolw ent uniw ersytetu  
w Krakow ie, od 1910 r. czynny członek 
Związku Strzeleckiego, ostatnio w stopniu 
oficera, żołnierz I. B rygady  Legionów, z 
którą  w dniu 6 s ierpn ia  1914 r. w yruszył do 
beju, po wojnie św iatowej m ianow sny n au ­
czycielem najpierw  pryw atnego, a później 
państwowego gim nazjum , ochotnik z 1920 r. 
oóznaczony dw ukrotnie krzyżem  W alecz­
nych, o rganizator „W ojskowych kursów

cnie po złożeniu egzam inu profesorskiego 
nie może otrzym ać posady proie.-ora, bo 
s t a r o s t w o  w R  o w n e m u i e u- 
w a ż a  g o  z a  o b y w a t e l a  p o i -

8 Z ap y tu j?  nas, co m a robić i ja k  udowod­
nić. że je s t Polakiem . N ie rozum ie tez, ze 
w tym  sam ym  czasie nada je  s:ę u  nas na 
tych sam ych kresach bez przeszkody, oby­
watelstwo m nóstw u ludzi n ie m ających  z 
polskością nic wspólnego.

Oczywiście wiemy, że iś tn ie ją  i obowiązu­
ją  przepisy o posiadaniu , czy też nabyw a­
niu  obyw atelstw a polskiego, ale nie jest ich 
winą, jeżeli w ich in te rp re ta c ji zagubi sią 
zdrowa m yśl i zam iar ustaw odaw cy. Od­
nalezienie tej zdrowej m yśli zapewne nie 
spraw i p anu  S taroście w Równem większej 
trudności, a re feren ta , k tó ry  tym  spraw om  
poradzić nie może, trzeba  albo w ysłać na 
kurs przygotowawczy, albo po pros tu  uwol­
nić od trudzen ia  sią tak iem i spraw am i. Bo 
przecież chyba jasnem  jest, że naw et n a j­
spokojniejszego człowieka mogą .wziąć dja- 
bli“, jeżeli pochodzenie z rodu  polskiego 
powstańca, 29 la t pobytu w k ra ju , ukończe­
nie nauk na polskich uniw ersytetach, czyn­
na p raca  niepodległościowa, stopień ofice­
ra  frontow ego w 1914 i 1920 r„ przydział 
ziemi wojskowej, a wszystko to w raz ze 
służbą cyw ilną w szkole uw ierzytelnione 
dokum entam i, nie w ystarcza na dowód, że 
się jest Polakiem . P rzep isy  w ydaje ludzie 
m yślący d la  m yślących, co chyoa także je s t 
jasne.

falo rozczarowania i opozycji
o g a r n i a  A m e r o k ę .

S k u i k i  i n f i l c B C f l .  — N o w o  s p o s ó b  „ p o w r o i u  n o  r o l ę M 
z a t o i f a  r o l n i c r f w o .  — S i a r a  E u r o p a  m a  r o c i ^ .

(Oryginalna korespondencja „Ilustrowanego Kurycra Codziennego,,)
P ittsb n rg , w sierpniu.

(T. S.) Śledzone tak  bacznie przez opi- 
n ję  całego św iata w ypadki w Stanach 
Zjednoczonych, zaczynają przybierać for­
my, któro nietylko budzą wątpliw ości w 
reszcie św iata, ale które pow odują co- 
r a z  o s t r z e j s z ą  o p o z y c j ę  s a ­
m e g o  n a r o d u  a m e r y k a ń s k i  e- 
g  o .

N ikt nie przeczy, że dla w yjścia z nie; 
Znośnej depresji potrzebną je s t znaczna i 
ew olucyjna przebudowa całego system u 
gospodarczego, a śm iałe i szybkie pocią­
gnięcia prezydenta Roosevelta i jego rzą­
du znalazły tu  uznanie i poparcie więk­
szości. Tak n. p. reform a bankowa i utw o­
rzenie 250 tysięcznej arm ji leśnej — spo­
tk a ły  się z uznaniem całkowitem. N ato­
m iast i n f l a c j a ,  „akt narodowego od­
rodzenia", reform a stosunków rolnych, 
w y w o ł u j ą  c o r a z  s i l n i e j s z ą  
f a l ę  p r o t e s t u .  O pinja publiczna 
obawia się, że te ostatn ie pociągnięcia, 
p roduk t otaczającego prezydenta Roose- 
velta  „ trustu  mózgowego", odpow iadają 
może teoretycznie założeniom uczonych 
profesorów, że jednak skonfrontow ane z 
życiem, o k a ż ą  s i ę  n i e  t y l k o  
n i e p r a k t y e z n e m i ,  a l e  s z k o ­
d l i w e  m i.

Zgnębione kryzysem społeczeństwo goto­
we jest do wielu eksperymentów. Gotowe 
jest dać sobie wyrwać „ewolucyjnie" 
wszystkie chore zęby, siada chętnie na fo­
telu operacyjnym , ale zdumiewa się, gdy 
uczony operator zam iast chorych, poczyna 
rw ać zdrowe zęby. Minio wielkiej bomba- 
stycznej propagandy i reklam y, po S ta ­
nach Zjednoczonych rozlega się coraz 
głośniejszy krzyk rozpaczy, wzmaga się 
opozycja, coraz głośniejsza i śmielsza. Ze­
staw iając  wypadki w Stanach z_ doświad- 
czniami europejskiem i trudno  te j opozycji 
n ie  przyznać racji, zwłaszcza co do trzech 
ostatnich i najw ażniejsych zabiegów rzą­
du Roosevelta.

Inflacja „ p rz e g a n ia "  ceny .
Aczkolwiek proces in flacy jny  dolara nie 

je s t jeszcze ukończony, to jednak upłynęło 
już sporo czasu od jego zapoczątkowania, 
tak, że można spokojnie oceniać do­
tychczasowe skutki. Już  dziś jednak wi­
dać, że p o z i o m  c e n  w y g r y w a . . .  
w y ś c i g  z i n f l a c j ą  i z a c z y ­
n a  j ą  p r z e g a n i a ć .  Ceny a rty k u ­
łów pierwszej potrzeby zwyżkowały o oko­
ło 50 procent, podczas gdy spadak dolara 
obraca się około 31tu procent.

Zdawano sobie jednak sprawę z tego, że 
równolegle ze zwyżką cen trzeba podnieść 
skalę zarobków do tego samego poziomu. 
Gdy jednak do podniesienia cen przez in­
flac ję  rząd m iał dostateczną ilość środków, 
ja k  odstąpienie od pokrycia złotem, druk 
nowych papierow ych pieniędzy itd., — to

już podniesienie skali p lac nie  leżało  zu­
pełnie w jego mocy.

P racu jący  deficytam i przem ysł i h an ­
del tylko w nielicznych w yjątkach dokonał 
drobnych podwyżek, co jednak spraw y zu­
pełnie nie załatw ia. Skutkiem  tego o g ó ł  
k o n s u m e n t ó w  z r e d u k o w a ł  
j e s z c z e  b a r d z i e j  s w e  p o t r z e ­
b y  ż y c i o w e ,  c o  n i e b a w e m  
f a t a l n i e  o d b i j e  s i ę  n a  p r o ­
d u k c j i .

Chwilowo zaciem nia obraz wzmożona 
fa la  kupna ze strony tycb, którzy w ynie­
śli z okresu kryzysu jeszcze jak ieś kapi­
ta ły  i  przestraszeni in flacją , zam ien iają

je  na tow ary. O bserw ujem y w S tanach  Z je­
dnoczonych dawno w E urop ie  zapom niane 
zjaw isko kupow ania n a  zapas 5 p a r buci­
ków, k ilku  ubrań , nowego sam ochodu, lo­
downi i szeregu rzeczy naw et zupełnie 
zbędnych. T a  fa la  je s t bardzo gw ałtow na 
i efektow na i ona tw orzy ów m ylny  obraz, 
że zastosow ana w S tanach  Zjednoczonych 
in flac ja  zaczyna pom agać i w ydaw ać cu ­
downe rezu ltty . Ale k ró tko trw ała  ta  fa la  
zaczyna szybko opadać. Sklepy ożywione 
przez pewien czas, świecą już  znowu pu­
stkam i z tą  m a łą  różnicą, że do la r dew a­
lu u je  się te raz  kupcowi i przem ysłow co­
wi.

Gigantyczna pom yłka.
N iew ątpliw ie zdaje sobie z tego spraw ę 

„ trust mózgowy" prezydenta Roosevelta. 
W ykoncypował tedy „N ational reeorery  
ae i“ jako reform ę, m ającą podnieść zarob­
ki ogółu do wysokości podniesionego po­
ziomu cen i wznowić obum arłe krążenie 
pieniądza. W  najogólniejszych zarysach 
ak t ten m a działać zbawczo przez ogra­
niczenie godzin pracy do około 30 tygod­
niowo (zależnie od rodzaju przem ysłu), 
podwyżkę zarobków i skalę m inim alnych 
plac. Pozatem  rząd forsu je  umowy k arte ­
lowe pomiędzy poszczególnymi działam i 
przem ysłu i handlu  dla wyłączenia wolnej 
konkurencji cen i napiętnow ania tych, któ­
rzy do tych umów nie przystąpią. K to

przystąp i do um ow y dostan ie specja lne  in ­
sygnia  do leg itym acji wobec konsum en­
tó w ^  napisem : we do o u r p a r t — bierzem y 
udział w odrodzeniu. K to  znaczka takiego 
nie będzie m iał, musi znaleźć się we w zgar­
dzie ogółu, m usi spotkać sie z bojkotem  
i do umowy przystąpić. P rezydent w ygłosił 
płom ienną mowę do społeczeństw a przez 
radjo , generał Johnson  dyk ta to rsko  prze­
prow adził „ugodę" w ew nątrz poszczegól­
nych gałęzi handlu  i przem ysłu. Jak o  nie­
byw ały tr ju m f ogłoszono, że już  w p ierw ­
szym dniu 12.000 poszczególnych firm  od­
powiedziało na apel. C yfra  ta  za k ilka dni 
podskoczyła do 15 tysięcy i rośnie, aczkol­
wiek coraz wolniej

W A ^ R Y
CIEM NE PUNKCI*
k i - t ł u / t ą  c i i j ą  
w  o k o l i c a c h  
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ofcsniem i i  m atują ca/ą.naibafcui
j y  SMWUJ / zd/otoy toyytąd

W  przeciągu  m iesiąca G miljonów bezro­
botnych  znajdzie pracę(?) — oto sensacy j­
n a  w iadom ość i kom unikat generała Jo h n ­
sona z g igan tycznego  pola walki o uzdro­
wienie. Serca wszystkich zabiły żywiej. A le 
krzyk radości s tłum ił zaraz w ybitąy eko- 
nom ista-dziennikarz  p. W alter Lippm ann. 
Dowiódł, że bezwartościowem jest opowie­
dzenie się 12 czy choćby 120 tysięcy firm  
za ak tem  narodow ego odrodzenia, gdy S ta ­
ny  Zjednoczone liczą ponad 5 miljonów 
w arsztatów  p racy . P rzem ysły , które opo­
w iedziały się za propozycją  rządową, są 
w idocznie w tem  położeniu, że mogą przy­
jąć  w ięcej robotników  i zwiększyć zarob­
ki, choćby ze s tra ta m i. Ale reszta? Czy 
m ożna je  posądzać o b rak  patriotyzm u i  
b rak  chęci w spółpracy? Nie! Rzecz w tem, 
że nie m ogą w ezw aniu zadośćuczynić z bra­
ku  środków . Je ś li więc część przemysłu 
rzczyw iście zdoła w chłonąć zapowiedzianą 
ilość 6 m iljonów  bezrobotnych,_ to tysiące 
innych w arsztatów  w yw róci się  ostatecz­
nie  i w y r z u c i  n a  b r u k  j e s z ­
c z e  w i ą k s z ą  i l o ś ć  l u d z i ,  a 
bezrobocie i k ryzys jeszcze się zwiększy, P. 
L ippm ann kończy niew esołą przepow ied­
nią, że tą  drogą „ak t narodow ego odrodze­
n ia" zburzy zaufan ie  społeczeństw a, co w; 
sku tkach  będzie n a jg o rszy m  efektem .

Jak to J@st z powrotem  
na r®8el

U rzędow o poda ją , że ponad  2 mitiony, 
osób w ciągu  osta tn iego  roku  wróciło w 
S tanach  Z jednoczonych na  fa rm y  rolne.
Chociaż brzm i to bardzo pięknie, pow rót 
ten niezm ienił sy tu ac ji rolników , ale  jesz­
cze ją  pogorszył. J e s t  to bowiem sw oisty  
pow rót. M iejsce daw nych większych fa rm  
dookoła m iast za jm u ją  obecnie n ieprzeli­
czone fa rm y  m ałe, od 2 ilo 4 akrów . Bezro­
botny  lub częściowo ty lko  za tru d n io n y  
robotn ik  fabryczny  zak u p u je  tak ie  m ałe  
sk raw ki ziemi i dochodzi przez ła tw y  zby t 
w m ieście do pom yślnych rezu lta tów . Od­
pycha tem  jed n ak  od ry n k u  zbytu  w ła­
ściwego fa rm era . Rolnictw o s trac iło  wszel­
ką  opłacalność a  finansow a pomoc rządo­
w a s ta je  się w lew aniem  dolarów  do bez­
dennej studn i. R ozrost d robnych  fa rm  
podm iejskich , eksp loatow anych  przez ro ­
botników  fabrycznych , je s t gorliw ie po­
p ie ran y  przez w szystkie gałęzie przem y­
słu. In ic ja to rem  te j akc ji był m agnat sa ­
m ochodowy F ord , k tó ry  w farm ersko-ro- 
botniczej dwuosobowości swych pracowni­
ków widzi najlepsze  zabezpieczenie przed 
coraz groźniejszem i ro zru ch am i w okresach 
bezrobocia. * # »

P a trz ą c  n a  rozw ój stosunków  am erykań­
skich m usim y przyznać, że s ta ra  Europa 
m a rac ję , zachow ując całkow itą rezerwę 
wobec o sta tn ich  w ydarzeń  w Stanach Zjed­
noczonych. M imo wszystko efekt ekspery­
m entów  am ery k ań sk ich  zaczyna być wbrew 
pozorom  coraz b ardzie j ujem nym  a sy - 
t  u a  c j a  t e g o  k r a j u  c o r a z  
bardziej z a w i k ł a n ą .  Trudno się te ­
raz  zastanaw iać  nad tem, co rząd am ery­
k ańsk i zrobi, gdy w ysiłk i zawiodą. Droga, 
na którą_ weszły S tan y  Zjednoczone je s t 
bardzo niebezpieczna i niepowodzenie pro­
jektów  rządow ych przyczynić sie może do 
pow ażnych w strząsów . Wtedy może S tan y  
Zjednoczone zrozum ja. te  do wyjścia z k ry ­
zysu wiedzie in n a  droga, ta, którą zasto­
sow ała s ta ra  E uropa, a która streszcza sią  
w bardzo prostych  i krótkich słowach: P a ­
m ię ta j rozchodzie żyć z dochodem w zgo­
dzie.

F r a n c j a  w s c h o d n i a .
K raków , 12 sierpnia.

Okręg F ranc ji, k tóry obsługnvany jest 
przez kom panję kolei żelaznych Wschodu,
jest z dwóch punktów widzenia in te resu ją ­
cy: jako k ra j sztuki i jako k ra j tu rystyk i.

Z punktu  widzenia zabytków sztuki wcho­
dzą tu  w grę tak ie  oto prow incje: lTle de 
F rance na zachodzie, S zam panja w pośrod­
ku i L o taryng ja  na wschodzie. We wszyst­
kich m iasteczkach i m iastach znajdziem y: 
sta re  domy, kościoły, warowne zamki i re­
zydencje letnie. W spomnieć tu  przedewszy- 
stkiem  wypada sławny zamek V>ncennes, 
który leży niejako u w rót Paryża. Dalej 
idą tu ta j tak ie  m iasteczka jak  Provins, 
gdzie przetrw ał niezwykle w iernie zacho­
wany duch średniowiecza, m iasteczko Me- 
aux, leżące nad brzegam i M arny gdzie 
wznosi się piękna k ated ra  i  pałac biskupi,

zbudow any przez słynnego a rch ifek tę  Le- 
notre. W  tym sam ym  okręgu oczaruia t u  
ry stę  miejscowości C h a t e a u ^ h i e r f i F e r S  
M ilon, gdzie u jrzeli św iatło  dzienne głośni 
poeci francuscy L afon taine i R a d n e  W re­
szcie głośne ze swego widoku N orm ans 
gdzie ze szczytu kaplicy, zbudow ane? dla 
upam iętn ien ia  bojów w ielkiej wojny^ roz 
tacza się w spaniała  panoram a.

Gdy skierujem y się na wschód od teao  
serca F ran c ji, napotkam y Szam panję, k ra i 
o p ra s ta re j i bogatej cywili z n e u  T „*

wiekach średnich koncentrow ał sie tam  
handel m iędzynarodowy, toteż nic dziw  
nego, ze k u ltu ra  znalazła tu  silne o p a r c i

Pierw sze z nich  im ponuje nam  w spania-

łem i budow lam i z kam ienia, log.ką s trąk -
tu ry , podczas gdy drugie  pokazuje tu ryście  
domki k ap ry śn ie  rozrzucone przy ulicach, 
k rę ty ch  i c iasnych. M iasto Reim-s było sro ­
dze dośw iadczone w latach wielkiej w ojny, 
ale  dziś podźw ignęło się z ram y Na szczę­
ście z pod ogn ia  granatów  ocalała s ły n n a  
k a ted ra , k tó ra  zaliczana jest słusznie do 
arcydzieł sz tuk i francuskiej. Pozostaw ia 
ona dale j na tu ry stach  niezatarte  w rażenie.

O dnowiono p iękny  ratusz, wznoszący się 
na  P lacu  K rólew skim . Prace nad re s ta u ra ­
c ją  bazy lik i S t. Remy, posuw ają się na­
przód, a Ł uk T rium falny , k tó ry  pozostał 
z czasów rzym skich i nazyw a się B ram ą 
M arsa, nie został zupełnie uszkodzony 
przez bom bardow anie. W m ieśce Troyes 
je s t może jeszcze więcej pam iątek , aniżeli 
w R eim s. T u ry s ta  b łąka się t&m wśród



sk a rW  k ° sęio ł°w , zaw iera jących  cenne 
Yat u k l’ zw łaszcza jeżeli chodzi o ka- 

uU-?, . posiada wsP an ia lą  g a le rję  
obrazow , a b ib ljo tek a  m ie jsk a  przechow uje 
liczne „b iałe  k ru k i“.

P rzez  m iasteczka  S zam p an ji dążym y w 
k n tą ry n g ji, m ija jąc  po drodze C har- 

le* i!le , U halons - su r  - M arne, B ar-le -D u c , 
U haum on t i L angres. W szędzie roi się od 
skarbów  sz tuk i, a w miejscowości L angres 
sp o ty k am y  m uzeum  pełne cudownych za­
bytków .

Z nalazłszy  się na  ziemi lo ta ryngsk ie j, 
m usim y  zorjen tow ać się odrazu, że podział 
te j  ziemi, przeprow adzony jest na trzy  bi­
skupstwa,^ k tó re  ongiś były wolnemi rep u ­
blikam i. S ą  to b iskupstw a: Metz, Toul, Ver- 
dun. K ażde z tych  m iast posiada swoje dzie­
dzictwo h is to rji. Nad wszystkiem i zaś tem i 
m iastam i k ró lu je  m iasto  Nancy, stolica Lo­
ta ry n g ii, m iasto  k ró la  Leszczyńskiego. S ły ­
nie ona rm ca ły  św ia t i słusznie nazw ana 
została  „m iastem  o złotych bram ach". N a 
p rzestrzen i pom iędzy Paryżem , a S tra sb u r­
giem , N ancy  tw orzy  m etropolję, posiadając 
u n iw ersy te t, b ib ljo tekę, liczne muzea, p a ła ­
ce i ogrody. N ancy je s t niew ątpliw ie jed- 
nem  z n a jp ięk n ie jszy ch  m iast F ran c ji.

N ie kończy się na tem  jednak bogactwo 
m iejscow ości rozsianych  po ziemi lo ta ry n g ­
sk ie j. W arto  w spom nieć na m iejscow o­
ści C olline de Sion, Doinrem y, gdzie s ta ła  
k o leb k a  w ielk iej bohaterk i i św iętej: J o a n ­
n y  D ‘A rc, L ineville , E p inal, gdzie znajdu je  
się  g łośne m uzeum  starożytności rzym skich 
o raz  S t. Die.

P rzedew szystk iem  jednak  L o ta ry g n ja  
je s t  w ielk iem  cen trum  letniskow em  dzięki 
rozlicznym  stacjom  klim atycznym  i kąpie­
liskow ym . S ą tam  w spaniałe źródła m ine­
ra ln e , przyczem  najw iększą sław ę w świę­
cie w yrob iła  sobie miejscowość Vittel,_ po­
s ia d a ją c a  znakom ite wody. K ąpieliska 
P lo m b ie re s  i C ontrexeville były w ielokro t­
n ie  u lubionem  m iejscem  pobytu w ybitnych 
m ężów  stan u  i monarchów, by przypom nieć 
N apoleona I I I ,  lub B ism arcka. S p ie ­
szą tam  licznie chorzy na p rzy p ad ­
łości nerkow e, żołądkowe i w ątrob iane. 
W szystk ie  te miejscowości p o siada ją  n ie­
zw ykłe nowoczesne u rządzenia  sportow e, 
dzięki k tó rym  pobyt w nich je s t  poprostu  
ideałem  wypoczynku.

L o ta ry n g ia  opiera się  o m asyw  górski 
W ogezów, które dzieją ją  od ^Alzacji. Wo- 
gezy s ięg a ją  tu ta j nieznacznej stosunkow o 
w ysokości 1,200 m. i wszędzie na ich skło­
n ach  znajdu jem y  ezaru jące  miejscowości, 
zw łaszcza w obręb ie tzw. D oliny Jezior. 
N ajg łośn ie jsze  m iejsca  wypoczynkowe te j 
p a r t j i  W ogezów są to G erard m er i Bus- 
sang . N a w szystkie _ s tro n y  spotykam y 
h o te le  budow ane n ie jednokro tn ie  na sa ­
m ych szczytach górsk ich , a zaopatrzone 
we wszelki kom fort. Szczególnie w spom ­
n ieć w ypada o punk tach  wypoczynkow ych 
p rzy  jez io rze  B ia łem  (Lac B lanc), na 
w zcórzu  S ch luch t, w H ohneck  i  w M ark- 
ste in .

B ardzo s ta ra n n ie  zorganizow ana sieć 
obsługi autobusow ej, sp raw ia , że m ożna 
poruszać się na  w szystkie strony . O bsługa 
autobusow a K o m p an ji W schodniej sp ra ­
w ia, że lin je  kolejow e są n ie jako  p rzed łu ­
żone zapom oeą autobusów  i że tu ry śc i m a­
ją  wszędzie dostęp. P rzez m asyw  górski 
W ogezów  m ożna przedostać się zarówno 
z G era rd m er do K olm ar, jak  S trassb u rg a  
i B°1 fo rtu . W szystkie pola bitew , sław ne 
z w ie lk ie j w olny, ob jete  są siecią au tobu ­
sow ą. W szystk ie  odw iedziny i wycieczki 
zo rgan izow ane są m etodycznie i pom ysło­
wo.

Przedew szystk iem  w spom nieć tu  w ypada 
o tu rze  okrężnej, k tó ra  zwiedza cały rejon  
fo r tu  Y erdun . row y strzeleckie H au ts  — 
de M euse i W oevre. Z m iasta  V erdun mo­
żna  n rzedsieb rać  wycieczki ” •> jed ^ą  i d ru ­
ga s tro n ę  Mozy. W  jednym  kierunku napo­
ty k a m y  s tre fe  fortów , z drug ie j m iasta  
ta k ie , ja k  M iiuza i M onfaucon. Z N an­
c y  prow adzi kom unikacja  do V erdnn. a 
s+am tad m ożna dostać się łatwo do Reims, 
skąd  do Chan+eau — T h ierry  i na Chem in 
des D am es. P e im s jest centrum  innej t a ­
ry . k tó ra  w iedzie poprzez pola w alki Szam ­
p a n ii .

P o su w a jąc  się  d a le j na północ, napoty­
k a m y  n a  nowe tu ry  autobusowe, k tóre 
w iodą przez okolice Ardennów. T ura  ta
p row adzi przez Sedan. a  d ru g a  schodzi 
do doliny Mozy, k tó ra  b ^ n i e  tu  głębokim 
kanionem  i p nr>rzez D in an t wiedzie do 
słynnych  g ro t H anu .

W ybór ie s t zatem  ogrom ny i niem a oba­
wy. aby tu ry s ta , k tó ry  zaw ita  na wsehod 
nie ziemie F ra n c ji, nudził się choć przez 
cbwilę, albo narzek a ł na m onotonję. Idealna 
służba, autobusow a sp raw ia , że cały  ten 
czarodziejsk i k ra j sto i dziś otworem przed 
tu ry s tą .

S Z K O Ł A  N O W E G O  T Y P U  
W P I E N I N A C H  P. CZORSZTYN

K o e d u k a c y j n a ,  6  k l a s  s z k o ły  p o w s z e c h .

Idealne w arunki d a dzieci słabych.
O p ła f a  u m i a r k o w a n a .

P o c z ą t e k  r o k u  s z k .  o k o ł o  10-g o  w r z e ś n ia .
P r o s p e k t  n a  ż ą d a n i e .  3 9 2 g
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i O D C I S K I
I zgrub ien ia  skóry  usuw a

S A L W A T O R
Aptekarza W Borowskiego, znany od 50 lat 

„ t .  .  2<idać w ap tekach  i d rogeriach  
Skład główny: ..SAI.BOR" -  Lab Chem- F arm  

Warszawa Waffeów II

i do łego  N  I 3 r
Uzyskamy ślicznie w słońcu opaloną cerę bez narażania się na bolesne 
skutki oparzenia słonecznego. Pamiętać jednak musimy, by nigdy nie wy­
stawiać mokrego ciała na działanie promieni słonecznych, lecz zawsze przedtem 
nabzeć Kremem lub O lejk iem  N ivea. Krem N w ea chłodzi przyjemn e —  
O lejek  N w ea zaś ch oni ciało — zwłaszcza podczas pochmurnych dni —  
przed zbyt na-.łem ochłodzeniem. Nivei nie można niczem zastąpić ani też 
naśladować, gdyż żaden inny środek kosmetyczny nie zawiera E u c e r y t u.

KREM NIVEA: Zł. <>.40 do 2 .60, OLEJEK NIVEAs Zł. 1.-, 2 .- i 3.50

Polski produkt łabryki: PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu

“ in Luwrze seryjnym falsyfikatem?
(Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuryera Codziennego*)

V-

P ary ż , w sierpniu.
(Ltj Moma L/isa, niezrów nane arcyazie- 

ło L eonarda d a  V inci, M ona Lisa, k tóra  
przyciąga dzień w dzień rzesze turystów  
z czterech stro n  św ia­
ta  do najw iększego 
m uzeum  F ran c ji, sło­
wem — M ona L isa  z 
L uw ru  je s t  o rd y n a r­
nym  sery jn y m  fa lsy ­
fikatem , jednym  z sze­
ściu , k tó re  się tu ła ­
ją  w śród zbieraczy 
i an tykw arjnszów .
P raw dziw y  p o rtre t 
M ony L isy, ten  k tó­
rem u Leonardo po­
św ięcił d ług ie  la ta  
żm udnej p racy , i w 
k tó rym  zam knął ta je ­
mnicę, cży trag ed ję  
swego życia — jest 
w łasnością pew nego 
lekarza  francuskiego.
N ajciekaw sze, że le­
karz  uw aża obraz za 
słaby  fa lsy fik a t i po­
w iesił go w przedpo­
koju!

T a sensacy jna  w ia­
domość obiega dziś 
F ranc ję , s ie jąc  wszę­
dzie zdum ienie, niedo­
w ierzanie  i niepokój
Rewelacje złodzieja 

angielskiego.
J a k  w iadom o, w le- 

cie przed 22 la ty , za- 
e lek tryzow ała  nagle 
P a ry ż  w ieść o skra- 
dzeniu  M ony L isy  z 
Luw ru. Stwierdzono, 
że owego d n ia  kręcili 
się po m uzeum  ro ­
botnicy. Jeden  z nich, 
p rzynajm nie j poda­
jący  się za takiego, 
p rzyb rany  w  b iały  
prochow nik tap icersk i, 
wyszedł z Luw ru, ju ż  
po zam knięciu bram .
W ypuszczono go, p rzy­
puszczając, że zab łąkał się w  lab iry n ­
cie sal i krużganków . N aza ju trz  p rzyw ita­
ły  strażników  puste  ram y  Mony Lisy. 
P o rtre t zniknął bez śladu. W szelkie poszu­
kiw ania  nie dały  żaduego w yniku.

D opiero w dwa la ta  później obraz zna­
lazł się, wśród dość tajem niczych okolicz­
ności, we F lorencji. Sprowadzono go tr iu m ­
falnie do F ran c ji i zainstalow ano w Lu-

JM ona Lisa".

wrze, za szkłem, n a  rnchom ej ściance, opa­
trzonej w sygnały  a larm ujące. K om enta­
rzom nie było końca. Odezwały się nawet 
głosy, oskarżające rząd o sfabrykow anie 
ca łe j „afery“ Mony Lisy, celem odwró­

cen ia  uw agi opinji publicznej od pew nych 
spraw  politycznych...

I  oto, onegdaj, ukazał się w  jednent 
z pism  londyńskich a rty k u ł, k tóry  wywo* 
łu je  praw dziw ą burzę. Podpis au to ra  
Jack  D ean — nic nikom u nie mówi. Otóż 
Jack  Dean, ceniony znawca sztuki i an ty - 
kw arjusz angielski, tw ierdzi, że je s t zło­
dziejem , k tó ry  uk rad ł przed 22 la ty  Monę 
Lisę z Luw ru. M iał on dwóch wspólników, 
z k tórych jeden, Vincenzo P eru g g ia  je s t 
tym  W łochem z F lorencji, w którego rę ­
kach znaleziono obraz w r. 1913.

N ajw iększa jednak  sensację wzbudza 
tw ierdzenie Jack  D eana, że

Mona Lisa Peruggia nie jest 
oryginałem.

Ja c k  D ean m a n a  to dowody. Zwrócił się 
już w te j spraw ie do am basady fran cu ­
skiej w Londynie i zapow iada przyjazd dó 
P aryża , gdzie złoży w izytę dyrek torow i 
departam en tu  sztuk pięknych.

Jack  D ean u trzym uje, że złodzieje spo­
rządzili sześć doskonałych kopij Monyi 
Lisy. P ięć z nieb sprzedali — każdy jak o  
o ry g in a ł skradziony z L uw ru — pięciu ko­
lekcjonerom  am erykańskim . Szóstą kopię 
u k rad ł swoim spólnikom  Perugg io  i uciek ł 
z n ią  do F lorencji, gdzie go niebaw em  
przychwycono. Znaleziony przy  nim  obraz 
ekspertyzy  uznały  za oryg inał. # Zwrócono 
go F ran c ji i g łośna w całym  świecie a fe ra  
została tem  zam knięta.

A uten tyczna M ona L isa  została  w  rę ­
kach Ja c k  D eana, k tóry  bojąc się o w łasną 
skórę sprzedał ją  za 2000 fr. pewnem u anty* 
kw arjuszow i parysk iem u, podając jako  ko* 
pję. N iedawno odnalazł ją  u owego lekarza  
francuskiego i postanow ił rzecz ujaw nić.

T rudno przytoczyć w szystkie opinje, któ­
re  tu  w yw ołują rew elacje angielskiego 
dziennika. Zw róciliśm y się do dyrekcji 
Lnw rn, gdzie nam  odpowiedziano, że h isto­
r ia  je s t w yssana z palca. Są jednak  ludzie, 
k tórzy  tw ierdzą co innego. Czyż nie zw ró­
cono już uw agi na pewne szczegóły rą k  
i szyi enigm atycznej G iocondył Czemu dy­
rekcja L uw ru wiesza arcydzieło L eonarda 
sta le  w m iejscach niew łaściw ych i źle o- 
św ietlonych?

Praw dopodobnie jednak, h isfo rja  ta  jesfi 
jedną z najsp ry tn iejszych  bujd . jak iem l 
ansie lsk a  p rasa  c z e ln ie  czytelników w se­
zonie ogórkowym  M ona Lisa przyjm uje! 
ją  swoim pobłażliwym  uśmiechem, k tó ry  
każe ludziom wierzyć w rzeczy n a jbardz ie j 
nieprawdopodobne.

14 białych od roku i w  w chińskie! niewoli
Martyrologia całej karawany, której nie może uwolnić żadna interwencja.

C harb in , w sierpn iu .
(mb) Dzięki listow i w ysłanem u przez 

pew ną R osjankę p. Pedaszankę do swej 
przyjaciółk i, żony angielskiego lekarza w 
U rum chi w C hinach, dow iaduje się ku 
swemu przerażeniu  p ra sa  europejska na 
D alekim  W schodzie o straszliw ej traged ji, 
przeżyw anej w u k ryc iu  przez 14-tu b ia ­
łych członków karaw any , uprow adzonej 
przez bandytów  chińskich jeszcze przed 
rokiem.

T raged ja  ta  w ykazuje, jak  niepew ne i 
pełne tajem niczej grozy sa stosunki w nę­
kanej w ojnam i i g rab ieżam i Azji. W  r. 1932 
ruszyła w drogę ze S ink iang  olbrzym ia ka­
raw ana na w ielbłądach, dążąca^ do wscho­
dniego wybrzeża. Zw ierzęta objuczone ba­
wełną. drogocennem i fu tram i, k lejnotam i J  
ezystem złotem itp. Była to jedna  z n a j­
bogatszych i najliczniejszych karaw an , ja ­
kie szły w ostatn ich  la tach  szlakiem  na 
Daleki W schód. G ubernator S inkiangu  w y­
korzysta! w szystkie swoje wpływy, gdyż 
powodzenie tran sp o rtu  leżało w jego in te ­
resie. Ze sukcesem przedsięwzięcia związa­
ne były ze sobą dwie nadzieje: polityczna 
i ekonomiczna. O ileby bowiem udało się 
przeprow adzić karaw nę bez przeszkód 7 
S ink iangu  do wschodniego wybrzeża, moż- 
naby znowu korzystać ze starego  szlaku 
transportow ego, którym  wędrow ał wielki 
podróżnik M arco Polo.

K araw an ę  podzielono na trzy  kolum ny. 
P ierw szy  oddział liczył 150 wielbłądów,

d rug i 1000 wielbłądów — by ł to trzon  ka­
raw any — następnie trzeci rodzaj straż: 
ty ln e j 250 wielbłądów. Początkowo odbyw a­
ła się podróż zupełnie sk ładnie i bez prze­
szkód. S traże  przednie przybyły  szczęśli 
wie do Suchowa. W krótce m iano udać się 
w dalszą podróż przez K ansn do wybrzeża. 
Przew odnikiem  był s ta ry  m ahom etanin  
Tihotari, k tóry  ’ znał wygodne drogi 1 żył 
w zgodzie z bandytam i i powstańcam i. Był 
on zresztą ich głównym  dostaw cą broni l 
am unicji, a przytem  należał do szczepu 
m ahom etan chińskich, który opanował 
główny szlak karaw anow y.

Gdy pierw szy oddział karaw any  nie 
m ógł doczekać się na następne, ruszy ł w 
dalszą drogę i osiągnął szczęśliwie cel po­
dróży, natom iast drngi i trzeci oddział zni­
knęły  bez śladu. D arem nie oczekiwała 
s traż  przednia na wybrzeżu tow arzyszy 
podróży i wielbłądów objuczonych tow a­
rem wartości około 10 miljonów złotych. — 
Między zaginionym i znaidowało się 14 
białych, wśród których były  kobiety i dzie­
ci.

Przeżycia 14 białych 
niewolników.

Dopiero teraz  dowiedział się św iat o t r a ­
gedji zaginionych z listu Rosjanki p. Pe- 
daszanko. Pisze ona co n astępu je :

„D roga P rzyjaciółkol
Ani nie przeczuwasz, ja k ą  straszn ą  

trag ed ję  przechodzimy. Skreślę ci ją  
w krótkich słowach. Wiesz przecież, że 
w yw ędrow aliśm y z Snikiangu, ufni w 
powodzenie naszej wyprawy. Doszliśmy 
szczęśliwie do Urum chi, k tórą opuścili­
śmy 4 m aja  1932 r. Przez 5 dni odby­
w ała się podróż spokojnie i bez prze­
szkód. Szóstego dnia przybyliśm y do 
obozu, który należy do T ihotana. Tu­
ta j  dowiedzieliśmy się z jego ust o 
p rzykre j nowinie, że droga za ję ta  je s t 
przez powstańców i m usimy wobec tego 
okrążać główny gościniec. W dobrej 
wierze zboczyliśmy na wąskie ścieżki 
w góry. Ósmego dnia znaleźliśmy się 
w pustkow iu wśród niebotycznych gór. 
P rzekonaliśm y się ze zgrozą, że straże, 
k tó re  dał nam T ihotan w drogę, zn ik ły  
bez śladu. Nie wróżyło to nic dobrego. 
Is to tn ie  tej sam ej nocy posypały się 
w naszą stronę tajem nicze strzały . Po 
chwili^ zaatakow ały nas dzikie posta­
cie, wśród których rozpoznaliśmy kilku 
naszych daw nych strażników. Uspo­
koili nas. że nie czyhają  na nasze ży­
cie. lecz zabiorą tow ar, o który im 
głównie idzie. Po chwili jednak zade­
cydowali inaczej i obrabowali nas z 
naszych pryw atnych zasobów pienięż­
nych. Zam iast puścić nas wolno, jak  
nam  przyobiecali, związali nas i zapro* 
wadzili do swego wodza Ei B arsa, któ-t

* V.
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ry  był widocznie reżyserem napaści.
Umieszczono nas w naprędce zoudo- 

wanych szałasach, dano nam  niezłe 
jeść i pozostawiono w spokoju. laK 
przebyliśm y w niewoli aż do winy we 
względnie zonśnych warunkach. Dopie­
ro pewnego dnia w z i m i e  wygnano nas 
nagle z naszych chat, spętano, posadzo­
no na wielbłądy i popędzono wśród 
straszliwego mrozu do Anhsi. w ldocz- 
nie wypłoszył bandytów gen. M achun- 
gying. Udało się nam dotrzeć do gen. 
Ma i kontynuować podróż do Sucho. ■— 
Staraliśm y się skomunikować się je ­
szcze raz z gen. Ala, lecz  ̂ nadarem no. 
Nie macie wyobrażenia, jak  strasznie 
wyglądamy. Głód, k tóry  przechodni*' 
nie byłby najgorszą stroną naszej tra- 
gedji. Najwyżej stracim y na wadze pa­
rę kilogramów. Najgorsze są cierpie­
n ia  duchowe, oraz brud, k tóry  uczyr^ł 
z nas starych ludzi. Od czasu uprow a­
dzenia nas nie zmieniliśmy bielizny 
ani sukien. Nasi dręczyciele^ karm ią 
nas codziennie wiadomościami, że co­
dziennie m orduje się wielu Europejczy­
ków. P ostarajcie  się pomóc nam, bo 
cierpim y okropnie!

Twoja przyjaciółka
M ar ja  Padaszenko".

Wszelkie usiłow ania uw olnienia więź­
niów spełzły na niozem. Podobno zawle- 
czno jeńców- ponownie w góry. Od tego 
czasu brak  o niech wszelkiej wiadomości.

I N F O R M A T O R
dla przyjeżdżających

dc Krakowa,

R e sta u ra c je  i K aw iarnie .
S ły n n a  R e s ta u r a c ja  B u fe t  H A W E Ł K A , R y n e k  34. 
Z n a k o m ita  k a w a  w  „ Z ie m ia ń s k ie j" ,  S z c z e p a ń s k a  1.

N ow ości d la  P an i i P an a .
F R O N C Z , F lo r j a ń s k a  17. Torebki, walizy, necesery 

„Ł U C JA " , S u k ie n n ic e  29. G o rs e ty  1 n a p ie r ś n ik i  
F U T R A  s o l id n e  A. T R Ą B K I SY N  —  S z e w sk a  12.

W S Z Y S C Y  S K Ł A D A JĄ  D A T K I NA  B U D O W Ę  
M U Z E U M  N R O D O W E G O  W  K R A K O W IE

TYLKO JA NIE! — DLACZEGO?
P a tk i  p ie n ię ż n e  p r z y jm u ją :  P . K . O. N r. 400 .100, 
A d m in is tr a c je  k ra k o w s k ic h  D z ie n n ik ó w  i  G ł. K a ­
s a  M ie jsk a . I n f o r tn a c y j  u d z ie la  S e k r e ta r ja t  K o ­
m ite tu  b u d o w y  M u zeu m  N a ro d o w e g o  p r z y  W y d z . 

IV  M g tu , T e le f .  111-92.

Co dzień niesie?
Sobota

K la ry  p . ,  H e r k u la n a  
S ło w ia ń s k i:  B ą d z ls ła w a  
E w a n g e lic k i:  K la ry  

G re c k o -k a t.:  30  S y ty  a p .

Kalendarzyk astronomiczny:

d p .f r tę  M  t ń  Btń. d ń  
Dzli, sobola 12 !»■*». premfera W Ćżarownych przeżyć! -
Światowy sukces ekranćw  najnowszej produkcji 1933/34. — Przepiękny r a n b l ł  u s , H S ®  J U k

R O N A N S  Z E  S E M R f J ^ ” “ 5
niezwykle ciekowe przygody erolyczno-milosnel — A r c y  dzieło sensacyjnych kob>e,a  w am p HELE
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W  Punta  Dela oda na 'Azorach rozbił sie jeden z  sam olotów eskadry  pen. Balbo. — 
Czterech pilotów, stanowiących jego obsadę (od lew ej): sierżant Cremaschi, por. 
Spuaalia, kpt. Nanieri i sierż. Boveri, odniosło cieżkie rany  i odw iezionych zostało  

do szpitala, gdzie por. Spuaplia  zm arł z odniesionych ran.

Czy zdołamy unieszkodliwić wulkany
W prawdzie, jak  zapew niają fachowcy, 

liczba wulkanów czynnych m aleje coraz | 
bardziej nietylko na naszym  globie ziem­
skim. ale także we wszechświecie. w każdym 
razie jest tych gór zionących ogniem i zni­
szczeniem aż nadto wiele i ciągle słyszym y 
o klęskach, które one powodują. Dotyczy 
to zwłaszcza Jap o n ji i Am eryki, a także 
nasze europejskie w ulkany, czyniące w ra­
żenie jak  gdyby już nieco ucywilizowa­
nych, bynajm niej nie są taką  niew inna za­
bawką.

K raina  zdana do pewnego stopnia na  ła ­
skę tych podziemnych olbrzymów, jest 
olbrzym ia wyspa połud. azjatycka Jaw a, 
mieszcząca stosunkowo olbrzym ia ilość 
przeszło 40 miljonów mieszkańców, której 
zwłaszcza obszary środkowe w regularnych 
odstępach czasu padają  o fiarą  złośliwego 
k ra te ru  K lo e i Ponieważ zaś wybuchy jego 
są szczególnie niszczycielskie, przeto już od 
daw na — jak zapewnia sprawozdawca je ­
dnego z pism holenderskich — sfery in te­
resowane w ysilały swą myśl. aby w ja k i­
kolwiek sposób tym  klęskom zapobiec.

Dłuższa obserw acja tego w ulkanu dopro­

wadziła do stw ierdzenia, że w ybuchy jego 
w zasadzie następu ją  co 14 lat, w związku 
podnoszeniem się zw ierciadła wody jezior, 
połączonych na jego stokach. W  przekona­
niu zatem, iż odprowadzenie te j wody za­
pobiegnie klęsce wybuchu, rozpoczęto tam  
niezwykle żmudne i kosztowne roboty ce­
lem, z jednej strony, odprow adzenia .wody 
tych jezior, a z d rug ie j spożytkow ania je j 
w sposób właściwy jako  siły motorycznej.

W ten sposób — jak  zapew nia źródło, z 
którego te  inform acje czerpiem y — nie jest 
wykluczonein, iż już w dniach najbliższych 
św iat s ta je  w obliczu nowego cudu techn i­
ki, a zarazem trium fu  m yśli i reki ludzkiej, 
albowiem lada dzień nastąpi przebicie osta­
tniego pokładu kw adratow ej ściany zam y­
kającej wody tych jezior, tak. że odtąd nie 
będzie ona mogła „poić podziemnego smo­
ka". Skazany na śm ierć z p ragn ien ia , za­
kończy swói niesław ny żywot, uw aln iając 
ludność środkowej Jaw y  od dotychczaso­
wych katuszy.

Trudno w tej chwili stwierdzić, czy in fo r­
m acja ta  nie je s t ty lko  produktem  k an i­
kuły.

Wielki Lama słał się czystym duchem!
Z an o si s ią  p o d o b n o  n a  w ie lk ą  re fo rm ą  buddyzm u .

A m sterdam ski „Telegraaf1' w obszernem 
sprawozdaniu swego wschodnio-azjatyc- 
kiego korespondenta, a larm u je  doniesie­
niem, iż cały azjatycki Wschód stoi w 
przededniu wielkiego ruchu rewizyjnego, 
którego następstw a także pod względem 
politycznym mogą sięgnąć bardzo daleko.

Faktem  uchw ytnym  jest mianowicie m a­
sowy napływ  pielgrzym ek relig ijnych z 
różnych ezęśei Chin. M ongolji i Mandżu- 
r ji  do siedziby W ielkiego Lamy, tej n a j­
bardziej tajem niczej postaci na olbrzy­
mich obszarach azjatyckich, k tó ry  w 
związku z tem wykonuje tajem nicze cere- 
monje, zapowiadając całkow itą dem ateria­
lizację swej osoby, przejście w stan  czyste-

rtrn n n

przunosi na skwarne 
dni letnie nouie, nie­
znane dotąd gatunki.

a r o m a t y c z n e  c z e k o la d y  p o łu d n io w e .

FRUTTIL-MINTIL
w z m o c n io n e  c u k r y n k l  o rz e ź w ia ją c e  

a  d l a  s p o r to w c ó w ,  tu ry s tó w  i  d z ie c i

Ż Y W O T N A
c z e k o la d a  n a  p ł y n n e j  ś m ie ta n c e . 1201L

go ducha, z zam iarem  dokonania o fia ry  0 - 
ezyszczająeej wszystkich praw ow iernych 
wyznawców Buddy.

Dalsze doniesienia brzm ią jeszcze b a r­
dziej niepokojąco, a m ianow icie jakoby 
W ielki Lam a ostatnio nagle opuścił swą 
siedzibę i podążył do P ekinu, celem objęcia 
naczelnej władzy duchowej nad wszystkim i 
swymi wyznawcami.

Ten pozornie re lig ijn y  ruch, obejm ują­
cy coraz gw ałtow niej olbrzym ie obszary 
azjatyckie łatw o — zdaniem koresponden 
ta  — przerodzić się może w akcję politycz­
ną, k tó ra  ogarnie całą żółtą rasę z ostrzem 
skierow anem  oczywiście przeciw rasie  b ia­
łej.
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Skarga oszpeconego młodzieńca 
przeciwko Kasie chorych.

W arszawianin, p, W acław P„ w ystąpił 
przeciwko Kasie Chorych ze skargą, zarzu­
cając  lekarzom Kasy zeszpecenie go skut­
kiem operacji i pozbawienie go w ten spo­
sób widoków na karjerę życiową. Z powo­
du chorego zęba mądrości udał się on do 
K asy Chorych o poradę, a ordynujący le- 
darz, dr. Benoch, przeciął mu wrzód na 
dziąśle, nie usunął jednak chorego zęba. — 
Skutkiem  tego po zewnętrznej 6tronie po­
liczka uform ował się groźny wrzód.

Dr. Szepelski, inny lekarz Kasy. dokonał 
bez zezwolenia pacjenta operacji tak nie­
fortunnie, że policzek jest obecnie zapad­
n ięty  z widoczna, szpecącą przystojnego 
młodzieńca blizną. Proces odbędzie się w 
te j spraw ie w najbliższym  czasie.

Wybitni uczeni przeciw hitlerowskiej 
ustawie sterylizacyjnej.

Prof. Sergjusz W oronow udzielił wywia­
du przedstawicielowi „Agence L itte ra ire  
In te i iiationale“ na tem at znanej ustaw y 
sterylizacyjnej. k tórą hitlerow skie Niemcy 
wprowadzają z dniem 1 stycznia 1934. Wo­
ronow zastrzega się przeciw niektórym  
punktom  ustawy, dowodząc, że ani ślepi, 
ani głusi nie powinni być zaliczani do sze­
regu tych, którzy m ają podlegać s te ry li­
zacji. Je s t jednak zdania, że wskazana jest 
sterylizacja chorych umysłowo i epilepty­
ków.

Widzi natom iast w ielkie niebezpieczeń­
stwo w samym sposobie przeprowadzenia 
tej ustawy w obecnych w arunkach reżimu 
hitlerowskiego. T rybunały  hitlerow skie bę­
dą zapewne uważały, twierdzi Woronow 
że 90 proc. żydów jest obciążonych dzie­
dzicznie i musi być poddanych sterylizacji 
To samo może grozie p o l i t y c z n y m  
p r z e c i w n i k o m  h i t l e r o w c ó w  
w N i e m c z e c h .  Odnośnie jednak do

zasadniczego w prow adzenia stery lizac ji 
napraw dę chorych umysłowo, niem a W o­
ronow zastrzeżeń.

Opinję znanego z kuracy j „odm ładzają­
cych prot. S. W oronowa przytaczam y z o- 
bowiązku dziennikarskiego. W oronow po­
łożył duze zasługi na polu tran sp lan tac ji 
bardzo ciekawe są również jego s tu d ia  nad 
ulepszaniem rasy  barąnów  przez tra n s ­
plantacje gruczołowe. Niem a on natom iast 
większego doświadczenia w dziedzinie eu- 
genlki 1 jego opinja w tym  zakresie zasad- 
niczego znaczenia nie posiada. P r z T ł *  
c z a p y  n a t o m i a s t  o p i n j G
L V n . ° Ww J ^ a w y  n e u r o l o g a  prof. D ra W agner-Jauregga z W iednia
Znakom ity uczony, om aw iając pro jek tow a'
na ustawę hit erowską wypowiedział na stępującą opinję: uzum na

Pom ijając brak zaufan ia  do sum iennego 
wyboru napraw dę dziedzicznie ciężko ob 
ciązonych, nadających się w edług b rm ie -

n ia  u staw y  do s te ry lizac ją  — nie uważani, 
by zabieg ten by ł w jakim kolwiek przy- 
padku uzasadniony. N asze doświadczenia 
z zakresu  eugeniki są  dziś jeszcze tak skro­
mne, że w ykonanie zabiegu sterylizaeyjne- 
go u  człow ieka n ie je s t w żadnym  przypad­
ku dopuszczalne. Sam  zabieg m e jest by­
na jm n ie j obojętnym  i w yw ołuje u pacjen- 
ta  daleko idące zm iany  psychiczne. Pomi- 
ja /a  zupełnie fak t, że tego rodza ju  ustawa 
może być J

podstawę do niebywałych nadużyć,
czy to  w spraw ach  politycznych, czy m a­
jątkow ych (np. w w ypadkach  spodziew a­
nego dziedziczenia dużych m ajątków , etc.*.

* * *
W iem y dziś ty lko  tyle, że 18 proc. ludzi 

chorych um ysłowo posiada obciążenie dzie­
dziczne. To je s t wszystko, co w iem y o dzie­
dziczności chorób um ysłow ych.

Z d ru g ie j s trony  faktem  jest, że w ro- 
dżinach „obciążonych" spo tykam y rów nie 
dobrze ludzi chorych umysłowo, ja k  n a j ­
w i ę k s z e  t a l e n t y .

W yciąganie wniosków praktycznych, u- 
pow ażniających do w ykonania  zabiegu sto* 
ry lizacyjnego (którego już n igdy potem nie 
można napraw ić) je s t przy dzisiejszym  s ta ­
nie naszej w iedzy n l e d o p u s z c z a l -  
n 0.

U staw a ste ry lizacy jn a  hitlerow ców  po-, 
siada tak ie  samo „naukowe" znaczenie, ja jt  
ich szaleńcza teo rja  rasow a.

S z c z e g ó ły  z a m o rd o w a n ia  
F e c h e n b a c h a .

(mb) „L okalanzeiger" donosi z D o rtm u n ­
du: Śm ierci soojal-dem okratycznego publi­
cysty  i a u to ra  F ilip a  Fechenbacha, b. se­
k re tarza  K u rta  E isn e ra  w M onachium  to­
w arzyszyły  następu jące  okoliczności: Fe- 
chenbaeh, k tó ry  od dłuższego czasu pozo­
staw ał w wiezieniu, m iał być przeprow a­
dzony do obozu koncen tracy jnego  w Da­
chau . Podczas wypoczynku w pobliżu W ar- 
bu rgu  w W estfa lji, usiłow ał Fechenbaęh 
um knąć. W idząc to s trażn icy , dali do nie­
go kilka strzałów , k tó re  zadały  mu śmier­
telne rany . P o  p rzew iezien iu  do szp ita la  
zm arł w skutek upływ u krw i.

•  •  •
Z  r e l a c j i  „Lokalanzeigera'* w ynika, że Fe­

chenbacha prow adzono pieszo z W estfalji 
do B aw arjl, K om entarze zbyteczne...

Olbrzymia defraudacla
popełniona przez woźnego banku.
(mb) Donoszą z P a ry ża : Dobrego straż­

n ika kasy dobra ła  sobie dyrekcja filji pew­
nego znanego banku  w Paryżu, w osobie 
woźnego bankow ego. W ykorzystał 00 pau­
zę obiadową, podczas której pozostał w 
banku zupełnie sam. Posługując się pod- 
robionem i kluczam i, które przygotował do 
tego celu w specjalnej skrytce. otw<> 1 
safy  bankowe, k tóre  ogołocił z całej gotów­
ki 670.000 franków  i zbiegł w niewiadomym 
k ierunku . W szelkie usiłowania policji, aby 
złoczyńcę przychwycić, spełzły na niczem. 
W idocznie m iał oń plan rabunku przygo­
tow any s ta ra n n ie  ze wszystkiemi szczegó­
łam i^ N ajciekaw szy jest jednak fakt, że 
złodziej już  od k ilku la t pracow ał w banku 
1 cieszył się najlepsza opinją i pełnem  za­
ufan iem  przełożonych.

W e s o l ig  IbciBaltiictf 
o smutnem zakończeniu.

W  m iejscowości N antes we Franeii odby­
wał się b ank ie t Towarzystwa Dobrych 
P rzy jac ió ł, k tóre  posiada tendencje zlekka 
socjalistyczne. Gdy bankietowcy zapija li 
się wesoło, wznosząc wesołe okrzyki, w dar­
li się do lokalu  czterej jegomośeiowie o 
tw arzach  ponurych i zaczerwienionych. 
Byli to przeciwnicy polityczni Tow arzy­
stw a P rzy jac ió ł wyznających dok try n ę  
syndykalizm u. Rozpoczęji oni strzelać do 
dobrych przyjació ł całkiem złemi kulam i. 
Na skutek tej strzelaniny 10 osób zostało 
rannych , poczem s y n d y k a H ś e i  nd'pchali au ­
tem , wznosząc huczne okrzyki. P o  drodze 
wyskoczyli z auta, a auto w prow adzili do 
rowu.

Ż andarm erja  aresztow ała owych 4 aw an-
fiirnibAm



Tam odzie poleg! Ludwik Narbutt.

TV p u szc zy  Dubielcie.i w  m iejscu , pdzie i  
fn a ja  1863 po lep i w ódz pow stania  narodo- 
w epo n a  L itw ie , L u d w ik  N arbutt, dokona­
n o  pośw iecenia  pom nika  bohatera w  dn iu  
5 b. m . N a zd jęc iu  p o m nik  L udw ika  Nar- 
b u tta  bezpośrednio po uroczystości pośw ie  

cenią.

Polski wynalazek zabezpieczający 
przed rozkręcaniem szyn kolejowych.

(ad) W  zw iązku z notatką, um ieszczoną 
■W „IK C “ w spraw ie rozkręcenia szyn ko­
lejow ych  w dyrekcji stanisław ow skiej, do­
n o s i nam  p. Franciszek M ałysz z K a­
tow ic, że w tych  dniach polski urząd pa­
ten to w y  udzielił mu p a ten tu  na  zgłoszony 
p rzez n iego wynalazek „złącza szyn kole­
jo w y ch  bez śrub“. W ynalazek  ten  o ry g in a l­
n y  w sw ej konstrukcji n ie ty lko  zabezpie­
cza ko leje  przed sabotażem , lecz daje^ rów­
nocześn ie ogrom ne korzyści ekonom iczne. 
iW yłącza on bowiem śru b y  i pow oduje 
zm niejszenie  ilości podkładów . Ten nowo; 
czesny  sposób łączen ia  szyn m a jeszcze i 
tę  zaletę, że ch ron i szyny na sk ładan iach  
p rzed  zbytniem  obniżaniem  się, w skutek 
czego n iw eln je  i zm niejsza s tu k o t kół w a­
gonow ych. G łównym  jed n ak  celem w yna­
lazku  je s t  zabezpieczenie kolei przed czę­
sto  pow tarzającem i się zam acham i, pole- 
gającem i n a  złośliw em  rozk ręcan iu  szyn. 
P rz y  użyciu  tego w ynalazku  rozkręcenie 
szyn je s t niem ożliwe, albow iem  złącze zn a j­
d u je  się pod szynam i i m usianoby podw a­
żyć szyny w ysoko do góry  i u sunąć  złącze, 
co połączone je s t jed n ak  z w ielkiem i tru d ­
nościam i i w ym aga p racy  w iększej liczby 
ludzi, o raz specjalnych  narzędzi.

Jeżeli zapew nienia w ynalazcy są  uzasad­
nione, w artohy , aby  odpow iednie czynni­
k i w ynalazkiem  ty m  się zainteresow ały .

Koniec lewantyAshich talarów.
J a k  w yn ik a  ze sp raw ozdania  au s trjack ie j 

m en n icy  państw ow ej, sto im y obecnie wo- 
beo zm ierzchu s ta re j in sty tu c ji, k tó ra  prze­
t rw a ła  is tn ien ie  A u str ii i dopiero obecnie 
m a  się  je j pod koniec.

O to m ianow icie m niej więcej od 1783 r. 
m o n etą , m ającą  wielki pokup i wzięcie na 
ca łym  bliższym  i dalszym  W schodzie głów ­
n ie  zaś w A rab ji, M ezopotamii, a także 
pó łnocne j i środkow ej A fryce, były t. zw. 
lew an ty ń sk ie  ta la ry , a  w łaściwie ta la ry  
a u s tr ia c k ie j  cesarzow ej M arji Teresy, b ite  
ze z ło ta  i uw ażane tam  za pierw szorzędny 
śro d ek  p ła tn iczy . B yły one> tak  popularne, 
że n aw et po rozpadnieein  sie A nstrji. m en­
n ic a  p aństw , w W iedniu  ciągnęła z tego 
ź ró d ła  bardzo znaczne zyski, dochodzące 
n ie jed n o k ro tn ie  do k ilku  miljonów zł. rocz­
n ie .

D opiero  od 1925 r. ta  ta la row a konjunktn- 
r a  poczęła się  psuć, zwłaszcza odkąd nie­
k tó re  p ań stw a  w schodnie w ydały zakaz im ­
p o rtu  te j  w alu ty , a k a tastro fa ln ie  pod tym  
w zględem  okazał się  zwłaszcza 1932 r. Wo­
bec sm utnych  dośw iadczeń m ennica au 
s tr ja c k a  nie w yb iła  ju ż  w tym  roku ani je 
dnego ta la ra  lew an tyńsk iego  na eksport i 
kto wie, czy jeszcze kiedykolw iek to przed­
siębiorstw o podejm ie. _ . . .

C h arak te rystycznem  je s t  natomiasti, że 
w dalszym  ciągu  wdelka popularnością cie­
szą się, zwłaszcza na  calem  pograniczu ro- 
sy jsk iem  carsk ie  5-cio i i<*-cio rnhlów ki, 
p rodukow ane również ze złota, a  w ybijanie 
w dalszym  ciągu masowo, głów nie na zle­
cen ie  rządu  sowieckiego F ab rykacja  ich 
odbyw a się głów nie w H olandji. skąd róż- 
nem i jaw nem i i ta jnem i drogam i przeni­
k a ją  tak że  na  nasze k resy  wschodnie.

N& L a b r a d o r z e  b ę d ą  k ro w y .
J a k  donoszą z M ontrealu  w K anadzie, na 

półw yspie L ab rad o r w prow adzona zostanie 
hodowla krów. D otychczas bowiem ten po t 
wysep o k lim acie  p raw ie  ark tycznym  nie 
posiadał krów, gdyż nie było odpow iedniej 
paszy. T eraz jed n ak  hodowcy na Lanrauo- 
rze wzięli się na sposób. Oto poszli oni za 
Przykładem hodowców z północnej ez^sei 
K anady. K an ad y jscy  fa rm erzy  dodają  «o 
mchu leśnego m elassę i krow y bardzo cnę* 
tn ie  jedzą to pożyw ienie. , r

W ten sposób rodziny  farm erów  na  La- 
bradorze będą m ogły ko rzy stać  z m leka.
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O d  srebra do radu
Historia największych na świacie złół rudy uranowej.

Jachim ów , w  sierpn iu .
N iespełna 20 km na północ od K arlsbadu , 

w uroczej dolinie Gór Kruszcowych, leży 
zdobyw ająca sobie coraz większy rozgłos 
po świecie miejscowość Jachim ów  (St. Jo- 
ach im sthal). Przed wiekam i już is tn ia ły  
tam  kopalnie srebra. A niezwykłe w łaści­
wości ziem i i wód z tych okolic, w prow a­
dzały w podziw ludność z dalekich naw et 
stron.

K iedy  zaczęto kopać srebro  w Jachim o- 
wie — niewiadomo. D okum enty h istorycz­
ne, dotyczące te j miejscowości, s ięgają  pm 
łowy 15 wieku. W tym -to czasie król czeski 
Z ygm unt obdarzył Jachim ow em  kanclerza 
Czech, hr. S lika, z wdzięczności za oddane 
krajow i usługi. H r. S lik  roszerzył

kopalnie srebra
a kron ikarze no tu ją , iż w roku 1518 praco­
wało przy w ydobyw aniu s reb ra  w Jach i- 
mowie przeszło 8.000 górników . Ja k  na owe 
czasy i jak  na kopalnię srebra , je s t to cy ­
f ra  ogrom na, k tó ra  i dzisiaj jeszcze m usi 
imponować. H r. Slik założył w Jachim ow ie 
m ennicę i zaczął bić m onety srebrne.

Robione z doskonałego kruszczu srebrne 
pieniądze jach im ow skiej m ennicy były po­
szukiw ane przez ludność, a k u rs  ich s ta ł 
zawsze wysoko. Od niem ieckiej nazwy Ja -  
chim ow a — Jo ach im sth a l — nazwano je  ta ­
la ram i. E u ro p e jsk a  nazw a „ ta la r"  przewę­
d row ała  za ocean i n a  ziem i am erykańsk iej 
p rzekszta łciła  się  w „dolara". W Jach im o­
wie czeskim  zatem  zrodziła się nazw a w a­
lu ty  am erykańsk ie j, do niedaw na tak  po­
tężnej a  dziś rzuconej na pastw ę spekula­
c ji swoich i obcych. T a la ry  jachim ow skie 
m ia ły  na  jednej stron ie  w ybitego czeskie­
go Iwa, po d ru g ie j zaś głowę św. Joach im a 
i herb  hr. S lika.

W  c iągu  n iespełna  30# la t, w ydobyto yr 
Jach im ow ie  s re b ra  za blisko 10.5 m iljonów 
guldenów . Ludność te j m iejscowości wyno­
s iła  wówczas (około 1540 roku) przeszło 
18.000 m ieszkańców.

Rok 1546 — jak  n o tu ją  kronikarze> — by ł 
szczytowym  w rozwoju iachim ow skich ko­
palń  sreb ra . Od te j chw ili rozpoczął się ich 
upadek. W obeo w yczerpania wierzchnich 
pokładów, m usiano kopać coraz glebiej, co 
pociągało za sobą tak  w ielkie koszta, iż w 
końcu zarzucono zupełnie w ydobyw anie 
srebra . Jachim ów  podupadł i obum arł.

W ciągu  17 i 18 w ieku n ie  kopano tam  
sreb ra  zupełnie, zadow alając się w ydoby­

w aniem  innych  kruszców, w jak ie  tam te  
ziemie obfitu ją , a  m ianow icie: ołowiu, ko­
baltu , bizm utn i rudy  uranow ej, zwanej 
także blendą smołowcową. W  drug ie j po­
łowie 19 wieku zaczęto z rudy  uranow ej

G órnicy w Jach im ow ie p rzy  w ydobyw aniu  
kruszcu  uranowepo, z  którepo u zysku je  sie 

n a jcenn ie jszy  środek leczniczy  — rad.

produkow ać najrozm aitsze odm iany żół­
tych  farb .

K opalnie jachim ow skie s ta ły  się w bie­
gu la t w łasnością rządu b. m onarchji au- 
s trjack ie j, a  po wojnie przeszły w spadku 
n a  państw o czeskosłowackie.

A le
współczesna sława Jachimowa

nie pochodzi an i od ta la rów  ani od do­
larów . Co innego sta ło  się  przyczyną co­
raz  szerszego zain teresow ania się ludzko­

ści Jaeliim ow em . Dziwne właśeiwości lecz­
nicze te j miejscowości, do niedaw na nie­
znane i niezbadane, nie uszły jednak  uwa­
gi mieszkańców Gór K ruszcowych i oko­
lic. Ziemię jachim ow ską, zaw ierającą ru ­
dę n ran u  już przed wiekam i zaszywano w, 
woreczki i noszono przy sobie jako  am ulet, 
m ający chronić przed chorobam i. K ról 
czeski M aciej, jak  opow iadają współcze­
śni, specjalnych kurjerów  sła ł ze sto licy  
do Jachim ow a, aby stam tąd  przyw ozili 
wodę i ziemię z ru d ą  uranow ą w celach 
kuracyjnych .

T ajem nicę właściwości leczniczych J a ­
chim owa darow ała dopiero c ierpiącej ludz­
kości gen ja ln a  Polka, M arja  Curie-Skło- 
dowska, k tó ra  w roku 1898 odkry ła  w ru ­
dzie uranow ej Jachim ow a pierw iastek che­
miczny, rad. To odkrycie zdecydowało o 
przyszłości Jach im ow a i jego św iatow ej 
sławie. W roku 1911 wybudowano i u rzą­
dzono w Jachim ow ie pierw sze łazienki, a  
chorzy ludzie zaczęli w kąpielach .iachi­
mowskich szukać u lg ' na liczne c ierp ien ia .

W ojna pow strzym ała rozwój Jach im o ­
wa, k tórym  dopiero z nastaniem  pokoju 
za ją ł się rząd czeskosłowacki. W roku 1927 
pow stało speejalne tow arzystw o akcy jne  
„Radinm chem a" (udziałowcem są fab ry k i 
chem iczne I rząd Czechosłowacji), k tó re  
postaw iło sobie za cel m. in. w ytw arzanie 
rad ioak tyw nych okładów z jachim ow skie- 
go n ranu , znanych i wysoko cenionych n a  
całym  świecie p. n. ..Radinm chem a . P ro ­
dukcja  tego środka leczniczego uczyniła  
ku racje  radow ą dostępną d la wszystkich, 
gdyż wszyscy — oczywiście za poradą _ i  
w edług wskazówek lekarza — _ m ogą ją  
stosować u siebie w domu. W yjazd do J a ­
chimowa nie je s t już wiec potrzebny, do­
brodziejstw o radu dociera dziś do każdego 
domu na całej kuli ziem skiej.

W in teresie  jednak chorych leży, b y  
w ystrzegali sie fa lsyfikatów , n iezaw iera- 
jacycb radu. Praw dziw e okłady radow e 
„R adinm chem a" zaopatrzone są  w godło 
republik i Czechosłowackiej. Towarzystw® 
„Radinm chem a" posiada w Polsce sw oją 
au to ry ta ty w n a  reprezen tac ję  w W arsza­
wie, ul. Śniadeckich 22. k tó ra  udziela bez­
p ła tn ie  wszelkich in form acyj o okładach 
radowych i innych p rep ara tach  prom ie­
niotw órczych z Jach im ow a d la  celów lecz­
niczych.

n a s t ą p i  - g o  s i e r p n i a  1 9 3 3 .
A i S e n d g  d o s i a w n  1 p r a e l m w f e

ZBIOROWY SKŁAD MEBLI MISTRZÓW STOLARSKICH
W KALWARII. RYNEK. 4564k

Straszna zbrodnia w Paryiu.
W  P ary żu  przy bulw arze A ugusta  Blan- 

qui w ydarzyła się s traszna  zbrodnia, k tóra  
w strząsnęła całem miastem. Przy bulw arze 
tym  pod nr. 2 m ieszkał bogaty hand larz  
win G uibal, którego rodzina stanow iła 
wzór szczęścia i spokoju. S tosunki pom ię­
dzy p. G uibal a jego żoną, oraz 18 letnim  
synem  były poprostu idealne. I  oto pewne­
go dnia  m ieszkanie pp. Guibal stało  sie 
w idow nią niepow szedniej trag ed ji.

K tóregoś dnia p. Guibal oświadczył spot­
kanym  na schodach sąsiadom , że wyjeżdża 
w podróż i wróci za ja k iś  tydzień. Równo­
cześnie pow iedział owym sąsiadom , ̂ że żo­
na jego  z synem  w yjechali na  wieś. O- 
św iadczenie to nie wzbudziło u sąsiadów 
żadnych podejrzeń. Jednakże w cztery dni 
po odjeździe. dozorczyni domu, sp rzą ta jąc  
na schodach, zauw ażyła, że z m ieszkania 
pp. Guibal wydobywa się jak iś  podejrzany 
zapach. Z aalarm ow ała więc sek re tarza  biu­

ra  p. G uibal i wespół z sekretarzem  w yła­
m ali drzwi.

P rzybyłym  przedstaw ił się straszny  wi­
dok. Oto w kuchni leżał syn hand larza  win 
z dwoma ranam i na głowie. W jad a ln i le­
żała p. G uibal, na k tó re j ciało  narzucono 
poduszki.

Oczywiście policja wszczęła na tychm iast 
śledztwo w spraw ie okropnej zbrodni. Po­
dejrzenie padło przedewszystkiem  na p. 
G uibal. W toku śledztwa wyszło na jaw . że 
ten wzorowy małżonek posiadał utrzymań* 
kę p. M agdalenę Solon, n k tó re j byw ał co­
dziennie popołudniu. U trzym anka ta  w y­
c iąg a ła  od hand larza  win znaczne sum y 
pieniężne.

H and larz  win uciekł ze sw oją kochanką 
autom obilem , przyczem obdarzył ją pasz­
portem  żony. W jakim  kierunku odjechała 
zbrodnicza para . nie wiadomo. Przypusz­
czalnie zbiegli oni w stronę g ran icy  hisz­
pańskiej.

K O M U N IK A T M ETEOROLOGICZNY.

(S i) P O G O D A  B E Z  Z M IA N . W  g o d z in a c h  p o ­
r a n n y c h  p a n o w a ła  w c z o r a j  w  P o ls c e  ś r o d k o w e j  
o r a z  n a  P o le s iu  p o g o d a  p o c h m u r n a ,  z  g d z ie - 
n ie g d z ie  z a c in a ją c y m  d r o b n y m  d e s z c z e m . P o z a -  
le m  w  c a ły m  k r a ju  b y ła  p o g o d a  s ło n e c z n a  o  
z a c h m u r z e n iu  p r z e w a ż n ie  n ie w ie lk ie m .  T e m p e ­

r a t u r a  o  g. 7 -e j w  p ó łn o c n e j  p o ło w ie  P o ls k i  
w a h a ła  s ię  o d  13— 16 s to p n i ,  w  p o łu d n io w e j  
z a ś  o d  16— 22. W  o k o l ic a c h  g ó r  w  d a ls z y m  c i ą ­
g u  p o g o d a  s ło n e c z n a  i c ie p ła  ( Z a k o p a n e  18, 
K ry n ic a  15, W o r o c h ta  18). O p a d y  w  c ią g u  u- 
b ie g łe j  n o c y  o g a r n ę ły  W ie lk o p o ls k ę ,   ̂ P o ls k ę  

ś r o d k o w ą  o r a z  P o le s ie  c z ę ś c io w o  W ile ń s k ie ,  o - 
s i ą g a ją c  a  m ie js c a m i  p r z e k r a c z a j ą c  5  n im , K a ­
lisz  8  m m , B ia ły s to k  7 m m , W r z e ś n ia  5  m m .

G łę b o k a  i o b s z e r n a  d e p r e s j a  ze  ś r o d k ie m  n a d  
je z io re m  O n e g a  o g a r n ia  S k a n d y n a w ję ,  F in la n -  

d ję ,  p a ń s tw a  b a ł ty c k ie  o r a z  R o s ję  D r u g o r z ę d ­
n a  z n iż k a  b a r o m e t r y e z n a  n a d  z a t o k ą  B is k a js k ą ,  
p o z a t e m  p a n u je  w y s o k ie  c iś n ie n ie .

O g. S ej rano zanotowano temperatury: Lon­

d y n  16. P a r y *  , 5 > K o p e n h a g a  16, Z u r y c h  22, 
W ie d e ń  21 , B e r l in  17, P r a g a  20  B u d a p e s z t  22, 
T a l l in  15. H e ld e r  17, R y g a  16. H e ls in k i  16, M o­
s k w a  16, M a d r y t  22 , N e a p o l 24 , L iz b o n a  24. 
B e lg ra d  23. W  k r a j u :  W a r s z a w a  18, L w ó w  21 
G d y n ia  17, K r a k ó w  21, W iln o  15, P o z n a ń  16, 
Z a k o p a n e  23 , K a to w ic e  19, H a la  G ą s ie n ic o w a  
18, M o rs k ie  O k o  14, K ry n ic a  25.

P r z e w id y w a n y  p rz e b ie g  p o g o d y  d o  p o łu d n ia  
12 b  m . w e d łu g  d a n y c h  P IM -a : P o m o r z e  i W ie l­
k o p o ls k a :  p o g o d a  s ło n e c z n a  o  z a c h m u r z e n iu  u- 
m ia r k o w a n e m ,  t e m p e r a tu r a  b e z  z m ia n ,  u m i a r ­
k o w a n e  w ia t r y  p ó łn o c n o - z a c h o d n ie .  W  p o z o s ta ­
ły c h  d z ie ln ic a c h  k r a j u  p o g o d n ie  i d o ś ć  c ie p ło  
p r z y  s ła b y c h  w ia t r a c h  m ie js c o w y c h .

•  •  •

Niepamiętna susza 
pozbawia Anglie wody.

Z Londynu donosi (Mph): Od pewnego 
czasu w całej A nglji panujące upaty spo­
wodowały. tak ą  posuchę, że zachodzi oba-

NARESZCIE TUTKI,
KTÓRYCH PAN POTRZEBUJ#’

»PRIMA A I D A «
1 5 0  sztuk — 3 5  groszy.

wa braku  wody w znacznej części Anglji- 
W obecnein stuleciu nie było w A nglji tak  
d ługotrw ałej pięknej* pogody.

Ja k  donoszą z wielu hrabstw  w północ* 
nej A nglji, dotkniętych brakiem  wody, 
ludność zmuszona jest transportow ać wo* 
dę przez kilka mil. Nawet i w Londynie 
niektóre fabryki, leżące nad dopływ am i 
Tam izy, ograniczyły godziny z powodu 
braku wody w tych rzekach.

Zdaniem m inisterstw a rolnictw a niehez* 
pieczeństwo jest szczególnie groźne dla pa» 
stwisk. Opady atm osferyczne od począ tk i 
czerwca były o 1/3 niżej normy.

-o§o-

OSOBISTE.
A D W O K A T  D B  S E W E R Y N  G O T T L IE B , K r a .

k ó w , G ro d z k a  32 , w ró c i ł  i p o d ją ł  u r z ę d o w a n ie .

 0   1

U C Z O N Y  IN D Y J S K I Z W IE D Z A  M IA S T A  P O L * 
S K IE . Z K a lk u ty  p rz y b y ł  d o  W a r s z a w y  l e k a r z  
in d y js k i ,  d r .  B a lz a , w y b itn y  u c z o n y  o r a z  d z ia ­
ła c z  n a  n iw ie  s p o łe c z n e j  p o m o r y  le k a r s k i e j  w 
I n d j a r h .  Z w ie d z ił  o n  w  W a r s z a w ie  s z e re g  z a ­
k ła d ó w  i s z p i ta l i ,  in t e r e s u j ą c  s ię  s p e c ja ln ie  o r ­
g a n iz a c ją  m ie js k ic h  o ś r o d k ó w  z d ro w ia .  D r. Ra* 
łz a  z w ie d z i ró w n ie ż  i in n e  m ia s la  p o ls k ie  W y ­
ra ż a  s ię  o n  z w ie lk ie in  u z n a n ie m  o  p r a c y  s p o ­
łe c z n e j  s łu ż b y  z d ro w ia  w  P o lsc e .

W  2 G IM  D N IU  C IĄ G N IE N IA  4  T E J  K L . 2 7  
L O T E R J I  P A Ń S T W , p a d ły  n a s i .  w y g r a n e :  5OOO0 
zł. n a  N r. 127241, 20  000  zł. n a  N r 105617, 12666, 
15.000 zł. n a  N r. 68 . 364. 107824, 5.00(1 zł. n a  N r . 
52462, 143202*, 2 0 00  z ł n a  N r. 18262, 28425 ,
85295 , 1 0 0 0  zł. n a  N r. 70076 , 139507, i 1648, 549 9 6  
69369 . 146102, 152647, 50 0  z ł. n a  N r. 14776,
25619* , 16191, 42420 . 7.3306*, 125836, 132583 ,
132714, 143801 , 144146, 3 5 7 0 , 27314* , 8 3944 ,
121250, 131641. 400 z ł n a  N r 5013, 26907* , 3 2 9 1 3 , 
11921, 44260  47556 . 51267 , 91265 . 102085, 105710, 
134683, 40196, 10586. 34697 , 45886. 55796, 65920 , 
9 3536* . 118584. 133558 3 0 0  zł n a  N r. 4361, 3324 , 
7922, 15742, 272 7 2  27669 . 29828 , 31111* , 31721 , 
48693, 6 6898* , 70865, 76672, 79886, 82996 , 84706 , 
97 0 0 7 , 9 7624 . 95414 , 102775, 144757, 109854,
110789 , 1 34013 . ’
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P R Z Y J A Z D  W Y C IE C Z K I S T U D E N T Ó W  W Ł O  
S K IC H . W  d n iu  13 b m . p r z y b ę d ą  d o  P o ls k i  2 
w y c ie c z k i  m ło d z ie ż y  f a s z y s to w s k ie j  z u n iw e rs y ­
te tó w  w  N e a p o lu  i R zy m ie . W y c ie c z k i te  z w ie ­
d z ą  P o z n a ń ,  G d y n ię , W a r s z a w ę ,  K ra k ó w , Z a ­

k o p a n e ,  K a to w ic e  i K ró le w s k ą  H u tę ,  p r z e b y w a ­
j ą c  w  P o ls c e  o k o ło  d w ó c h  ty g o d n i .  G o śc ie  w ło ­
s c y  w  lic z b ie  o k o ło  60  o s ó b  p o d e jm o w a n i  b ę d ą  
p r z e z  p o ls k ie  o r g a n iz a c je  a k a d e m ic k ie .

(— ) C E N Y  T A R G O W E  W  K R A K O W IE . Z a  w i­
k t u a ł y  d o w ie z io n e  w  u b . p ią te k  n a  p la c e  i  t a r g o ­
w ic e  K ra k o w a  p ła c o n o  n a s tę p u ją c e  c e n y :  M lek o  
n ie z b ie r a n e  H tr 18— 20 g r .,  ś m ie ta n a  1— 1.20 zł., 
ś m ie ta n k a  50— 60 g r ., s e r  z w y c z a jn y  60 — 80  g r .,  
m a s ło  d e s e ro w e  3— 3.20  zł., z w y c z a jn e  2.40— 2.60 
zł., j a j a  św ież e  s z tu k a  5— 6 g r .,  z ie m n ia k i  k g  7—  
8  g r .,  b u r a k i  ć w ik i.  8 — 10 g r . ,  m a r c h e w  1 0 —12 
g r . ,  c e b u la  12— 15 g r., p ie t r u s z k a  12— 15 g r .,  s e ­
le r  15— 18 g r .,  w ło s z c z y z n a  15— 18 g r .,  p o m id o r y
1— 1.40 zł., o g ó rk i k o p a  0 .80— 1.40, j a b łk a  k o m p . 
k g  40— 80 g r .,  g ru s z k i  40— 80 g r .,  ś l iw k i 1.40— 1.60 
z ł., w iś n ie  0 .60— 1.40 zł., m a lin y  l i t r  6 0 — 8 0  g r .,  
b o ró w k i  15— 20 g r .,  b ru s z n ic e  10— 35 g r .,  p o rz e c z ­
k i  6 0 — 80  g r .,  k a r p  ż y w y  k g  2 .40  z ł., s z c z u p a k  
4 — 4.50  z ł„  b r z a n a  i le sz c z  4 — 4.50 zł., w iś la n e  
d r o b n e  i ś r e d n ie  1.50— 2.50 z ł., k u r y  ż y w e  sz t.
3 — Ł 50 z ł., k u rc z ę ta  p a r a  2— 4.50  z ł., k a c z k i  sz t 
1.80— 3 z ł., g ę s i 3 .50— 4 .5 0  zł.

Z KRAJU.
K O L O N J E  D LA  D Z IE C I P O L S K IC H  Z  F R A N ­

C J I .  W  u z u p e łn ie n iu  a k c j i  k o lo n i jn e j  T o w a rz y ­
s tw a  p o m o c y  d z ie c io m  i m ło d z ie ż y  p o ls k ie j  w  
N ie m c z e c h , Z w ią z e k  o b ro n y  k re s ó w  z a c h o d n ic h  
z o rg a n iz o w a ł  k o lo n je  d la  g ru p y  d z ie c i p o ls k ic h  
z F r a n c j i .  A k c ja  ta  o b ję ła  o g ó łe m  o k o ło  120 
d z ie c i, 60  d z ie w c z y n e k  u m ie s z c z o n y c h  z o s ta ło  n a  
k o ló n j i  w  M ie lży n ie  p o d  G n ie zn e m , 3 0  c h ło p c ó w  
w  G n ie w k o w ie  p o d  In o w ro c ła w ie m , o r a z  37 
c li łp c ó w  w  S tr z e ln ie  p o d  P o z n a n ie m . D z iec i b a ­
w ić  b ę d ą  n a  k o lo n ja c h  w  k r a ju  7 ty g o d n i.

P O Ś W IĘ C E N IE  N O W E G a  K O Ś C IO Ł A  N A  
K R E S A C H . W  o s ta tn ią  n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  p o ­
ś w ię c e n ie  k o ś c io ła  w  Z a o s tro w ie c z u , n a  s a m e j  
g ra n ic y  p o ls k o - ro s y js k ie j .  .'

P o ś w ię c e n ia  k o ś c io ła  d o k o n a ł  b is k u p  p iń s k i 
k s . B u k ra b a  w  a sy ś c ie  lic z n g e o  d u c h o w ie ń s tw a  
p o c z e m  n a s tą p i ło  p rz y ję c ie  w y d a n e  p rz e z  o r d y ­
n a t a  k s . A lb re c h ta  R a d z iw iłła . J e s t  c ie k a w e m , że 
ró w n o c z e ś n ie  w  te m  k re s o w e m  m ia s te c z k u  g r a -  
n ic z n e m  z b u d o w a n o  k o ś c ió ł ,  c erk iew ,^  a o b e c n ie  
b u d u ją  s y n a g o g ę  w s z y s tk o  z m a te r ja łó w  o f ia ­
ro w a n y c h  p rz e z  k s . R ad z iw iłła .

L IK W ID A C JA  P A Ń S T W O W E G O  S E M IN A  
R.JUM  W  B R Z E Z A N A C H . M in is te r s tw o  o ś w ia ­
ty  z a rz ą d z iło  p rz y d z ie le n ie  o d  r o k u  s z k o ln e g o  
1933 34 o s ta tn ic h  k u r s ó w  (IV  i V ), l ik w id u ją c e ­
g o  s ię  p a ń s tw o w e g o  s e m in a r ju rh  n a u c z y c ie ls k ie ­
go ż e ń s k ie g o  w  R rz e ż a n a c h  d o  p a ń s tw o w e g o  
g im n a z ju m  w  B rz e ż a n a c h  o r a z  z l ik w id o w a n ie  
p o z o s ta ły c h  3 -ch  k la s  s z k o ły  ć w icz e ń .

« M IE S IĘ C Y  ZA K O R Z Y S T A N IE  Z C U D Z E J  
K S IĄ Ż K I KASY C H O R Y C H . P rz e d  s ą d e m  g r o d z ­
k im  w  Ł o d z i s t a n ą ł  o n e g d a j  F r a n c is z e k  P ią ­
te k , o s k a r ż o n y  o  n ie p ra w n e  k o rz y s ta n ie  z k s ią ­
żecz k i K asy  C h o ry c h , z g u b io n e j p rz e z  n ie ja k ie ­
go  S ta n is ła w a  S ie m iń s k ie g o . O s z u s t  s k a z a n y  z o ­
s ta ł  n a  9 'tń le ś ię c y  w ię z ie n ia .

W Y K R Y C IE  S P E L U N E K  H A Z A R D U  I N A R K 0 
T Y K Ó W  W  W A R S Z A W IE . P o l ic ja  w a r s z a w s k a  
p r z e p ro w a d z i ła  o n e g d a j  w  n o c y  s to  k i lk a d z ie s ią t  
r e w iz y j  w  p o s z u k iw a n iu  p o ta je m n y c h  d o m ó w  

g rv  h a z a rd o w e j ,  ru le t ,  o r a z  s p e lu n e k  z n a r k o ­
ty k a m i. W  W a r s z a w ie  is tn ie je  o k o ło  120 k ilk a  
p o ta je m n y c h  ru le t ,  k tó ry c h  w y k ry c ie  je s t  b a r d z o  
t ru d n e ,  g d y ż  w sz y s tk ie  te g o  r o d z a ju  k lu b y  z o r ­
g a n iz o w a n e  s ą  n a  s p o s ó b  lo tn y , tz n . z e b r a n ia  
h a z a rd z is tó w  o d b y w a ją  s ię  c o d z ie n n ie  g d z ie in ­
d z ie j .  W  c z a s ie  o b ła w y  n a  h a z a r d z is tó w  s k o n f i ­
s k o w a n o  k i lk a n a ś c ie  ru le t ,  k i lk a s e t  t a l i j  k a r t ,  
z n a c z n e  k w o ty  p ie n ię ż n e , o p a k o w a n e  w  p a c z ­
ki i ru lo n y ,  p rz y c z e m  s tw ie r d z o n o ,  ż e  b a w ili s ię  
ta m  lu d z ie , z n a n i  w  św iec ie  f in a n s o w y m , p r z e ­
m y s ło w y m  i to w a rz y s k im , n a w e t  w y s o k o  p o ­
s ta w io n e  o s o b is to ś c i .

R ó w n o c z e śn ie  w y k ry ła  p o l ic ja  k i lk a d z ie s ią t  
s p e lu n e k  n a r k o m a n ó w .  A re s z to w a n o  o k o ło  100 
o s ó b , p o d e j r z a n y c h  o  u tr z y m y w a n ie ,  lu b  p o p ie ­
r a n ie  le g o  ro d z a ju  z a k a z a n y c h  p r z e d s ię b io r s tw .

(k i) C Z Y J A P A R A T ? U je d n e g o  z m ie s z k a ń ­
có w  Ł o p u s z n e j  w  p o w . n o w o ta r s k im  p o z o s ta ­
w ili p rz e d  n ie d a w n y m  c z a s e m  ja c y ś  n ie z n a n i  
o s o b n ic y  a p a r a t  fo to g r a f ic z n y .  Z n a la z c a  a p a ­

r a tu  c h c ia ł  g o  d o rę c z y ć  o s o b n ik o m  w  c h w ili ,  w  
k tó r e j  o p u s z c z a l i  je g o  m ie s z k a n ie ,  s ą d z ą c ,  iż 
a p a r a t  te n  je s t  p rz e z  w ła śc ic ie l i  z a p o m n ia n y .  
T y m c z a se m  rz e k o m i w ła śc ic ie le  s ię  n ie  z a t r z y ­
m a li, a b y  a p a r a t  z a b ra ć , lecz  rz u c ili  s ię  d o  u - 
c ie c z k i. A p a ra t  z o s ta ł  z a t r z y m a n y  d o  c z a s u  zg ło ­
s z e n ia  s ię  w ła śc ic ie la ,  a  n a s tę p n ie  w o b e c  p o d e j ­
r z e n ia ,  że ta je m n ic z y  o s o b n ic y  w e sz li w  je g o  
p o s ia d a n ie  d ro g ą  n ie le g a ln ą  z o s ta ł  o d d a n y  n a  
p o s te r u n k u  P. P . w  Ł o p u s z n e j .

Z E  ŚW IA TA .

(K A P) N O W E  R E L IK W IA R Z E  D L A  K A P L I­
CY SA N C T A  S A N C T O R U M . Z p o le c e n ia  O jc a  
ś w . d la  p o m ie s z c z e n ia  d ro g o c e n n y c h  re l ik w i j  
p rz e c h o w y w a n y c h  w  k a p l ic y  S a n c ła  S a n c to ru m  
p rz y  p a ła c u  la te ra ń s k im  p rz y g o to w a n o  j e d e n a ­
śc ie  n o w y c h  re l ik w ia rz y ,  m a ją c y c h  z a s tą p ić  r e ­
lik w ia rz e  d o ty c h c z a s o w e , k tó r e  ze w z g lę d u  n a  
s w ą  w y so k ą  w a r to ś ć  h is to ry c z n ą  i w  c e lu  u m o ­
ż liw ie n ia  d o s tę p u  d o  n ic h  d la  b a d a c z y ,  u m ie s z ­
c z o n e  z o s ta n ą  w m u z e u m  s z tu k i k o ś c ie ln e j  p rz y  
b ib ł jo le e e  w a ty k a ń s k ie j .  N o w e  re l ik w ia rz e  są  
w y k o n a n e  ze z ło ta , s r e b ra ,  m a la c h i tu  i la p is la -  
z u li ,  p ię k n ie  ry lo w a n e  i o z d o b io n e  o r n a m e n ta ­
m i z p e re ł, s z m a ra g d ó w , s z a f iró w , w s c h o d n ic h  
ru b in ó w ,  e m a lią  i k rv s z łn łe m  g ó rs k im . W y k o ­
n a n ie  to  u z y sk a ło  c a łk o w itą  p o c h w a łę  p a p ie ż a .  
N o w e  re l ik w ia rz e ,  p rz e d  o d d a n ie m  ich  d o  w ła ­
śc iw e g o  u ż y tk u  w y s ta w io n e  z o s ta ły  w  a p a r t a ­
m e n ta c h  R o rg ió w .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K O N G R E S  R E K L A M Y  
o d b ę d z ie  s ię  w  p o c z ą tk a c h  w rz e śn ia  w  R zy m ie : 
p rz e d m io te m  o b ra d  k o n g re s u  b ę d ą  k w e s tie ,  d o ­
ty c z ą c e  r e k la m y  w e w sz y s tk ic h  je j ro d z a ja c h  
o r a z  o g ło s z e ń . W  k o n g re s ie  w e zm ą  u d z ia ł  d e ­
le g a c je  z w ie lu  k ra jó w

N O W Y  P O M Y S Ł  H IT L E R O W C Ó W . P o lic ja  
f r a n k f u r c k a  o p a t r z y ła  p a s z p o r ty  w sz y s tk ic h  ży ­
d ó w  p ie c z ą tk ą  ze  s ło w e m  „ J u d e ” .

A U T O B U S Y  W Y K O N A N E  C A Ł K O W IC IE  Z E  
S T A L I zac z ę ły  k u r s o w a ć  w  A n g lji P ie rw s z e  p r ó ­
b y  p o c z y n io n e ,  z w o z a m i n o w e g o  ty p u  d a ły  d o ­
s k o n a łe  w y n ik i,  d o w io d ły , iż  e k s p lo a ta c ja  a u ­
to b u s ó w  m e ta lo w y c h  je s t  e k o n o m ic z n ie js z a  od  
z w y k ły c h , a  u s z k o d z e n ia  r z a d s z e .

zachwycony poisKisms tańcami.
( W y w i a d  *  g e n .  8 o d e n - P c w e I I e m  w

Od specjalnego korespondenta z Jam bo­
ree dowiadujem y się: W ubiegły piątek o 
godzinie 5-tej wieczorem bawił w polskim 
obozie na Jam boree w Godollo tw órca 
skautingu  gen. Baden-Powell w raz z blisko 
setką najw ybitniejszych osobistości ze 
św iata skautowego wszystkich organizacyj, 
które przybyły na wszechświatowy zlot. 
Obóz polski podejmował delegatów pod­
wieczorkiem urozm aiconym  pokazami re- 
gjonalnych tańców w oryginalnych  kostju- 
mach ludowych. *

„  W c h  1 U J.W C J f a

jeden  “ ynnik więcej w zajem nego zrozu­
m ienia się narodów.

— Są * one6 bardzo? bardzo ładne. Macie 
ich im ponujący rep e rtu a r, a  przytero one 
was doskonale ch a rak te ry zu ją . To wy, 
skauci polscy, byliście tym i, k tó rzy  taniec 
Indowy w ysuw ali zawsze n a  poważne m iej­
sce pokazów skautow ych. Robicie dobrze.

. • . . . . . . . .

W ycieczka skautów  szw edzkich , która we czw artek wieczorem przyb y ła  do K rakow a, 
zwiedzała w  p ią tek przed południem  za b y tk i K rakow a. — N a zd jęc iu  grupa harcerzy

szw edzkich na dziedzińcu w aw elskim .

Przyjęcie w ypadło doskonale. Podczas 
podwieczorku harcerze polscy wraz z h a r­
cerkam i odtańczyli w stro jach  ludowych 
kilka tańców regjonalnych, które swą bar­
wnością i tem peram entem  wzbudziły ogol- 
ny zachwyt wszystkich. Sędziwy tw órca 
skautingu k ilkakro tn ie  nndbiefrał od stołu 
bliżej tańczących, by sfilm ować swym apa­
ratem  niektóre m om enty tańców, co wywo­
ływało za każdym  razem  ogólny en tu ­
zjazm.

W ywiad z tw ó rc ą  sk a u tin g u  
o  po lsk ie j w y p raw ie .

W  czasie podwieczorku naszemu spraw o­
zdawcy udało się zrobić z sędziwym 
„Dziadkiem”, jak  skauci nazyw ają Baden- 
Poweila krótki wywiad. ..........

— Czy Jam boree w Godollo rożni się 
czem od poprzednich Jam boree?

— O, tak! Je s t tu  dużo ciekawych, ory­
ginalnych rzeczy. ̂  N aprzykład dużo widzę 
folkloru, a szczególnie tańców Indowych.

— W iecie — ożywia się S kau t naczelny, 
lekko m rużąc oczy — gdy naprzykład teraz 
patrzę na tańczącego przed nam i m azura, 
widzę jeszcze jedno potwierdzenie sądu, że

Inne  nacje  będą was niew ątpliw ie coraz 
więcej naśladować.

— Ja k ie  m yśli nasuw a druhow i S kau to ­
wi naczelnem u pobyt w polskim  obozie?

— M yślę o waszych dziew czętach-harcer- 
kach, k tóre przy jechały  znów z wam i na 
Jam boree. Myślę, ^że w spółdziałanie skau ­
tów i skautek jes t'ró w n ież  zjaw iskiem  b a r­
dzo sym patycznem . w którem  również co­
raz więcej znajdow ać pow inniście n aśla ­
dowców.

— Czy to już wszystko?
— Nie. Jeszcze jeden szczegół. Polskie 

szybowce. Je s t to znakom ity teren  do eks- 
panzji skautow ej. Uderzyło m nie, że w tym  
dziale jesteście tak  dobrym i pionieram i. 
Spodziewajcie się, że i  tu  inne narody pó j­
dą waszym tropem .

— No, nąrazie dość-— śm ieje się Skaut 
naczelny. — M usicie zadowolńie się tylko 
trzem a uw agam i, choć gdyby był czas, da­
łoby się mówić o różnych rzeczach.

P o półtoragodzinnym  pobycie w polskim 
obozie i serdecznej pogawędce z posłem 
Rzplitej p. Łepkowskim Baden-Powell o- 
biecując w dniu 1 6 -g o  b. m. przybyć d o  
Gdyni, odjechał autem  żegnany ow acyjnie 
przez skautów  i tłum y publiczności.

W sieriisło w lansk l zlot skautów
odbędzie sie w r.1935 w Polsce pod Krakowem

(HAP) W ubiegłą niedzielę dn. 6 b. m. 
przed południem odbyła się w_polskim obo­
zie na Jam boree konferencja delegatów 
wszystkich organizacyj skautów  słow iań­
skich.

K onferencji przewodniczył przewodniezą-

(B ) W IE Ż A  1 1 0 -M E T R O W E J  W Y S O K O Ś C I.
W  M e d jo la n ie ,  w  p a r k u  C a s te l lo  S f o rz e s c o  d o ­
k o n a ł  m in . r o b ó t  p u b l .  d i  C ro l la la n z a  u r o c z y ­
s te g o  p o ś w ię c e n ia  w ie ży  L i t to r ia ,  m a ją c e j  190,95 
m e tró w  w y s o k o ś c i.  K a te d r a  m e d jo la ń s k a  p r z e ­
w y ż sz a  n o w ą  b u d o w lę  ty lk o  o  30  c m  ś r e d n ic a  
p o d s ta w y  w ie ży  w y n o s i 6  m .;  w  g ó rz e  z w ę ż a  
s ię  ś r e d n ic a  w ie ż y  d o  4 ,4 5  m . N a w y s o k o ś c i  
97 m . u r z ą d z o n o  r e s t a u r a c j ę ,  w  k tó r e j  m o ż e  p o ­
m ie ś c ić  s ię  50  o s ó b . N a  w y s o k o ś c i  100 m . z n a j ­
d u je  s ię  b a r .

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  S T U D E N T A  P O L A K A  
W  P A R Y Ż U . Z P a r y ż a  d o n o s i  (z f ) :  P a r ę  d n i  
te m u  z m a r ł  w  P a r y ż u  w  w a r u n k a c h  t r a g ic z n y c h  
s tu d e n t  p o ls k i ,  2 8 - |e tn i  Z y g m u n f  S z u n k e - H e r -  
m a n , c z ło n e k  tu te js z e g o  K o ła  P o m o c y  O ś w ia to ­
w e j. P e w n e g o  w ie c z o ru , z n a j d u ją c  s ię  w  s w y m  
p o k o ju  w  to w a rz y s tw ie  p r z y ja c ie la  i  n a r z e c z o ­
n e j ,  u s ia d ł  w  t r a k c ie  r o z m o w y  n a  k ra w ę d z i  
o k n a .  N ie u w a ż n ie  s t r a c i ł  o n  r ó w n o w a g ę  i z a ­
n im  o b e c n i s p o s tr z e g l i  s ię , le ż a ł  o n  y jż  n a  
u lic y , s p a d łs z y  z c z w a r te g o  p i ę t r a .  O d w ie z io ­
n y  d o  s z p i ta la  d e  la  C h a r i te  w  s ta n i e  b e z n a ­
d z ie jn y m . z m a r ł  ta m  w k ró tc e ,  n ie  o d z y s k u ją c  
j u t  p rz y to m n o ś c i .

(b) N A JC Z U L S Z A  W A G A  NA  Ś W IE C I E . 
U rz ą d  m ia r  i w a g  s ta n u  M a s s a c h u s e ts  w  U . S.
A. p o s ia d a  w a g ę  o  n ie z w y k le  s u b te l n e j  b u d o ­
w ie , d z ia ła ją c a  z n ie z n a n ą  d o tą d  d o k ła d n o ś c ią  
D la  w y k a z a n ia  c z u ło ś c i  t e j  w ag i s łu ż y  n a s t ę p u ­
jące  d o ś w ia d c z e n ie :  w a g a  z o s ta je  z r ó w n o w a ż o ­
n a  p rz y  o b c ią ż e n iu  20  k g ., n a s tę p n ie  z k a ż d e j  
s t r o n y  d o k ła d a  s ię  p o  je d n y m  a r k u s z u  p a p ie r u  
( c ię ż a r  ty c h  a r k u s z y  je s ł  j e d n a k o w y ) ,  a  n a  
je d n y m  z n ic h  ro b i s ię  o łó w k ie m  t r z y  k r e s k i :  
ta k  m in im a ln a  n a d w a g a  w y s ta r c z a ,  a b y  p r z e ­
c ią g n ą ć  sz a lę . O b ilc z e n ia  w y k a z a ły  że  c ię ż a r  
20 k g . z o s ta ł  z w a ż o n y  z d o k ła d n o ś c ią  d o  je d ­
n e j s tu ty s ię c z n e j  g ra m a .
- Z A,T ! J A K IE ł 'K O W A ł.A  P S Z E N IC A  Z P P »  E D  

. . LAT- D o n ° s z ą  z B o m b a ju ,  że  p o d c z a s  b a - 
j r ^ ^ ę z n y c h  w  M o h e n io  D o ro  k o ło  

B o m b a ju  z n a le ż ió r io  w  je d n y m  z  o d k r y ty c h  g ro -

cy Związku H arcerstw a Polskiego, p. wo­
jewoda dr. M ichał G rażyński. Między in- 
nemi w konferencji wzięli udział: tw órca 
skautingu  czeskiego Svojsik, Żidlicki, z Ju - 
gosławji Paw eł K onaver. M ilorad M acura 
i G ajić M onrulo, z B u łgarji S tefan  S toją-

b o w c ó w  p s z e n ic ę  w  s ta n i e  s k a m ie n ia ły m ,  l e ż ą ­
c ą  t a k  o k o ło  500 0  la t .  Z i a r n a  t e j  p s z e n ic y  z a ­
s ia n e  n a  t e r e n a c h  s z k o ły  r o ln i c z e j  w  U m e d -  
p u r  z a k i e łk o w a ły  i d a ły  p lo n .  O d n a le z io n a  

p s z e n ic a  n a le ż y  d o  g a tu n k u  z u p e łn ie  j u ż  d z i s i a j  
n ie z n a n e g o  i p o s ia d a  w y s o k ą  w a r to ś ć  s p o ż y w ­
c z ą .

(m b ) S T R A S Z L IW E  N A S T Ę P S T W A  E K S P L O ­
Z J I  S IE C Z K A R N I. W  J u g o ś ła w j i  w y d a r z y ł  s ię  
w y p a d e k  n ie s ły c h a n ie  t r a g ic z n y  w  s w y c h  n a ­
s tę p s tw a c h .  N a g r a n ic y  j u g o s ło w ia ń s k o - r u m u ń -  
s k ie j  w  p e w n e j  w io s c e  p o d  K o v in e m  e k s p lo d o ­
w a ła  s ie c z k a r n ia ,  p rz y c z e m  14 o s ó b ,  m ię d z y  te -  
m i 11 d z ie c i ,  d o z n a ło  ś m ie r te ln y c h  r a n .  8  r a n ­
n y c h  z m a r ło  w  c ią g u  d n ia  w s k u te k  t r z e c ie g o  
s to p n ia  p o p a r z e n ia ,  r e s z ta  w a lc z y  ze  ś m ie r c ią .

Ś L U B  1 7 'L E T N IE G O  Z  1 2 -L E T N IĄ . P r e z y ­
d e n t  r e p u b l ik i  f r a n c u s k ie j  z e z w o li ł  s p e c ja ln y m  
d e k r e te m  n a  m a łż e ń s tw o  1 7 - le tn ie g o  m ło d z ie ń ­
ca  z 1 2 -le tn ią  d z ie w c z y n k ą .  M ło d o c ia n i n o w o ­
ż e ń c y  s ą  d z ie ć m i w ło ś c ia n  z m a łe j  w s i, p o ło ­
ż o n e j  w  p o b liż u  C le rm o n t .

(c) P Ł Y T Y  G R A M O F O N O W E  Z  P O R C E L A ­
N Y . J a p o ń s k i  f a b r y k a n t  p o r c e la n y  O iw a  w y ­

n a la z ł  m ie s z a n in ę  p o r c e la n y  z k a o l in ą  i j e m u  
ty lk o  z n a n y c h  ś r o d k ó w  c h e m ic z n y c h ,  z k t ó r e j  
w y r a b ia  p ły ty  g r a m o f o n o w e ,  m a ją c e  b y ć  w  p o ­
r ó w n a n iu  z p ły ta m i  e b o n i to w y m i,  w ie c z n o t r w a ­
łe  i d o s k o n a le  o d d a ją c e  ło n y  i g ło s . P ły ty  e b o ­
n i to w e  u l e g a j ą  w  c ią g u  m n ie jw ię c e j  50  la t  z n i ­
s z c z e n iu .

S Z K O Ł A  P O D C H O R Ą Ż Y C H  M A R Y N A R K I W O  
J E N N E J  W  T O R U N IU  P O S Z U K U J E  W Y K I A 
D O W C Y  JĘ Z Y K A  F R A N C U S K IE G O . W a r u n k i  d o  
o m ó w ie n ia  W y m a g a n ia :  n ie p r z e k r o c z o n e  45 la t  
n ie s k a z i te ln o ś ć  o b y w a te l s k a ,  w y ż s z e  w y k s z ta łc e ­
n ie  ( k r a jo w e  lu b  z a g r a n i c z n e ) ,  p o ż ą d a n a  z n a j o .  
m o ś ć  s łu ż b y  m o r s k ie j  P o d a n ia  z u w ie r z y le ln io  
n e m i o d p is a m i  d o k u m e n tó w  s k ła d a ć  d o  d n ia  1 
w rz e ś n ia  1933 r  d o  K o m e n d a n ta  S z k o ły  P o d c h o ­
r ą ż y c h  M a r y n a r k i  W o je n n e j  w  T o r u n iu .  K w a . 
t e r m i s t r z  S. P .  M . W . N r. 211 . 45221,

p o l s l t f z n  © b o z i e ) .
now, H ris to  G ateff i A hneff H ia. i inni.

Na k o n f e r e n c j i  ustalono szereg  wytycz* 
nych p racy  sk au tin g u  s ł o w i a ń s k i e g o ,  omó­
w i o n o  sp raw y  B iu ra  Skautów S łow iań­
skich, k t ó r e  p o z o s t a w i o n o  n a d a l  n a  prze­
c i ą g  j e d n e g o  r o k u  w r ę k a c h  c z e s k i e j  o r g a ­
n i z a c j i  s k a u t o w e j  „Svazu Ju n ak u  S k au - 
tu “. C z e c b o s ł o w a c y  p r z y r z e k l i  poprzeć k an ­
d y datu rę  Polsk i do M iędzynarodowego K o­
m itetu  Skautow ego.

P o s t a n o w i o n o  jednogłośnie, ż e  następny
w s z e c h s ł o w i a ń s k i  Zlot skautów
odbędzie się w Polsce w 1935

roku. P oprzedni zlot odbył się w 1931 r. w 
Pradze. Ja k o  m iejsce zlotu proponowane 
są  okolice K rakow a.

P r o p a g a n d o w y  w y c z y n

polskiego skauta w Budapeszcie.
H A P  donosi nam  z Jam boree: Dnia 6 

bm. gen. Baden-Pow ell odwiedził oboz 
skautów  szybowników. Po _ dokonaniu
p rzeg lądu  szybowców udał się na start, 
gdzie obserwował loty szybowców zawodni­
czych i szkolnych. W m iędzyczasie odbył 
się pokaz m odeli szybowcowych.

S ta r t  odbyw ał się przy pomocy samolo­
tów. N ajp ierw  w y sta rto w ał szybowiec 
skautów  w ęgierskich  „P rofessor , następ­
nie polski „K om ar”. N a polskim  aparacie  
bezsilnikowym  poleciał K azim ierz  K ula, 
k tóry  sp raw ił Budapesztow i n iem ałą  m - 
spodziankę. Oto h arcerz  K u la , k o rzysta jąc  
ze sprzy ja jących  w arunków  atm osteryez- 
nych, odczepił się od sam olo tu  na wysoko­
ści 600 m etrów, wznósł się  na  wysokosę 
1200 m etrów i wziął k u rs  n a  B udapeszt. — 
Po kilkudziesięciu m inutow em  żaglow aniu  
nad stolicą W ęgier w ylądow ał na  p lacu  
H alle ra  na przedm ieściu B udapesztu. Lą­
dow anie mimo nieznanego te ren u , odbyło 
się zupełnie g ładko i pom yślnie i wy w ola­
ło n iebyw ałą sensację wśród tłum ów pu­
bliczności, k tó ra  m om entaln ie zbiegła s:ę 
naokoło szybowca. H arcerz  K ula  w ysiadł- . 
szy z ap a ra tu  pow itał znanym  powszech­
nie w Budapeszcie pozdrow ieniem  „Czu­
w aj” zębrąną publiczność, a skoro ta  zo­
rien tow ała się, że m a do czynien ia z P o la ­
ki em, okrzykom  „Niech ży je  Polska” m e 
było końea. Dzielnego harcerza obdarzono’ 
kw iatam i i owocami, a  dużo osób wydzie­
ra ło  go sobie z zaproszeniam i na obiad. — 
P o lic ja  w ęgierska w liczbie 25 po lic jan ­
tów otoczyła ap a ra t, aby uchronić  go ou 
uszkodzenia przez tłum y.

Po obiedzie u jednego z wyższych ofice­
rów w ęgierskich h arcerz  K u la  przy  po­
mocy skautów  w ęgierskich rozm ontow ał 
szybowiec i p rze transpo rtow ał go ciężaro- 
wem autem  na lo tn isko do Godollo, żegna­
ny en tuzjastyczn ie  przez tłum y publiczno­
ści. k tó ra  bez przerw y w iw atow ała na 
cześć Polski.

Dzienniki polskie podały, jakoby  lądo­
w anie w Budapeszcie m iało być przymu- 
sowem, gdy tym czasem , .jak nam  opowiada 
sam  pilot K ula, przez lądow anie w Buda­
peszcie chciał przyczynić się do rozsławie­
n ia  im ien ia polskiego harcerstw a , które 
na ostatn iem  Jam b o ree  zdobyło sobie tyle 
uznania i sy m p atji w szystkich narodów, a 
przedew szystkiem  W ęgrów .

T7

R a n o  l ub  w i e c z o r e m  s k ó rę  
g ło w v  z w i l ż y ć  p r e p a r a t e m

T r i l y s i n
to  n a p e w n o  p o m o ż e l  

L u o ie ż  z n ik a  
W y p a d a n ie  w ło só w  u s ta je  
W ło sy  o d r a s ta j ą  

R ó w n ie  n ie z b ę d n y  
ja k  T r i l y s i n  d la  w ło s ó w  |e s t  

E u  k u  ło i  d la  c e ry !
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je d y n y  p re p ara t do czy sz­

cze n ia  m etali szyb , luster

7 i t. p.

„ T R IK S "
je d y n y  p ro sz e k  do szo ro ­

w ania n a czy ń  kuchennych , 

s t o ł ó w ,  p o s a d z e k  i t. p.

Wszędzie do nabycia

le c c fz ? , Z ile r a łt tr c z ,  
n n « h a  i  s z l u h a .

, ,T R U B A D U R "  Z  A D Ą ' S A R I o d e g r a n y  b ę d z ie  
d z i ś ,  t j .  w  s o b o t ę ,  12 b in . 

p r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e  j a k  p r z e d
150 L A T Y . W e z a s ie  k o n g re s u  św ia to w e g o  h is to r y ­
k ó w , k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  w S z to k h o lm ie  od 4 do 7 
w rz e ś n ia ,  u c z e s tn ic y  k o n g re s u  b ęd ą  m ie li m ożność 
p o d z iw ia ć  s z tu k ę  t e a t r a ln ą  z p rzed  150 la t  ze śei 
e te m  i  w ie rn e m  u w z g lę d n ie n ie m  ów czesn eg o  tta , 
k o s t ju m ó w , u m e b lo w a n ia ,  o bycza jów  eto. P rze d s ta  
w ie n ie  to  o d b ę d z ie  s ię  w te a trz e  d w o rsk im  w D ro tt- 
n iu g s h o lm , z b u d o w a n y m  za p a n o w an ia  G u staw a  I I I  
D e k o ra c je ,  re k w iz y ty  i In s ta la c je  t e a t r a ln e  z ow ych  
c za só w  z n a j d u ją  s ię  w d o b ry m  s ta n ie  i b ę d ą  uży  
te  p o d c z a s  p rz e d s ta w ie n ia  d la  h is to ry k ó w , ja k o  
fa c h o w y c h  zn aw có w  ó w czesn e j epok i, k ie d y  r a d jo , 
k iu o , a n to ,  sam o lo t b y ty  n ieznane .

1 6 -L E T N IA G IM N A Z J A L IS T K A  ZA A N G A ŻÓ W  A 
N A  DO T E A T R U  R E IN H A R U T A . (m . I.) S e n s a c ją  
w ie d e ń s k ie g o  ś w ia ta  te a tra ln e g o  je s t  z a a n g a ż o w a n ie  
d o  t e a t r u  I te in h a rd ta  (J o se p h s ta d t)  1 6 -ie tn ie j g im  
n a z j a l i s tk i .  W ie d e n k i, n a zw isk iem  In g e  L is t, k tó ­
r a  n ie  in a ją c  pow d zen ia  w szk o le , a  z d ra d z a ją c  w y 
b i tn y  t a le n t  a k to rs k i p o s tan o w iła  p o św iec ić  s ię  ka  
r j e r z e  s c e n ic z n e j,  u k o ń c zy w szy  w ty m  ce lu  szk o ­
lę  d r a m a ty c z n ą .  Z o s ta ła  o n a  z m ie js c a  do  te a t r u  
P r z y ję ta  i g r a ć  będzie ro lę  p o d lo tk a  w s z tu c e  p. t. 
„ E n d e  s c h le c h t  — a lle s . . .  e n t “ ...

ZGON SŁ Y N N E G O  A R C H IT E K T A  (K A P ) . W  Me 
d jo ia n ie  z m a r ł  s ły n n y  a r c h i le k t  w iosk i s e n a to r  
L u e a  B e l tr a m i,  w ie lk i p r z y ja c ie l  P iu s a  X I, k tó ry  mu 
p o w ie rz y ł  b u d o w ę  n o w e j p in a k o te k i w a ty k a ń s k ie j  
i r e s t a u r a c j ę  k o p u ty  b a z y l ik i  św P io tra .

O D C Z Y T  P O L A K A  W  R A D JO  P A K T S K IE M . 
Z P a r y ż a  d o n o si (z f) : P od  p ro te k to r a te m  f r a n c u s k ie ­
g o  M in is te r s tw a  T u r y s ty k i ,  w y g ło szo n y  je s t  ze  s ta  
c j i  r ą d jo w e j  n a  w ieży  E if f la  c y k l o d czy tó w  o F r a n ­
c ji  w  ję z y k u  e s p e ra n c k ira .  , D la  w y g ło s z e n ia  o d c z y ­
tu  p . t . :  „ B o r d e a u x ,  trz e c i  p o r t  f r a n c u s k i  i je g o  
z a b y tk i" ,  z a p ro sz o n y  z o s ta ł  p . G re n k a m p -K o rn fe ld  
s k a r b n ik  p a ry s k ie g o  Z w ią z k u  D z ie n n ik a rz y  Pol 
s k ic h . O d czy t te n  w y g ło sz o n y  z o s ta ł w u b ie g łą  so ­
b o tę .

(P A T ) N O W E  S Z T U K I. W  P a ry ż n  1 w  L o n d y
n ie  w y s ta w io n a  b ęd zie  w n a jb liż s z y m  c za s ie  now a 
s z tu k a  L u ig i P ir a n d e l lo  „ O d n a le ź ć  s ie b ie  s a m e g o "  
J a k o  te m a t  P ir a n d e l lo  o b ra ł  ż y c ie  s ły n n e j  a r ty s t  
k i. Z n a n y  w io sk i p is a r z  i a k a d e m ik  M ak sy m  B on 
te m p e ll i  z a p o w ia d a  n o w y  d r a m a t  w c z te re c h  a k ­
ta c h  p . t .  „ G łó d " , p rz y g o to w a n y  d la  a k to rk i  M arty  
A b b a .

Z G O N  W Y B IT N E G O  P U B L IC Y S T Y  D U Ń S K IE G O
(P A T ). Z m a r ł  w K o p e n h a d z e  r e d a k to r  H e n ry k  
C a v l in g ,  z n a n y  p u b l ic y s ta ,  k tó ry  od 1904 do 1928 r 
b y t  r e d a k to re m  n a cz e ln y m  r i e lk ie j  g a z e ty  „ P o li 
t i k e n " .  R ed . C a v l in g  h y ł o g ó ln ie  n w a ż a n y  za p io  
n i e r a  n o w o czesn eg o  d z ie n n ik a r s tw a  w D a n ji i za 
je d n e g o  z  n a jw y b i tn ie js z y c h  d z ie n n ik a rz y  g en ew  
s k ic h .  ,

S E JS M O L O G J A  W  S O W IE T A C H  (P A T . Ze
w z g lę d u  n a  ro z le g ło ść  te ren ó w  Z w iązk u  S o w ieck ie  
go , b a d a n ia  s e js m o g ra f ic z n e  p o s ia d a ją  ta m  z n ac z n ie  
s p e c ja ln e .  O g ó ln em i p ra c a m i w te j  d z ie d z in ie  k ie  
r u j e  I n s t y t u t  S e js m o lo g ic zn y  w L e n in g ra d z ie  ( je d e n  
z  t r z e c h  n a  św ie c ie , d ru g i z n a jd u je  się  w T okio , 
t r z e c i  w  K a l i f o r n j i ) .  N a  te r e n ie  Zw S o w ieck ieg o  
z n a j d u je  s ię  7 s t a c y j  s e jsm o lo g iczn y ch ., a m ia n o w ic ie  
w  P u łk o w ie ,  S w e rd lo w s k n , I rk u c k u ,  W tad y w o sto k u . 
B a k u ,  T a s z k e n c ie  i K n ts z y n ie .  P o za tem  c zy n n y c h  
j e s t  20 m n ie js z y c h  p u n k tó w  o b s e rw a c y jn y c h . P rze  
sz ło  m il jo n  r u b l i  a s y g n o w a n y c h  je s t  ro c zn ie  na te  
b a d a n ia .  B a d a n ia  s e js m o lo g ic z n e  obecn ie  n ie o g ra  
n io z a ją  się  j e d y n ie  d o  n o to w a n ia  w strząsó w , se j 
s m o lo g o w ie  b io rą  u d z ia ł  w e k sp e d y c ja c h  n au k o w y ch  
o k r e ś la j ą c  m ie js c a  o d p o w ie d n ie  d la  z a k ła d a n ia  
w ię k sz y c h  c e n t r a l i  e le k try c z n y c h ,  sk u p isk  fa h ry c z  
n y ć h  e tc . Za p o m o cą  b a d a ń  se jsm o lo g ic z n y c h  n d a ln  
s ię  ró w n ie ż  u czo n y m , so w iec k im  o d k ry ć  is tn ie n ie  
p o k ła d ó w  m in e ra ln y c h  w A z ji c e n t r a ln e j ,  n a  U ra lu  
i  na K a u k a z ie .

W ł, O S K IE  N A G R O D Y  L IT E R A C K IE . (P A T .) 
J u r y  n a g ro d y  l i t e r a c k ie j  m ia s ta  V ia re g g io  za rok 
1933 p rz y z n a ło  s u m ę  8.000 liró w  A ch ille so w i C am pa 
n ile  za k s ią ż k ę  p t. „ K a n ty l e n a  na ro g u  ulicy*’ 
n a g r a d z a ją c  je d n o c z e ś n ie  t rz e c h  in n y c h  a u to ró w  po 
4 000 liró w , a m ia n o w ic ie  P io t r a  B a rg e ! ! in i‘ego za 
k s ią ż k ę  „ ś w  B e rn a rd y n  ze S je n n y  , P a n lin e  M asi 
n o  „ P e r y f e r j a  \  B ino  S a d m in ia te l l i ‘ego  „G ry  ch ło  
p iece*4 P r z y z n a n o  je d n o c ze śn ie  dw a w ie lk ie  z ło te  
m< d a le  po c lo m  A u ro  d ‘A lba  i K o n rad o w i O ovoni 
W  p rz y s z ły m  ro k u  n a g ro d a  z o s ta n ie  pow iększona  
d o  25 000 liró w  a  do  s k ła d u  sędziów  p o w o łan i zo 
s t a n ą :  a k a d e m ik  L u d w ik  P ir a n d e l lo  i D e lfin  C in e lli 
A c h il le s  C a rr ip a n ile  je s t  u w a ż a n y  za je d n e g o  z n a j  
z d o ln ie js z y c h  h u m o ry s tó w  W oskiob m ło d eg o  poko  
le n ia  B y ł on  w p e w n y m  o k re s ie  a u to re m  n a jh a r  
d z ie j  p o c z y tn y m  N ie d a w n o  w y s ta w ił  w te a tr z e  B ar 
b e r in i  w R z y m ie  p ie rw s z a  sw r p ra c e  t e a t r a ln a  
k tó ra  p u b lic z n o ś ć  p r z y j ę ł a  w y ją tk o w o  n ie p rz y c h y l 
n ie

Co grajs* w  te a tr a c h ?
S o b o ta , d n ia  12 s ie r p in a  1933.

W arszaw a. N a ro d o w y : „ O b ia d  o 8 e j  » N ow y: 
„ H a u , H a u “ , L e tn i :  „ O b c ą  w ła ś n ie  ciebie**, Pol 
ski* „ P o ru c z n ik  P rze c in e k * 4. A te n e u m  „ D z iw a k  . 
K a m e ra ln y : „Ż y d a  na stos**, im  Ż e ro m sk ie g o : „ B ia  
łe  fartuszki**, 8.30: „N o , no, N a n e t te " ,  R ex : „ W a r  
ezaw a - Chicago**. M ig n o n : , , r e w ja “ .

K rak ó w  T e a tr  m J  S ło w a c k ie g o : „T ru b ad u r* * .
B y d g o szcz : T e a tr  m ie js k i :  „ C io tk a  K arola**
T o r u ń :  T e a tr  p o lsk i: „ D z ię k u ję  za służbę**.
W iln o . T e a tr  le tn i :  „C o  o n  ro b i w n o c y “ , L u tn ia :  

„ B a ro n  Kimmel**.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY*1 Nr. 223. Niedziela, 13 sierpniu 1933 r.

DOSKONAŁY WYPOCZYNEK
i p e łn y  s k u te k  p r z e p r o w a d z o n e j  k u r a c j i  u z y s k a s z ,  
j e ś l i  j e d n o c z e ś n ie  w z m o c n is z  T w ó j  o r g a n iz m  
p rz y  p o m o c y  O v o m a lty n y .  Z a w ie r a  o n a  b o w ie m  
n a j b a r d z i e j  w a r to ś c io w e  s u b s ta n c je  o d ż y w c z e  e k s  
t r a k t u  s ło d o w e g o ,  m le k a ,  j a j  i k a k a o  w  s k o n c e n ­
t r o w a n e j ,  ła tw o  r o z p u s z c z a ln e j  i d z ię k i  te m u  s z y b -

k o  i c a łk o w ic ie  s t r a w n e j  fo r m ie .  N a b y w a ją c  O v o - 
m a l ty n ę ,  n a b y w a s z  c z y s ty  ś r o d e k  o d ż y w c z y , k tó r y  
n a ty c h m ia s t  p r z e c h o d z i  w  k re w , w z m a c n ia  o r g a ­
n iz m , z a o p a t r u j ą c  g o  w  b o g a ty  z a p a s  z d ro w ia  
i e n e r g j i .  D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p t e k a c h  i 
d r o g e r j a c h  ju ż  o d  2 zł. z a  p u s z k ę .  4565V

l l y i f i s i c l i i  f f e s l i w a l
atrakcją dla miłośników sztuki.

W iadom ość o pierwszym  FestW ahi K ry- 
nickim , m ającym  sią odbyć w czasie od 20 
sie rp n ia  do 10 w rześnia, zelektryzow ała 
melomanów i m iłośników  sztuki.

Do K rynicy  w ybiera sie ogTomrm ilość 
turystów , pragnących skorzystać z niezwy­
kłej ulgi kolejowej, jak ie j udzieliło m ini­
sterstw o kom unikacji i zobaczyć te kon­
cen trac je  polskich znakom itości ze św iata 
lite ra tu ry , sztuki i sportu . Zespołu takiego 
dotychczas nigdy w Polsce w jednym  cza­
sie i w jednein m iejscu nie widziano. P ro ­
gram  Festivaln  jest isto tn ie im ponujący.

Sam  już udział 60-osobowej o rk iestry  
F ilh arm o n ji W arszaw skiej pod dyrekcją  
Grzegorza F ite lb erg a  św iadczy o wysokim 
poziomie in teney j artystycznych  dyrekcji 
Festivalu  K rynickiego.

R ep ertu a r sym foniczny obejm uje zaró­
wno m uzykę klasyczną jak  i nowoczesną 
polską, poza tem cały szereg koncertów  m i­
strzow skich z udziałem  muzyków, śpiew a­
ków i t. d. Sensacją m uzyczną bedzie udział 
K aro la  Szym anowskiego.

W dziedzinie te a tru  odbędzie sie na s ta ­
dionie widowisko tea tra ln e , ilu stru jące  w 
słowie, tańcu  i muzyce, (w kompozycji Ro­
m ana P a lestra ) obrzędowość polska w in ­
scenizacji Leona S ch ille ra  p. t. „Gody We­
selne". W idowisko to opracow ał zespól 
Ireny  Solskiej, zaś m ontaż reżyserski na 
stad jon ie  objęła S tan isław a W ysocka.

Niezależnie od tego widowiska pod go- 
łein niebem, dadza a rty śc i T ea tru  N arodo­
wego z udziałem  L. Solskiego, J . W ęgrzy­
na, M. Ćw iklińskiej i in. kom edje F red ry  
„Pan  Jow ialsk i". Redze to w okresie po 1 
w rześnia, to jest już po wyjeździe tea tru  
lwowskiego z K rynicy .

O sta tn ią  a tra k c ją  Festiw alu będą w ie­
czory literack ie , z udziałem  n a jw yb itn ie j­
szych polskich pisarzy . Pom iędzy innym i, 
przygotow ane są w ystępy znanego felie to ­
nisty  Z. Nowakowskiego na estradzie od- 
czytowej F estivalu  K rynickiego.

0  dalszych szczegółach, k tóre kom pletu- 
je  dyrekcja  program ow a F estiva lu  donie­
siem y niebawem.

GoScinne w ystępy! io% Gościnno w ystępy!

UROCZEJ ST ASI BALCERAKOW NEJ
z Warszawskiej rewji w  K A B A R E C I E  M O U L I N  R O U G E  w Krakowie.

Hutyet Sfmtwp.
Ostotole przegotowania Katowic

do mistrzostw Polski w tenisie.

A #la s  tiZwga d r e p c e  clmuir

Z K a to w ic  d o n o si (K I) : J a k  j a  i  z a p o w ia d a liś m y , 
w d n ia c h  od 14—20 bm . o d b ę d ą  s ię  w K a to w ica c h  
m is trz o s tw a  te n is o w e  P o lsk i. O rg a n iz a c j i  m is trz o s tw  
p o d ją ł  s ię  te n is o w y  K lu b  P o g o ń  w K a to w ic a c h , k tó  
ry  p rz y g o to w a ł s ię  s t a r a n n ie  do  ic h  s p ra w n e g o  
p rz e p ro w a d z e n ia ,  ja k o te ż  u m o ż liw ie n ia  ja k n a js z e r  
szy m  w a rs tw o m  p u b lic z n o śc i o g lą d a n ia  t e j  a t r a k c j i  
s p o r to w e j sezonu . W ty m  ce lo  zb n d o w an o  n o w ą  na  
k i lk a s e t  osób  o b lic z o n ą  t r y b u n ę ,  z k tó re j  będ z ie  m o 
zn a  sw o b o d n ie  o g lą d a ć  p rz e b ie g  p o szc zeg ó ln y ch  g ie r  

W ty m  ro k u  m is trz o s tw a  z pow odu  b ra k u  n d z ia łn  
T lo c z y ń sk leg o  s t r a c i ły  p o w a ż n ie  na  a t r a k c y jn o ś c i ,  al 
bow iem  w z a jęc iu  p ie rw szeg o  m ie js c a  n ik t  n ie  m oże 
p rze szk o d z ić  H ebdzie . B ra k  n a  s ta r c ie  M aksa  Sto* 
la ro w a , p rz e są d z a  ró w n ież  z d o b y c ie  d ru g ie g o  miej* 
sca  p rzez  W ittm a n a  N ie z m ie rn ie  c ie k a w ą  n a to m ia s t  
będ z ie  w a lk a  dw u n a jle p sz y c h  d o n b li P o lsk i, a m ia  
n o w ic ie : T lo czy ń sk i, J .  S to la ro w -H e b d a , W lttm a n  o

m is trz o w sk i t y tu ł  i z a s z c z y t re p re z e n to w a n ia  b a rw  
P o lsk i na  m ię d z y p ań s tw o w y c h  zaw o d acb . S zan se  obu  
p a r  s ą  n ie m a l z u p e łn ie  so b ie  ró w n e , te m b a rd z ie j  
w a lk a  z ap o w ia d a  s ię  s e n s a c y jn ie .

O w ie le  w ię ce j s e n s a c y j d o s ta rc z a  p u b lic z n o śc i ś lą ­
s k ie j  m is trz o s tw a  ju n io ró w , w śró d  k tó ry c h  n a  star*  
c ie  zo b ac zy m y  p rz y s z łą  e l i tę  ten iso w a  P o lsk i z fa  
w o ry te m  B ra tk ie m , T a rlo w s k im , S p y c h a lą ,  o ra z  n ie ­
b ezp iec zn y m  ś lą s k im  te n is is tą  P b a le m .

U p a ń  od zesz łego  ro k n  s y tu a c ja  z asad n iczo  n ie  
d o z n a ją  ż a d n y c h  zm ia n . T y tu ł  m is trz o w sk i w zorem  
la t  u b ie g ły c h  p rz y p a d n ie  ła tw o  J ę d rz e jo w s k ie j ,  o 
d ru g ie  m ie jsce  n a s la p ł tradycyłn** w alka  pom iędzy  
V o lk m e ró w n a  1 D u b ie ń sk a  do k tó re j  n ie sp o d z ia n ie  
m oże d o rz u c ić  w ażk ie  s ło w o  S te fa n ó w n a .

P ro g ra m  zaw odów  p rz e w id u je  rozpoczęc ie  g ie r  od  
9 ra n o  do 14 i od 15 do 19 w ieczó r.

Zakończenie kursu instruktorów 
bokserskich P. Z. B.

Z P o z n a n ia  donosi (S ł): K u r s  in s t ru k to r ó w  b o k s e r­
s k ich , z o rg a n iz o w a n y  p rz ez  P . Z. B ., z ak o ń c z y ł się  
o n e g d a j w P o z n a n iu . E g zam in  z ło ży ło  19 u cze s tn ik ó w  
na 22 z a p isa n y c h  na  k u rs .  E g z a m in a to ra m i b y l i :  por. 
Ł a p iń s k i,  kora. o k r. o ś ro d k a  W . F .t k p t .  zw iązk o w y  
°Z B  K o śc le lsk l, k p t. d r. G ro d zk i, i t r e n e r  S tam .. 
K u rs , k tó ry  t r w a ł  5 ty g o d n i,  s t a ł  is to tn ie  n a  w yso- 
fi m poz iom ie , a w o s ta tn im  d n iu  w szy scy  je g o  ucze ­
s tn ic y  z d o b y li P . O. S.

Z w y n ik ie m  b a rd z o  d o b ry m  u k o ń c zy li k u r s  p p .: 
G en d ro w sk i z W a rsz a w y  W ende  z K a to w ic . K ola- 
s iń s k i z P o z n a n ia  i R u tk o w sk i z In o w ro c ła w ia . N a 
u ro c z y sto śc i z a m k n ię c is  k u rsu  p rz e m a w ia ł p re z es  P . 
Z. B. d y r .  B a ra n o w s k i n a s tę p n ie  je d e n  z z aw o d n i­
ków , k tó ry  p o d z ięk o w a ł w Ł adzom  P. Z. B. za  z o rg a ­
n izo w an ie  po ra z  p ie rw szy  od czasu  is tn ie n ia  PZB 
po w yższego  k u rs u , w re sz c ie  p o r. Ł a p iń s k i w im ie n iu  
w ład z  w o jsk o w y c h .

Z azn aczy ć  n a le ży , że k u rs  u ja w n ił  dw a now e ta- 
le n ty  b o k se rsk ie . P ie rw s z y , to  Ś ląza k  K o lo ń sk i z Ry 
b n ik a  (w ag a  p ó łś red n ia*  rd u g i R o sen b lu in  z B ia łeg o  
-doku O b y d w a j re p re z e n to w a li  s ię  ś w ie tn ie  w r in g u  
na zaw o d ach , k tó re  o d b y ły  s ię  na  zak o ń czen ie  k u r  
su. W ład ze  P . Z. B. w ie le  so b ie  po  n ic h  o b ie c u ją .

Z o w o d y  K o l a r s f i s i ®
w okręgu sosnow ieckim .

Ze S osnow ca donosi (L ip ): M ak k ab i w Sosnow cu  
u rz ą d z i ła  w y śc ig  k o la rs k i o m is trz o s tw o  k lu b u  na 
d y s ta n s ie  5(ł kra S o sn o w ie c—N ow y B ie ru ń  i zpow ro- 
tem  M istrzo stw o  k lu b u  zd o b y ł L e itn e r  w c za s ie  1 
godz. 40 m in . 10 sek ., 2) K a tz  1 godz. 41 m in . 11 sek ., 
3) T iw k o w itz  I g o d z  42 m in . W k a te g o r j i  ju n io ró w : 
l) K u p fe r  145 godz.

W  C zeladz i o d b y ł s ię  w  n ie d z ie lę  w y śc ig  k o la rs k i 
o m is trz o s tw o  C K W  na  t r a s ie  50 km C zeladź— G ro 
dzieo  — Sączów  — P ie k a ry  — B rzez in y  Ś lą sk ie  i 
zp o w ro tem  do  C zeladz i. Do w y śc ig u  s ta n ę ło  8 zaw ód  
n ik ó w . T y tu ł  m is trz a  k lu b u  C K W  zd o b y ł T rza n k o - 
w sk i t  godz. 26 m in ., 2) E iegalsk i 1.28 godz., 3) R yś 
1.32 3. Z aw ody  w y w o ła ły  w  C ze lad z i d u że  z a in te ­
re so w a n ie .

Sensncje tenisowych 
BTOistfrzosfiw Niemiec.
W d a lsz y m  ciasru m is trz o s tw  N iem iec  w te n is ie , 

ro z e g ra n o  ć w ie rć f in a ły  w g rz e  p o d w ó jn e j p an ó w , o 
ra z  w g rz e  p ań . W p ie rw sze j z ty c b  k o n k u re n c y j n 
d e rz a  p o ra ż k a  s i ln e j  p a ry  ja p o ń sk o -n o w o ze ta n d z k ie j 
S te d tm a n —t to  w s p o tk a n iu  z N iem cam i N o u rn e y — 
E ie h n e r .  W g rz e  p ań  s e n s a c ja  b y ta  p o ra ż k a  F r a n c u ­
zki A d a m o tf  w s p o tk a n ia  z S tu c k -R e z n łc e k , o ra z  
S z w a jc a rk i P a y o t,  k tó ra  b ro n i ty tu łu ,  w sp o tk a n iu  
z H e n ro tln .

W y n ik i zaw odów  b y ły  n a s t . :  g r a  p aó  H e n ro tln — 
P a y o t 0:6, 6:2, 6:3, S c h o m h o u rg k —W elh e  6:2, 6:3, 
S tu ek  A d a m o ff 6:3, 6:4. K ra h w ln k ie l—D e arm a n  6:2, 
8:6. G r n p o w ó jn a  p a n ó w : S a tc h  i N u n o l—S ta lio s  i
S p e r lin g  9:7. 6:0, 6:1, L o ren z  t W  M enzel — U th m o l 
łe r  i W alch  8:6, 6:3, 4:6. 6:1, K u k u lje v ie  I P u n c e o  — 
R ite h ie  i B u rro w s  3:6, 6:0, 6:1, 2:6, 6:0, N o u rn e y  I 
E ie h n e r  — S te d m a n  i I to  6:3, 6:4, 6:0, J a c o b s e n  I 
G le e ru p  — F e  d ‘O stian i i B ae ig a łn p o  6:3, 6:4, 6:2, 
d r .  D e ssa r t i F re n z  — G o ttsch ew sk i i P ie tz n e r  t:6, 
6:3, 6:3, 6:3, T u ck e y  i T in k le r  — S c h o m b n rg  i S chw en  
k e r  6:2, 6:1, 6:2, R. M enzel I R o h re r  — H e y d e u re ic b
i H a r tz  6:0, 6:3, 6:1.

W y n ik i ć w ie rć f in a łó w  g r y  p o d w ó jn e j p an ó w  b y ły  
n a s t . :  S a to h  1 U unoi — L o ren z  i W M enzel 6:3, 7:5, 
4:6, 6:4, N o u rn ey  i E tc h n e r  — K n k n lje c ie  i P unceo
6:3, 4:6, 6:2, 5:7, 6;3, F re n z  t d r .  D e ss a r t — J a c o b s e n
i G le e rn p  6:1, 2:6, 6;4, 6:4, T u c k e y  i  T in k le r  — R. 
M enzel i K o h re r  3:6, 6:2, 6:4,

W  New Y o rk  C ity  w kom pleksie gm achów  
Rockefellera um ieszczono na parterze je- 
dnego z t. zw. „drapaczów chm ur" widocz­
ną na naszem  zdjęciu  rzeżbe olbrzym ią, 
przedstaw iająca A tlasa. dźw igającego na  
plecach o lbrzym i ten gmach. Tlo rzeźby  

lśni od złota i czerwieni.

Najpewniej chroni przeciw odpa­
rzeniom Galmanin Karpińskiego.

T a u i r n e i e i  E e m f i s o w i f  
o mislrzo§swo Rabki

R a b k a , 11 s ie r p n ia  (M ). W  d n iu  dalsi ejs-zym p ra r  
w ie  w sz y s tk ie  g ry  z o s ta ły  d o p ro w a d z o n e  do  f in a łu , 
k tó ry  + db ęd z ie  s ię  ju t r o  o godz . 9 30 ra n o . B ard zo  
c ie k a w ie  z ap o w ia d a  s ię  f in a ł  g ry  p o je d y n c ze j p an ó w  
n  w zg lęd u  n a  d o sk o n a łą  o b e cn ie  fo rm ę  T a rło w s k ie -  
go, k tó ry  g ła d k o  w y g ry w a  z J a w o rs k im  i K ołczern  I I .  
F in a ł  pojedyńc-zy p aó  w obec z w y c ię s tw a  D u b le ń sk le j 
nad  d o sk o n a le  g r a ją c ą  Poizow ską w zb u d za  ta k ż e  d u że  
z a in te re s o w a n ie .

P oszczeg ó ln e  w y n ik i:  B ra te k —H e rb s t  6:3, 6:4, A lt* 
s c h il l le r—d r. L ie b lin g  6:2, 6:3, K ołcz  I I — d i .  O stro w ­
sk i 6:2, 6:1, T a r ło w s k i—J a w o rs k i  6:0, 6:0, T a rło w sk i-— 
K ołez I I  6:0, 6:2, B ra te k — A Ifcsentilelr 7:5, 6:0, J ęd rze*  
Jo w sk a—O rze ch o w sk a  6:0, 6:1. D u b ie ń sk a —Po-zow ska 
6:4. 6:0.

K la s a  I I  p a n ó w : P a w ło w sk i—S tek n er 6:0, 6:2, M u­
s z y ń s k i— S te in e r  6:4, 6:1, K u s i a k —d r. K re m e r  6:0, 6:1, 
M u szy ń sk i—L e b lo w it2 6:2, 6:3, P a w ło w s k l-M  uszy fr­
ak i 6:4, 6:2. D uży su k ce s  P a w ło w sk ieg o . L e c h n e r— 
M oor 6:3, 6:4, L a c h  n e r—K u s ia k  6:4, 6:4.

K la s a  I I  p a ń : Do f in a łu  d o sz ła  J ę d rz e jo w s k a  Z o fja , 
k tó ra  z k ażd y m  d n iem  p o p ra w ia  w y b itn ie  sw o ją  
g rę  i  ju ż  te ra z  m oże być  za i .c zo n a  do  n a jle p sz y c h  
ra k ie t  P o lsk i. D uży  su k ces  o d n io s ła  ró w n ież  B ie law ­
s k a  (B ydgoszcz) m is trz y n i R o dziny  W o jsk o w ej b i­
ją c  H a b e ró w n e  1 G ro b le w sk ą  J ę d rz e jo w s k a  Z o f ja — 
B en d e tz  6:0, 6:3, B ie la w s k a — H a ó e ró w n a  6:4, 4:6, 6:4.

G ra  p o d w ó jn a  p an ó w : P aw ło w sk l-M o o r—d r. K re ­
m e r-W ieczo rk o w sk i 6:0. 6:2. K u s ia k  L e c h n e r—d r. L ie ­
b lin g  H e rb s t  7:9, 6:4. 9:7. S e n s a c y jn a  p o ra ż k a  do­
sk o n a łe g o  d u b la  O raeovi,i.

G ry  m ie sza n e : B en d e tz  d r .  L ie b lin g —P ozow ska-
K ołcz I I  6:1, 6:3, D u b ie ń sk a  - T a r ło w s k i—B o n iew sk a - 
fcłerbst 6:8, 2:6 ser .

J u t r o  d a lsz y  c ią g  g ie r  p o d w ó jn y ch  p an ó w , g ie r  
m ie szan y ch  o ra z  f in a ły  g ry  p o je d y ń c ze j panów  i g r y  
p o je d y n c z e j p ań . P o czą tek  o godz. 9 ra n o  i o  3-ej 
po p o łu d n iu .

WYCIECZKI do AUSTRJI
Pierwszy wyiazd 19 sierpnia

Natychmiastowe zgłoszenia, ze względu na ograniczony ilość uczestników przyjmujo

PODROŻY*0 „ F R A N C O P O L
WAftSZAWA. Mazowiecka 9. Tel. 206-73 i 286-30-

V. K O L A R S K IE  M IST R Z O ST W O  K R A K O W A  pod
p ro te k to ra te m  p. p re z y d e n ta  m . K ra k o w a  d r .  K a- 
p lio k ieg o , o rg a n iz u je  w dn,in l f  s ie r p n ia  b r . IIK S  
L e g ja  w K ra k o w ie , n a  t r a s ie  o k rę ż n e j C ichy  K ą ­
c ik  — B ro n o  w ice—B alice  — K ry s p in ó w  — P rze g o rz a - 
ły  — W ola  J u s t .  — C ichy  K ą c ik , 3 o k rą ż e n ia  75 km . 
d la  lic e n c jo n o w a n y c h  zaw odn ików  o r a z  b ie g  d la  
n iestow  a r  z y szon  y c h k o la rz y  1 o k rą ż e n ie  — 25 krn. 
S ta r t  i m e ta  w a l .  3 go  M aja , obok p a rk u  s p o r t .  
R K S  L e g ja  o godz. J ra n o . Z g łoszen ia  do b ie g u  
p rz y jm u je  s ię  n a  bo isku  R K S  L e g ja  co d z ien n ie  od 
6—8 w ieczo rem .

(S ł) W IC E M IS T R Z  P O Z N A Ń S K IE J  A -K L A S Y , d r u ­
ży n a  L iga  D ębec w ca ło śc i p rz e sz ła  do k o le jow ego  
P rzy sp o so b ien ia  W ojskow ego  i pod tą  n azw ą  w y s tę ­
pow ać  będzie  w p rz y sz ły m  sezonie.

(Sł) A T R A K C JĄ  N A JB L IŻ S Z Y C H  DW ÓCH D N I 
Ś W IĄ T E C Z N Y C H  W PO Z N A N IU  (13 i 15 bm .), b ęd ą  
zaw ody  o w e jś ie  do L igi m iędzy  p o z n ań sk ą  L eg ją  a  
T u ry s ta m i z Łodzi o ra z  m iędzy  L eg ją  a  P o lo n ją  z 
W arsz a w y . O bydw a  m ecze odbędą  się  na s ta d jo n ie  
m ie jsk im  o godz  16.30. Z aw ody te  w d u że j m ie rz e  
w y ja śn ią ,  k tó ra  z ty c h  trz ech  d ru ż y n  zdobędzie  m i­
s trz o stw o  g ru p y  p ie rw sze j. Z a in te re s o w a n ie  tem i z a ­
w odam i b a rd zo  duże.

ZAW ODY K O N N E  W C IE C H O C IN K U  o dbędą  s ię  
w dn. 15 bm ., ja k o  w d n io  ś w ię ta  ż o łn ie rza  pod p ro ­
te k to ra te m  gen. N orw id  N eu g eb a u e ra . O czek iw an y  
je s t  w ie lk i z jazd  ziem i k u ja w sk ie j O rg a n iz a c ja  z a ­
wodów spoczyw a w rę k a c h  d ośw iadczonego  znaw cy  
sp o r tu  konn eg o  gen . Z ah o rsk ieg o . W p ro g ram  zaw o­
dów  w e jd ą  dw a k o n k u rsy  o fic e rs k ie  1 1 p o d o fice rsk i. 
P o czątek  zaw odów  w dn. 15 bm. (w to rek ) o godz. 15.

S Ę D Z IO W IE  N IE D Z IE L N Y C H  M ECZÓW LIG O ­
W Y CH . O b sad a  sędziow ska  na n ie d z ie ln e  m ecze l i­
gow e p rz e d s ta w ia  s ię  u a s te p u ją c o : R uch —Pogoń p. 
G ru szk a , L e g ja —W isła  (s ta d jo n  L eg ji godz. 16.45) p. 
W ard aszk iew icz , P o d g ó rz e -C z a rn i  p. M arczew ski. — 
O w ejśc ie  do  Lgi g r a ją :  P o lo n ia  b y d g o s k a - P o lo n ia  
w arsz . p. P o ln iaszek , L e g ja - T u r y ś c i  p B rzez iń sk i, 
O lsza—N aprzód  p. F ra n k , H asm o n ea—P o lo n ia  p rz e m y ­
sk a  p. B rożek . 4 d. s. p . - W K S  p. B andoła.

(A . Sz.) W  D R U G IM  D N IU  M ECZU T E N IS O W E ­
GO W . L. T. K. -  L E G JA  W W A R S Z A W IE  w y n ik i 
b y ły  n a s tę p u ją c e : P o p ław sk i (W .)—M ajew ski 6:4, 4:6, 
6:1, T ło czy ń sk i (L .)—S p y c h a ła  6:3, 4:6, 6:2, H e tlin g e - 
ró w n a  i T ło cz y ń sk i — L ilp o p ó w n a  i P o p ław sk i 6:1, 
6:3. O sta te c z n y  w y n ik  m eczu 5:2 na k o rzy ść  L eg ji. 
L eg ja  zm ie rzy  s ię  w d ru g ie j  po łow ie  s ie rp n ia  z lw ow ­
sk im  k lu b em  ten iso w y m  w p ó łf in a le  d ru ż y n o w y c h  
m is trz o s tw  p o lsk ich .

Bóle głowy są najczęściej wynikiem w dzia­
łaniu żołądka i Jelit WODA GORZKA MORS/YN«kA w 
dawce od lU do 1 szklanki usuwa przyczynę choroby.



Bez zm ian.
r W a r s z a w a ,  11 s ie r p n ia .  (M O ) N a  g ie łd z ie  p r y ­
w a tn e j  z a in te r e s o w a n ie  d o la r e m  w  g o d z in a c h  
p rz e d g ie ld o w y c h  w  s to s u n k u  d o  d n ia  w c z o r a js z e ­
g o , n ie  u le g ło  ż a d n e j  z m ia n ie .  N ie z n a c z n y c h  
t r a n s a k c y j  z e  w z g lę d u  n a  b r a k  m a te r j a łu  d o k o n a ­
n o  p o  k u r s ie  6 .57 . D o p ie ro  p o d c z a s  z e b r a n i a  g ie ł­
d y  o f ic ja ln e j  k u r s  d o l a r a  p o d n ió s ł  s ię  o  1 p u n k t  
6 .58 , k tó r y  to  p o z io m  u t r z y m y w a ł  s ię  w  g o d z i­
n a c h  p o p o łu d n io w y c h -

B a n k  P o ls k i  k u p o w a ł  d o l a r y  w  d a ls z y m  c ią g u  
p o  6 .50 .

F u n t  g o tó w k o w y  u t r z y m a ł  s ię  p r z y  k u r s ie  29 .60 , 
n a to m ia s t  m a r k a  n ie m ie c k a  n ie c o  z w y ż k o w a ła  
i  d o s z ła  d o  2.12.

W  d a ls z y m  c ią g u  d a j e  s ię  z a o b s e rw o w a ć  o s ł a ­
b ie n ie  k u r s u  z ło la .  D o la r  z ło ty  s t r a c i ł  p ó ł  p u n k tu  
i  n o to w a n y  b y ł 9 .0 2 .5 0 , a  r u b e l  z ło ty  o f ia r o w a ­
n o  p o  4.79.

N a  r y n k u  p a p ie r ó w  p r o c e n to w y c h  k u r s y  p r z e ­
w a ż n ie  u tr z y m a n e ,  je d n a k  p r z y  te n d e n c j i  n ie c o  
m o c n ie js z e j .  Ś w ia d c z ą  o  te m  k u r s a  w a ż n ie js z y c h  
p a p ie r ó w :  7 p ro c . p o ż . s ta b i l .  52.50, 3  p ro c .  p o ż . 
b u d o w l.  39 .05 , in w e s t.  z w y k ła  104, ( s e r jo w ą  n ie  
o b r a c a n o ) ,  8  p ro c . l is ty  m . W a r s z a w y  43 .50— 75, 
4  i p ó ł  p ro c .  l is ty  z ie m s k ie  41 .75 , d o la r ó w k a  
4 9 .76 .

W  <jżiale a k c y j  p r z e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ło w y c h  
p a n u j e  w  d a ls z y m  c ią g u  b r a k  z a in te r e s o w a n ia .
N ie z n a c z n y c h  je d y n ie  t r a n s a k c y j  d o k o n a n o  a k c j a ­
m i B a n k u  P o ls k ie g o , k tó r y c h  k u r s  n o to w a n y  b y ł  
8 2 .5 0  w  p ła c e n iu ,  a  83  w  ż ą d a n iu .

Nowe możliwości polskiego eksportu 
do Francji.

W arszawa, 11 sierpnia  (Mg). W śród u- 
tezestników wycieczki b. kom batantów 
francuskich, składającej s i ę  z  265 osób, a 
k tó ra  bawi obecnie w stolicy znajdu ją  sią 
również kupcy im porterzy francuscy, za­
m ieszkujący A fryko północną.

Panow ie ci, korzystając z pobytu w Pol­
sce, postarali się, jak  nas inform ują, o na­
wiązanie kontaktu z niektórem i firm am i 
polakiem!, których wyroby m ogłyby zna­
leźć zbyt n a  rynkach  północno-afrykań* 
skich. ,

Tego rodzaju osobiste zbliżenie sio od­
biorców francuskich z wytwórcami polski­
mi, może posłużyó> za trw ałą  podstawo do 
zacieśnienia już istniejących stosunków 
handlowych, jak  również do naw iązania 
nowych, dotychczas zupełnie _ niew yzyska; 
nych. Nie można przytem  pom inąć faktu, iż 
tak a  penetracja  kupców francuskich na 
naszym  rynku  handlowym jest nowym do­
wodem przysłowiowej przedsiębiorczości i 
Francuzów, którzy jak  rzadko k tóry  naród 
p o tra fią  połączyć przyjem ne z pożytecz- 
nem.

Rolnictwo zaskoczone zniżka 
cen zboża.

f L u b K n , 11 s ie r p n ia .  (N ) R o ln ic tw o  lu b e ls k ie  
z o s ta ło  z a s k o c z o n e  g w a t lo w n ą  z n iż k ą  c e n  z b o ż a ,
j a k a  n a s tą p i ła  w  o s ta tn ic h  d n ia c h .

K u p c y  s k u p u ją  ż y ło  w  m ia s ta c h  i  u  o k o lic z n y c h  
C h ło p ó w  p o  8 , 9  i  n a jw y ż e j  11 zl. W y z y s k  te n  
u p r a w ia n y  j e s t  z  p o w o d u  z u p e łn e j  r u in y  w si.

K o la  ro ln ic z e  o r g a n iz u ją c e  o d p o w ie d n ią  a k c j ę  
o b r o n n ą  p rz e c iw k o  te m u  s ta n o w i rz e c z y , a p e lu ją  
d o  p a ń s tw ,  z a k ła d ó w  z b o ż o w y c h  o  o d p o w ie d n ią  
in te r w e n c ję .

JYct pccziówce.
%

P a r a d o k s y  m i e s z k a n i o w e .

K o c h a n y  K u r y e r k u t

N a r e s z c i e  d o c z e k a l i ś m y  s ię  c z a s ó w ,  ł e  na  d o ­
m a c h  s p o t y k a m y  l ic zn e  w y w i e s z k i  o  w o l n y c h  m i e ­
s z k a n i a c h ,  a le  r ó w n o c z e ś n i e  t a k  w  b iu r a c h  n a j m u  
m i e s z k a ń ,  j a k  i d z i e n n i k a c h  j e s i  c o r a z  w i ę c e j  
o g ło s z e ń  p o s z u k u j ą c y c h  m ie s z k a ń .  T e n  p a r a d o k s  
w y n i k a  s tą d ,  ż e  j e s t  z n a c z n a  p o d a ż  m i e s z k a ń  
w i ę k s z y c h  i w ie lk ic h ,  o d  t r z e c h  p o k o i  w z w y ż ,  a  
i  d r u g i e j  s t r o n y  d a j e  s ię  d o t k l i w i e  o d c z u w a ć  b r a k  
m i e s z k a ń  m a ły c h .

P r z e ż y w a m y  o b e c n ie  o k r e s  z a m i a n y  m i e s z k a ń  
w i ę k s z y c h  n a  m n i e j s z e .  Z j a w i s k o  t o  w y s t ę p u j e  
p r z l d e w s z y s l k i e m  w  s f e r a c h  ś r e d n i o - z a m o ż n y c h ,  
w  k t ó r y c h  o z a r o b e k  c o r a z  t r u d n ie j .  W p r a w d z i e  
i  c z y n s z e  p o ta n i a ł y  ( o k o ł o  40 p r o c e n t )  s z c z e g ó l n i e  
w  n o w y c h  d o m a c h  I t o  d o  t e g o  s to p n ia ,  ł e  s p a d e k  
c z y n s z ó w  łą c z n ie  z p r ó ż n o s t a n i e m  m i e s z k a ń  z a ­
g r a ż a  z a n ik i e m  r e n to w n o ś c i  domów, z b u d o w a n y c h  
d a w n i e j ,  a w ię c  d r o ż e j .  W  d u ż e i  m ie r z e  p r z y c z y ­
n ia  się  d o  t e g o  i n ie s u m ie n n o ś ć  lo k a t o r ó w ,  o b j a  
w i a j ą c a  się  w  n i c u z a s a d n o in e m  p o ł o ż e n i e m  m a t e  
r j a l n e m  w s t r z y m y w a n i u  s ię  o d  p ła c e n ia  c z y n s z u .  
K o n s e k w e n c j e  t a k i e g o  s ta n u  d a d z ą  s ię  n ie d łu g o  
o d c z u ć  w s z y s t k i m  i to  p r z y k r o ,  a l b o w i e m  r u c h  
b u d o w l a n y  o s la b n i l  j e s z c z e  b a r d z i e j ,  a n iż e l i  t o  
m a  ju ż  m ie j s c e  ze  w z g l ę d u  n a  b r a k  k r e d y t u  no 
c e l e  b u d o w la n e .

D la te g o  t e ż  b y ł o b y  r z e c z ą  w ie l c e  p o ż ą d a n ą ,  a b y  
z a c z ę t o  p r z e r a b i a ć  m ie s z k a n i a  w i ę k s z e  na  m a l e j  
s z e  i m o le ,  j a k  to  m a  m ie j s c e  w  in n y c h  p a ń s t w a c h  
e u r o p e j s k i c h .  W  t y m  celu j e d n a k  k r e d y t  p a ń s t w o ­
w y  i b a n k o w y  — o He t e n  o s ta tn i  i s tn ie je  —  p o ­
w i n i e n  p o p ie r a ć  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  p o z a  b u d o ­
w ą  m a ł y c h  d a m k ó w ,  p r z e ró b k i  m ie s z k a n io w e , 
g d y ż  w  le n  s p o s ó b  n a s tą p i  s z y b c i e j  z a s p o k o je n ie  
g ło d u  m i e s z k a ń  m a ły c h ,  a  I w ła ś c ic ie le  w i ę k s z y c h  
d o m ó w  c z y n s z o w y c h  o t r z y m a j ą  w  t e n  s p o s ó b  
z n a c z n ą  p o m o c .

D z i s i e j s z y  s ta n  n ie  m o ż e  s ię  u t r z y m a ć  n a  d łu ­
g o  i j e ś l i  n ie  n a s tą p i  w  t y m  k i e r u n k u  z m ia n o  na  
l e p s z e ,  b ę d z i e m y  w k r ó t c e  c z y t a ć  o y lo s z e n ia  nie  
o  m i e s z k a n a t c h  d o  w y n a j ę c i a ,  le c z  o  l i c y ta c j a c h  
s a m y c h  d o m ó w .  C z y t e ln ik .

Połowa ludności pracowniczej Warszawy
zarabia ponlżei 150 zf. — ł/» ludności poniici 15 zł.
Wymowna statystyka Kasy Chorych w Warszawie

W arszawa, 11 sierpnia. P odług  danych 
wydziału statystycznego zarządu m iejskie­
go, opracowanych na podstaw ie s ta ty s ty  Ki 
K asy Chorych z r. 1931 (sprawozdanie Ka­
sy Chorych za r. 1932 jeszcze sie nie 
zało), 50 zł. i m niej miesięcznie zarabiało  
23.554 (9.6 proc.), od 51 do 75 zł. 67.471 (27.6 
proc.), od 76 do 150 zł. 61.706 (25.2 proc.), od 
151 do 300 zł. 54.696 (22,3 proc.), od 301 do 
500 zł. 23.186 (9,5 proc.), 500 zł. i więcej 14,306 
(5.8 proc.). ,

S ta ty sty k a  powyższa w ykazuje nader ni; 
ski poziom dochodów ludności p racu jącej 
najem nie. Odsetek zarab iających  najw yżej 
75 zł. miesięcznie w każdym  ze zbadanych 
la t przewyższa 30 proc.; przeszło 50 proc. u* 
bezpieczonych zarabia m niej niż 150 zł.; za­
ledwie 15—20 proc. członków zarab ia  powy­
żej 300 zł. miesięcznie. Są to w yłącznie p ra ­

cownicy um ysłow i. Z arobki robotnicze wa­
hają się od 50 do 150 z l  W pływ  kryzysu na 
poziom zarobków da je  się zauw ażyć juz w 
1930 r. Członkowie za rab ia jący  poniżej 150 
złotych stanow ili w 1929 r. 52,1 proc., gdy 
w 1931 r- 62,4 proc. O gólna liczba ubezpie­
czonych w 1931 r. zm niejszała się  w porów ­
naniu  z 1929 r. o 7 proe. (z 262.441 sp ad ła  do 
244.918). , , . . .

Jednocześnie liczba zarab ia jący ch  poni­
żej 150 zł. zwiększyła się o przeszło 14 proc., 
a liczba zarab ia jących  przeszło 150 złotych 
zm niejszyła sie w 1931 r. w porów nan iu  z 
1929 r. p raw ie o 27 proc.

P rzy  ocenie tych c y fr  należy uwzględnić, 
że w ka tego rii pracow ników  o płacach  po- 
niej 75 zł. liczną g rupę stanow ią  m łodocia­
ni i kobiety.

n is k m  melodii,,dawania" konliliiurii
w¥ S r fe a n a c fm  Z i e a l n .

Od generała do porucznika sztab „Nśry‘f.
Od generała  do porucznika — sztab „N irg“ 

W jednem  z pism  am erykańskich zn a j­
dujem y następujący obraz uuttod „nakrę­
cania'" kon iunk tu ry  w S tanach  Zjed.:

T. zw. „nakręcenie" gospodarki am ery ­
kańskiej odbywa się w sposób, m ażący 
ch arak te r wojskowy. Cały k ra j podzielony 
jest na „okręgi", podlegające komendzie 
oficera „N ational Recovery A dm inistra- 
tion“. W szyscy urzędnicy te j in sty tu c ji 
m ają  „rangi" wojskowe od genera ła  do 
podporucznika. „Dowódcą" zaś j ts t generał 
Johnson, k tóry  przedewszystkiem  rozwi­
nął niebyw ały a p a ra t propagandow y. Jest 
on przekonany, :ż dzięki niem u uda mu się 
w ciągu najbliższych 6 tygodni dać 3 m i­
lionom bezroboczych pracę.

Główną bron ią  jego jest t, zw. „Blanco 
Code“. tj. zobowiązanie, jakie ma podpi­
sać każde przedsiębiorstwo, iż godzi sie na 
podyktowane przez rząd w arunki pracy i 
płacy. N arazie „ N a t i o n a l  Assomstion of 
M aufakturars:*, t. j. Związek Narodow y

F abrykan tów  nie m a jeszcze ochoty ua pod­
pisan ie  te j dek larac ji. To też p. generał 
Johnson zmuszony był oświadczyć, iż nie­
zbyt ściśle będzie się trzy m ał zaw artych 
w „Blanco Code" w arunków , lecz w sposób 
elastyczny. Oświadczenie to podziałało też 
na fabrykan tów  uspobojająco.

Z d ru g ie j s trony  jednak przeciw staw ia 
ją  się generałow i Johnsonow i robotnicy, 
k tó rym  nie podobają sie jego w arunk i 
pracy . Ju ż  też w zagłębiach węglowych 
w ybuchły s tra jk i, a zapow iedziany jest 
także s tra jk  w łókienniczy i filmowy. Z na­
m ienne jest. że H enry  Ford  dotychczas 
nie podpisał jeszcze t. zw. „Blanco Code“ 
on. k tóry  od lat propagow ał w łaśnie te 
w arunki pracy, jak ie  dziś dy k tu je  gene­
ra ł Johnson.

Oporne stanow isko zajm uje także prze­
m ysł naftow y. „N akręcanie" gospodarki a- 
m prykań=kiei nie idzie zatem bynajm nie j 
tak gżadkn. jak to sobie wvobrażali nrezy- 
dent Rooseyelt i jego „T rust mózgowy”.

Co uchwaliła
jugosłowiańska konferencja gospodarcza.
A gram , 11 sierpnia. O dbyła się tu  po­

wszechna jugosłow iańska konferencja go­
spodarcza, w której wzięły udział wszyst­
kie krajow e organizacje gospodarcze. W 
wyniku dwudniowych obrad zapadły ostre  
rezolucje, skierow ane przeciwko stosowa­
nemu przez rząd system owi praw nem u i 
ogólnej polityce gospodarczej.

W  szczególności konferencja uchw aliła 
dom agać się kategorycznie od rządu nie­
naruszalności praw a własności, które to 
praw o w ostatnio ogłoszonych ustaw ach, 
w ydanych zwłaszcza w ochronie ro lnictw a 
krajowego, zostało poważnie naruszone.

K onferencja  dom aga się następn ie  znacz­
nego obniżenia stopy procentow ej przez 
Bank Narodowy, k tóra  to stopa wynosi 
dotychczas 9 proc., dalej obniżenia podat 
ków państw ow ych i kom unalnych, które, 
jak  stwierdzono, poch łan ia ją  60—70 proc. 
czystego zyska przedsiębiorstw  p ry w a t­
nych. rad y k aln e j redukcji budżetu pan 
stwowego i budżetów sam orządow ych, de­
centra lizac ji ad m in is trac ji państw ow ej, 
wkońcu powołania do życia możliwie w 
jak najkró tszym  czasie w ielkiej państw o­
wej rady  gospodarczej.

P rz e d  francuską O tta w ą .
Paryż, 11 sierpnia. U kazało się oświadcze­

nie m in istra  dla kolonji, z którego okazuje 
się, że w najbliższym  czasie zostanie zwoła­
ną do P aryża  konferencja kolonjalna.

Celem konferencji będzie uregulow anie 
spraw y handlu między F ran c ja  a je j kolo­
niam i, gdyż liberalna polityka, stosow ana 
w wym ianie handlow ej z kolon.jami. dopro­
wadziła do zalewu rynku francuskiego 
produktam i kolonjalnem i jak  np. winem, 
zbożem, ryżem, co okazuje się szkodliwem 
dla gospodarstw a F ranc ji.

Niemcu profestufą przeciw 
podwuźsroniu cel w SI. Zfedn.

B e r l in ,  11 s ie r p n ia .  W  c z a s ie  o s ta tn ie g o  „ d n ia  
p rz e m y s łu  i h a n d lu  n ie m ie c k ie g o "  u c h w a lo n o  

r e z o lu c je  p r o t e s tu j ą c e  p rz e c iw k o  s ta ł e m u  p o d ­
w y ż s z a n iu  p rz e z  S ia n y  Z je d n o c z o n e  s ta w e k  Ceł- 
u y c h .

W  r e z o lu c ja c h  ty c h  o r g a n iz a c je  p r z e m y s ło w e  
i h a n d lo w e  w  N ie m c z e c h  d a j ą  w y r a z  z a p a t r y ­
w a n iu ,  ż e  s ta ł e  s to s o w a n ie  p rz e z  S ta n y  Z je d ­
n o c z o n e  p o d w y ż k i  c e ł  u n ie m o ż liw ia  w p r o s t  
w sz e lk i  w y w ó z  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i w y- 
w ą z a n ie  s ię  d łu ż n ik ó w  ze  s w y c h  z o b o w ią z a ń  w o ­
b e c  A m e ry k i.

0  t r a k ta t  han d lo w y
z Czechosłowacją.

W a r s z a w a ,  11 s ie r p n ia .  P o s e ls tw o  p o ls k ie  w  
P r a d z e  p ro w a d z i  p r z e d w s tę p n e  ro z m o w y  w  s p r a  
w ie  t r a k t a t u  h a n d lo w e g o  p o ls k o - c z e c h o s ło w a c ­
k ie g o . R o z m o w y  te  m a ją  c h a r a k t e r  c z y s to  p r z y ­
g o to w a w c z y .

W ła ś c iw e  r o k o w a n ia  o  t r a k t a t  ro z p o c z n ą  s ię  
p r a w d o p o d o b n ie  z p o c z ą tk ie m  w r z e ś n ia .  N a  k ie ­
ro w n ik a  d e le g a c j i  p o ls k ie j  je s t  p rz e w id y w a n y  
• y u  dj P rlJa m ^ ' u  h a n d lo w e g o  w  M in . P r z e m
1 H a n d lu  d r .  S o k o ło w s k i .

Oom BanMaiy Jfzei śkowrsneR i SHa
W  a s -s z a w a

t t  Ś w i ę t o k r z y s k a  25. w pobliżu p. k . o .

załatwia wszelkie czynności bankowe.
Adr. telegr. „BELGUNION". ’

Kurier giełdowy,
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W a rsz a w a , 11 s ie r p n ia .  (P A T ), D ew izy : B e lg ja
124.85-125.16—124.54. H o la n d ja  360.90—861.80—36U. Lou 
d y n  29.61—29.76—29.46 N. J o r k  6.60—6.64—6.56 k ab e l 
6.61—6.65—6.57, P a ry ż  35.01—36.10—34.92. P r a g a  26.51— 
26.57—26.45, S z w a jc a r ia  172—173.43—1(2.57, W ło c h y  
(47—47.05), 47.26—46.80, B e r lin  213.15. T e n d e n c ja  n ie  
je d n o li ta .

B /n *  P o lsk i 8 2 .- ,  L ilp o p  U . - ,  H a b e rb u s c b  
4» 1/4. T e n d e n c ja  p rz e w aż n ie  o trz y m a n a .

P o ż y c ik l:  9% b u d o w la n a  39.05-39, 4% in w e s ty c y jn a  
104, 4% s e r y jn a  HO, 5% k o n w e rsy jn a  47—47.50, 4% d o ­
la ro w a  49.75—49 60—49.75, 7% s ta b i l iz a c y jn a  52.

D o la r  p ry w a tn y  w W arsz a w ie  o godz . 12.30: 6.57.

g ie ł d a  k r a k o w s k a .
P ła c o n o  za  d o la ra  g o tó w k o w e g o  6.55—6.60. C zeki 

b a n k o w o  6.56-6.50, B an k  P o lsk i p ła c ił z a  d o la ra  6.50 
A K cje p rz em y sło w e : J a w o rz n o  110 —

s / a ^ r y h , r ; ocr ,tow i; o 5% s ° ł - 45.75,
49 50. b u d o w la n a  39-~> p re m . poż. d o la ro w a

GIEŁDA ŁÓDZKA.
Ł ó d i ,  11 s ie r p n ia .  (W ). G ie łd a  p ie n ię ż n a . D o la r  

t ra n s a k c je  6.56, poż h o d o w la n a  39, in w e s tv c v in n  
104, s ta b i l iz a c y jn a  52, B an k  P o lsk i 82 s p rz ed a ż , 81 
k u p n o . D o la ró w k a  49 50 sp rz e d a ż  40 k u p n o  8% lis ty  
zas t. m . Łodzi z lo to w e  40.75 sp rz ed a ż . 40.25 k u p n o , 
.  ?  z ,o to w e  m kod*! <9 s p rz e d a ż , 48.50 k n p n o .
4.5A lis ty  z lo tow e m. Ł odzi 45.50 sp rz ed a ż , 45 kn p n o . 
l e n a e n c ja  m o c n ie jsza .

GIEŁDA POZNAŃSKA.
X ,  P ,°„zn.a ń ' 11 8 ie rP ni«- (Sz). N o to w a n ia  z iem io p ło d ó w : 
zy to  50 t. p a r y t e t  P o z n a li 15.50, c en  a o r je n t .  15—15.50,

p s z e n ic a  20—20.50, ję c z m ie ń  15—15.59, b ro w arn ian y  
14—15, o w ies  s ta r y  15.50—16, g ro c h  W ik to r ja  21—24 
U sp o so b ie n ie  sp o k o jn e .

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W ie d eń , 11 s ie r p n ia .  (L I). G ie łd a  a k c y jn a . K olej

L w ów —G zern io w ce  29, G a lic ja  8.60. B e s z ta  papierów  
p o lsk ic h  n ie  n o to w a n a .

GIEŁDA ZURYSKA.
Z u ry c h , 11 s ie r p n ia ,  (P A T ). P a ry ż  20.24%, L o n d y n  

17.11%, N. J o r k  3.81, B e lg ja  72.15, W ło c h y  27 16)4, 
H is z p a n ja  48.20, H o la n d ja  208.65, B e r lin  128.20, W ie , 
deó  72.70, n o ty  58.60, S z tokholm  88.25, O slo  86.20, K o­
p e n h a g a  76.42)4. P r a g a  15.32, W arsz aw a  57.75, B ia tó -  
g ró d  7.—, A te n y  2.95, K o n s ta n ty n o p o l 2.48, B u k a ­
re s z t 3.08, H e ls in g lo r s  7.55.

GIEŁDA PARYSKA.
P a r y ż ,  11 s ie r p n ia .  D ew izy : L o n d y n  84.54, Now y; 

J o r k  18.82.
P a r y ż ,  11 s ie r p n ia .  Z am kn ięc ie . 7% p o lsk a  poż. s t a b .  

13.57, 6% l i s ty  z a s ta w . W arsz . Tow. K red . Z iem . 515, 
5% r e n t a  f r a n c u s k a  z 1928 83.70, B annne  de F r a n c e  
125.95, U n io n  P a r is le u n e  869, C re d it L y o n n a is  22.80, 
E l e c t r ic i te  de  V a rs o v ie  zw yk le  22.—, E le c tr io ite  de 
V a rso v ie  p r io r y t e ty  633, C om p. Gen. des In d u s tr ie s  
T e s t i le s  11.10, S o e ie te  de L T n d u s tr ie  T e z tile  498, So­
sn o w ice  330, C y n k  ś lą s k i  p r io r y te ty  121, C ynk  ś l ą ­
sk i z w y k le  94, C ze lad ź  now o a k c je  62, G alio ienue de  
M in es  zw y k le  538, F ra n c u s k o  P o lsk ie  Tow. K o le j, 
(Ś ląsk —B a ł ty k )  599, F r a n c u s k o  P o lsk ie  Tow. N a f ty  
480, M a ło p o lsk a  (N a f ta )  15.75.

W  p o n ie d z ia łe k  i  w to re k  g ie łd a  zam k n ię ta .

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L o n o y n , 11 s ie r p n ia .  D e w izy : N ow y J o rk  4.491/&
L o n d y n , 11 s ie r p n ia .  Z a m k n ię c ie . 5% a n g ie lsk a  po ­

ży c z k a  w o je n n a  99 7/8, 7% p o ż y c z k a  D aw esa 82, 5%% 
p o ż y cz k a  Y o u n g a  53%, 7% p o ls k a  pożyczka  s ta b i l i ­
z a c y jn a  84, G e n e ra l  M in in g  49.4%, A n g lo -P e rs ia n  
O il z w y k le  41.8, A n g lo -P e r s ia n  O li n p rzy w . 29.10%, 
R o y a l D u tc b  20 7/8, A r m s tr o n g  0.6, G e n e ra l E le c tr ic  
zw y k le  42.9.

POŻYCZKI POLSKIE W N. JORKU-
N ow y J o r k ,  10 s ie r p n ia ,  d il lo n o w s k a  70.—, s t a b i l i ­

z a c y jn a  69 7/8, w a rs z a w s k a  44 1/4, ś lą s k a  49%.

ZIEMIOPŁODY.
K ra k ó w , 11 s ie r p n ia .  G ie łd a  ib o ź o w o -to w a ro w a .

P s z e n ic a  d w o rs k a  cze rw , n o w a  21.50—22.50, b ia ła  n o ­
w a  21—21.50, ż y to  d w o rs k ie  15—15.50, ow ies d w o rs k i  
n s ta n d . 15—15.50, now y 13—13.50, ję c z m ie ń  n a  k r u p y  
now y  17—17.50, k n k n ru d z a  k r a j .  23—24, o in q n a n t in o
26—27, g ro c h  W ik to r ja  28—30, p o ln y  p a s te w n y  22—23, 
fa s o la  b ia ła  20—22, łu b in  ż ó łty  12—12.50. n ie b ie s k i  
12—12.50, s ia n o  s ło d k ie  now e 5.50—6, ś re d n ie  4.50—5, 
k o n ic z y n a  p a s te w n a  6—7, s ło m a  d łu g a  4—5, m ie rz w a  
luzem  3.50—4, rz e p a k  z im o w y  z w o rk ie m  now y  30—31, 
rz e p ik  czy szczo n y  s ło d k i s u c h y , z w o rk iem  41—44, 
k m in e k  k r a j  czy szczo n y  n o w y  100—105, m ą k a  p sze n ­
n a  o k r  K ra k . s t a r a :  g r y s ik  p s z e n n y  58—59, g r y s i ­
kow a 54—55, 45% 53—54, m ą k a  ż y tn ia  o k r .  K ra k .:  
I. g a t .  0—65% 29—29 25, I I  g a t .  s i tk o w a  17—17.50, r a ­
zow a 22—23, m a k a  ż y tn ia  o k r . P o z n a ń .:  I .  *feńt. 0 
65% 29—29.25, o tr ę b y  ż y tn ie  7—8, p ę c a k  fa b ry c z n y  z 
w a rk ie m  30—31, c h ło p sk i bez  w o rk a  27—28, s ie k a n k a  
jęczm . fa b ry c z n a  z worfe 81—82, e b ło p sk a  b ez  w o rk a
27—28, k a sz a  j a g l a n a  f a b ry c z n a  46—47, c h ło p sk a  40—42, 
t a ta r c z a n a  c a ł a  84—36, ła m a n a  82—34. T e n d e n c ja  s ł a ­
ba . d ow ozy  m a le .

P o z n a ń , 11 s ie r p n ia .  (S z). L i s ty  d o la ro w e  p r z y  
k u rs ie  1 d o i. =  6.60 zl. 42.50 w  p ła c e n iu .  L is ty  d o ­
la ro w e  a m o r t .  41.50 w  p ła c e n iu .  L i s ty  z a s ta w n e  
s k o n w e r t .  35.55 w  p ła c e n iu ,  p o ż y c z k a  in w e s t .  108 w 
p o d a ż y . T e n d e n c ja  b ez  z m ia n .

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
L o n d y n , 11 s ie r p n ia .  G ie łd a  m e ta l i .  N o to w an ia  w  Ł . 

z a  to n n ę . M iedź  S ta n d a r d  p e r  k a s a  36 11/16—36 3/4, 
3 m ie s , 36 15/16-37. E l e k t r o ly t  41—41%. T e n d e n e ja  
le d w ie  s ta ł a .  C y n a  S ta n d a r d  p e r  k a s a  215 3/4 -216, 
3 m ie s . 215 3/4—215 7/8. T e n d e n e ja  c h ę tn a .  Otów zag r . 
do s t. n a ty c h m . 12 1/4—12 11/10, te rm in .  161/8. T en ­
d e n c ja  s ta ła .  C y n k  z w y k ły  d o s t. n a ty c h m . 16 7/8, 
te rm in  17 1/8. T e n d e n c ja  s ta ł a .

M e ta le  s z la c h e tn e :  Z ło to  124.8%.

AMER. SŁUŻBA ISKROWA I. K. C.
N o w y  J o r k ,  11 s ie r p n ia .  G ie łd a  d z is ie jsz a  o tw a r ta  

z o s ta ła  w  n a s t r o ju  n ie je d n o li ty m . Po w czo rajszej 
re a k c j i ,  k tó r a  u w a ż a n a  j e s t  w  k o łach  g ie łdow ych  
p rz e w a ż n ie  z a  n a tu r a l n ą  k o n sek w e n c je  w czorajszego  
w z m o c n ie n ia  k u rs ó w , z ao b se rw o w an o  dziś na  po­
szc z eg ó ln y ch  ry n k a c h  w zm o żo n ą  chęó k apną, w obec 
czeg o  d a ls z y  ro z w ó j s y tu a c j i  o cen ian y  je s t n ao g ó t 
o p ty m is ty z n ie .
c if ie  (now e) 16 1/4. A m e r ic a n  T obacco  87 3/8. A naeon- 
d a  C o p p e r  17 3/8. G e n e r a l  E le c tr ic  (nowe) 24%. G e­
n e r a l  M o to rs  30 5/8. U . S. S te e l Corp. 53%. W o o lw erth  
417/8. 3%% o w e  U . S. A. L ib e r ty  Bonda 102 9/16.
K r e u g e r  e t  T o ll D e b e n tu re s  16. 7% owa p o ż y czk a  
D a e w s a  72. 7% o w ą  p o ż y cz k a  a u s tr ia c k a  (L ig a  N a­
ro d ó w ) 96—96 7/8. 5%% ow a pożyczka  Y o u n g a
43 7/8-—44.

N o w y  J o r k ,  11 s ie r p n ia .  K u rs y  z a m k n ięc ia .
G ie łd a  p ie n ię ż n a :  P ie n ią d z  d z ien n y  1%. A k c e p ty  

b a n k o w e  (99 d n i)  w  o f ia ro w a n iu  5/8%, w ż ą d a n iu  
% % . W e k s le  h a n d lo w e  p r im a  n a jn iż sz y  k u r s  1%%, 
n a jw y ż s z y  l  3/4%.

K u r s y  d e w iz : L o n d y n  (k ab e l) 4.49. P a r y ż  5.3 1/4. 
R zy m  7.13. B e rn o  26 20. A m ste rd am  54.75. B e r lin  32.38.

S r e b r o  w  c ts . za  u n c ję  -  28.35 g . -  861/8.
G ie łd y  to w a ro w e  z a m k n ię c ia .
K a w a  S a n to s  N r .  4. w c ts . za  lb  loco  8 3/4.
B a w e łn a  w  c ts .  za  Ib. T e n d e n c ja  ledow  sjtala. Loco 

in s ty c z 6 ń  9.68—9.69, m a rz e c  9.82 -9  83, m a j
10, —10.—, l ip ie c  10.13—10.13, p a ź d z ie rn ik  9.40, g r u ­
d z ie ń  9.41.

M e ta le  w  c ts .  z a  lb . C y n a  loco  44 60, O łów  loco 4.50. 
C y n k  lo co  5.—. S u ró w k a  ż e la z n a  2. w d o la ra c h  za 
to n n ę  w  B u ffa lo  z d o s ta w ą  do B ostonu  k o le jo w ą  20.08.

S m a le o  p r im a  W e s te rn  w c ts .  za  lb 6.17.
N a f ta  S ta n d a r d  b ia ła  w  c y s te rn a c h  6.25, w  b e cz ­

k a c h  12.26. R o p a  n a f to w a  P e n s y lw a n ia  1.47—1.67.
C h ic ag o , 11 s ie r p n ia .  K u r s y  z am k n ię c ia , g w in ie  w  

do i. z a  100 lb . le k k ie  na jn isz®  4 20 n a jw y ż s z a  4.60. 
C iężk ie  n a jn iż s z a  3.80, n a jw y ż s z a  4.30.

C h ic ag o , 11 s ie rp n ia .  G ie łd a  zbożow a. Z a m k n ię c ie .  
P s z e n ic a .  T en d en c ja , bez p o p y tu , n a  w rz e s ie ń  96%’ 
n a  g ru d z ie ń  98%, n a  m a j 102 3/8. O w ies. T e n d e n c ja  
c h ę tn a ,  n a  w rz e s ie ń  88 3/8. n a g ru d z ie ń  413/8, n a  m a i 
44%. Z y to : T e n d e n c ja  c h ę tn a , n a  w rz e s ie ń  ? l 3/4 n a  
g ru d z ie ń  77%, n a  m a j  82 1/4.

N o w y  J o r k ,  11 s ie r p n ia .  G ie łd a  zb o żo w a . Z a m k n ię ­
c ia .  P s z e n ic a  R o tw in te r  loco 101. H a r tw in t e r  Incn 
105%. K u k u ry d z a  loco 54 7/8. ^ w . n t e r  loco

N ow y  J o r k ,  11 s ie r p n ia .  Z a m k n ię c ie . C a n a d ia n  Pa-
C h lc a g o , 11 s ie r p n ia .  N o to w a n ia  tłu szczó w  w cts. 

za 100 lbs. S m a lec  n a  w rz e s ie ń  6.20, p a źd z ie rn ik  
6.32%, g ru d z ie ń  6.62%, s ty c z e ń  7.20. T e n d e n c ja  s ta ła .
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Telefony O d d z ia ła  warstmeMegO  
J L U S T R  K U R Y E R A  CODZ?  

551-90. 551-91. 551-92.

S o b o ta  12 s ie rp n ia  1933.

I N F O R M A T O R
d l a  p r z y j e ż d ż a j ą c y c h  

______________d o  W a r s z a w y .

H o te le  i P e n s jo n a ty .
EUROPEJSKI —  2 5 0  p o k o i .  G o rą c a  w o d a  i t e l e ­

f o n y  w  k a ż d y m  p o k o ju ,  o d  8 z ł. z a  d o b ą .  
B r i s t o l  —  w o d a  b ie ż ą c a ,  te le f o n y ,  o d  8  z ł .  d o b a .  

V > c to r ia  —  J a s n a  2 6 . W o d a  b ie ż ą c a .  O d  5  z ł. 

W i l n o  HOTEL ST. GEORGES —  70 p o k o i ,  t e le f o ­
n y  i ł a z i e n k i  n a  k a ż d e in  p ię t r z e ,  o d  4 z ł. z a  

}  d o b ę .  P r z y  h o te lu  p ie r w s z o r z ę d n a  r e s t a u r a c j a .

R e s ta u r a c je  i K aw ia rn ie .
GASTRONOMJA —  K a w ia r n ia ,  R e s t a u r a c j a  i B a r .
N ow y Św iat 16, róg  Al. 3 Maja. T aras  przy kaw iarni na
I . p ię trze  i ta ra s  przy barze (od Al. 3 M aja). Codz koncert.
NOWA G O S P O D A , J a s n a  4, R e s t a u r a c j a  i  B a r .  

BAR Q U 1 C E , M a r s z a łk o w s k a  104 ( w p r o s t  D w o r c a ) .

L e k a rz e .
D r  med. Schoenmann, ul. H o r te n s j i  6 (°k . gl. poczty}. 

S p e c j a ln o ś ć :  N IE M O C  P Ł C IO W A , onanizm.

R ó ż n e .
T . M ło d k o w s k i ,  K a p e lu s z e  m ę s k .  i  c z a p k i  s p o r t .  —  

P la c  T r z e c h  K rz y ż y  18.
OBUWIE ..D obrobut", ni. Nowy-Swiat 41 i Chm ielna 27

Jak dwaj ociemniali inwalidzi
wędrują z Bydgoszczy do Belwederu

Ż W arszaw y donosi (P): Na szosie, pro­
wadzącej do W arszaw y w okolicy Błotua, 
zatrzym uje sie dwóch strudzonych piechu­
rów. Prow adzą dwa wielkie psy na sm y­
czy. W łaściw ie to nie oni prow adzą psy 
W ierne zw ierzęta troskliw ie i uważnie 
w skazują drogą do stolicy dwom ociem nia­
łym  inwalidom , którzy od dwóch tygodni 
przeszło m aszerują z Bydgoszczy do Bel 
wederu, aby złożyć hołd M arszałkowi P ił­
sudskiem u.

Pierw szy z nich to chor. piechoty Walo» 
szewski, odznaczony krzyżem V irtu ti Mili 
ta ri, drugi st. u łan  B arbarek , odznaczony 
Krzyżem  W alecznych.

— Przeszliśm y już 300 kilom etrów  — mó­
wią. Czują sie dobrze i z radością wspo 
m iuaja< dobre, a naw et serdeczne p rzy ję­
cie. z jakiem  spo tyka ją  sie wszędzie po 
drodze. Gm iny i m iasteczka, w których za­
trzym ują  sie. w yznaczaja im noclegi, a ta k ­
że chetn ie goszczą. O baj Inwalidzi wojen­

ni są żonaci. W aloszewski ma tro je  dzieci, 
a G arbarek pięcioro. Obaj u trzym ują sic z 
ren ty  inw alidzkiej. G arbarek służył w 16 
p. ułanów niemieckich, a W aloszewski w 
58 p. piechoty. Obaj w 1920 r. w stąpili do 
arm ji polskiej. W aloszewski s trac ił wzrok 
w potyezce pod P rn ian am i, a  G arbarek 
pod Białym stokiem .

P rag n ą  zameldować sią w Belwederze w 
dniu 15 sierpn ia  w rocznice „Cudu nad W i­
słą”. Po drodze chcą sie zatrzym ać w Bło­
niu. następnie w Ożarowie, a  we wtorek 
14 w yruszą do W arszawy.

Ociemniali inw alidzi nie zn a jd u ją  dość 
słów pochwały dla swych czworonożnych 
towarzyszy. D ostali je od państw a. Dwa 
duże wilki-owczarki trzym ane na specjal­
nych smyczach, s tąp a ją  niezwykle ostroż­
nie. om ijając rowy 5 wszelkie przeszkody. 
In te ligen tne  zwierzęta zdaia sobie dobrze 
spraw ę ze swojej odpowiedzialnej roli.

17-letni Josek wyrafinowanym oszustem.
Nieudała podróż do Palestyny 13-letniego Moszka.

31 miljonów zł. oszczędności 
w budżecie 1933/34.

Z W arszaw y donosi (J): W szystkie za­
rząd zen ia  pod ję te  dotychczas na teren ie  
zarządu  m iejskiego, zm ierzające w k ie ru n ­
ku  przeprow adzenia oszczędności pozwoli­
ły  na zm niejszenie budżetu * vy-zajnego  
m ias ta  w r. budżetowym  I93ib'il ze 121,4 
m iljonów  zl. do 90,4 m iljonów  zł. w budże­
cie 1933/4.

W porów naniu  wiec z budżetem  193(1/31 
w y datk i budżetu  kryzysow ego n a  rok 
1933/34 zm niejszą sie o 25,6 proc.

Budżet w ydatków  przesiąbiotstw  m ie j­
skich zm niejszono ze 164,7 miljonów zło­
tych  w p re lim inarzu  budżetow ym  1933/34 
do 104 m iljonów  złotych.

Groźny pożar trzech fabryk.
Z W arszaw y donosi (A): W piątek w go­

dzinach  popołudniow ych w m iH  mroźny 
p o ża r n a  te ren ie  zabudow ań brow arów  
zw iązkow ych przy zbiegu ul. G rzybowskiej 
i  W ron ie j.

O gień pow stał na s try ch u  1-pietrowego 
b u d y n k u  m urow anego. Gdy pracow nicy 
m ieszczącej się tam  fa rb ia rn i i suszarni 
chcieli telefonicznie wzywać pomocy oka­
zało  s i ę , że przew odniki już sie przepaliły  

W  zw iązku z tem s traż  ogniowa została 
pow iadom iona o w ypadku z pewnem opó­
źnieniem .

O gień zniszczył fa rb ia rn ie  i suszarnie- 
S tr a ty  w ynoszą około 50.600 zł.

W  czasie akcji ratunkow ej zostały za la ­
n e  w oda mieszczące _sie w tym  sam ym  do 
m u  zak ład y  gslw.-rMo»r>p W reszcie noważ- 
n ie  zasta ły  uszkodzone urządzenia miesz­
czącej sie  n a  p a rte rze  fab ryk i czekolady 
R u sa łk a . , .

P o ża r zniszczył 3 .w a rsz ta ty  p racy  po- 
zbaw iając  zajęcia  k ilkadziesiąt osób.

Znaczna kradzież w Ciechocinku.
Z W arszaw y donosi (J): Z Ciechocinka 

donoszą, iż p. M a n ę  Beckową spotkała  
p rzy k ra  przygoda. M ianowicie niewykryci 
dotychczas złodzieje zak rad li sie do pen­
sjo n a tu  w Ciechocinku, gdzie przebywa p. 
Beckowa jacyś złodzieje., k tórzy zrabowali 
w alizę skórzana, zaw ie ra jąca 'cen n e  drob ia­
zgi. około 500 zł. gotów ka oraz różne p re­
cjoza w artości około 25.000 zł. Policja tam ­
te jsza  prow adzi energiczne dochodzenia, 
celem  w yśledzenia spraw ców kradzieży.

S e n s a c y jn a  spraw a o fic e ra  
z Kraśnika.

Z W arszaw y donosi (M t): Najwyższy
sad w ojskow y po rozpatrzen iu  skarg i ro­
dziców 14-letniej M arii T., którzy przeds a 
wili bolesna spraw ę, k tórej sm utnym  boha 
terem  iest ppor H enryk  f  z u  11 ,IJ- , 
K raśn ik u  O ficer dopuścił sie ’
czynów względem  14 le tn ie j dziewczynki 
W związku ze złożona p r z e z  rodziców sk a r­
gą, wojskowe w ładze saiłow osledcze 1- 
instancji w drożyły dochodzenie, k tóre j_  - 
nak zostało um orzone z b rak u  dostatecz­
nych dowodów w iny. . . ,

Rodzice nieszczęśliwej dziewczynki oaw 
la li sie od tej decyzji likw idu jącej docno- 
dzenie do Sadu N ajw yższego. W najw yz 
szej instancji uznano widać m otyw y sk a r­
gi za słuszne i nakazano w znow ienie zarzu­
conego śledztwa.

Z W arszaw y donosi (Mt): N iezw ykła o- 
d y se ja  dwóch młodych chłopców żydow­
skich je s t obecnie przedm iotem  badań w 
w arszaw skiej policji śledczej.

17-letni Josek W einschneider, zam ieszka­
ły przy ul. S taw ki 26. zdoiai nam ówić swe­
go sąsiada o 4 la ta  młodszego Moszka Sre- 
brnegokaiiiienia, ażeby opuścili wspólnie 
dom rodzicielski i udali sie w poszukiw aniu 
przygód do P alestyny .

13 letni Moszek uległ namowom starsze­
go p rzy jac ie la  i obaj chłopcy zaczęli prze 
m ysliw ać w jak i sposób zdobyć środki na 
daleka podróż. Josek m iał już plan gotowy. 
Brak tylko było pieniędzy. Pouczył on Mo­
szka, że... pieniądze n a jła tw ie j zdobyć z ka­
sy ojcowskiej.

Josek nie m iał ojca, k tó ry  m ógłby d o sta r­
czyć potrzebnych środków na podróż. Zdo­
bycie pieniędzy wiec pozostawiono Moszko 
wi. którego ojeee p. Szinul S rebrnykam ień , 
m ią ł zwyczaj przechow yw ać pieniądze w ze­
garze.

Moszek w stosow nej chw ili, kiedy w zega­

rze znajdow ała sie większa suma- ściągnął 
pieniądze i w raz z Joskiem  opuścili W ar­
szawę. Chłopiec zabrał z zegara 125 dolarów 
i 40 zł.

O baj chłopcy wsiedli do pociągu, odcho 
dzącego z dworca głównego. N iedługo trw a ­
ła ich wspólna podróż. Bowiem już w Gro­
dzisku Josek nakłonił Moszka, ażeby wy­
siadł.

W cisnął mu do reki 2 złote, a sam ulonil
sie- Pociąg odszedł i Moszek nie zobaczył 
już wiec-j swego starszego przyjaciela, któ­
ry zabra ł całą  gotówkę.

Zrozpaczony chłopiec powrócił do W ar­
szawy, gdzie ze sk ruchą wyznał wszystko 
o jcu. Oiciec „porozum iał sie“ z nim przy 
pomocy kija, a później zawiadom ił o wszy- 
stkiem  urząd śledczy. Za Joskiem  Wein- 
schneiderem  rozesłano listy  gończe.

J a k  się  okazało. Moszek je s t już d ru g ą  
o fia rą  W einschneidera, k tóry  widocznie 
specjalizu je  sie w podróżach do P alestyny  
za cudze pieniądze.

Uroczystość akademickiego Związku 
morskiego w Jastarni.

Z W arszaw y donosi (J): 15 b. m._ odbę­
dzie sie w Ja s ta rn i u r o c z y s t e _ poświecenie 
taboru  żeglarskiego A kadem ickiego A w. 
Morskiego, który tworzy obecnie najw ięk­
szą „flotą akadem icką" na B ałtkyu.

N a uroczystość te do m iędzynarodowego 
obozu morskiego A. Z. M. w J a s ta rn i przy­
będzie wielu dostojników państw ow ych % 
min. Leonem Kozłowskim i gen. Orlicz- 
Dreszerem  na  czele.

Rozwód z dwoma żonami, odbyty na Pawiaku
Zawodowy epuzer p. Lieberman z Ifrahowa i jego ofiary.

Z W arszaw y donosi (Mt): W wiezieniu 
śledczem przy ul. Dzielnej, na t. zw. Paw ia 
ku odbyła sie w piątek niezw ykła cerem o­
nia. Przebyw ający w tem wiezieniu od 
pewnego czasu niejaki L ieberm an z K ra ­
kowa, został rozwiedziony jednocześnie z 
dwiema swojemi żonami.

Lieberm an znalazł sie w więżeniu t  po­
wodu rozm aitych oszustw, a także z powo­
du wyłudzenia posagu od swoich dwóch 
żon. Jedna z nich przebywa w Krakowie, 
a  d ruga  w Otwocku Zresztą przypuszcza 
ją, że... porzuconych żon L ieberm ana jest 
wiecuj.

C erem onja rozwodowa odbyła sie w kan 
ce ia rji wiezienia w obecności urzędników 
m inisterstw a sprawiedliwości i funkcjona- 
rjuszów więziennych. Form alności rozwo

dowe przeprow adzili rab in  K ahane i Reb 
Don. A systował w tej uroczystości w cha 
rakterze św iadka specjalnie sprowadzony 
do więzinia nabożny żyd. Żadna z dwóch 
żon nie wzięła udziału w cerem onjale roz­
wodowym i wiezień Lieberm an sprowadzo­
ny został ze swej celi w stro ju  aresz tan ta  

Akt rozwodowy został spisany na per­
gam inie przez pisarza Rodałów, Ł zw. sol 
fera. Cerem onja trw ała  przeszło  ̂godziną 
Lieherm an oświadczył, że — udziela obu 
swym żonom rozwodu, żąda natom iast, a- 
żeby cofnęły one skargi przeciwko aiemu 
o wyłudzenie p o sag u - 

Po skończonej cerpmonji Lieberm an po 
wrócił do swej celi. uwolniony za jednym  
zamachem od dwóch żon*.

Napad bandycki na kupców
w lesle pod Warszawa.

Z W arszaw y donosi (Mt): Na prawym  
brzegu W isły na drodze miedzy Balenicą 
a W iązowną, w najbliższej okolicy W ar 
szawy, dokonano napadu^ bandyckiego na 
pow racających z ta rg u  wózkiem chłopskim 
kupców.

Gdy wóz znalazł sie w gęstw inie zarosi^ 
wyskoczyło kilku drabów  z rewolweram i 
w rekach. Zażądali oni w ydania pieniędzy 
i kosztowności. Złoczyńcy przysłonięte 
mieli tw arze ciem nem i chustkam i. Kupcy 
próbowali staw ić opór, jednak naprozno. 
Bandyci nie p rzestraszy li sie wołaniem o 
pomoc i dali w k ierunku  jednego z kup­
ców kilka strzałów  rewolwerowych.

Ranni zostali: Nachm an S teinhand ier 1 
jego żona Ryfka. Wobec tak bezwzględne
go postępowania złoczyńców, kupcy
obali oporu i wydali bandytom  1.000 zl.. 
pierścionki, obrączki złote itd. Bandyci za 
grozili zemsta w razie pow iadom ienia po­
licji. poczem zbiegli. .

Jeden ze złoczyńców, uciekając, zgubił 
czapkę, dzięki czemu  policja zyskała slan

po którym  do tarła  do jednego z członków 
szajki bandyckiej. W pewnej zagrodzie 
chłopskiej w pobliżu m iejsca napadu za 
trzym ano dwóch podejrzanych osobników 
Jeden z nich nie m iał czapki i nie potrą 
fił wytłumaczyć, gdzie postradał nakrycie 
głowy. Porzucona przez iednego z bandy 
tów czapka pasow ała na niego doskonale 

Okazało sie. że jest to Michai W ojda. — 
Początkowo zaprzeczał on kategorycznie 
swemu udziałowi w napadzie. Gdy go jed 
nak skonfrontow ano z obrabow anym i kup­
cami. został poznany. W szyscy wskazy­
wali na niego jako na spraw ce postrzelenia 
S teinhandlera  i jego żony. t

Udowodniono również udział w napadzie 
drugiem u zatrzym anem u. Obaj oni wresz 
eie przyznali sie do zbrodni. Drugi zatrzy 
m any podaje co chwila inne nazwisko. -  
Obai opowiadają, że zrabow ane pieniądze 
i b iżu terie  ukryli w dziupli drzewa, któ 
rego jednak nie po trafią  odszukać. Na 
zwisk towarzyszy dotychczas nie podH 
B andytom  grozi sąd doraźny.

Wyższy urzędnik Urzędu nożyczek 
zamieszany w afere Łooatty.

Z W arszaw y donosi (Mt): Śledztwo w
spraw ie b.  ̂ sędziego S tan isław a Ł opatty  
rozszerza się.

O statnio skierow ane ono zostało w stro ­
nę Państw . Urzędu Pożyczek. W związku 
z tem dochodzeniem zawieszony został w 
czynnościach jeden z wyższych funkcjona 
rjuszów tego urzędu.

36-Iecie „Pogotowia Ratunkowego**.
Z W arszaw y donosi (Mt): In s ty tu c ją ,

której n ik t nie może odmówić czynnego 
poparcia, jest Tow. Doraźnej Pomocy Le­
karskiej, popularnie znane pod nazwą ,.1 O- 
gotowia Ratunkowego". Obecnie upływ a 
36-ty rok je j sam ary tańsk ie j działalności.

Pogotowie w dzień i w nocy śpieszy z 
pomocą, nie odm aw iając je j_ w żadnych 
okolicznościach nikomu. Przeciętnie dzien« 
nie wzywane jest do 140 wypadków. Prze- 
wodniem hasłem  tej insty tucji jest zasada! 
„Pogotowie d la  wszystkich, wszyscy dlS 
Pogotow ia".

D la zasilenia swych kas, Pogotowie R a­
tunkow e urządza co roku w W arszaw ie za­
bawy publiczne. Zabawy takie odbąda sie 
w rku bieżącym w dniach 2 i 3 w rześnia w, 
ogrodzie Saskim  i w parku  Paderewskiego. 
P rogram  zabaw jak zwykle urozm aicony. 
N ajbardziej a trakcy jn ie  przedstaw ia sią 
zapowiedź konkursu o rk iestr podwórko­
wych, organizow anego na wzór podobnych 
im prez zagranicznych, k tóre zwykle eie- 
szyły sie dużem zainteresow aniem . W yróż­
nione o rk iestry  podwórkowe o trzym ają 
pam iątkow e instrum enty  muzyczne a na­
wet nagrody pieniążne.

Loda Halama zaginała.
Z W arszaw y donosi (Mg): W ielkie zanie­

pokojenie w sferach tea tra lnych  i a r ty ­
stycznych W arszawy wywołała wiadomość 
o zniknięciu znakom itej tancerk i Lody H a­
lam y.

A rty stk a  dnia 10 bm. o godz. 7 wieczo­
rem  przyszła jak  zwykle do te a tru  „Rex“, 
a nastąpnie nie mówige ani słowa nikomu, 
wyszła i od te j pory niewiadomo, co sią z 
n ią  stało.

Loda H alam a znana jest ze swojej nie­
zwykłej obowiązkowości i rzetelnego sto­
sunku do pracy artystycznej, to też je j nie­
staw ienie sią na przedstaw ienie wywołało 
ogrom ne poruszenie, zdum ienie i niepo­
kój. Zatelefonowano do m ieszkania m atki, 
u k tórej Loda H alam a obecoiem ieszkała i 
okazało sią, że je j tam  niema.

Całonocne i całodzienne poszukiw ania 
nie dały żadnego rezultatu . P ierw otnie 
przypuszczano, że a rty stk a  udała sie do 
k tórejś ze swoich sióstr, t. zn. albo do płk. 
Bardzińskiej, albo też Zizi H alam y-K arne- 
lowej.

Jednakowoż p. Loda u sióstr nie była. 
S n u ją  sią rozm aite niepokoja.ee przypu­
szczenia tem bardziej. że a rty s tk a  od kilku 
dni zdradzała pewną depresją nerwową.

Dwa sensacuine samobójstwa.
Z W arszaw y donosi (J): W piątek o go 

dżinie 7.30 wieczorem w lokalu „Cafe Ita ­
lia” przy ul. Nowy Świat w przejściu z jed­
nej sali do d rugiej popełnił samohóisiwn 
30-letni S tanisław  Białek, sekw estrator za 
m ieszkały w Ożarowie.

Białpk był w tow arzystw ie jak ie jś  mło 
dej kobiety Postrzelił sie on bardzo nie 
bezpiecznie z rewolweru w praw a skrob 
Lekarz pogotowia po nałożeniu opatrunku 
przewiózł desperata  w stan ie  groźnym do 
szp ita la  św Rocha. Powód samobójstwa 
nieustalony Śledztwo w toku.

•  •  •

D rugi wypadek sam obójstw a wydarzy! 
sią wieczorem o godz 8 mej w domu Nr 
31 przy ul K ruczej, gdzie 40 letni właści­
ciel tego domu Tadeusz Rożniewski powie 
sił sie na sznurze umocowanym na haku u 
łazience.

Na wszczęty alarm  przybył dozorca, któ 
ry przeciął sznur, pomoc jednakże była iuż 
spóźniona, gdyż lekarz stw ierdził zgon. — 
Powodem sam obójstw a Rożniewskiego by­
ły niesnaski rodzinne.

ŚL U B  Z P R Z E S Z K O D A M I. U p o d ra b in a  w a rszaw  
sk iego  S te r l in g a  o d b y w a ł się o n e g d a j ś lu b  pew nej 
p a ry  ze s fe ry  In te lig e n c ji .  W cza s ie  u roczysto śc i 
w ta rg n ą ł do m ie sz k a n ia  w to w a rz y s tw u  dw óch oso­
bn ików  pew ien  cz ło w iek , k tó ry  począł k rzy czeć , że 
n ie  dopuści do ś lu b u , póki p a n n a  m łoda n ie  w yp łaci 
mu p ro w iz ji za sp ro w ad z e n ie  je j  p a n a  m łodego. Po 
p ó łg o d z in n e j a w a n tu rz e  z ło ż y ła  w resze it o b lu b ie n i­
ca u p o d ra b in a  100 zł. ja k o  k a u c ję , p rz y rz e k a ją c ,  
że z a raz  po ś lu b ie  odb ęd zie  sie  w te j  sp ra w ie  „kon  
fe re n o ja " .  T ak  s ie  t e i  s ta ło . W y n ik ie m  n a ra d y  b y ­
ło u z n an ie  p re te n s j i  sw a ta , k tó ry  o trz y m a ł owe 
100 zł.

7 M IE S IĘ C Y  W IĘ Z IE N IA  ZA R O Z B IJA N IE  AU ­
TOM ATU Z C Z E K O L A D K A M I. P rzed  sądem  g ro d z ­
kim  w W arsz a w ie  s ta n ą ł  19 le tn i T adeusz B ogucki 
p r a k ty k a n t  h a n d lo w y , k tó reg o  p rz y ła p a ł p ew n ej n a , 
cy dozorca  P a rk u  U jazd o w sk ieg o  na  ro z b ija n iu  a u ­
to m a tu  7. cze k o la d k a m i K iedy  cho ia l go z łap ać , Bo­
g u ck i d rą g ie m  u d e rz y ł dozorcę w głow ę, ra n ią c  go 
do k rw i A m ato ra  czek o lad ek  sk azan o  na 7 m ie s ię ­
c y  w ięz ien ia , p rzy  zas to so w an iu  a m n e e tji  d a ro w a ­
no  m u  je d n a k  k a rę .



Z k c a i u a d  k o r e s p o n d e n t ó w  J . J i . C .

S o b o ta  12 s ie rp n ia  1933.

Kronika lwowska.

B. sz o fe r  p o sz e d ł ś la d em  
w a rsz a w sk ie g o  „T asiem ki"
Ze Lwowa donosi (C): Polic.ia aresztow a­

ła  we Lwowie niebezpiecznego szantaży­
stę i oszusta M arkusa E rlbaum a, _ k tóry  
porzuciwszy zawód szofera, zm ienił naz­
wisko na Mieczysław Elwinowski i począł 
grasować jako rzekomy wywiadowca po­
licyjny, w ym uszając pieniądze, zwłaszcza 
n drobnych kupców żydowskich pod róż- 
nemi pretekstam i, przyczem dla tem pew­
niejszego efektu powoływał sią na rzekomo 
zażyła przyjaźń z przedstaw icielam i władz 
adm inistracyjnych. E rlbaum a osadzono w 
aresztach policyjnych.

Plaga pożarów na Wołyniu rośnie.
•  i  T    2 / ł n ł r r n  o  C

(C) GOŁY SZ A L E N IE C  NA D A CH U  SĄ D U  GRODZ­
K IE G O . U liea  K azim ierzo w sk a  we L w ow ie b y ła  w i­
dow nia  w ie lk iego  zb ieg o w isk a , spow odow anego  e k s ­
tr a w a g a n c ja  um ysłow o  op t.śledzonego  S z lo jm y  B roj- 
dego, p rz y b y łe g o  7 R ad z iw iłło w a . B ro jd a  w a łęsa ­
ją c  sie  po u lic y , sp o strze g ł d ra b in ę  p rz y s taw io n ą  do 
o d n aw ian eg o  g m ach u  sadu  g ro d zk ie g o  i n ied łu g o  
n a m y ś la ją c  s ię . w y iaz ł ix n ie j na  dach  b u d y n k u , 
po  k tó ry m  począł sp ace ro w a ć . W pew n ej ch w ili, 
p ra w d o p o d o b n ie  sp o strze g łszy  z b ie ra ją c y  się  pod 
gm ach em  tłu m  lu d z i, by dać w idow isko , począł 
B ro jd e  ro zb ie rać  sic  do n a g a  Na sk u tek  in te rw e n c ji 
k ilk u  osób u d a ło  się  na d acb  dom u dw óch p o s te ru n ­
kow ych , k tó rzy  p rzez  o tw ó r w s try c h u  sp ro w ad z ili 
sza leńca  na  z iem ię, poczem  o d s taw ili go d o rożka  na
I I .  k o m is a r ja t p o lic ji. W zw iązku  z w yczynem  B roj- 
dego  k rą ż y ły  w śród zg rom adzonego  tłu m u  f a n ta ­
s ty cz n e  w ieści o rzekom ym  w ięźn iu  zb ieg ły m  z a re ­
sztów  sadow ych .

ZM IA N A  NAZW  W IE L U  ULTC W E  LW OW TE. M a 
g is t r a t  lw ow ski p rz y s tę p u je  do zm iany  nazw  k ilk n  
d z !esięc iu  u lic  na  te re n ie  d aw nego  Lwowa i k ilk u se t 
nazw  na te re n ie  now ego „ W ie lk ieg o  L w ow a4* o raz  
n a  p e ry fe r ia c h  m ia s ta , n a  te re n a c h , p rzeznaczonych  
pod  rozbudow ę.

K r o n i k a  s t a n i s ł a w o w s k a .

Bystrzyca dslei grozi.
Ze Stanisławowa donosi (Z. J.): W skutek 

ostatnich powodzi, jakie nawiedziły m. in. 
powiat stanisławowski, potworzyła rzeka 
Bystrzyna na terenie gmin podmiejskich 
Stanisławowa, a to w Czerniejowie i 
Opryszoweach kilka nowych odnóg, w yrzą­
dzając znaczne szkody w polaeh. Jedną z 
tych odnóg, w która przelała sie wielka 
ilość wody. dzieli zaledwie kilkumetrowy 
pas od koryta rzeczki Młynówka na terenie 
Opryszowiec. zagraża.iao w ten sposób, w 
razie ponownych deszczów, przelaniem sie 
wody z Bystrzycy do Młynówki, w następ 
stwie czego zostałaby zalana niżej poło 
żona wieś. W obecnej sy tuacji uregulowa 
nie koryta Bystrzyey. ehoćby przez stwo­
rzenie przekopu jest naglącą konieezno 
ścią.

Kronika zakopiańska.

(Tc) ST A ł.Y  T E A T R  R E G JO N A I.N Y  W Z A K O P A ­
NEM , Onia 15 hm. t j  we w torek  odbędzie  ale w 
Z altoeanem  o tw a rc ie  ..O rkanow ego  T e a tru  R eg io  
n a ln e e o " . pod k ie ru n k iem  H eleny  R y ta rd o w e j, zo r 
gan izo w an eg o  pod p a tro n a te m  o d d z ia łu  zak o p iań  
ak iego  Pol. Tow 1'atrza ńsk iego  t Z w iązku  A rty  
stów  P las ty k ó w . dzięki w y d a tn e j pom ocy p rezesa  
ohn  ty ch  in a ty tn c y j T adeusza M alick iego . Na Inan  
g u ra c y jn e  p rz ed staw ien ie  o d e g ra n a  zo stan ie  w O rk a  
n o w ą  rocznice  sz tn k a  H e l-n y  t J e rz e g o  M teczysta  
w a R y ta rd h w  pt. .P o d h a ie  Tańczy**, do k tń re j  de 
k o ra c je  z ap ro je k to w ał znan y  a r t  m a la rz  R afa ł Mal- 
ozew skt Stow o w stepne  ku ozel W ł. O rk a n a  w ygloet 
T . M alicki.

Kronika Zagłębia Dąbrowskiego.

oaoina poprawa w przemyśle
Z a z ę b i a .

Z Sosnowca donosi (Sp): Izba przem ysło­
wo handlowa ogłosiła sprawozdanie o sta­
nie gospodarczym okręgu Izby za II kw ar­
ta ł r. b.

Ze sprawozdania tego wynika, że om a­
wiany okres przyniósł naogół wieksre oży­
wienie sezonowe, aniżeli w analogicznym 
kw artale roku tib. Specjalny zwrost wyka­
zało wydobycie rudy żelaznei. oraz w ytw ór­
czość hut oparte w dużej mierze o zwięk­
szony eksport wyrobów żelaznych.

Większe również rozm iary przybrało oży­
wienie sezonowe w przemyśle w łókienni­
czym a to z jednej strony w związku z za­
kończeniem stra jku  w tym przemyśle, zaś 
Z drugiej strony w związku ze spadkiem  
kursu  dolara.

Również przemysł odzieżowy wykazał 
dość znaczną poprawę. W przemyśle meta- 
Iowo maszynowym polen«^pnio svtnaoji nie 
uwidoczniło się poza nielicznemi działami.

Znów „fabrurzka" falsyfikafów.
Z ' Sosnowca donosi (Sp): w t^dze bezpie­

czeństwa pow. będzińskiego zlikwidowały 
fabryczkę fałszywych pieniędzy.

Policja dowiedziała sie. że w mieszkaniu 
A ndrzeja Meresa b. maszynisty kopalnia- 
nego w Zgierzu, przy ul. Moroszewskiego, 
fab ry k u je  sie falsyfikaty. W nocy z dn. 10 
n a  11 b. m. polic.ia wkroczyła nagle do 
m ieszkania Meresa.

Fabryczka była w pełnym ruchu. W ła­
ściciela aresztowano i skonfiskowano więk­
szą ilość falsyfikatów  1(1, 1 złotowyeh i 50- 
groszowych, oraz przyrządy do odnawia­
n ia  monet. Meresa oddano do dyspozycji 
jyładz prokuratorsk ich .

Z Łucka donosi (p): We wsi Szewel w 
pow. kowelskim wskutek wadliwej budowy 
komina wybuchł pożar w zabudowaniach 
Teodozji Śidomukowej. Z powodzi siln ie j­
szego w iatru ogień wnet przeniósł sie na 
sąsiednie budynki, niszcząc ogółem 45 do­
mów mieszkalnych i 67 stodół wraz z tego- 
rocznemi zbiorami. Pól wsi jest w zgli­
szczach. Ponad 100 rodzin pozostało bez da­
chu.

Nadto w Radom iance w pow. kostopol 
skim wskutek nieostrożnego obchodzenia 
sie z ogniem przez domowników spalił sie 
dach domu mieszkalnego i stodoła na szko 
dfe M ikołaja Sierocińskiego Z tego samego 
powodu spaliła  sie stodoła własność M 
Chrystowskiego. mieszkańca Liśni w pow 
dubieńskim, w pow. zaś krzem ienieckim  w

M a t w i e i ó w c e  z nieustalonej dotychczas 
przyczyny spaliło  s i e . gospodarstw o w łas­
ność R adjona i M atw ieja Ryzewskich.

3-milfonowe slraSu po polarze 
fabrphi dukt w Pińsku.

Z Równego donosi (SP): Nadchodzą o- 
becnie bliższe wiadomości o pożarze, jak i 
w ybuchł onegdaj w państw ow ej fabryce 
dyk t w Pińsku. Spłonęła cała  fab ry k a  z 
maszynam i oraz zapasy dykty . Państw o 
poniosło s tra ty  3,000.060 zł. Również od­
bije sie to na ludności, gdyż około 400 lu ­
dzi straciło  posadę. A kcja gaszenia ognia 
trw ała  od 9 wieczorem do 4 nad ranem .

K rążą niespraw dzone pogłoski, że pożar 
pow stał na tłe  sabotażu.

Zuchwały napad bandycki
na Inspektora pracy pod Sosnowcem.

Sosnowiec, 11 sierpnia (Sp). W piątek 
przed południem dokonano niezwykle zu­
chwałego napadu bandyckiego na inspe­
ktora  pracy inż. Fedorowicza.

P. Fedorowicz w ybrał sie dziś rano do­
rożka konna ze Sosnowea do Sławkowa 
celem zwiedzenia tam tejszej fabryki d.ru 
tu Scheina. Gdy około godz. 11 dorożka 
znalazła sie na szosie olkuskiej, a woźnica 
zam ierzał skręcić na drogę do fabryki 
z pobliskiego lasn wyskoczyło trzech uzbro­
jonych bandytów, którzy rzucili sie z re­
wolwerem na wożniee- Jeden z nich przy 
stąpił do inspektora, przyłożył mu rewo] 
wer do czoła i z wezwanipm „reee do gó­
ry!" zażadal w ydania teezki.

Inż. Fedorowicz instynktow nie zasłonił 
sie teczka i w tym  momencie bandyta na­
cisnął na cyngiel Na szczęście jednak re­
wolwer zaciał sie- W idząc to, inspektor 
wzbraniał sie wydać teezke- Wówczas z 
dn ig ie j strony dnsknezyi doń drugi bandy­
ta. nderzył inspektora k«lba rewolwerowa 
w reke i wyrwał mu teezke-

Po chwili woźnica zorientowawszy sie w 
sytuacji, zaciął konia i dorożka w pełnym

pedzie oddaliła  sie w stronę fabryki. W
ten sposób iusp. Fedorowicz wyszedł cało 
z opresji.

Pomyłka bandytów: inspektora pracy 
wzięli za kasjera.

(Sp). W iadomość o bezczelnym napadzie 
rabunkow ym  na jadącego służbowo na 
lu strac je  fabryki inspektora pracy Fedo­
rowicza. d o ta rła  do Sosnowca w godzinach 
południowych i w yw ołała tu w ielkie w ra 
żenie. Je s t to pierwszy tego rodzaju  wy­
padek na teren ie  Zagłębia.

Ja k  przypuszczają, bandyci, którzy z n a ­
padu nie unieśli zresztą żadnego łupu 
m aterjalnego. pom ylili sie. M ianowicie w 
tym  dniu m iano przywieźć do fabryki 
większa sum e pieniężna na w ypłatę robot­
ników.

Szajka bandycka sądziła widocznie, że 
kare tka  jedzie k asje r fabryki, na co w ska­
zuje fak t walki o teezke, w której spodzie 
wano sie pieniędzy. Napad w ydarzył sie 
iuż na tprenip pow iatu olkuskiego na szę 
sie m ałoruehliw ej.

- W -

szczani! nrflla r a s a m , lartarasadzmany
I Elżbiety Kańskiej spoczną prowizorycznie ui kap icy.

Z  W ilna donosi (H r): Odnalezione w ro­
ku ubiegłym  przypadkowo w podziemiach 
katedry  w ileńskiej szczątki króla A leksan­
dra, oraz królowych: B arbary  Radziwiłłów­
ny i E lżbiety R akuskiej, spoczywają do­
tychczas w salach poarchiw alnych w kate­
drze, pokryte płótnem w oczekiwaniu prze­
n iesiona  ich do mauzoleum, które miało 
być zbudowane w podziemiach kaplcy św. 
Kazim ierza.

Poneważ spraw a budowy m auzoleum  z

powodu b raku  funduszów dopiero obecnie 
sta je  sie ak tualną , wojewoda wileński w 
porozum ieniu w kap itu łą  k a ted ra ln ą  po­
stanow ił szczątki królew skie um ieścić w 
prow izorycznej tru m n ie  i przeneść je  do 
jednej z kaplic w katedrze.

Uroczystość przeniesienia szczątków k ró­
lewskich do kaplicy nastąp i w przyszłym  
tygodniu. K aplica  zostanie prow izorycznie 
udekorow ana.

Kronika kielecka.

W Kielcach niema dorożki Nr 13.
Z Kielc donosi (W i): Na ulicach w Kiel­

cach od niedawna ukazała sie dorożka kon­
na, oznaczona numerem 100.

Znaczy to. że w chwili obecnej kursu je  
po mieście 99 dorożek konnych, ponieważ 
num er 13-ty. odkąd istn ieją dorożki konne, 
nigdy w Kieleach nie został wykupiony.

C harakterystycznym  jest fakt stałego 
wzrostu liezhy dorożek konnych, podczas 
gdy samochodowe masowo bankru tu ją , 
tak. że liczba ich obecnie wynosi 20 proc. 
tego. co było przed trzem a laty .

Kronika śląska.

Z azdy Młodzieży w WieWch Piekarach.
Z Katowic^ donosi (H): W dniach od 11 do 

14 bm. w W ielkich P iekarach  pow.. Święto- 
chłowiee odbędzie sie zjazd Polskiej Mło­
dzieży Żeńskiej.

W zjeździe weźmie udział kilka tysięcy 
dziewcząt z całej Polski z okazji 250-lecia 
zwycięstwa króla Ja n a  Sobieskiego pod 
Wiedniem. Nabożeństwo w dniu 13 bm. od­
prawi ks. biskup Adamski.

W dniach 18 do 21 odbedzie sie w W iel­
kich P iekarach zjazd Polskiej Młodzieży 
Mąskiej z całej Polski. W piątek przybyła 
już do P iekar znaczna ilość dziewcząt na 
zapowiedziany zjazd.
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przeciw zam ierzonem u stro ikow i.
Z Katowic donosi (H): Związek przem y­

słowców górniczych uchw alił na wczoraj- 
szem posiedzeniu, że w razie ew entualngo 
rozpoczęcia s tra jk u  protestacyjnego, jaki 
proponują niektóre związki zawodowe gor- 

i mkow, opuszczone przez stra jk u jący ch

podeszło trzech jego znajom ych w stanie 
podchm ielonym , przyczem po wymianie 
kilku zdań, rozpoczęła sie wzajem na bójka.

W czasie bójki jeden z pijanych napast­
ników odgryzł B ojarskiem u eałe ucho. — 
W ypadek ten otrzeźw ił jednak wszystkich 
zapaśników , wobec czego zjaw ili sie wszy­
scy na  s tac ji pogotowia ratunkow ego. — 
Jeden  z nich przyniósł odgryzioną m uszle 
uszną i trzy m a jąc  ja  w reku, p rosił leka­
rza, ażeby j a  Bojarskiem u przyszył.

Groźne pożary w powiecie łódzkim.
Z  Łodzi donosi (W): Z terenu w ojewódz­

tw a łódzkiego przychodzą doniesienia o l i ­
cznych pożarach  na terenie prowincji.

M. in. w ybuchł pożar we wsi Borowice 
pod K oninem . Parobek Wince iły  B ana- 
chow ski z zem sty podpalił zagrodą swego 
pracodaw cy Jó ze fa  Rakowskiego

P ożar s tra w ił wszystkie zabudowania 
m ieszkalne i gospodareze, przyizem w raz 
z nieruchom ościam i spłonęło 1000 zł. w go­
tówce. S tra ty  w ynoszą zgórą 35.J00 zł. P ło­
m ienie p rzerzuciły  sie następnie na zabu­
dow ania sąsiedn iej zagrody Ja n a  Jakóba 
B artosika .

T u ta j sp łonęły  rów nież wszystkie zabu­
dow ania z tegorocznem i zbiorami, przy­
czem s tra ta  w ynosi 22.000 zł. Podpalacz 
zdołał zbiec.

Donoszą rów nocześnie o k ilku  pożarach 
w innych m iejscow ościach. W pow. koniń­
skim  zanotow ano 6 znaczniejszych poża­
rów*. W  Słupcy  w ybuchł pożar w gospo­
darstw ie F ran c iszk a  D om inika, pow idująe 
s tra ty  w sum ie 3.500 zł. W  ciągu  jednego 
dnia  zgłoszono w w ojew ódzkiej komandzie 
policji pożary, k tó re  spow odow ały straty, 
gółem  sięgające 184.000 zŁ

dniówki bezwzględnie n ie  bądą płacone, 
jako  nieuspraw iedliw ione.

W  razie s tra jk u  rów nież na  zajadzie ta ­
ry fy  ram ow ej po trącone bądą u rlopy  i de­
p u ta ty  wąglowe.

Zam ieszczając powyższą uchw ałą związ­
ku górnośląskich przem ysłowców węglo­
wych przypom inam y, że w praw dzie p ro te ­
stacy jny  s tra jk  górniczy je s t przez n iektó­
re organizacje  proponow any, jednak  jest 
bardzo m ała nadzieja, aby doszło do s t r a j ­
ku w górnośląskim  przem yśle węglowym, 
największe bowiem organizacje  górnicze 
oświadczyły sią przeciw  strajków*!.

Oszust Kiwkow?cz został „przesłany** 
z Ameryki.

Z K atow ic donsi (H): P rzed  k ilku  dn ia  
mi przybył do G dyni z A m eryki reem i­
g ran t, M oryc Kiwkowicz.

W  ubiegłym  roku Kiwkowicz p rzy b y ł z 
Nowego Jo rk u  do Polski w odwiedziny 
do swoich krew nych i pofałszow ał w No­
wym Sączu, T arnow ie i K atow icach am e­
rykańsk ie  czeki d la podróżnych na  20.000 
dolarów. Czeki te zrealizow ał na  szkodą 
kilku banków i odjechał zpowrotem  do 
Nowego Jo rk u .

S praw a w yszła na jaw . W ładze am ery  
kańskie w ydały  K iw kow icza władzom poi 
skim i obecnie siedzi on w areszcie śled­
czym w W ejherow ie. skąd odstaw iony bą- 
dzie do K atow ic, gdzie odbądzie sią p rze­
ciwko niem u rozpraw a karna .

Kronika łódzka.

Odgryzł ucho przeciwnikowi.
Z Łodzi donosi (W): A leje 1 M aja  obok 

domu nr. 18 były w piątek  w idow nią nie- 
zw*ykłego w ypadku.

Do przechodzącego Ja k ó b a  B ojarskiego

W ŁODZI tylko „ G r a n d  Hotel" n a  p o z io m ie  eu­
r o p e js k im ,  w o d a  b ie ż ą c ą ,  t e l e f o n y ,  p o k o je  o d  6  zŁ

„U P R O S Z C Z O N A " P R Z E P R O W A D Z K A . W  j e d ­
n y m  z dom ów  p rz y  a l .  G d a ń s k ie j  w Łodzi w y p ro ­
w a d z il i  s ie  o n e g d a j z I I I  p ie t r a  lo k a to rz y , k tó rz y  
d la  u p ro s z c z e n ia  so b ie  p rz e p ro w a d z k i,  z a m ia s t  z n o ­
s ić  po sc h o d a c h  c ie żk ie  to b o ły , z rz a o a li  je  w p ro s t  
z o k n a  n a  po d w ó rze . J e d e n  z ty c h  w o rk ó w  s p ad ł n a  
9 le tn ie g o  D a w id a  Z a jle g o , k tó ry  d o z n a t z ła m a n ia  
no g i.

Kronika toruńska.

(Ł) C U D E M  O C A L O N Y . W  c z a s ie  p r a c y  w  E le k ­
tro w n i w T o ru n iu  m o n te r  K opa«zew sk i d o tk n ą ł  n a ­
g le  pćzez n ie u w a g ę  p rz e w o d n ik a  o  n a p ię c iu  fiu.e00y-ł 
v o lt, w sk u tek  ezego do-zinał s i ln y c h  p o p a rz e ń  n a  
rę k a c h  i n o g a c h , o ra a  s i łą  p rą d u  z rz u c o n y  z w y ­
sokości k ilk u  m e tró w . S p a d a ją c  z a t r z y m a ł  s ię  j e d ­
nak  na 2 m e tro w y m  m u rz e , czem u  zaw d z ię c za  u r a ­
to w a n ie  ż y c ia , g d y ż  u p a d ek  n a  c em en to w ą  p o s ad z k ę  
z te j  w y so k o śc i, n a p e w n o  z a k o ń c z y łb y  s ię  ś m ie rc ią ,

Kronika wybrzeża.

(d*E) N A S T Ą P IŁ O  O T W A R C IE  R U C H U  NA UL,
M O S T O W E J, g łó w n e j a r t e r j i  k o m u n ik a c y jn e j  m ie­
dzy G d y n ią  a p o r te m  p rze z  n o w o w y b u d o w an y  w ia ­
d u k t  nad  to re m  k o le jo w y m  Id ą c y m  n a  m olo w eg lo­
we. W ia d u k t  że lazo  b e to n o w y  w y b u d o w an y  z o s ta ł 
w fo rm ie  tu k u  z dw om a p rz e g u b a m i z podw ieszoną  
je z d n ią  w e d łu g  p r o je k tu  in ż  J e s z k ie g o . R ozpiętość  
m o s tu  w y n o si 62 m . J e z d n ia  s z e ro k a  je s t  7.5 m.. zaS 
tą c z b ie  z c h o d n ik ie m  d la  p ie sz y c h  138 m. J e s t  to  
d ru g i  w P o lsce  t r a n s y to w y  w ia d u k t  pod w zgledem  
ro z p ię to śc i N a jw ięk s z y  m o s t tra n s y to w y  w y b u d o ­
w an y  w P o lsce  z n a jd u je  s i ,  n a  rz ece  S o le  w Ko- 
b ie rn ic a c h . R o b o ty  w s te p n e  w G d y n i rozpoczęto  we 
w rz e śn iu  1931 r . ,  a  c a łk o w i te  z ak o ń c z e n ie  n a s ta p iio  
4 s ie r p n ia  b r  B u d o w a  w y k o n y w a n a  b y ta  pod nad ­
zo rem  w y d z ia łu  b u d o w la n e g o  p o r tu  w U rzędzie  M or­
sk im .

Kronika wileńska.

Powrót ks. Siczęsaolewicza do Polski
Z W ilna  donosi (H r): Ze Stołpców dono­

szą, że z w iezienia orszańrkiego zwolniony 
został przedterm inow o probosz-z p a ra fji 
ka to lick ie j w O rszanach ks. Szczesnole- 
wicz, skazany  na 10 la t c. wiezienia.

Ks. Szcząsnolewicz odbył kare 7 letniego 
w iezienia i z powodu choroby zo-tał przed­
term inow o zwolniony. W najbliższych 
dniach ks. Szcząsnolewicz przybądzie do 
Polski. _______

Zamftnlęcie 9 s iM l  litewskich, 
utrzymane.

Z W ilna  donosi (H r): S ta ran iem  tym cza­
sowego kom ite tu  litew skiego w W ilnie 
przy poparciu  tow arzystw a „R itas" władz 
cen tra ln y ch  w spraw ie  cofnięcia rozporzą­
dzenia co do zam knięcia 8 szkol litew skich 
nie odniosły skutku .

K oła szkolne litew skie zostałv pow iado­
m ione, że rozporządzenie nie zostało co­
fniętą.

K rom ka gdańska .
(n) W Z R O ST  DROŻYZNY W G D A Ń S K U . W e d łu g

d a n y c h  g d a ń sk ie g o  u rz ę d u  s ta ty s ty c z n e g o  w sk a ź n ik  
kosztów  u tr z y m a n ia  za lip ie c  w y n o si 11.8 p ro c . w 
p o ró w n a n iu  z uh  m ie s iąc em  n a s tą p i ła  p o d w y ż k a  
cen  sz e re g u  a r ty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h .

(n) T A JE M N IC Z E  Z N IK N IE C IE  D Y ll, K A S Y  
C H O R Y C H . P rzed  k ilk u  d n ia m i z n ik t ze sw e g o  m ie ­
s z k a n ia  d y re k to r  g d a ń s k ie j  K asy  c h o ry c h  L in d en a u . 
O b ecn ie  m ie sz k a ń c y  m ie js c o w o ś c i P a z e w a rk  pow . 
G d a ń sk ie  N iz in y  zn a leź li je g o  t r u p a  zaw ie szo n e g o  
n a  je d n e m  z d rz e w  w p o b liżu  la su . Z ach o d z i tu ta j  
w y p a d e k  s a m o b ó js tw a  pod  w p ły w e m  z am ro c ze n ia  
u m y s łu .



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 223. Niedziela, 13 sierpnia 1933 r.

Nowa klęska oszczerców „I.K.C.“
na sali sądowej w Bydgoszczy.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Bydgoszcz, 11 sierpn ia  (Cz). Przed sadem 

okr. w Bydgoszczy odbyła się dziś rozpra­
wa prasow o-karna przeciwko Kazimierzowi 
Kretowiczowi (lat 21), który dopuścił się 
zniew agi „IK C “, tw ierdząc w a rty k u le  za­
mieszczonym w miejscowej p rasie p a r ty j­
nej, że „IKC" je s t „wydawnictwem  żydow- 
skiem “(!). O skarżony nie próbował uatu- 
ra ln ie  przeprow adzić dowodu praw dy, co 
było przecież zgóry niemożliwe wobec 
isto tnego  stanu  rzeczy, do winy się jed ­
nak nie przyznaw ał, podtrzym ując swoje 
„przekonanie", zaczerpnięte, w edług jego 
w łasnych słów, z lek tu ry  „Gazety W ar­
szaw skiej".

W  w yniku rozpraw y s ą d  u z n a ł  
g o  w i n n y m  i s k a z a ł  n a  6 
t y g o d n i  b e z w z g l ę d n e g o  a- 
r e s z t u ,  g r z y w n ę ,  o g ł o s z e ­
n i e  w y r o k u  w e  w s z y s t k i c h  
m i e j s c o w y c h  g a z e t a c h  p o l ­
s k i  c h i w „I K C“ n a  k o s z t  o- 
s k a r ż o n e g o ,  o r a z  p o n i e s i e ­

n i e  k o s z t ó w  s ą d o w y c h .
W  m otyw ach w yroku sędzia Świątecki 

uzasadniał łagodny w ym air kary  młodym 
wiekiem i dotychczasowa n iekaralnością 
oskarżonego, jednak  winę uznano tem bar- 
dziej za uzasadnioną, że Kretowicz powi­
nien był zdawać sobie spraw ę z tego, że 
nic nie upow ażniało go do narzucan ia  się 
społeczeństwu jako  m entor i kaznodzieja, 
a zam iar działan ia  na s z k o d ę  p i ­
s m a  t a k  z a s ł u ż o n e g o  w o- 
b r o n i e  p o l s k o ś c i  i n a s z e j  
r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  j a k  
„I. K. C.“, godny je s t ze w szechm iar potę­
pienia.

P. Kretowicz skazany został tym  sam ym  
wyrokiem  za zniesław ienie w ydaw nictw a 
„T ajny Detektyw ", przyczem w m otywach 
sąd stw ierdził, że tygodnik ten oddaje u- 
słusri w tęp ien iu  zbrodniczości.

W  ten sposób oszczercza kam panja  zo­
s ta ła  raz  jeszcze sądownie potępiona i u k a­
rana .

„Związek niemieckich h u f proklamuje
zabór polskiego Śląska.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a, 11 sierpn ia . (Si). O statn io  od­

by ł się w miejscowości Bad Ałheide zjazdy 
w czasie którego nadprezydent prow incji 
gó rnośląsk ie j B ruckner w ygłosił przem ó­
wienie. w którem  w yraził (jako osoba ofi­
c ja ln a) przekonania , że Niemcy odzyskają 
te ry to r ja , wchodzące w skład państw a pol- 
skiego_ i _ Czeęhosłowacji. Odnośne m iejsce 
przem ów ienia nadprez. B rucknera brzmi w 
dosłownem tłum aczeniu :

„Zjednoczenie związków „Związek n ie­
m ieckich hut" up raw n ia  do nadziei, że nie­
podzielny Śląsk stan ie  sie praw dą". Stw o­
rzą go młode Niemcy, ponieważ także lud­

ność wschodniego G. Ś ląska w ierzy  moc­
no (?) w pow rót do ojczyzny. W yw alczy­
my sobie nasze praw o i doprow adzim y do 
innego rozstrzygnięcia na  wschodzie. Od­
nosi się to n ietylko do G. Śląska, a le  także 
do Hulczyna...

W iem y dzisiaj, trzeciej rzeszy, że n a ­
dejdzie dzień, w k tórym  nowy porządek 
E uropy dokonany zostanie nie przez gab i­
nety . lecz przez rew olucje młodzieży...

Chcemy pom agać, żeby stworzono obszar 
ogółno-śłaski, żeby zabrano zpowrotem u- 
tracone obszary śląskie. (P a trz  a rt. na  s tro ­
nie 3-ciej).

J a k  s i e  b ęd ą  o d b y w a ł y
polsko-gdańskie rokowania w  Warszawie.

(T elefonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a, 11 s ie rp n ia  (A). P rezes dele­

g ac ji gdańsk ie j, k tó ra  p rzy b y ła  do W ar­
szaw y, celem przeprow adzenia z rządem  
polskich szczegółowych rokow ań w spraw ie 
po rtu  gdańskiego, radca stanu  senatu  g d ań ­
skiego d r  B u ettn er p rzy jęty  był w dniu  11 
b. m. przez wicemin. Szembeka, którem u 
przedstaw ił członków delegacji gdańskiej. 
Również wicemin. Doleżal p rz y ją ł człon­
ków delegacji gdańskiej.

D elegatem  rządu polskiego do prow adze­
n ia  rokowań z Gdańskiem  m ianow any zo­
s ta ł radca ekonomiczny w M. S. Z. d r Ro­
man. W rokow aniach brać będą udział ze 
strony  polskiej delegaci, przydzieleni z 
min. przem ysłu i handlu, skarbu  i ro ln i­
ctwa. Dotychczas z ram ien ia  dep. m orskie­
go M. P . I. H. przydzielony został do dele­
gacji radca Zdzisław G rabski. Delegaci z 
innych m inisterstw  będą m ianow ani w c ią ­
gu dn ia  dzisiejszego.

P ierw sze spotkanie przewodniczących 
obu delegacyj nastąp iło  w dn in  11 b. m. w 
godzinach popołudniowych w gm achu M. 
S. Z., gdzie rokow ania bed« sie sta le  toezy- 
ły. Po tem  pierwszem spotkaniu  nastąp iło  
w stępne omówienie zakresu prac, które m a­
ją  być przedm iotem  rokowań.

Ja k  się dow iadujem y, strona  gdańska nie 
zgłosiła dotychczas szczegółowego p rog ra­
mu rokow ań. W zasadzie więc rozmowy 
m iędzy delegacjam i obracać się będą w 
gran icach  p rogram u teoretycznego, w ysu­
niętego przez nie w dniu  5 b. m. dwóch 
układów. , .

W czasie rokowań z G dańskiem  w ysu­
nięta została przez senaty teza^ odnośnie 
prac portów  gdańskiego i gdyńskiego,^ iż 
porozum ienie m iędzy obu portam i należa­
łoby oprzeć na pew nej specjalizacji obu 
portów tak  w dziedzinie eksportu  jak  i im ­
portu. . . ,

Rokow ania w arszaw skie m a ją  doprow a­
dzić do całkow itego porozum ;em a miedzy 
Polską a G dańskiem  odnośnie do należy­
tego w yzyskania przez polski handel za­
morski urządzeń portu  gdańskiego.

W dniu d z i s i p i s z y m  członkowie delegacji 
gdańskiej podejm ow ani hv1f nrzez stronę

polską w K lub ie  Społeezno-Towarzyskini 
przy ul. Foksal. Obecni by li pełniący obo­
wiązki p. o. dyr. den. m ors. n. Rozstkowski, 
radca G rabski, z gronem  wyższych n -^ d n i-  
ków M. P. i H., oraz nrezes delegacji pol­
skiej p. R om an, nacz. Lubiński, p . W archa- 
łowski oraz urzędnicy min. skarbu.

Jaką jest właściwie polityka 
Gdańska wobec Polski?

(Telefonem  od naszego korespondenta)
G dańsk, 11 sierpnia , (n). O rk iestra  SS 

odbywa obecnie podróż propagandow a po 
Niemczech. Celem te j podróży je s t — jak  
pisze „V orposten“ — zaznajom ienie Niem­
ców z niemożnością u trzym an ia  obecnych 
g ran ie  wschodnich(l),

O negdaj odbył się koncert te j o rk iestry  
w ram ach zorganizow anej ad hoc akade- 
tn ji w M onachjum , przyczem przemówił 
gdański senato r do spraw  propagandy, p. 
Basser.

W dłuższem przem ów ieniu przedstaw ił 
p. B asser gdańskie położenie gospodarcze 
z punk tu  widzenia jednostronnegę gdań 
skiego, stw ierdzając, iż mimo istniejącego 
nacisku politycznego i gospodarczego.^ lu ­
dność G dańska pozostaje niem iecką i w 
dalszym  eiągu niem iecka pozostanie.

P. Basser dal następnie w yraz nadziei, że 
przyjdzie czas, kiedy m arzenia  G dańska 
o powrocie do Rzeszy będą ziszczone.

To przem ówinie p. Bassera stoi w ja sk ra ­
wej sprzeczności do o sta tn ie j d ek larac ji 
prezydenta R auschninga, w myśl k tórej 
obecny senat narodowo-sne.ialistyczny stoi 
na gruncie istniejących^ trak ta tów .

W interesie w yjaśnienia atm osfery  spada 
na prezydenta senatu  obecnie  ̂obowiązek 
ustosunkow ania sie do w ynurzeń p. Basse­
ra  i stw ierdzenia, k tóry  kierunek politycz­
ny je st prawdziwym  kierunkiem  polityki 
obecnego senatu  gdańskiego, czy ten pro­
pagandow y przez p. R assera, czy ten, k tóry  
reprezentuje p. R auschning.

P o t r ą c a n i e  o p ł a t  
n@ Fundusz Pracy.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta)
W arszaw a, 11 s ie rp n ia  łM g). Ja k  nas in- 

io rm u ją . p rezy d ju m  rad y  m inistrów  w yja- 
s ? , . °  m iń is te rs tw o  sk a rb u , że do podstaw y 
ob liczen ia  op ła t, przew idzianych  w u s ta ­
w ie  o F u n d u szu  P racy , należy również ca ł­
kow ity  dochód- w y n ika jący  ze stosunku 
p ra c y . W  ten  sposób należy potrącać opła­
ty  na  F undusz  P ra c y  od: w ynagrodzeń za 
godziny  nadliczbowe, zapom óg, rem unera- 
c ji, n ag ró d  i w szystkich  innych w ynagro­
dzeń n iestałych , w ynagrodzeń za godziny 
nadliczbow e, w płacane  prezesom  Izb sk a r­
bow ych, w ynagrodzeń w ypłacanych urzę­
dnikom  kon tro li skarbow ej, oraz należno­
ści. w ypłacanych robotn ikom  zajętym  przy 
zwózce zasekw estrow anych  ruchomości.

W  dalszym  c iąg u  p o d leg a ją  potrąceniu o- 
p ła ty  z ty tu łó w  dodatków  specjalnych, w y­
płacanych prezesom , wiceprezesom  woje­
wódzkich sądów  ad m in is tracy jn y ch , w yna­
grodzeń lek a rzy , w ynagrodzeń  sił zastęp­
czych pom ocniczych- w ynagrodzeń robotn i­
kom sezonow ym , za n iew ykorzystany  urlop, 
za nocna służbę itp . itp .
, ?* srt?° P rezyd jum  ra d y  m inistrów  w y ja ­
śn ia , że p o trącać  należy  op łaty  na rzecz 
F u n d u szu  p ra c y  od w szelkich uposażeń bez 
w zględu  n a  m in im um , gdyż ustaw a o F u n ­
duszu  p ra c y  n ie  p rzew idu je  żadnego m in i­
m um .

Polsko-niemiecka omowa 
0 ubezpieczeniach społecznych.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta)
W arszaw a  (AT.) W  dn iu  11 s ie rp n ia  na­

s tą p iła  w W arszaw ie w ym iana dokum en­
tów  ra ty f ik a c y jn y c h  umowy pom iędzy 
R z p litą  P o lsk ą  a Rzeszą Niemiecką o ubez­
p ieczen iach  społeeznych, podpioanej w Ber­
lin ie , w dn iu  11 czerwca 1931 runu. Pow yż­
szej w ym iany  dokonali: ze s trony  P o lsk i: 
p. J a n  Szem bek, podsekretarz s tan u  w m i­
n is te rs tw ie  spr. zagrań., ze s tio n y  Rzeszy 
N iem ieck ie j p. H ans Adolf v. M oitke poseł 
n ad zw yczajny  i m inM er pełnom ocny Rze­
szy N iem ieckiej w W arszaw ie.

U m ow a o ubezpieczeniach społecznych, 
z a w a rta  w w yniku  d ługo trw ałych  rokow ań 
m iędzy  rządem  polskim  a niem ieckim , a 
n o rm u ją c a  w yczerpująco ogół sp iaw  zwią^ 
zanycli z w ykorzystan iem  przez obyw ateli 
jed n eg o  p ań stw a  św iadczeń w szystkieh 
działów  ubezpieczeń społeeznych pańsiw a 
d ru g ieg o , wchodzi w życie w d u ia  1. wrze­
śn ia  b. r.

B liższych in fo rm acy j co do u regu low a­
n ia  w powyższej um owie upraw nień  oby­
w ateli polskich wobec ubezpieczeń społecz- 
nyęit N iem iec noria m in is te r s tw  opieki 
społecznej w blisk im  te rm in ie  do w iadom o­
ści publicznej w drodze osobnych kom uni­
katów  prasow ych.

R o z s z e rz e n ie  k o m p e te n c y j 
Izb s k a rb o w y c h .

W arszaw a, 11 s ie rpn ia  (Mg). W związku 
odbytym  niedaw no zjazdem  prezesów 
w szystk ich  Izb skarbow ych, poświęconym 
sp raw ie  uproszczenia i uspraw nien ia  urzę­
d ow an ia  m in isterstw o  skarb u  w ydało obec­
n ie  okólnik, którego m ocą szereg u p raw ­
n ień , p rzy sługu jących  dotąd w yłącznie p. 
m in is tro w i skarbu , został przekazany 
Izbom , w zględnie urzędom skarbow ym .

Z godnie z tą  inow acją kierow nicy urzę­
dów skarbow ych  zostali upoważnieni do 
o g ran iczan ia  poborów podatku dochodowe­
go do kw oty, w yn ikającej z prow izorycz­
nego  odw ołania, k tóre  p ła tn ik  wniósł prze­
ciw ko w ym iarow i podatku.

Poza tem  nowy okólnik upoważnia p re ­
zesów Izb skarbow ych do uchylania p ra ­
w om ocnych orzeczeń kom isyj odwoław­
czych w w ypadkach , gdy zostały podniesio­
n e  słuszne  za rzu ty  zarów no n a tu ry  for- 
m a ln e j, ja k  i m a te ria ln e j w skargach 
p ła tn ik ó w  do N ajw yższego T rybunału  
o raz w zażalen iach  wnoszonych przez p ła t­
ników  p o d a tk u  dochodowego w przew idy­
w anym  te rm in ie . .

W reszcie okólnik u p raw n ia  prezesów Izb 
skarbow ych do d arow yw an ia  skutków 
przekroczen ia  te rm in u  w niesienia odwo­
łań  w w ypadkach  w niesien ia  odivołama 
po 30-dniowym term in ie , oraz do odracza­
n ia  na  prośby indyw idualne  terminów 
sk ład an ia  zeznań o dochodzie zarowno o- 
sób fizycznych, jak  i p raw nych  na okres 
czasu, jak i uzna ją  za w skazany.

 0-----
Znowu rajd samolotu 

niemieckiego nad Pomorzem
T oruń , 11 s ie rp n ia  (Ł). 8 bm. około godz. 

12.40 w południe  po jaw ił się nad stac ja  ko 
le jo w a W ięcbork pow iatu  Sępólno jedno 
p ła tow lee  n iem iecki, pom alow any na czer 
won o. Na t y l n y m  ste rze  na m ałem  polu 
w idn ia ła  sw as ty k a  h itle ro w sk a  ł lite ry

Sam olot lec ia ł na  północ w k ierunku  
powiatu sępolińsk iego , okrąży ł stację  ko- 
lejową W ięcbork, zn iży ł się na wysokość 
200 m., poczem przelec iał oao zakładem  
Diakonisek. Tu opuścił się znowu na 50 m
1 po krótkiem  k rążen iu  odłeciai w k ie ru n ­
ku Niemiec.

Jeżeli zestawi się o s ta tn ie  p rzelo ty  sam o­
lotów niemieckich nad Śląskiem  oraz usta  
wiczne pojaw ianie sie ich nad te ry to riu m  
Pom orza, to nie tru d n o  dojść do wniosku, 
że jest to akcja zorganizow ana przez czyn 
niki^ niemieckie, m ająca na celu prow oko; 
w anie spokojnej ludności polskiej, bądź też 
jest to  robota szpiegowska.

Bestialstwo niemieckiego 
strażnika granicznego.
(Telefonem  od naszego korespondenta)
C z ę s to c h o w a ,  t l  s i e r p n ia .  (S S ) W c z o r a j  o  g o d z . 

5  p o  p o i.  n a  g ra n ic y  p o ls k o  n l e m 'e c k ie j  r o z e g r a ­
ła  si'e d r a m a ty c z n a  s c e n a .  O to  m ie s z k a n ie c  w io ­
s k i g r a n ic z n e j .  Ł u g i, g m in y  P r z y s ta ń ,  2 0 - le tn i 
A n d r z e j  C io c h ,  z a p r a g n ą w s z y  u ż y ć  k ą p le j1, s t a n ą ł  
n a  b r z e g u  rz e c z k i ,  o d d z ie la ją c e j  ł e r y to r ju m  p o l ­
s k ie  o d  n ie m ie c k ie g o .

W  t e j ż e  c h w il i ,  z a n i m  C io c h  z a c z ą ł  s ię  r o z b ie ­
r a ć .  z a u w ż a y ł  g o  s t r a ż n i k  n ie m ie c k i  i z  o d le g ło ś c i  
100 m . s t r z e l i ł ,  r a n i ą c  B o g u  d u c h a  w 'n n e g o  c h ło p ­
c a  w  b r z u c h .

C io c h a  w  s ia n i e  g r o ź n y m  p rz y w ie z io n o  n a ty c h ­
m ia s t  d o  s z p i t a la  w  C z ę s to c h o w ie .  W e d łu g  o r z e ­
c z e n ia  l e k a r z y ,  r a n a  j e s t  ś m ie r te ln a .

Antyżydowskie wybryki 
Ukraińców.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Lwów, 11 sierpnia. (O . Ja k  donosi „Diło" 

we wsi Romanowie pow. bóbreekiego wybi­
li nieznani spraw cy szyby w_ oknach w 
m ieszkaniach miejscowych żydów.

Na m iejsce przybył s ta ro sta  powiatowy 
i polecił wsławić szyby na koszt gm iny, 
zarządzając równocześnie w ysław ienie każ­
dej nocy pod domami zagrożonem i w arty  
złożonej z dwóch ludzi.

W związku z dochodzeniami w spraw ie 
ekscesów aresztow ano kilku parobków, 
których odstawiono do Lwowa, ponadto 
aresztow ano w Bóbree urzędnika „Prośwl- 
ty “ R udakiew icza, którego również prze­

1 3

wieziono do w ięzienia śledczego we Lwo­
wie.

 0-----
Telegram ministra Becka.

W arszaw a, 11 sie rpn ia  (—) P. min. Beck 
nadesłał do prezydjum  zjazdu Legjoni- 
stów następu jący  te legram : „Nie m ogąc 
n iestety  brać osobiście udziału w zjeź- 
dzie, łączę się m yślą z daw nym i kolegam i 
broni, obecnie kolegam i w pracy  państw o­
wej, pam iętając, że znaczenie m iędzynaro­
dowe P aństw a  je s t bezpośrednio^ zależne 
od jego w ew nętrznej siły  i w artości. Józef 
Beck".

 0-----

Rozprawa kasacyjna Centrolewu
w e w rz eśn iu .

W arszaw a, 11 sierpn ia  (Mt). W  kołach 
adwokackich i w ku luarach  handlow ych 
mówią, że rozpraw y kasacy jnej w Sadzie 
Najwyższym  w procesie Centrolewu, spo­
dziewać się należy już w pierw szych dniach  
września.

—— 0  —1

„ P o l s k a  z i s s lc a lc i  
na spadku dolara**
Gdańsk, 11 sierpn ia, (n) „D anziger Neue- 

ste  N achrichten" w dzisiejszym  artykule; 
stw ierdzają, że gospodarstw o Polski jest; 
jednym  z tych nielicznych gospodarstw , 
k tó re  poważnie zyskały  ua  spadku k u rsu  
dolara.

P ism o tw ierdzi, że spadek k u rsu  do ja ra  
spowodował znaczne up łynnien ie  polskiego 
rynku  pieniężnego, co się u jaw niło w zwyż­
ce cen w zwiększeniu stan n  za trudn ien ia  
w przem yśle, oraz w zm niejszeniu bezrobo­
cia.

 0— -

Pierwsze kajeki polskie 
wypłynęły na Bałtyk.

Gdańsk, 11 s ie rpn ia  (n). P ierw sze łodzią 
polskiego spływ u do m orza przeszły dzi­
s ia j o godz. 9-tej rano  przez śluzę E in la- 
ge. O godz. 1-tej nastąp i uroczyste przy­
jęcie całego spływ u na Holm ie przez przed­
staw icieli m iejscowej ludności z zastępcą 
generalnego kom isarza R zpiitej radcą  le- 
gacyjnym  Zienkiewiczem n a  czele.

Zamach samobójczy 
kierownika wydziału w Gdyni,

G dynia, 11 s ie rpn ia  (d‘E). 11 bm. o godz. 
9.30 ta rg n ą ł się na swe życie przędą w ła­
snym  gabinetem  służbowym w K om isaria ­
cie Rządu w G dyni k ierow nik oddziału 
nadzoru budow lanego inż. W szechwładz- 
L ubarski. Powód zam achu samobójczego—, 
rom antyczny. Przew ieziony do szp ita la  SS. 
M iłosierdzia inż. L ubarski walczy ze śm ier­
cią. M a on ca łą  lewą stronę  c iała  sp a ra li­
żowaną.

T rag iczny  w ypadek ze względu na w ybi­
tną  rolę, ja k ą  denat odgryw ał w życiu go- 
spodarczein i tow arzyskicm  Gdyni, wywo­
ła ł zrozum iałe p rzyguębiające wrażenie. 
C harak terystyczne jest, że Lubarski na  
chwilę przed sam obójstwem  w ysłał z po­
koju swą urzędniczkę, nie chcąc aby była 
św iadkiem  traged ji.

- — 0  '

5 0  budynków  w  p ło m ien iach .
B iałystok, 11 sierpnia. (Co). W czoraj l l  

bm. o godz. 10.30 rano wybuchł niezwykle 
groźny pożar w osadzie Tychanowicze pow. 
W ysoko Mazowieckiego. Pożar rozszerza 
się z gw ałtow na szybkością. W ciągu 2 go­
dzin pożar straw ił 50 budynków na  ogólną 
ilość 350 całego miasteczka.
Na miejsce pożaru w yruszyły straże ognia 

we z pobliskich miejscowości pow. W ysoko 
Mazowickiego i Bielskies-o. P rzyby li ró­
wnież przedstaw iciele władz adm in is tra ­
cyjnych z obu powiatów. S tra ty  są olbrzy­
mie. Mimo energicznej akcji ratunkow ej 
pożar trw a  nadal i obejm uje coraz to nowO 
domy.

Pożar w Ciecbanowicacb został o godzi­
nie 14.30 zlokalizowany. S tra ty  są olbrzy­
mie. Cały inw entarz padł pastw a pożaru. 
S tra ty  na razie są nieobliozone. Akcja ra ­
towniczą kierow ał sta ro sta  dr. Raczyński.

Niemcy strzelają do przemytników 
z Polski.

Katowice, 11 sierpnia. (H). W  nocy zs 
środy na czw artek we wiosce Szarnówka, 
pow. Zabrze, przyszło do strzelaniny.

Niemieccy urzędnicy celni zauw ażyli 
trzech mężczyzn usiłujących przem ycić 
tow ar z Polski do Niemiec. Przem ytnicy, 
widząc, że są ścigani, porzucili towar, a to 
40 funtów  m asła i 400 ja j. Niemieccy u- 
rzednicy celni otw orzyli ogień S zran ili 
przem ytnika K aro la  Szczęsnego z Nowej 
Wsi. drugiego przem ytnika ujęli, a trzeci 
zdołał zbiec. Przem ycony tow ar skonfisko­
wano. R annego Szczęsnego odstawiono do 
szpitala w Zabrzu.

-——0 1 1

Nowy wykręt litewski 
w sprawie wymiany jeńców.
(Telefonem  od naszego korespondenta)
Ryga, 11 sierpnia. (Hr). Toczące się od 

dłuższego czasu rokow ania M iędzynarodo­
wego Czerwonego K rzyża z rządem litew ­
skim w spraw ie w ym iany więźniów poli­
tycznych miedzy Polska i Litwą znowu 
utknęły  na m artjyym  punkcie. Litwini ze 
względów technicznych odroczyli rokowa­
n ia  do jesieai.
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Druga interwencja Francji i Anglii w Berlinie
przeciw prowokowaniu Austrji.

(Telefonem od naszego korespondenta).
P aryż, 11 sierpnia (Lt). Na skutek nie­

ustających mimo interw encji mocarstw  
prowokacyj niemieckich wobec A ustrji, 
rządy F ran c ji i W ielkiej B ry tan ji zawez­
w ały ponownie rząd niemiecki do zaprze­
stan ia  an tyaustriack iej propagandy radjo- 
wej.

Decyzja w tej spraw ie zapadła wczoraj 
n a  konferencji p rem iera  D alad iera  z am ­
basadorem  W ielkiej B ry tan ji lordem Thy- 
rellem , której głównym  tem atem , jak  o 
tem  donosiliśmy, była agresyw na mowa 
H abichta, nadana przez rozgłośnię w Mo­
nachium .

N ależy zaznaczyć, że podczas gdy Dala- 
d ier konferował z am basadorem  A nglji, 
am basador francuski w Londynie Corbin 
zostały przy jęty  w Foreign Office.

S y tuacja  zdaje się być tem krytyczniej- 
sza, że rad iostacja  m onachijska zapowie­
działa na  dziś wieczór mowę dziennikarza 
niemieckiego M eninga, wypędzonego ostat­
nio z A ustrji.

O m awiając rolę, jak ą  w konflikcie au- 
strjaoko-niem ieckim  spełnia rozgłośnia 
m onachijska, „Temps“ stwierdza, że jest 
ona otw artem  pogwałceniem obietnic, da­
nych przez rząd niemiecki rządowi wło­
skiemu, a temsamem za pośrednictwem  te­

goż rządu rządowi francuskiem u i W iel­
kiej B ry tan ji.

Wykrętna odpowiedź Niemiec.
P aryż, 11 sierpnia. (Eg). J a k  słychać, 

rząd niemiecki poinform ow any został przez 
przedstaw icieli F ran c ji i A nglji, że pań; 
stw a te rozw ażają zastosowanie rep resy j

n a  wypadek dalszych prow okacyj rad io ­
wych pod adresem  A ustrji.

W  odpowiedzi na dzisiejszą dem arche 
rzad niem iecki oświadczył, że  ̂o sta tn ie j na; 
pastniczej mowy H ab ich ta  nie m ożna juz  
było zapobiec, gdyż o d p o w i e d n i e  
i n s t r u k c j e  r z ą d u  n  i e m i  ec-  
k i e g o  n a d e s z ł y  z b y t  p ó ź n o  
d o  M o n a c h j u m .

lo k  Niemen kszlołco m  arm |r,?
Dalsze rewelacje an^iel§hie.

Londyn, 11 sierpnia. (PAT). „M anchester 
G uardian" podaje ciekawe szczegóły o re-
fulaniem  szkoleniu wojskowem b runatnych  

oszul, S tahlhelm u i organizacji, znanej 
pod nazwą „Taglische Schutzhilfe". _ 

Ćwiczenia te odbyw ają się w najw iększej 
tajem nicy, jednakże n a  podstaw ie tego, co 
przedostało się do wiadomości publicznej, 
można stwierdzić, że obecnie^ stw arza się 
regu larne  kad ry  arm ji niem ieckiej, k tó ra  
już dzisiaj znacznie przekracza siły  dozwo­
lone przez T ra k ta t W ersalski.

W  miejscowości Kręćków koło Szczecina 
odbyw ają się pod nadzorem  oficerów re ­

zerwy dw um iesięczne ćwiczenia. Szturm o­
wcy otrzym ali um undurow anie, karab iny , 
hełm y oraz na każdych 15 łudzi k a rab in  
m aszynowy. Podobne k u rsy  odbyw ają się i 
innych częściach Niemiec, n. p. w M unzin; 
gen koło ^Ulm, gdzie w lipcu 1.000 ludzi 
szkoliło sie w s trze lan iu  z karab inów  m a­
szynowych.

Tegoroczne m anew ry wojskowe odwoła­
ne, jakoby ze względu n a  oszczędności, 
praw dziw a jednak  przyczyną je s t to, że 
fundusze wojskowe użyto na cele przyspo­
sobienia wojskowego oddziałów szturm o­
wych. (P a trz  a r t .  w stępny).

Zarządzenia wojskowe
i wypowiedzenie paktu czterech

oto odpowiedź Francji na prowokacje Niemiec
(Telefonem od naszego korespondenta).

.B udapeszt, 11 sierpnia  (Eg). Dzisiejszy 
**Az E st“ przynosi sensacyjną wiadomość 
swego paryskiego korespondenta w związku 
z nowemi zarządzeniam i wojskowemi na 
g ran icy  niemieckiej.

W  kołach politycznych francuskich pa­
nuje  powszechne przekonanie, że te  zarzą­
dzenia ochronne na gran icy  francusko-nie- 
mieckiej nie są chwilową akcją, lecz akcją 
planowo przeprowadzoną.

Ten krok rządu francuskiego, zdaniem 
kół m iarodajnych jest w yraźnym  dowodem, 
że granica francuska mnsi być pilnie strze­
żona przed naw ałą hitlerowską.

Ju ż  w najbliższych godzinach prem jer 
D aladier i m inister wojny Paul-Bonconr 
złożyć m ają oświadczenie odnośnie do no­
wej francuskiej polityk i zagranicznej.

Wedle dalszych rew elacyj budapeszteń­
skiego dziennika, F ran c ja  zażąda wypowie­

dzenia p ak tu  czterech w tym  celu, aby  rząd 
francuski w ystąpić mógł w B erlin ie zupeł­
nie samodzielnie.

W obecnej sy tuacji, w ytworzonej po dę- 
m arche francuskim  i angielskim  w Berli; 
nie, ra ty fik ac ja  pak tu  czterech d la  F ran c ji 
sta je  się niemożliwą.

F ran c ja  dom aga się rozw iązania paktn 
czterech uzasadniając to  żądanie koniecz­
nością zachowania wolnej ręk i w p rzy ­
szłych akcjach międzynarodowych. C ier­
pliwość F ran c ji już się w yczerpała i nie 
powinno to nikogo dziwić, specjalnie teraz, 
kiedy okazuje się, że na  zobowiązaniach i 
oświadczeniach Niemiec polegać nie moż­
na.

Ze strony  m iarodajnej oświadczono rów ­
nież, że F ran c ja  p lan u je  przegrupow anie 
wojsk na g ran icy  północno-wschodniej, a  
to w związku z zaostrzoną sy tuac ją  fran- 
cusko-niemiecką.

Liga Narodów musi się zająć
prowokacjami Niemiec.

P aryż, 11 sierpnia. (PAT), „ t e  Temps" o- 
p a tru je  surowym kom entarzem  ostatn ie 
w ystąpienie Chabiclita w M onachium prze­
ciwko A ustrji, pochodzące ze „źródeł upo­
ważnionych", w edług których rząd Rzeszy 
n ie  nważa się za zobowiązany do pow strzy­
m ania  an tyaustriack iej propagandy rad io ­
wej, jak  również wypadów samolotowych 
nad  A ustrją .

„Le Temps" konkluduje, że w  każdym  
raz ie  N i e m c y  n i e  d o t r z y m a ­

ł y  s w o j e j  o b i e t n i c y  Ł j‘ak  to  
uw aża p rasa  austrjacka , pewnem jest, że 
rząd niem iecki nie położy kresu  w ystąp ie­
niom  organizacyj narodowo-socjalistycz- 
nych przeciwko A ustrji, lub stw ierdzi nie­
możność przeszkodzenia ty m  w ystąpie­
niom, czyli nie pozostaje nie innego, ja k  
z w o ł a ć  p o s i e d z e n i e  B a d y  
L i g i  N a r o d ó w .  Będzie to  cieżke do­
świadczenie, którego chciano Niemcom 
szczerze zaoszczędzić.

Hitlerowcy planowali zamach
na ks. Starhemberga.

Linz, 11 sierpnia (Eg). P o lic ja  tu te jsza 
prowadzi obecnie dochodzenia w sensacyj­
nej aferze, k tó ra  świadczy o napięciu sto­
sunków wewnętrznych w A ustrji, wywola- 
nem  przez ag itację  hitlerow ską. M ianowi­
cie do kom isarjatu  policji w Lin z u zgłosił 
sie pewien zarządca dóbr nazwiskiem 
Franciszek Wolf, który złożył doniesienie, 
iż dwaj hitlerowcy nam aw iali go do doko­
n an ia  zamachu na przywódcę austrjack ie j 
H eim w ehry księcia Starhem berga. M ia­
nowicie Wolf, pragnąc przystąpić do par- 
t j i  hitlerowskiej, przybył do zakonspirowa­
nego b iu ra  werbunkowego i tu ta j spotkał 
sie z dwoma przywódcami p a rtji hitlerow ­
skiej, którzy w ystąpili do niego z tą  pro­
pozycją. W olf jednak przejął się tak tą  
propozycją, że — jak zeznał — nie mógł 
znaleźć spokojn i doniósł o wszystkiem po­
l ic j i

P o lic ja  zdołała ująć obu hitlerowców, 
Nochela i B runa, zajm ujących wysokie 
stanow iska w austriack iej partji hitlerow ­
skiej. Ponadto zatrzym ano i W olfa. —
W szystkich przekazano do dyspozycji są- 
idu krajowego.

Nowy dziki wybryk
h itle ro w có w  w  A u strji.

W iedeń, 11 sie rpn ia  (B). W cdłng donie­
sienia policyjnego z H undesm ark w Sty- 
rji, na  lin ji kolejowej do Schleifling  zo­
stały  w nocy na czw artek zerwaue w szyst­
kie połączenia telefoniczne, także daleko­
bieżne, u trzym ujące połączenia z Judcn- 
burgiem  i Celowcem. Eównoeześnie w szyst­
kie w agony pociągu osobowego ar. 514, ja ­
dącego z Bruck, pomalowano w ciągu nocy 
czerwoną farbą. Na wagonach wymalowa­
no około 500 sw astyk i obelgi przeciw 
kanclerzowi związkowemu.

tnasouie areszioMa w niimczech
trw a ją .

B erlin , 11 sierpnia. (PAT). T rw ająca  od 
dłuższego czasu akcja  policyjna przeciwko 
kom unistom  doprowadziła do aresztow ania 
w H am burgu 23 osób, należących do n iele­
galnych organizacyj „czerwonego frontu", 
„czerwonej m arynark i"  i t. d. W  okolicach 
H am burga dokonano 7 dalszych areszto- 
.wan i  skonfiskowano znaczną ilość broni

palnej ty p u  wojskowego. W  obławie noc­
nej wzięło udział 500 szturm owców i 400 po­
licjantów .

N a jednem  z przedm ieść berlińsk ich  za ­
trzym ano dziś 30 kom unistów , k tórych in ­
ternow ano w obozie koncentracy jnym .

W ielkie ilości m a te rja łu  obciążającego 
znaleziono poza tem  w W irtem berg ii u 46 
kom unistów, prow adzących działalność a- 
g itacy jn ą  w związkach młodzieży. U sunię­
te przytem  zostało kireow nictw o m iejsco­
wej p a r tj i  kom unistycznej.

Równocześnie donoszą z G otyngi o in te r ­
now aniu  w obozie koncentracyjnym  b. lan - 
d ra ta  Jaenecke. zięcia b. prezydenta Rze­
szy E berta . Powody tego zarządzenia n ie 
zostały  opublikowane.

Samobójstwo profesora niem. 
w hitlerowskiej katowni.

L ipsk, 11 s ie rp n ia  (Eg).. Prezydjum  po­
lic ji w L ipsku kom unikuje dziś, że p r o f  
d r Neubeck, były  in tenden t t  zw. środkowo- 
n iem ieckich  rad jo stacy j nadawczych, któ­
ry  położył w ielkie zasługi około rozwoju 
niem ieckiego ra d ja , od chw ili jego założe­
n ia, popenił sam obójstw o przez powiesze­
n ie  się w celi więziennej, P ro f. Neubeck 
je s t wiec nową ofia rą  reżim u hitlerow skie­
go w Niemczech.^ ^

W rocław , 11 sierpnia  (Eg). Obóz kon­
cen tracy jn y  d la  więźniów politycznych  
pod W rocław iem  został na podstaw ie za­
rządzenia  rządowego zlikwidowany, a  jeg o  
m ieszkańcy w liczbie 350 osób zostali prze- 
tran sp o rto w an i nad granice ho lenderską 
do w ielkiego obozu koncentracyjnego w 
O snabriick. Zarządzenie to motywowane' 
je s t w zględam i oszczędności.

Zamknięcie wystawy Gulbranssoaa 
w Monachium.

B erlin , 11 sierpn ia . (PAT). E ada m ie j­
ska m iasta  M onachjum  uchwaliła zarządzie 
niezwłoczne zam knięcie zbiorowej w ysta­
wy p rac  słynnego  karykatu rzysty  O lafa  
G nlbranssona. . d ługoletn iego współpraco- 
w nika ty g o d n ik a  polityczno-satyreznego 
„Sim plicissim us".

Zarządzenie to  n astąp iło  na  wnioselj 
członków p a r t j i  narodow o-soejalistycznej, 
k tórzy  o sk arża ją  G ulbranssona o wyszy­
dzanie przyw ódców  ruchu  hitlerowskiego i  
ośm ieszenie N iem iec w o p in ji kół intele­
k tu a ln y ch  zag ran icy  (!!!). i

N ie w o ln o  ta ń c z y ć  z  żydam i.
Lipsk, 11 s ie rp n ia  (PA T). W  miejscowo­

ści V orderneg, znane baw arsk ie  zakłady ką­
pielowe na publicznem  m iejscu um ieściły  
nap is : „N iem iecka k o b ie ta  n ie  tańczy  z ży­
dem".

Konfiskata mafaihu 
„VorwfirtfsuH,

B erlin , 11 sierpn ia . (PA T). B iuro ta jn e j  
po lic ji państw ow ej kom unikuje, że c a ły  
m a ją tek  n ieruchom y soejal dem okratycz­

nego p ism a „V orw arts“ w raz  z d ru k a rn ią  
i zabudow aniam i zosta ł p rze ję ty  przez m i­
n isterstw o  sp raw  w enetrznych P ru s. jak o  
przedstaw iciela rządu  prusk iego  i p rzep i­
sany  na  w łasność Państw ow ego Tow arzy­
stw a koncentracyjnego.

Zarządzenie to zostało przeprow adzone' 
na podstawcie nadzw yczajnego rozporządze­
nia  o konfiskacie m a ją tk n  p a r tj i  kom uni­
stycznej oraz innych o rgan izacy j po litycz­
nych, uznanych  za antypaństw ow e.

Związek emigrantów polskich 
nie może działać.

Lipsk, 11 sierpnia. (PAT). Donoszą z K a ­
m ienicy, G im ritz i K itzscher, że tam tejsze  
władze policyjne zakazały m iejscow ym  fi- 
ljom  Związku em igran tów  polskich w 
Niemczech odbyw ania wszelkich zebrań  o r­
ganizacyjnych.

Je s t to już 7-my z rzędu zakaz, jak i do ty ­
ka proiw ncjonalne filje  Związku em ig ran ­
tów, najw iększej w Niemczech legalnej o r­
ganizacji obyw ateli polskich.

K onsul polski znów in terw eniow ał u  
władz.

Znowuareszlowc nla
obywateli polskich w Saksonii.

Lipsk (PA TA  W  tych dniach dokonano 
znow _w S aksonji licznych aresztow ań oby­
w ateli polskich w yznania  mojżeszow'ego 
pod pretekstem  rzekom ej, nie ndowodnio- 
wej jednakże działalności an typaństw o­
wej.

J a k  się  dow iadujem y, konsul polski in ­
terw eniow ał w k ilkunasto  w ypadkach u
władz miejscowych.

p e r tra k ta c y j prow adzonych obecnie pom ię­
dzy rządem  francusk im  a  rządem  sowiec­
kim . P e r tra k ta c je  te  obejm u ją  kilka punk­
tów w śród k tó rych  z n a jd u ją  się pewne 
szczegóły d la  nas in te resu jące  — o ile, na­
tu ra ln ie , są  one praw dziw e.
.O tó ż  po pierw sze: P a ry ż  p ertrak tu je  z 
M oskwą ^co do u s tą p ie n ia  przez Sowiety 
r  ran c ji i Polsce części broni pozostawionej 
w w ojennych fab ry k ach  w Z S R R  przez 
Niemców. D otyczy to te j broni, k tórą  do- 

• T  n ?  Podstaw ie ta jn e j umowy, istn ieją­
cej do niedaw nego czasu, pomiędzy Reichs- 
w ehrą a  rządem  sowieckim  — fabrykowano 
w rosy jsk ich  fab ry k ach  dl a Niemiec. Po 
objęciu rządów  przez H itlera, Niemcy 
w strzym ały  w yrób broni w fabrykach w 
Rosjj sow ieckiej. Część zapasów broni i_a- 
m unicji ju ż  w ytw orzonych wysiano do Nie­
miec, część zaś pozostała w Rosji.

W  obecnej chw ili toczyć się jakoby m a ją  
w te j sp raw ie  w Paryżu pertrak tacje  pomię­
dzy pełnom ocnikam i kilku wielkich fra n ­
cusk ich  fab ry k  broni i am unicji, a przed­
staw icie lam i Moskwy.

„M ornig  P o st“ donosi w dalszym ciągu , 
n  ,  ,  ,  ,  ,  że rząd sowiecki zakupił we F ran c ji znacz-L0 StflniG Sffi Z ftrrni a ururnhinnsi Pą Pa «*ti<5 samolotów i innego STłrzętu w o- MO OIUUIG Oli} L  U lU l i ią  W jfrUUlUlU} jennego. Równocześnie zaś podobno już

B F 7 P 7  N łP łtIP U  DI D n s i i  7  zaw arto  urnowe pomiędzy F ra n c ją  a  ZSRR.
(IłZCZi łl2G iul/Jf W H U 5JI % o zw iększeniu wywozu z R osji do F ran c ji

Londyn, 11 sierpnia. T u tejsza „M orning & tÓr—  P™duktó '£’ koniecznych do fa- 
Post“ przynosi in fo rm acje  odnośnie do y kacjl srodkow wybuchowych.

Nagłe zerwanie niemiecko-litewskich
rokowań handlowych.

mieekie zostały nagle przerw ane. Dele®-acia 
S a s T r S a  ^ y« r hała do H(;l' lin a - albow iem
E S ' S K i f . T " 5' opor » k-«-
w ! l t / ł em(ie c k i, Hie ^ t  zain teresow any 

i  stosunków handlow ych z Litw ą

N ie:

c ja  niem iecka przed rozpoczęciem rokowań
n t w e ^ P  SZ,e r e g  ż a d a ń ’ k t ó r ę  z a s k o c z v ly  Litwę. Przedewszystkiem  Niemcy dom aga

Sle aby L lt 'va w yrzekła się należenia do

S fu p y  państw  bałtyckich. L itw a wedle po­
stu la tów  niem ieckich w inna wrócić do 
pierw otnego sposobu rozstrzygania  sporów  
między K ła jp ed ą  a Kownem przy pomocy 
B erlina, a nie try b u n a tu  haskiego, ja k  to 
do niedaw na m iało miejsce.

O ile rząd litew ski odrzuci głów ne postu­
la ty  niem ieckie, wśród których mieści się 
kw estja  kolonizacyjna na Litwie, rząd nie. 
miecki grozi zburzeniem  tam  w porcie ku- 
rońskim , w skutek czego p o rt k ła jpedzk i zo­
s tan ie  pozbawiony wody.

Szantażow anie L itw y zniszczeniem  tam  
wywołało w kołach litew skich p rzy k re  w ra­
żenie.



Aresztowania ahademihów 
na li ram e sowlecKlet.

(T elegram  w ła sn y  J lu s t r .  K uryera  Codz.")
C y r k ó w ,  u  s ie rp n ia  (ry). N a żądanie 

* kom isarzy  ludow ych na  U k ra in ie , 
T ^ a- , , • C- 28 akadem ików  z u- 

K rainsk je j ak ad em ji nank  oraz słuchaczów 
u k ra iń sk ic h  in sty tu tó w  badań  naukow ych, 
za  dzia ła ln o ść  an typaństw ow ą. — P rezy ­
dent,^ w iceprezyden t oraz sek re ta rz  ak a ­
d em ii zosta li złożeni z urzędu.

l l k w i t o a  uirafńskiei Akademii 
ro‘ rrczel w Czechach.

(Telefonem  od naszego  korespondenta)
Lwów, U  s ie rp n ia . (C). U kraińsk i „No­

wy j Czas p rzynosi w iadomość, że rząd 
czechosłowacki p rz y s tą p ił do zupełnej li- 
kwidacii u k ra iń sk ie j A kadem ji G ospodar­
czej w I od.iebradach. B ogato zaopatrzone 
lab o ra to rja  m a ją  prze jść  na własność cze-
starnnTf™?'1 -vTy?szei s*koły rolniczej. -  St ra m a  Ukraińców o prezniesienie akade­
mii, „a  Zakarpacką spotkały sie z od-11X0 Tł

„ILUSTROWANY KTiRYER CODZIENNY" Nr. 223. Niedziela, 13 sierpnia 1933 IR

J a p o ń s c y  k o m u n i ś c i  p l a n o w a l i
p o t w o r n ą  z b r o d n i ę ?

Przygotowania do buntu wojskowego.—Podczas manewrów 
lotniczych chcieli petardy zamienić na prawdziwe bomby.

(Telegram własny „1 lustr. Kuryera Codziennego**).

Krwawe rozruchy w Maroku.
jT e leo ra m  w ła sn y  J lu s t r  K uryera  C odz:',
_Pary&  11 sie rp n ia . (Os). W edle donie­

sień  z C asab lank i, doszło wczoraj w Fez 
(M aroko tran cu sk ie) do poważnych zabu­
rzeń  u licznych , w yw ołanych przez studen- 
tow -tubylców . S tudenci m arokańscy już  od 
d łuższego czasu u p ra w ia ją  wśród ludności 
żyw ą a g ita c je  an ty fran cu sk ą , nam aw iając  
do b o jko tu  tow arów  francuskich.

G dy w czoraj jeden  z ag ita torów  został 
p rzez po lic je  fran cu sk ą  aresztow any, przed 
b udynkiem  dyrekcji policji zgrom adził sią 
t łu m  w sile  k ilku  tysięcy tubylców, k tóry , 
podżegany  przez studentów , dom agał sie 
h a ła ś liw ie  natychm iastow ego zw olnienia 
aresztow anego.

P o lic ja  usiłow ała rozpędzić tłu m  przy  
pom ocy pałek  gumowych, n a tra f iła  jednak  
n a  zdecydow any opór. Gdy polic ja  zm uszo­
n a  b y ła  do użycia białej b roni, obsypana 
zo s ta ła  g rad em  kamieni.

Doszło do ostrego  s ta rc ia , w  czasie k tó re­
go z obu s tro n  padły s trz a ły  rewolwerowe, 
ty lk o  z w ielkim  trudem  udało  sie policji 
opanow ać sy tuac je  i przyw rócić  spokój.

W  w y n ik u  s ta rc ia  trzech  prow odyrów  
zostało  zastrzelonych, k ilk u n as tu  Innych 
dem o n stran tó w  odniosło cieżkie rany . Ró­
w nież po ̂  s tro n ie  policji było kilku ra n ­
nych . Ogółem dokonano 30 aresztow ań.

W szyscy aresztow ani skazani zostali w 
drodze ad m in is tracy jn e j n a  k a ry  w iezienia 
do 1 roku . .

Eto dostarcza broni powstańcom?
(T ele fonem  od naszego korespondenta)
P a ry ż , 11 s ie rpn ia . (Lt). „L‘E s t Jo u rn a l"  

donosi z R ab a tu  o tajem niczym  sta tk u , 
k tó ry  zbliżył sie do w ybrzeża n a  północ od 
\ 'i l l a  F ra n c h a  i pod osłoną nocy w yłado­
w ał pew ną ilość skrzyń.

O czekująca k a raw an a  w ielbłądów  nie­
zwłocznie tra n sp o r t ten  un iosła  w głąb 
k ra ju . Is tn ie je  podejrzenie, że w skrzyniach 
tycli zn a jd o w ała  sie broń i am u n ic ja  dla 
pow stańców  m arokańskich. N atychm iast 
po w yładow aniu  ta jem niczy  s ta tek  odpły­
n ą ł w k ie ru n k u  północnym .

Ejpiflog powstania 
marokańskiego.

(T e leg ra m  w ła sn y  J lu s t r .  K uryera  Codz.’*)
R ab a t, 11 sierpn ia . (Lt). Nadchodzą tu  

w iadom ości o zaciętych w alkach, w czasie 
k tó ry c h  oddziały  francusk ie j Legji Cudzo­
z iem sk ie j zdołały  odebrać zbuntow anym  
szczepom  m arokańsk im  szereg ważnych 
pozycy j w W ysokim  _ A tlasie. N iedobitki 
pow stańców  b ro n ią  sie jeszcze uparc ie  w 
A id-A bdi i D żebal-B atu . są jednak zew­
sząd otoczone przez w ojska francuskie. W e­
d ług  k o m en ta rzy  p ra sy  francuskiej, w 
W ysokim  A tlasie  rozgryw a sie obecnie o- 
s ta tn i ep ilog  d ługo le tn ie j w alki z pow stań­
cam i m aro k ań sk im i.

Bunt muriynów w Kongo 
belgijskiem.

Londyn, l t  s i e r p n ia .  (O s )  Z B a n g a li  (K o n g o  
b e lg i j s k ie )  d o n o s z ą  o  k r w a w e m  s t a r c i u  tu b y lc z y c h  
p o w s ta ń c ó w  z  b e lg i j s k ie in i  w o js k a m i  k o lo n ja in e -  
w i  k o ło  m ie js c o w o ś c i  K o b b o .

W  w y n ik u  w a lk i  k i lk u d z ie s ię c iu  tu b y lc ó w  z o ­
s t a ł o  z a b i ty c h  i p r z e s z ło  2 0 0  r a n n y c h .  P o  s t r o n ie  
w o j s k  b e lg i j s k ic h  ty lk o  k i lk u  ż o łn ie r z y  z o s ta ło  
z r a n io n y c h .

$tir«asfl»Qsrg B»r*ayjS»ierca 
normolng wąjglcMfl.
(T e le fonem  od  naszego korespondenta)
P aryż , 11 s ie rp n ia , (ry). S tra jk  w S tra s ­

burgu  w y raźn ie  m a sie ku końcowi.
W  czw artek poddano ko n tro li to ry  tra m ­

wajowe pod dozorem  policji, gdyż dzisiaj 
wszczęty zosta ł n a  nowo ru ch  kom unika­
cyjny.

Również zab rano  sie energ iczn ie  do o- 
czyszczenia m ia s ta  z nagrom adzonych  
śmieci. W n iek tórych  u licach  p an u je  zno­
w u idealny porządek.

Pracow nicy e lek trow n i postanow ili w 
p ią tek  powrócić do p racy . W P ary żu  to­
czą sie jeszcze p e r tra k ta c je  miedzy robot­
nikam i a pracodaw cam i budow lanym i. 
P rzypuszczają, że może jeszcze w ty m  ty ­
godniu dojdzie do porozum ienia.

Londyn, U  sie rpn ia  (Os). A gencja R eute­
r a  donosi z Tokio o w ykryciu  zakrojonego 
n a  szeroką skale spisku kom unistycznego 
w szeregach a rm ji japońskiej.

O ficja lny  kom unikat policyjny, jak i zo­
stały w ydany w tej spraw ie, mówi ty lko la ­
konicznie o ożywionej propagandzie komu­
n istycznej podczas ostatn ich  wielkich m a­
newrów lotniczych, oraz o aresztow aniu 18 
osób, w rzeczywistości jednak  — jak  sie 
korespondent R eutera  z wtajem niczonych 
sfe r dow iaduje — a fe ra  ta  zakro jona była 
na olbrzym ia skale.

Przygotow yw any! jaw n y  b u n t k ilku pu ł­
ków japońskich  pod dowództwem kilku 
wyższych oficerów, pozostających w ści­
słym  kontakcie z ag ita to ram i moskiewski-

Jak o  najodpow iedniejszy m om ent dla
w yw ołania zaburzeń, w ybrano w łaśnie m a­
newry lotnicze, albowiem chciano wyko­
rzystać okoliczność, że uw aga skierow ana 
bedzie praw ie wyłącznie na spraw ne ich 
przeprowadzenie.

Z am iar ten  został jednak zawczasu w y­
k ry ty  przez wywiad wojskowy i cała akcja  
wyw rotow a sparaliżow ana w zarodku. W 
rzeczywistości aresztow ano w związku z 
wykryciem  spisku kom unistycznego prze­
szło 100 osób, w tem kilku wyższych ofice­
rów, a nie — jak  tw ierdzi kom unikat 18 o- 
sób.

W edle niespraw dzonych dotychczas> po­
głosek spiskowcy zam ierzali przpmycić do 
samolotów bombardowych, m ających prze­
prowadzić a tak i pow ietrzne na Tok jo  i J o ­

kohamę, praw dziw e bomby przez zam ianą 
nieszkodliwych petard  na pociski o ostrym  
ładunku wybuchowym.

Skutki tego potwornego zam achu w ra ­
zie jego udan ia  byłyby w prost nie do opi­
sania.

K ilka  dzielnic m iasta  zostałoby zburzo­
nych.

Kom uniści zam ierzali w ten sposób nie­
w ątpliw ie wykorzystać pow stała panikę i 
zam ieszanie dla swoich celów i skierow ać 
gniew ludności przeciwko czynnikom rzą­
dowym.

W ładze japońskie kategorycznie demen^ 
tu ją  prawdziwość powyższej pogłoski 
stw ierdzając, że jest ona niezgodna z praw ­
da!

Groźba stanu oblężenia.— Olbrzymi marsz faszystów na Dnblin.
(Telegram  w łasny J lu s tr .  K uryera Codz.”)

D ublin, 11 sierpnia , (ry). W związku z 
s ta le  w zrastajacem  naprężeniem  sy tuacji 
politycznej w republice irlandzkiej, liczą 
sie z możliwością, że rząd de V alery zasto­
su je  ustaw ę a n ty tero rystyczną z 1931 r. — 
i w całym  k ra ju  ogłosi s tan  oblężenia.

W edług krążących w D ublinie pogłosek, 
a rm ja  republikańska oraz kom uniści robią 
gorączkowe przygotow ania do zaatakow a­
nia irlandzkich  faszystów. — W kołach po 
litycznych przypuszczają, że rząd de V ale 
ry  zam ierza nie dopuście do w ielkiej m ani 
festaeji faszystów, w yznaczonej na nie­
dziele. lecz ze względów tak tycznych  wyda 
zakaz dopiero w osta tn ie j chw ili.

G enerał 0 ‘D uffy  oświadczył we czw ar­
tek. że o Ile w yjdzie zakaz nrzadzenia m a­
n ifestac ji w niedziele, to  faszyści urządzą 
w ielki pochód w sobotę lub poniedziałek 

Na zap y tan ie  co do swych przyszłych 
planów  politycznych, oświadczył generał 
0 ‘D uffy. że zam ierza stw orzyć system  p ar 
lam ontarny  w najbardzie j udoskonalonej 
form ie, bez d y k ta tu ry . Zniesione zostaną 
w szystkie pa rtje . wzamian zaś utw orzą sie 
zastępstw a stanow e d la  ro lnictw a, przem y­
słu, nauki, i t. p.

0 ‘D uffy  jest zdania, że przez masowe

uśw iadam ianie przy  pomocy młodzieży i r ­
landzkiej uda sie m niej wiecej w 2 do 3 la 
tach wychować naród w system ie faszy­
stowskim. •  # •

D nblin, 11 sierpnia  (Os). W związku z za­
powiedziana na niedziele w ielką m anifesta­
cją faszystów irlandzkich w Dubluie, wszy­
stk ie prow incjonalne organizacje .-błęki­
tnych koszul" o trzym ały  polecenie wy na- 
iecia iak najw iększej liczby samochodów i 
dorożek, aby  wszyscy uczestnicy m anife­
stacji nawet, z na ;t>!,rdziej odległych za­
kątków k ra ju  mogli przybyć w nedziele ra ­
no do D ublina. Zarządzenie to spowodowa­
ne zostało odmowa zarządu kolei irlandz­
kich dostaw ienia faszystom  — jak  to było 
pierw otnie przew dziane — specjalnych po- 
r-ić^ćw na zjazd w Dublinie.

W  kołach politycznych pan u je  przekona 
nie. że nadchodząca niedziela przyniesie za­
sadniczy zw rot w zaognionej w niebyw ałym  
stopniu sy tuacji politycznej^i że olbrzym i 
m arsz faszystów  na D ublin, w którym  
przew idziany je s t udział k ilkuset tysięcy 
..błękitnych koszul", bedzie ty lko wstępem 
do dalszych doniosłych w ydarzeń na  tere- 
nt» '•onnhliki irlandzkiej.

Pogłoski o katastrofie Linitberglia
fałszyw e.

(Telegram  w łasny J lu s t r  K uryera C odz")
Londyn, 11 sierpn ia  (ry). W piątek rano 

około godz. 2 nadeszła z K openhagi do 
Londynu wiadomość, że pułkownik Lind- 
bergb znajdu je  sie zdrów i cały w Ju liane- 
haab na G renlandii. A larm ujące wieści o 
k a ta s tro fie  i śm ierci L indbergha (k tóre 
zanotow aliśm y w części wczorajszego na­
kładu) pow stały praw dopodobnie z powo­
du zniekształconej depeszy^ radjow ej s ta ­
cji nadaw czej na  G renlandii.

W Nowym Jo rku  wiadomość o k a tastro  
fie wywołała wszędzie przygnębiające 
wrażenie. Dzienniki am erykańskie wydały 
nadzw yczajne wydania, które rozsprzeda 
wano m asam i w m gnieniu oka. Publiez 
ność nie dow ierzała wiadomości, lom aga 
iac sie bliższych szczegółów, ctóre też 
wreszcie w piątek rano uspokoiły wzbu 
rzone um ysły.

Gondola batonu stratosferycznego
rozerwana na części.

(Telegram  w łasny J lu s tr .  K uryera  Codz.”)

B ruksela, 11 s ie rp n ia  (B). P rzygotow a­
n ia  prof. P iccarda  do lotu do stra to sfe ry  
znalazły dzisiaj trag iczne zakończenie.

W czasie ostatn ich  prób pompowano 
powietrze do gondoli, by spraw dzić solid­
ność w ykonania drzwi wejściowych. F ir ­
ma, k tóra  zbudow ała gondole, b ron iła  sie 
przeciw zarzutow i w adliw ej konstrukcji 
drzwi i w tym  celu poddała ku lis tą  gon­

dole bardzo wysokiem u ciśnieniu.
N adm ierne ciśnienie spowodowało wkoń- 

cu rozsadzenie stosunkowo cienkich ścian 
gondoli. P adające na wszystk;e strony czę­
ści metalowe zabiły jednego robotn ika i 
zran iły  kilku innych.

Cosyns, k tóry  m iał wykonać lo t do s tra ­
tosfery, pozostał nienaruszony.

Entuzjastyczne powitanie
Codosa i Rossiego w Marsylii.

P aryż , U sierpnia, (ry). Lotnicy fran cu ­
scy Codos i Rossi przybyli wczoraj krotko 
przed półnoea do M arsylii, gdzie pomimo 
pńźnci pory licznie zgromadzona puhlie* 
ność pow itała ich entuzjastycznie  W Rzy­
mie lotnicy zatrzym ali sie bardzo krotko 
ty lko  d la uzupełnienia zapasów benzyny.

L otnicy zam ierzają  k ilka  dn i odpocząć w

okolicy M arsy lji, poczem wylecą do P a ­
ryża.

Orr lulacie rzadn fra mushleeo
P aryż , 11 sierpnia. (PAT). M inister lo t­

nictw a Cot ndal sie specjalnym  sam olotem  
do M arsy lji, aby  im ieniem  rządu fran cu ­

skiego złożyć g ra tu lac je  bohaterskim  lo t­
nikom Codosowi i Rossemu.

ŻatoS»n<i urocz«ss4o&ć 
no Asorocta.

(Telegram  w łasny J l u s t r .  K uryera  Codz.")
H orta, 11 sierpnia, (ry). W czoraj odbyło 

sie w Borcie w zruszające nabożeństwo ża­
łobne za porucznika Suuaglia. członka es­
kadry gen. Ralbo. Udział w uroczystości 
wzięły miejscowe władze _ wojskowe j cy­
wilne. konsulowie, urzędnicy, oraz liczna 
publiczność.

W piątek przybyw a do H orty  sta tek  „Cit- 
ta di P a łan ia"  k tóry  nrzewiez>e do Rzym u 
zwłoki zm arłego lotnika, uszkodzoną m a­
szynę. oraz trzech innych członków załogi, 
którzy w ka tastro fie  zostali rann i.

Baibo wystartuje z Lizbony 
w niedzielę.

(Telegram  w łasny  J lu s tr .  K uryera  Codz.”)
Londyn, 11 sierpnia. (A). Z Lizbony dono­

szą. że s ta r t gen. Baibo został wyznaczony 
na niedziele 5 godz. min. 30̂  wediug czasu 
środkowo europejskiego. E skad ra  poleci 
prosto do Rzymu.

Nowif rehord lodu 
na plecach.

Londyn, 11 sierpnia. (B). Nowy rekord  
światowy w locie na plecach ustanow ił, 
w edług doniesienia z Los Angeles, lotnik 
Milog B urcham  w Long Beach.

B urcham  leciał na plecach przez godzinę, 
46 m inut i 59 sekund i w ten sposób pobił 
dotychczasowy rekord św iatow y W łocha 
Falconi o 39 m inut i 50 sekund.

Prezydent Machado godzi się 
na ustąpienie.

H ayaua, 11 sierpnia. (PAT). W edług w ia­
domości z kół m iarodajnych, rząd kubań­
ski złożył am basadorow i Stanów Zjedno­
czonych Wellesowi kontrpropozycje, we­
d ług której prezydent M achado zrzec sie 
m a władzy n a  rzecz m in is tra  wojny gen. 
H arre ra .

Prez. Machado opuścił stolicę.
(Telegram  w łasny J lu s tr .  K uryera Codz:’)

Biavana, 11 sierpn ia  (B). W piątek po­
południu w yjechał prezydent M achado 
całkiem  niespodziewanie ze swego palium 
w nieznanym  kierunku. Jego  samochodo­
wi towarzyszyło 5 au t z karab inam i ma- 
szynowemi i z uzbrojoneini żołnierzami.

U derzająeem  jest, że żołnierze m ary n ar­
ki, którzy od czw artku obsadzili wszyst­
kie najw ażniejsze punkty m iasta, zostali 
po odjeżdzie prezydenta wycofani.

W H avanie obiega pogłoska, że M acha­
do podpisał już swoja rezygnacje ze s ta ­
nowiska prezydenta, k tó ra  zostanie ogło­
szona dopiero w chwili, kiedy M achado 
znajdzie sie w bezpieczncm miejscu. — 
Z chw ilą nagiego zniknięcia prezydenta 
M achado rozwój wypadków na Kubie o- 
s iągnął swój punkt kulm inacyjny.

W obozie wo skowym.
H avana, U  sierpn ia  (B). M achado udał 

sie z m inistrem  wojny H erre ra  do obozu 
wojskowego w Camp Columbia, by odbyć 
konferencje z dowódcami wojska. — P ałae  
prezydenta i koszary otoczono wysokiemi 
barykadam i z worków z piaskiem i zabez­
pieczono karab inam i maszynnwemi P ałac 
przypom ina wielki skład am unicji i g ran a ­
tów ręcznych Zmobilizowano także Czer­
wony Krzyż.

Szef policji w Hawanie oświadczył pew­
nemu dziennikarzowi, że dowódcy wojska 
przygotow ują zam ach stanu.



Polski ffiłm szybowcowy
wywołał zaclmijt w Jamboree.

Budapeszt, 11 sierpnia. (PAT). W  spe­
cja lnym  kinoteatrze, zainstalow anym  na 
Jam boree, wyświetlano polski film  szy­
bowcowy z Bezmiechowej. Publiczność, za­
pełn ia jąca  po brzegi salę, p rzy ję ła  film  go- 
rącem i oklaskami.

P ra sa  węgierska w dalszym  ciągu  spe­
cjaln ie  życzliwie> pisze o wyborze delegata 
polsk iego  S trum iłły  do m iędzynarodowego 
kom itetu skautow ego, będącego najwyższą 
w ładzą organizacyj skautow ych zjednoczo­
nych narodów. W ybór ten — zdaniem 
dziennika — dowodzi popularności Polski 
wśród zagranicznych organizacyj skauto­
wych,

 0 ---------

Piorun uderzy! w grupą 
150 dzieci na plaiy.

P aryż, 11 siernpia. (A). N a plaży w oko­
licach Cherbourga piorun uderzył w grupę 
150 dzieci z kolonji letn iej, które odbywały 
nad morzem ćwiczenia gim nastyczne. S iła 
p iorunu  była  tak  wielka, że wszystkie dzie­
ci rzucone zostały o ziemie.

_Na szczęście większość z nich podniosła 
sie. jednakże około 20 doznało porażenia. 
Jeden chłopiec 12-letni i jego 13-letni to­
w arzysz zostali zabici na miejscu.

Inne  dzieci odniosły lżejsze obrażenia. 
 u-----

Estonja zamówiła 5 łodzi podwodnych 
w Anglji.

(Telparam  win m u  „llusfr. K u m e m  Corh."i
Tallin. 11 siprpnia. (Os). Rzad estoński 

zamówił ostatnio u jednej z wielkich stocz 
ni angielskich 5 wielkich łodzi podwod­
nych.

ł.odzie te stanowić bedą flotę wojenną 
republiki estońskiej.

Y6

Kronika telegraficzna.
(D. E.) OSOBLIW Y SPORTOW IEC. Sta-

tek .,Lwów“ uależąey do polsko-brytjskiego 
towarzystwa, który niedawno opuścił Gdy­
nie. m iał w okolicy H elu następujący wy­
padek. W pewnym momencie załoga statku 
usłyszała okrzyki, które w ydały się iej roz- 
paczliwem wołaniem tonącego o pomoc. W 
niedalekiej odległości zauważono na talach 
człowieka walczącego z falami. -Statek 
„Lwów“ pośpieszył mu na ratunek . Opu­
szczono na wodę szalupę ratowniczą i po­
śpieszono tonącemu z pomocą. Tymczasem 
tonący począł uciekać. Jak  się okazało, nie 
była to ofiara  kąpieli, lecz jak iś  zwyczaj­
ny brawurowy sportowiec, wypłynąwszy 
tak  daleko na morze począł krzyczeć chcąc 
krzykam i swemi zwrócić uwagę na swój 
wyczyn sportowy.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 223. Niedziela. 13 sierpnia 1933_ft

Z  k r o n ik i  ia in h n e i .

(ki) POGRZEB Ś. P. RUDOLFA PEŁZA.
W  piątek o 5-tej popołudniu odprowadzo­
no na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
ś. p. Rudolfa Pełza, em erytowanego sędzie­
go sądu okręgowego karnego w Krakowie. 
Po odprawieniu egzekwij w kaplicy cmen­
ta rn e j ruszył kondukt żałobny w kierunku 
grobowca rodzinnego.

W orszaku żałobnym wzięli udział k ra ­
kowscy sędziowie sądu apelacyjnego, okrę­
gowego i grodzkiego z wiceprezesem sądu 
apelacyjnego drem Potem pą na  czele. — 
W zastępstwie wiceprezesa sądu okręgowe­
go d ra  K rupińskiego postępował w orsza­
ku dr. S tuhr. Poza tem licznie jaw iła  się 
p ro k u ra tu ra  z prezesem Tokarzem oraz 
przedstawiciele krakow skiej palestry.

31 sali ggtfcw cf.

Trzech dezerterów.
(k il S trze le c  18 p p . -w T a rn o w ie  K a ro l M lrz y ń sk l 

z W ilkow ic  pod  L im an o w ą , l a t  26, o p u śc ił w  d n iu  
28 m a ja  1931 r .  sw ój o d d z ia ł m a c ie rz y s ty  1 zb ieg ! do 
C zechosłow acji.

J ed n a k o w o ż  15 p a ź d z ie rn ik a  te g o ż  ro k u  pow róci! 
do o d d z ia łu  m a c ie rzy s te g o  po to . by  w 12 d n i późn ie j 
z d eze rte ro w ać  p o w tó rn ie . T ym  ra z em  zb ieg i * dw o­
m a to w a rzy szam i b ro n i, A n to n im  P y szem , l a t  24 
i Jó ze fem  S zczyg łem  z W ie liczk i, l a t  29.

T ró jk a  d eze rte ró w  pod p rzew o d n ic tw em  M irzy ń - 
Bktogo z n a laz ła  s ię  znów  no te re n ie  C zechosłow acji.

T u ta j  d e z e r te r z y  ro zd z ie lili s ię  i k a żd y  d z ia ła ł ju ż  
c a  w ła sn ą  ręk ą , M lrzy ń sk l p rz e b y w a ł p rzesz ło  ro k , 
a  po ty m  czasie  w  dn iu  22 l is to p a d a  ub . r. znów  
lU Irzyńsk l pow rócił do b ro w o ln ie  do k ra ju  i z am el­
dow ał sie  w B y h n lk u . T ak  sam o  p o w ró c ili i je g o  
to w arzysze .

S zczyg le! p rz e b y w a ł n ie  ty lk o  w  C zechosłow acji, 
a le  pod różow ał po K um uijji i W ęgrzech , a  w k aż ­
dym  z ty c h  k ra jó w  s ied z ia ł za  ro z m a ite  p rz e s tę p ­
s tw a  w e  w ięzien iu .

W  u b ie g ły  p ią te k  c a ła  t r ó jk a  s ta n ę ła  p rz e d  sądem  
w o jsk o w y m  w K rak o w ie

S zczyg ieł, k tó ry  p rzed  k ilk u  m ies iącam i zo sta ł s k a ­
z a n y  n a  8 in leslęcy  w ięz ien ia  za d eze rc ję , n a  roz­
p ra w ie  p ią tk o w e j o d p o w iad ał ty lk o  za  u ja w n ie n ie  
ta je m n ic  w o jskow ych .

M lrz y ń sk l 1 P y sz  o d p o w ia d ali za d eze rc ję , a  po­
n a d to  za sp rzen iew ie rzen ie  p ow ie rzonych  sob ie  s o r t  
m u n d u ro w y c h .

P y szo w i a k t o s k a rże n ia  z a rzu c a ł ró w n ież  k rad z ie że  
p o p e łn io n e  na  szkodę w sp ó łto w arzy szy  b ro n i. Ten 
o s ta tn i  w cza s ie  śled z tw a  zach o w y w ał s ię  a n o rm a l­
n ie , sy m u lu ją c  ch o ro b ę  um ysłow ą. P ew nego  d n ia  
p o d p a lił  w celi sw ó j s ien n ik  i d o p ie ro  tow arzy sze  
w spó łw ięźn iow ie  poczuw szy d ym , n g a sil i pożar. B ie­
g li  le k a rz e  o rzek li, że P y sz  je st um ysłow o zdrow ym .

P o  p rz ep ro w ad zo n y m  przew odzie  sadow ym  M irzy ń - 
*kl z o sta ł s k a z a n y  na  k a re  1 -o k u , P ysz  10 m iesięcy , 
a  S zczy g ie ł 6 m ies ięcy  w ięz ien ia .

T ry b u n a ło w i p rzew o d n iczy ! m jr .  k. s. M ld u ra , o- 
g k a rż a t k p t. d r . M o jiy sz e k , b ro n il i  d r. S u eser , d r. 
R osen zw elg  i  d r .  H e li.

z 19019 W adowic.
Z W adowic donosi (P A T ): # W  dniu 2-go 

b. m. w rc c y  3 zam askow ani bandyci we 
wsi Gerałtowice, pow. W adowice doko­
n a li napadu  rabunkow ego na dom W ojcie­
cha P ali, inw alidy wojenego.

Gdy napadn ięty  P a la  usiłow ał wzywać 
pomocy swego syna S tan isław a, śpiącego 
na strychu , napastn icy  ugodzili go sztyle­
tem  w p ierś i rzucili na  ziemię. N astępnie 
pobili dotkliw ie i obezwładnili żonę P ali, 
u siłu jącą bronić męża.

N adbiegającego z pomocą syna S tan isła ­
wa jeden ze sprawców napadu położył t r u ­
pem na m iejscu kilku strza łam i z rewol

Kronika krakowska.
SirafK budowlany w Krahowle.

Ze zwiąszku p rz e d s ię b io rcó w  te r ra s o w y c h  1 sz tu cz ­
nego  k a m ie n ia  donoszą nam , że ró w n o cześn ie  z in* 
nem i d z ia łam i b u d o w n ic tw a  w y b u c h ł s t r a jk  w te j  
g a łę z i. P o m ięd zy  ro b o tn ik a m i a  p ra c o d a w c a m i o d ­
b y ły  s ię  dw ie  k o n fe re n c je  w d n ia c h  10 i 11 b . m . 
p rz y  p o ś re d n ic tw ie  in s p e k to ra  p ra c y . N a  k o n fe re n c ji 
p ie rw sze j p rz e d s ię b io rcy  p rz y ję l i  z m a łem i z m ia n a ­
m i w a ru n k i ro b o tn ik ó w , a le  n a  k o n fe re n c ji d r u g ie j  
d e le g ac i ro b o tn ik ó w  w y su n ę li sze re g  n o w y ch  p o s tu ­
la tó w .

O sią  c a łe j  s p ra w y  je s t  p u n k t,  a że b y  ro b o tn ic y  n ie  
p rz y jm o w a li b e zp o śred n io  ro b ó t od  w ła śc ic ie li  do­
m ów  i a rc h ite k tó w -b u d o w n io z y ch , n/ie m a ją c y c h  u* 
p ra w n ie ń  do ro b ó t te r ra s o w y c h  i żeby  p rz e d s ię b io r­
com dalii w ty m  k ie ru n k u  o d p o w ie d n ią  g w a ra n c ję .

W  k w e s tj i  z a ro b k o w ej uzg o d n io n o  ju ż  w sz y s tk ie  
p u n k ta ,  a ró ż n ic a  p o g lą d ó w  is tn ie je  jeszcze  ty lk o  
p rz y  u k la d a cz a ch  I I  k la sy , d la  k tó ry c h  d e le g ac i ro ­
b o tn ik ó w  ż ą d a ją  w y ższ e j s ta w k i,  a n iż e li o f ia ro w a n a  
p rze z  p rz e d s ię b io rcó w  ju ż  po  p o d w y ższe n iu  s ta w k i 
p ie rw o tn ie  p ro p o n o w a n e j.

N a s tę p n a  k o n fe re n c ja  m a  e ię  o d b y ć  w e  ś ro d ę  o 
godz. 2 -g le j p o p o łu d n iu .

Kursu szybowcowe w Krahowfe
W zorem  in n y c h  m ia s t  p o lsk ic h  a  p rz e d ew sz y s tk ie m  

L w ow a, k ro cząceg o  n a  cze le  p o lsk ie g o  szy b o w n ic tw a , 
p rzy e tę ip u je  i K ra k ó w  do rozipoozęcia s y s te m a ty c z n e ­
go  s z k o le n ia  w  p ilo ta ż u  b ezs iln ik o w y m .

K ra k o w sk ie  K o ło  Szybow cow e (A e ro k lu b  K ra k o w ­
s k i, R y n ek  G łów ny 6, I I  p . I I  s c h o d y , godz. 17—19), 
p o s ia d a ją c  u p o w ażn io n y ch  in s tru k to ró w  z a r e je s tro ­
w an e  szybow ce i szybow isko  w B odzow ie tu ż  pod 
K rak o w em , p rz y jm u je  ju ż  k a n d y d a tó w  do  szk o len ia . 
S zk o len ie  rozpoczn ie  s ię  c y k le m  w y k ład ó w  te o re ­
ty c z n y c h , m a ją c y m  n a  c e lu  p rz y g o to w a n ie  do od ­
b y w a ją c y c h  e ię  ró w n o cześn ie  z a jęć  p ra k ty c z n y c h  
n a jp ie rw  n a  lo tn is k u  ( la ta n ie  p rzy g o to w aw cz e ) n a ­
s tę p n ie  n a  szy b o w isk u .

Szkolenie pilotów balonów wolnych.
A e ro k lu b  K ra k o w sk i, ro z w ija ją c y  ży w ą  i  s z e ro k ą  

d z ia ła ln o ść  n a  p o lu  lo tn ic tw a , u tw o rz y ! S e k c ję  B a­
lo n o w ą , k tó re j  celom  je s t  s y s te m a ty c z n e  szk o len ie  
p ilo tó w  b a lo n ó w  w o ln y o h , a  z a tem  i  p o p u la ry z o w a ­
n ie  teg o  p ię k n e g o  s p o r tu .

S e k c ja  B alonow a , m a ją c  u p o w ażn io n y ch  do te g o  
In s tru k to ró w  i w sze lk ie  w a ru n k i,  ro zp o czy n a  sw e 
p ra c e  szk o ln e  z d n iem  10 w rz e ś n ia  933 r .  W sz e lk ic h  
b liż szy ch  in fo rm a c y j u d z ie la  S o k r e ta r ja t  A e ro k lu b u  
(R y n e k  G łów ny 6, I I  p „  I I  s c h o d y . T e le fo n  122-78, 
w g o d z in a ch  o d  17—19).

Umorzenie zaległych podatków od loka'i
N a  p o d s ta w ie  o k ó ln ik a  M in is te r s tw a  S k a rb u  z d n ia  

2 s ie rp n ia  1933 r „  p rz e d łu ż a  p raw o  U rzędom  i Izbom  
S k a rb o w y m  po k o n iec  b. r „  u m a rz a ć  ró ż n e  z a leg łe  
p o d a tk i za  o k re s  do 1 s ty c z n ia  1932 r.

Iz b y  S k a rb o w e  s ą  ró w n ie ż  u p o w a ż n io n e  do  u m a ­
rz a n ia  z a le g ły c h  p o d a tk ó w  od lo k a li,  a  to  do  k w o ty  
599 zł.

O d p isan ie  z a leg ły c h  p o d a tk ó w  od lo k a li m oże n a ­
s tą p ić  ty lk o  n a  p o d s ta w ie  In d y w id u a ln y c h  p o d ań  
n a le ży c ie  u d o k u m e n to w a n y ch , a  to  w w y p a d k a c h  
w k tó ry c h  śc ią g n ię c ie  z a leg ły c h  p o d a tk ó w  m o g ło b y  
z a g ra ż a ć  m a te r ia ln e j  e g z y s te n c ji p ła tn ik a .

N iezam ożn i p ła tn ic y  m o g ą  by ć  ró w n ie ż  n a  p o d s ta ­
w ie  u s ta w y  s tem p lo w ej a r t .  142, zw o ln ien i od o p ła t  
s tem p lo w y ch  od p o d a ń  o  u m o rz e n ie  z a le g ły c h  p o ­
d a tk ó w .

B liż szy c h  in fo rm a c ji  o  o d p is a n ie  z a le g ły c h  p o d a t ­
ków  od lo k a li, ja k  ró w n ie ż  i  in n y c h  n d z ie la  b ez­
p ła tn ie  sw y m  członkom  B iu ro  Z w iązk u  L o k a to ró w , 
P la c  M a te jk i  3.

Dwie tragiczne ofiary kąpieli.
(ki) W staw ie koło m łyna D om inikanów 

na P rądn iku  Czerwonym, urządził sobie w 
dniu wczorajszym  kąpiel 22-letni Bole­
sław Wilkosz, p rak ty k an t tapicerski, za­
mieszkały przy ul. Piłsudskiego 29. W cza­
sie tej kąpieli W ilkosz utonął. Do wydoby­
wanego z wody zawezwano pogotowie r a ­
tunkowe, jednakowoż wszelka pomoe oka­
zała sie spóźniona. Lekarz skonstatow ał 
zgon i polecił zwłoki zabezpieczyć, do przy­
bycia kom isji sądowo-lekarskiej.

D rugi tragiczny wypadek w ydarzył się 
również w czasie kąpieli w M ydlnikach. — 
Mianowicie kąpiący się  w Rudaw ie E rn est 
Gultz, la t 26, zam ieszkały przy ul. Mie­
chowskiej 8, spadł ze śluzy na kam ienne 
podm urowanie, z wysokości I p ię tra , odno­
sząc kilka poważnych obrażeń, jak  ranę  
tłuczona na głowie, zdarcia skóry na ple­
cach i dotkliwe potłuczenia kręgosłupa.

N a m iejsce w ypadku zawezwano z K ra ­
kowa pogotowie ratunkow e, które przewio­
zło nieprzytom nego G ułtza na oddział ch i­
rurg iczny  szp ita la  św. Łazarza.

Wypadł z poc9agu.
Etziś w  n o c y  o  godz  0,25 w y d a rz y ł s ię  n a  dw o rcu  

g łó w n y m  w K ra k o w ie  tra g ic z n y  w y p ad ek . Z p o c ią g u  
zd ą ż a ją ce g o  do  Z a k o p an eg o  w y p ad ł k o le ja rz  z P le ­
szew a  U z n ań sk l, k tó ry  doznał z ła m a n ia  rę k i ,  o d e r­
w a n ia  trz e c h  palców  1 c ię żk ic h  o b ra ż eń  n a  c a lem  
c ie le .

R an n e g o  odw iozło  p o g o to w ie  r a t  J a k o w e  do szp i­
ta la .

weru. N astępnie bandyci zrabow ali M jroby  
tytoniow e i 30 zł. w gotówce Gdy jeden ze 
SDrawców groził rannem u Puli dobiciem, 
151etnia córka Pali R ozalja doskoczyła do 
niego i zdarła  mu m askę z tw arzy, ra tu ją c  
życfe ojcu, jednak  sam a zosta ła  ugodzona 
sztyletem  w plecy. .

E nergiczne dochodzenia po licy jne dopro­
w adziły  do u jęcia spraw ców  czynu w oso­
bach braci K azim ierza i S tan isław a Klę- 
czarów  ze wsi P io trow ice oraz głównego 
spraw cy Z ająca Ja n a . . . .

K azim ierz K le?zar przyznał się  do w iny. 
B andyci s tan ą  przed sądem  doraźnym i.

Z W IE D Z A N IE  K O ŚC IO Ł Ó W  I  Z A B Y T K Ó W  N A  
W E S O Ł E J  O R A Z  O B S E R W A T O R IU M  A S T R O N O ­
M IC ZN EG O , kośc. S e rc a  Jez u s o w e g o  (OO. J e z u i tó w ) , 
kośc. N ie p o k a lan e g o  P o cz ęc ia  N. M. P . (św . Ł a z a ­
rz a ), kośc. św . T e re s y  (K a rm e li ta n e k  B o sy ch ), o ra z  
cen n y c h  z b io ró w  a s tro n o m ic z n y c h  o b s e r w a to r iu m , 
o d b ę d z ie  s ię  w  sobo tę  12 bm . ja k o  24 w y c iec z k a  n a u k . 
z c y k lu  T ow . M il. K ra k . pod  k ie r .  d r a  J .  D o b rzy c - 
k ieg o . W stę p  1 z ł. Z b ió rk a  o godz. 3.45 p rz e d  kośc. 
OO. J e z u itó w  (n i. K o p e rn ik a ) .

Z O P E R Y  K R A K O W S K IE J . D ziś  w ieczo re m  o p e ra  
V erdii‘ego  „ T ru b a d u r* 1, w o p ra c o w a n iu  m u z y e zn e m  
d y r .  Boi. W a llek -W a ie w sk ie g o  w  re ż y s e r j i  S te f . R o ­
m a n o w sk ieg o , w  k tó re j  w y s tą p i n a sz a  z n a k o m ita  
śp iew aczk a  A d a  S a r i .  Obok zn ak o m iteg o  g o ś c ia  u - 
d z ia ł b io rą  a r ty ś c i  k ra k o w sk ie j  o p e ry  p p .: B odinioka, 
Pasitów na. S te f. R o m an o w sk i, J .  S tę p n io w sk i, A . 
M azan ek , W o żn iak , W o la k , K o stec k i.

J u t r o ,  w n ie d z ie lę  w ieczo rem , z g o ś c in n y m  w y ­
s tęp em  A d y  S a r i ,  o p e ra  D o n ia e ttito g o  „ Ł u c ja  z L am - 
m e rm o ru “ .

Z A M K N IE C IE  C Z Ę Ś C I U L IC Y  L U B E L S K IE J  D L A  
P R Z E JA Z D U . M a g is t r a t  p o d a je  do  p u b lic z n e j w ia ­
dom ości, iż  z dn iem  16 s ie r p n ia  b r . a ż  do o d w o ła n ia  
z a m y k a  s ię  d la  p rz e ja z d u  część  n i .  L u b e ls k ie j  m ię ­
dzy  u l M azo w ieck ą  a u l  Ś lą sk ą . D o jazd  do r e a ln o ­
ści p o ło żo n y ch  p rz v  t e '  części u l ic y  je s t  n a d a l w ol­
n y , leoz o d b y w a ć  s ię  m oże w y łą c z n ie  od  strom y u l. 
M ak o w ieck ie j. N ie s to s u ją c y  s ię  d o  p o w yższego  p o ­
c ią g n ię c i  z a s ta n ą  do s u ro w e j o d p o w iedział,nośc i k a r ­
n e j.

(k i) S K U T K I B R A K U  D O ZO R U  N A D  D Z IE Ć M I.
D y r . f a b r y k i  c z e k o la d y  S u c h a  n i  inż . S a m u e l L a k s  
p ro w a d z ą c  a u to  o sobow e u l. R zeźn io k ą  o b o k  dom u 
n r .  5 n a je c h a ł  n a  5 -le tn ia  d z ie w c z y n k ę  Z o f ję  K ow a- 
ldków nę, z a m ie s z k a łą  w  O lszy  p rz y  n l .  Id z ik o w s k ie ­
g o  24. Kowia,liiikówna id ą c  u l .  R zeźn io k ą  w  to w a rz y ­
s tw ie  s w e j c io tk i do m a tk i z a t ru d n io n e j  w fa b ry c e  
, ,S e m p e ry t“  w y b ie g ła  w  p ew n y m  m o m e n c ie  n a  je z d ­
n ię  tu ż  p rzed  n a d je ż d ż a ją c e  a u to .  L a k s  zo b aczy w sz y  
p rze d  a u te m  d z ieck o , s t a r a ł  s ię  j e  o m in ą ć  i z a r a z  
a u to  z a trz y m a ł.  M im o teg o  d z ie w c z y n k a  z o s ta ła  u - 
d e rz o n a  p rz e d n im  z d e rza k ie m  w  g ło w ę  i u p a d ła  n a  
je z d n ię . K ie ro w c a  z a b r a ł  n ie o s tro ż n e  d z ieck o  do  
sw ego  a n ta  i p rzew ió zł je  n a  s ta c ję  P o g o to w ia  r a ­
tu n k o w e g o , sk ąd  po za ło że n iu  p ro w iz o ry c z n eg o  o p a ­
t r u n k u  o d w iez io n o  je  n a  od ,dział c h iru rg ic z n y  k l in ik i  
U. J .  S ta n  d z iew c zy n k i je s t  g ro ź n y . W in ę  w y p a d k u  
ponosi p ra w d o p o d o b n ie  o p ie k u n k a , k tó r a  n a  d z ieck o  
n ie  u w a ża ła . W  s p ra w ie  te j  p ro w a d z i s ię  d o ch o d ze­
n ia  celem  u s ta le n ia  p rz y c z y n , k tó re  sp o w o d o w a ły  
n ieszc zęś liw y  w y p a d ek .

(k i) N A G Ł E  Z A S Ł A B N IĘ C IE . P r z y  u l. J ó z e f iń ­
sk ie j 15 z a s ła b ła  n a g ie  z n ie u s ta lo n y c h  p rz y c z y n  
J a n in a  W o lak  l a t  16, s łu ż ą c a , z am ie sz k a łe g o  w  te j  
re a ln o śc i A d am a  K ro m k i. P r z y b y ły  le k a rz  P o g o to ­
w ia  po  u d z ie le n iu  p o m o cy , p o z o s ta w ił  W o lak ó w n ę  
op iece  dom ow ej..

(k i) P R Z E Z  O T W A R T E  O K N O  m ie s z k a n ia  R o m a ­
n a  B u n iń sk ieg o  p rz y  u l  W a rs z a w s k ie j  12 w szed ł 
n ie z n a n y  s p ra w c a  i k o rz y s ta ją c  ze sn u  w ła śc ic ie la ,  
s k ra d ł  p o r tf e l  z k w o tą  185 zł o ra z  d o k u m e n ty  szk o l­
ne  i w o jskow e . W  podo b n y  sp o só b  d o s ta ł s ię  z ło d z ie j 
d o  k u c h n i m ie s zk a n ia  d r a  F i l ip a  F in s te r a  p rz y  a le j i  
K ra s iń sk ie g o , sk ąd  s k ra d ł  w ięk szą  ilo ść  b ie liz n y  
p o śc ie lo w e j, o ra z  m ę sk ie j  i  d a m sk ie j ,  o g ó ln e j w a r ­
tości 320 zl.

(k i) U J Ę C IE  Z Ł O D Z IE I. W  n o c y  z 9 n a  10 h m . po
z e rw a n iu  k łó d k i z d rz w i p iw n ic z n y ch  d o s ta l i  s ię  
z ło d z ie je  do m a g a z y n u  C h a im a  G ro ssa , p rz y  n l .  B ro ­
d z iń sk ieg o  12. Z m a g a z y n u  te g o  s k ra d l i  s p ra w c y  
w ięk szą  ilo ść  seró w  s z w a jc a r s k ic h  i l i te w s k ic h , o ra z  
p rz e tw o ró w  ry b n y c h ,  o g ó ln e j w a rto śc i 500 zł. S p ra w ­
cy  te j  k ra d z ie ż y  w  o so b ac h  J a n a  B u b e ty . l a t  36, 
zam . p rz y  u l. D ąb ró w k i 4, b ez  o k re ś lo n e g o  z a ję c ia  
o ra z  J u l j a n a  K o rn b l i lh a  l a t  25, ro b o tn ik a  b ez  s t a ­
łeg o  m ie jsce  z a m ie s z k a n ia , z o s ta li  p r z y tr z y m a n i  
p rzez  o r g a n a  P . P  , a  w ię k sz ą  część  s k ra d z io n e g o  
to w a ru  o d e b ra n o  i zw ró co n o  po szk o d o w an em u .

(k i) O Ś L E P Ł  P O  N A P IC IU  S I Ę  A L K O H O L U  M E ­
TY L O W E G O  e m e ry t  W o jc iech  M rz y g to w sk i. P o g o to ­
w ie  ra tu n k o w e  p rze w io z ło  go  d o  s z p i ta la  św . Ł a z a ­
rz a .

(k i) K R W A W A  B Ó JK A . W e  c z w a r te k  w ie cz o re m  
w  W oli D uchaofcie j w y n ik ła  sp rz e c z k a  m ie d z y  J a ­
nem  K o rp a le m , szew cem  la t  18. a  je g o  to w a rz y sz e m  
S ta n is ła w e m  K u ź n ią . S p rzeczk a  p rz e sz ła  po c h w ili  
w b ó jk ę , z k tó re j  zw y c ię sk o  w y szed ł K u ź m a , a  p o ­
b ite g o  i p o k o p a n eg o  p rzez  n ie g o  p rz e c iw n ik a  zao­
p a trz y ło  p o g o to w ie  ra tu n k o w e  i p rzew io z ło  n a  o d ­
d z ia ł c h i ru rg ic z n y  s z p i ta la  św . Ł a z a rz a .

(k i) K R A D Z IE Ż E . Z k o r y ta r z a  dom u  p rz y  u l .  S a l­
w a to rs k ie j  5 sk ra d z io n o  p o z o s ta w io n y  bez  o p ie k i ro ­
w e r m ęsk i m a rk i „R uno*‘ w a rto śc i 190 zł, n a  sźkodę  
A lfred a  K a c h a n a  zam  w K ra k o w ie  p rz y  u l. M iodo­
w ej 28. — O rg a n a  P . P, u ję ły  A n ie lę  K u p ie c  l a t  24 
zam . w  S ie rsz y  za k r a  W eź  sz tu c z k i m a te r ia łu  w a r ­
to ści ISO zt w  s k le p ie  g a la n te r y jn y m  D a w id a  I z r a e la  
p rz y  u l .  K ra k o w sk ie j  2. S k ra d z io n a  m a te r ję  o d e b ra ­
no i zw rócono  po szk o d o w an em u , a s p ra w c z y n ię  k r a ­
d z ieży  o d d a n o  w  rę c e  p o lic ji .  — z g a n k u  IV  p ię t r a  
re a ln o śc i p rz y  n i .  S ta ro w iś ln e j  31. s k ra d ł  n ie z n a n y  
sp ra w c a  w ie trz ą c e  s ie  2 k ap y  tu re c k ie  i koc w a r ­
tości 25 zł na  szkodę  E l ia s z a  N e.igera . — W  m o m e n ­
c ie  w y s ia d a n ia  z p o c ią g u  n a  d w o rcu  kolędow ym  w 
K ra k o w ie . sk ra d z io n o  ta ż . R y sz a rd o w i W a lte ro w i ze 
L w ow a z k ieszen i m a r y n a r k i  p a s z p o r t  z a g r a n ic z n y  
w y s ta w io n y  n a  je g o  n a zw isk o  p rz e z  p o se ls tw o  p n i­
ak le  w  M eksyku . — W p o c ią g u  p o sp ieszn y m  na  d w o r­
cu  k o le jo w y m  w  K ra k o w ie  w y c ią g n ię to  z k ie sz e n i 
m a ry n a rk i  M ozesa L a k sa  p o r tfe l ,  z a w ie ra ją c y  p a - 
s z p o r t, l is t  z a s ta w n y  n a  190 zł, o ra z  k s ią ż e c z k ę  P K O

n a  <1w0TCU s k ra d z io n o  T adeuszow i T obolozykow i z  G ra je w a  p o r tf e l  z le g i ­
ty m a c ja  U rzędn iczą . T e t r z y  k ra d z ie ż e  n a p ro w a d za - 

,Z " a . p 6 m n ,e  g r a s u je  s z a jk a  k ie sz o n ­
kow ców . w y k o rz y s tu ją c a  o g ro m n y  ru c h  d w o rc a  k ra -  
kow sinegc , d a sw y ch  z ło d z ie jsk ic h  p r a k ty k  _  W o j­
c iechow i C u k ie rn ik o w i zam . w T a rg o w is k u  sk ra d z io -
r e h r n y z c  1 ° ^  z  p e s z e n i  k a m iz e lk i
s r e b rn y  z e g a re k  m ęsk i m a rk i  .,O m eg a“  ze  s r e b rn y m  
ła ń c u sz k ie m  w a r to ś c i 80 zł,

Ostatnie wiadomości soorfowo.

Z ap o w ied ź  n ie d z ie ln e g o  z a in te re s o w a n ia  m iedzy  te -  
m i d ru ż y n a m i  w z b u d z iła  n ie b y w a le  z a in i,.r„ i„  , 
n ie ty lk o  w  k ra k o w sk ic h , a le  ta k ż e  i Ś U s k te h T '?  £  
s p o r to w y c h , s k ą d  w y b ie ra  s ię  do K rak o w a  „ .  l i  
d z ie lę  c a ła  m oo zw o len n ik ó w  N ap rzo d u . N ic z t 
d z iw n eg o , g d y ż  w obec  o s ta tn ie g o  zw ycięstw a O l* w 
n a d  U n ią  i  w y k a z a n e j p rz e z  d ru ż y n ę  krakowsVy  
w s p a n ia łe j  fo rm y , n ie d z ie ln e  zawo-dy n a b ie ra ją  zna 
c z e n ia  r o z s t r z y g a ją c y c h  o  te m , k to  zostan ie  zwy 
c ię zc ą  w  g r u p ie  b raikow »ko-śląsko-k ielec ,k iej ; 
w e jd z ie  d o  d a lsz y c h  ro z g ry w e k  z m is trz e m  g ru p y  
w o ły  ń sk o -lu b e ls ,k o -lw o w sk ie j.

P o c z ą te k  zaw o d ó w  o godz. 5 -te j p o p o łu d n iu  n a  
b o isk u  W is ły , c e n y  b ile tó w  b . n isk ie .

Mistrzostwa pływackie.
Kto zdobędzie nagrodę P. Prezydenta Rzpltej?

W  m is trz o s tw a c h  p ły w a ck ich  P o lsk i o d  r .  1923 r o z ­
g ry w a n y  j e s t  ty tu ł  m is trz a  d ru ży n o w eg o . P rz y p a d a ł 
o n  k lu b o w i, k tó r y  uzyska  n a jw ię k sz ą  lic zb ę  p u n k tó w ,
p rz y c z e p i kiażde I ,  m ie jsce  d a je  13 p . ,  I I .    2, I I I .  —
5 p ., IV . — 3 p ., V . — 2 p . i V I. jed e n  p u n k t .  W  
s z ta f e ta c h  Iiiczba p u n k tó w  liczy  s ię  p o d w ó jn ie , w  p i ł ­
c e  w o d n e j — p o tró jn ie .  In n e m i s łow y zaw sze  d w a  
d a ls z e  m ie js c a  d a ją  ty le  p u n k tó w  w  su m ie , co  m ie j ­
sce  b e z p o ś re d n io  lep sze .

M is trz o s tw o  P o ls k i d ru ż y n o w e  zd o b y ła  po  r a z  p lo r .  
w szy  w  r .  1925 k ra k o w s k a  J u trz e n k a ,  potem  k o le jn o  
A ZS w a rs z a w s k i,  d w a  ra z y , w r .  1928 G tszow iec , 
p o tem  zn ó w  A Z S , C ra e o v ia , AZS ł G iszow iec.

P u n k ta c ja  trz e c h  l a t  o s ta tn ic h  liczy  s ię  ju ż  ta k ż e  
do  p ię k n e j  n a g ro d y  w ę d ro w n e j, o f ia ro w an e j p rz e z  
P . P r e z y d e n ta  R z p l te j  w  r .  i920. Zdobędzie to c e n n e  
tro f e u m  K lu b , k tó r y  w  la ta c h  1930—34 zdobędzie w! 
s u m ie  n a jw ię c e j  p u n k tó w , ch o ćb y  n ie  by! p o s ia d a ­
czem  n a g ro d y  w  ż a d n y m  z _poszczeg ó ln y ch  la t .  O bec­
n ie  b ro n i n a g ro d y  G iszow eic .

W  w a lc e  j a k a  ro z e g ra  s ię  w  d n ia c h  13—15 hm., 
w p ły w a ln i  w  P a r k u  K ra k o w sk im  n iem a  ty m  ra żen i 
z d e c y d o w a n eg o  f a w o r y ta :  C z te ry  k lu b y : AZS, G i­
szow iec , w a rs z a w s k a  L e g ja  ] k a to w ic k i E K S , m a ją  
ró w n e , m n le jw ię c e j,  sza n se .

S i l ą  L e g ji  i A Z S -u  je s t  o b s a d z e n ie  k ażd ee j n ie m a l 
k o n k u re n c j i .  A Z S  po-za K ra to c h w lló w n ą  i  P ie t r z y ­
k o w sk im  n ie m a  o b e c n ie  z aw o d n ik ó w  b a rd z o  w y b it­
n y c h , a le  z a  to  b ę d z ie  zb ie g ać  p u n k ty  w  k a żd e j 
k o n k u re n c ji .

L e g ji b e n e f ise m  b ę d z ie  s ty l  k la s y c z n y , g d z ie  m a  
o n a  ta k  ś w ie tn y  te a m  j a k  S z ra jb m a n  I I ,  C h o jn a  i  
M ak o w sk i. R ó w n ież  n a  s p o ro  p u n k tó w  lic z y ć  m oża 
L e g ja  w  k o n k u re n c j i  p a ń .

G iszow iec  d y s p o n u je  ś w ie tn y m i sk o cz k a m i M a e r-  
zem  1 B re g u łą .  F r i t s c h ó w n a  m a  s z a n s e  n a  zd o b y cie  
dw óch  p ie rw s z y c h  m ie js c  w  s ty lu  k la sy c z n y m  (100 
i 200), p o z a tem  d r u ż y n a  p a ń  G iszow ca, choć  o s ła ­
b io n a  w  p o ró w n a n iu  z  r o k ie m  zesz łym , n ie  j e s t  
s ła b s z ą  od  d ru ż y n y  L e g ji .

A Z S i E K S  zd o b ęd ą  s p o ro  p u n k tó w  w  p i łc e  w od­
n e j. O b a  t e  k lu b y  m a ją  b a rd z o  s i ln e  s z ta fe ty  panów ; 
(3x100 m  s ty le m  zm ie n n y m  i 4X200 m  dow olnym -

N a jm o c n ie js z y m  a tu te m  E K S -u  je s t  je d n a k  n ie ­
zm o rd o w a n y  K a r l ic z e k .

J a k  w id a ć  z  te g o  s z a n s e  ty c h  c z te r e c h  r y w a li  s ą  
n ie m a l ró w n e .

P o c z ą tek  zaw o d ó w  w  n ie d z ie lę  i w to re k  o  godz .
4 -te j, z aś  w p o n ie d z ia łe k  o  go d z . 5 - te j p o p o łu d n iu . 
S p rze d a ż  b ile tó w  w  d,n.i zaw o d ó w  w k a s a c h  p ły w a ln i  
w  p a r k u  K ra k o w sk im  od  g o  Iz. 9 -te  j r a n o ,

Jeźeśź -y polscy startować W a
w  Ł o tw ie  i E s to n ii,

W a rsz a w a , 11 s ie r p n ia  (P A T ). W  n a jb l iż s z y m  c z a ­
s ie  r e p r e z e n ta c y jn a  e k ip a  je ź d z ie c k a  P o ls k i  s t a r to ­
w ać  b ę d z ie  n a  m ię d z y n a ro d o w y c h  z aw o d a c h  h ip p ic z ­
n y c h  w R y d z e  I T a l l in ie .

Szefera e k ip y  b ę d z ie  p p łk .  L lb lc h ,  a t t a c h e  w o js k o ­
w y  w  R y d ae , k ie ro w n ik ie m  te c h n ic z n y m  m a j  a r  A n ­
to n ie w ic z .

W  s k ła d  e k ip y  w c h o d z ą !  k p t .  B il iń s k i  (3 kem ie), 
p o r .  R u c lń s k i  (2 k o n ie ) , p o r .  P o h o re o k i (3 k o n ie ), 
i  p o r .  C z e rn ia w s k i (2 k o n ie ).

K o n ie  w y s ia n e  b ę d ą  z G ru d z ią d z a  w  d n iu  14 b m ., 
je ź d źc y  o p u s z c z ą  G ru d z ią d z  18 b m . Z aw ody  w  R y d ze  
t rw a ć  b ę d ą  od  23 do  27 b m ., w T a l l in ie  o d  1 do 3 
w rz e śn ia .

Micłiełson Mwna!eNann'emn?
H e ls ln g fo rs ,  11 s ie r p n ia  (P A T ). W  zaw odach  lek* 

k o a t le ty e z n y c h  b ie g a c z  f iń s k i  M ich e lso n  u z y sk a ł n a  
1500 m  d o s k o n a ły  w y n ik  3 m in , 55,8 sok., a  w ięe 
ta k i  s a m  cza s , j a k i  o s ta tn io  m ia ł  N u rin i.

Odwołanie Raidn Sztafetowego 
totniczo-samochodowo-motocyiilowego

Z e  w z g lę d u  n a  f a t a ln y  s ta n  d ró g , zw łaszcza n a  o d ­
c in k u  C h a b ó w k a —N o w y  T a rg ,  a  ppzedew szy s tk ie m  
N ow y  T a r g - Z a k o p a n e ,  E o m -te t  O rg a n iz a c y jn y  w szy ­
s tk ic h  t rz e c h  K lu b ó w , a m ia n o w ic ie  K ra k . A e ro k lu ­
b u , K r a k .  K lu b u  A u to m o b ilo w e g o  o ra z  K rak . K lu b u  
M o to cy k lo w eg o , ro z p a trz y  ws^y bardzo  s u m ie n n ie  
w s z y s tk ie  m o ż liw o śc i u rz ą d z e n ia  o b ecn ie  ,,2. S z ta fe ­
to w e g o  R a id u  L o tn iczo -S am o ch o d o w o -M o to cy k lo w e-
go ‘\  p rz y s z e d ł  je d n o m y ś ln ie  do  p rz e k o n a n ia , że  im ­
p re z ą  te  m u s i s ie  o d ło ż y ć  r  to  ze w zg lęd u  na  n ie ­
m ożność  o s ią g n ię c ia  ja k ic h k o lw iek  w y n ik ó w  s p o r ­
to w y c h  w ła ś n ie  z pow odu złego  s ta n u  d ró g .

P o n ie w a ż  K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  z d a je  s o b ie  s p r a ­
w ę z k o n ieczn o śc i u rz ą d z e n ia  te j  im p re z y , m im o 
c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  o rg a n iz a c y jn y c h , u c h w a li ł  u r z ą ­
d z en ie  „2. R a id u  S z ta fe to w e g o  L o tn iez o  S a m o ch o d o - 
w o -M o to c y k lo w eg o ‘< w o k re s ie  z im o w y m  n a  śn iegu*

K O L A R S K A  P R Ó B A  o P . O. S . W  d n iu  20 h m .
o godiz. 9 p rzedip . u rz ą d z ą  tu te js z y  O środek  W . F . 
w y śc ig  k o la r s k i  o o d z n a k ę  P- O. S . Z aw ody  o d b ę d ą  
s ie  n a  n o w e j a s f a l to w e j  szo s ie  K ra k ó w —M o g ilan y  
n a  d y s ta n s ie  20 k m  F t a r t  a a  ro g a tc e  m o g ila ń s k ie j .  
U d z ia ł b e z p ła tn y .  M in im a  p o trz e b n e  do  u z y s k a n ia  
o d z n a k i :  w iek  o d  19—20 :a t  1 godz. 15 mi>n. 21 do 34 
la t  1 godz. 10 m in . 35 do  44 la t  1 godz. 18 m in . 45—50 
l a t  1 g o d z  2fi m in  v w re sz c ie  p onad  50 l a t  1 godz . 
34 m in . Z g ło sz e n ia  z a w o ln ik ó w  zrzeszo n y ch  ja k o te ż  
n ie z rz e s z o n y c h  o ra z  w o jsk o w y ch  p rz y jm u je  k a n e e la -  
r j a  O śro d k a  do  d n ia  19 bm . w godz. od  11 13. Z g ło ­
s z e n ia  n a  s ta r c i e  b e zw a ru n k o w o  p rz y jm o w a n e  n ie  
b e d ą .

R ó w n o cz e śn ie  z a w ia d a m ia  O śro d ek  W F . iż  w  d n iu  
27 b m . u rz ą d z a  n a  te j  s a m e j t r a s ie  I .  K ro k  K o la r s k i  
n a  d y s ta n s ie  o ko ło  25 km . d o s tę p n y  ty lk o  dl«. z a ­
w o d n ik ó w , k tó rz y  je szcz e  ż a d n y c h  n a g ró d  n ie  zdo­
b y l i .  W p iso w e  n ie  p o b ie ra  s ie . P ie rw s i c z te r e j  z w y ­
c ię z c y  o t r z y m u ją  p a m ią tk o w e  d y p lo m y .

(P A T ) K O L A R S K IE  M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A  
ro z p o c zę ły  s ie  d z iś  w p ią te k  w P a ry ż u ,  g ro m a d z ą c  
n a  s ta r c i e  e l i te  zaw odow ców  i a m a to ró w  k o la rs k ic h  
ś w ia ta .  O gółem  s t a r t u j e  132 zaw o d n ik ó w . Z arów no  
w  k la s ie  zaw odow ców  ja k  i a m a to ró w  ro z e g ra n e  be­
d ą  po 3 k o n k u re n c je :  b ie g  d łu g o d y s ta n s o w y  n a  te ­
rz e ,  d łu g o d y s ta n so w y  n a  sz o s ie  i b ie g  k r ó tk i  n a  te ­
rz e ,



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 223. Niedziela, 13 sierpnia 1933 r. 17

w i p i r p  w m ó w m y  

Program stacyi radiofonicznych
n a  s o b o tą , 12 s ie r p n ia  1933.

K ra k ó w  (313) G odz . 11.57: s y g n a ł  c z a su . 12.05: 
P ł y t y .  12.25: p r z e g lą d  p ra ts y , kom . m e te o r . 12.35: 
p ł y t y .  12.55: d z ie n n ik  p o tu d n . 13.00: p ty ty . 15.25:
k o m . g o s p . 10.00: a u d y c ja  d la  c h o ry c h  ze L w ow a, 
k s .  k a p . R ę k a s a .  16.30: p ły ty .  17.00: p o g a d a n k a : „C o 
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie ? "  d r  J .  R e g u ta . 17.15: k o n c e r t  
z  W a r s z a w y  o rk . 36 p. p . pod  d y r .  L id zk ieeo -Ś Ie- 
d z iń s k ie g o . 18.15: o d c z y t z W iln a :  „ W ęd ró w k a  po 
p o ls k ic h  w o d a c h '1 d r  O rd a . 18.35: k o n c e r t z W a r ­
s z a w y  P . R- p o d  d y r .  T . J a r e c k ie g o  i L. L ie re l ly n -  
J a r e c k ie l  (Ś p iew ). 19.20: ro z m a i to to ) . 19-35: p ro g ra m  
n a  n ied z ie lę . 19.40: k w a d ra n s  l i te r a c k i  z W a rsz a w y . 
S . M y e ie lsk i: „ W y ś c ig  s a m o c h o d u  z !w em ‘‘. 20.00. 
m u z . le k k a  z W a r s z a w y  P . R . pod d y r .  Z. G ó rz y ń ­
sk iego . 21.05: d z ie n n ik  w ie c z o rn y . 21.15: w ind . h ież . 
21.3.0: u tw o ry  C h o p in a  z W a rs z a w y  p. J .  F a m i l ie r  
H e p n e ro w e j. 22.00: m u z . le k k a  z W arsz a w y . 22.25: 
w (nd. k om . m e t» o r . i no ltc . z W a rsz a w y .
17.40: D. c . m u z . ta n .  — o k o ło  23 30: w iad . z k r a ju  
d la  c z ło n k ó w  P o l. E k s p . P o la r n e j  n a  W y sp ie  N ie d ź ­
w ie d z ie j .

W a r s z a w a  (1411) G odz. 7.00: s y g n a ł  c zasu , pleSń 
, fK ie a y  r a n n e  w s t a j ą  zorze* '. 7.05: g im n a s ty k a . 7.20: 
p ły ty .  7.30: d z ie n n ik  p o r a n n y .  7.35: p ły ty .  7 52:
C h w ilk a  g o s p . 12.05: k o n c e r t  p o p u l. o rk . p o d  d y r .  
B r .  S z u lc a  z o g ro d u  , ,B a g a te la " .  12.25: P r z e g lą d
p r a s y .  1*2.33: k o m . m e te o r .  12.35: D. c. k o n c e r tu .
12.55: D z. p o łu d . 14.55: p ły ty .  15.05: w iad . h ie ż . 15-10: 
k o m . p a ń s tw .  T nst. e k sp . 15.15: p ły ty .  15.25: kom . 
g o s p . 15.35: p ł y t y  16.00: a u d y c ja  d la  c h o ry c h  ze
L w o w a . 16.30: p ły ty .  17.00: o d c zy t. 17.15: k o n c e r t  
d ę te j  o rk .  S t .  L id z k ie g o -Ś le d z iu s k ie g o . 18.15: o d c z y t 
z  W iln a .  18.35: k o n c e r t  o rk . P . R . pod  d y r .  T . J a ­
re c k ie g o  i  L . L le w e l ly n - J a re c k ie j  (śp iew ). 19.05. r e ­
c i t a l  L . L le v e l iy n  J a r e c k ie j ,  p r z y  f o r te p ia n ie  L . 
T I rs to ln . 19.20: ro z m a ito ś c i .  19.35: p ro g r a m  n a  d z ień  
n a s t .  19.40: k w a d r a n s  l i te r a c k i  — S t.  M y e ie lsk i:
„ W y ś c ig  s a m o c h o d u  z lw em '*. 20.00: m u z y k a  lek k a . 
O rk . P .  R . p o d  d y r .  Z, G ó rzy ń sk ieg o , W . Z dzito -
w ie c k i  (p io s e n k i)  i L . U rs te in  (ak o tn p .). 21.05: Dz. 
W ie c z . 21.15: w ia d . ogrodn.- — inż . W ł. P ie tr z a k .  
21.30: k o n c e r t  c h o p in o w sk i J .  F a m ilie r -H e p n e ro w e j.  
22.00; m u z y k a  ta n .  z C iech ie in k n . 22.25: w ia d . s p o r t .  
22.35: w ia d . m e te o r ,  i p o lio . 22.40: m uz . ta n .  z C ie ­
c h o c in k a .  23.30: w ia d . d la  członków  P o ls k ie j  E k sp . 
P o la r n .  n a  w y sp ie  N ied źw ied z ie j.

O r l n n w i o r l v i  K tarfaK reił.

P .  C H R O S O IS Z A N S K I T A D E U S Z . J e s te ś m y  z d a ­
n ia ,  że k a ż d y  k r a j  w y tw a rz a  w ta m e  fo rm y  ż y c ia  
p o l i ty c z n e g o  i o rg a n iz a c y jn e g o ,  k tó re  w te d y  ty lk o  
s ą  t r w a łe  i o d p o w ia d a ją  I s to tn y m  p o trz e b o m  s p o ­
łe c z e ń s tw a ,  je ś l i  c z e rp ią  sw e  so k i z t r a d y c j i  w ła ­
s n e j  o jc z y z n y .  W sz e lk ie  n a ś la d o w n ic tw a  s ą  p rz e ­
m i j a j ą c ą  m o d ą . N a ś la d o w n ic tw o  m c h ó w , j a k ie  opa  
n o w n ją  ż y c ie  p o li ty c z n e  w  s ą s ia d n ją e y c h  z n a sz em  
p a ń s tw e m  te re n a c h ,  j e s t  z p n n k tn  w id zen ia  in te  
ra s ó w  n a ro d o w y c h  zaw sze  p o d e jrz a n e , a  szc z eg ó ln ie  
n a  k re s a c h  1 m o że  w y w o ła ć  s z k o d liw e  z a m ie s z a n ie  
p o ję ć .

Co graią w kinach krakowskich!
A d ria : „B urza n ad  A zją" I „D obrane to ­

w arzystw o". 
A pollo: „R om ans ze sek re ta rk ą"  (S ally  

E ile rs). 
A tla n tic ; „K ról to  ja "  (V lasta  B urian) 

reż. K aro la  Łam acza. 
Dom Żołnierza: „R ozpętany św iat" (M. 

'Jacobin i). 
P ro m ie ń : „D zielny w ojak Szwejk". 
S łońce: „Św iat bez g ran ic"  (A dam  B ro­

dzisz). 
S z tu k a : .P ró b a  m iłości" (M iriam  H op­

k ins). 
Ś w it: „P ostrach  Arizony., i „M istrz p ię  

6ci“ IK en M avnard . Billy Sullivan).
U ciecha: „Demon w ielkiego m ias ta1

'(W ynne Gibson i E. Love). 
W a n d a : „A se la" (W arner B axter).

lo śc i, 18.55: w iadom . s p o rt.,  19: s łu ch o w isk o  ze L w o ­
w a, 19.40: tra n s in .  z W arsz a w y , 21: „ N a  w eso łe j fa l i  
lw o w s k ie j" ,  22: m u z y k a  ta n .  z W a rsz a w y , 22.25:
w iad o m . s p o r t . ,  22.40: t ra n s m . z W arsz a w y .

W A Ż N IE JS Z E  A U D Y C JE  Z A G R A N IC Z N E :
G odz. 7: P r a g a ,  k o n c e r t  z K a r lo r y c h  V a ró w , 16: 

W io c la w , m u z y k a  w o jsk o w a , 17.15: R zym , k o n c e r t, 
18.30: B e r lin  .u tw o ry  fo r te p ., 19.45: B u d ap e sz t, p ie ­
śn i w ę g ie rsk ie ,  20: P a ry ż , M usie  H a ll ,  20.30: M edjo- 
la n ,  „N ozze I s t r i a n e " ,  o p e ra  S m a re g lia ,  21.05: L o n ­
d y n , re g .,  k o n c e r t, 21.30: I> av e n try  n a t .  k w in te t  P a r -  
k in g to n a , 21.55: W ied eń , k o n c e r t p o p u la rn y .

P ra g n ie sz  p rzy jść  z pom ocą 
b i e d n e j  m ł o d z i e ż y ?

Z łó ż  n a  te n  ce l o f ia r ę  p ie n ię ż n ą , p rz e ś l i j  u ż y w a ­
n e  u b r a n ia ,  b ie liz n ę , o b u w ie , k s ią ż k i, s p rz ę ty  
d o m o w e , ja k  s to łk i ,  s z a fy  i t. d ., p rz y w ie ź  z b o ż a , 
z ie m n ia k ó w , o p a łu  —  d la  S c h ro n is k a  L u b o m ir ­
s k ic h  w  K ra k o w ie , u l. R a k o w ic k a  27 . 8 2 k

W y le c z o n e
w ciągu jednej nocy

GIMNAZJUM
IM. SUŁKOWSKICH

W  R Y D Z Y N IE
Zakład wychowawczy na wsi. czysto in ternatow y, 

staw iający sobie za cel daw anie swej młodzieży 
pełnego w ychow ania: fizycznego, intelektualnego i 
moralnego. Posiada pełne praw a gim nazjów pań­
stwowych (ka t. A). Obejmuje klasy gim nazjalne od 
III-ciej do V III-ej, przyczem klasa III zostaje prze­
kształcona na klasę I nowego czteroletniego gimna­
zjum. Klasy od IV do VIII są rozgałęzione na typ 
hum anistyczny (z łaciną) i  typ  m atem atyczno-przy­
rodniczy.

Zapytania i zgłoszenia pod adresem : Gimnazjum 
im. Sułkowskich, Rydzyna, (w oj. poznańskie). 187g

s u  p o r
A P . K O W A L SK I "  I H R P ^

POT i HIEHIŁAkccWOH
I400k

wszelkie dolegliwości nóg
P r z e z  z e s ta w ie n ie  s o l i  le c z n ic z y c h  z e  ś w ia to w e j  

s ła w y  r a d jo a k ty w n y c h  ź r ó d e ł ,  l e k a r z e  w y n a le ź l i  
s z y b k o  d z ia ł a j ą c e  l e k a r s t w o  n a  b ó le  n ó g ,  n a z w a ­
n e  S a l t r a t  R o d e l l .  D o  c ie p ł e j  w o d y  n a l e ż y  d o d a ć  
ty le  t y lk o  S a l t r a t ,  b y  n a d a ć  w o d z ie  w y g lą d  m le ­
k a .  Z a n u r z c ie  p a lą c e ,  z b o la łe  n o g i  w  t e j  n a d  w y .  
r a z  l e c z n ic z e j  k ą p ie l i .  Ś w ie rz b ią c e  o d m r o ż e n ia ,  
w ra ż l iw o ś ć ,  p a le n ie ,  s p u c h l i z n a  i  z a p a le n ie  z n ik a j ą  
j a k  z a  d o tk n ię c ie m  r ó ż d ż k i  c z a r o d z i e j s k i e j .  R w a ­
n ie  i p ie k o ta  d r a ż n ią c y c h  o d c i s k ó w  u s t a j ą .  T e  
p o tę ż n e  s o le  s z y b k o  z m ię k c z a j ą  o d c is k i ,  s t w a r ­
d n ie n i a  i  g u z y  d o  te g o  s to p n ia ,  ż e  m o ż n a  j e  o d ­
j ą ć  w  c a ło ś c i  b e z  b ó lu  w r a z  z  k o r z e n ia m i .  N a z a ­
j u t r z  j u ż  m o ż n a  n o s ić  o b u w ie  o  c a ły  n u m e r  m n i e j ­
s z e ,  o r a z  j a k n a j w y g o d n i e j  c h o d z ić  i  t a ń c z y ć .  S a l ­
t r a t  R o d e l l  w z m a c n ia  o b ie g  k rw i ,  c z y n ią c  z  z im ­
n y c h  n ó g  —  c ie p łe ,  w z m a c n ia  s ła b e  k o s t k i  u  n ó g  
i p r z y w r a c a  z d r o w ie  n a j b a r d z i e j  s c h o r z a ły m  n o ­
g o m . 'D z i ś  je s z c z e  k u p  w  a p te c e ,  s k ła d z ie  a p t e c z .  
n y m  lu b  p e r f u m e r j i  p a c z k ę  S a l t r a t  R o d e l l .  R ę c z y ­
m y  za  z a d a w a ln i a j ą c y  w y n ik ,  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  
k o s z t  z o s ta n ie  c i  z w ró c o n y .  S k ła d  g łó w n y :  L . N a - 
s ie r o w s k i ,  W a r s z a w a ,  K a l i s k a  9 . 2 4 3 3 k

K T O  zdrowie 
szanuje, ten 

„ O Ł lA “kupuje!
Przyjmować tylko w oryglna nem opakowaniu z banderolą i

KAZIA CHOROBĘ WYLECZYSZ
Jeżeli regularn ie  zażywać będziesz

ZIOŁA Dra BREYERA
najskuteczniejsze w  uast. chorobach:

N r. 1, — < 
N r. 2. — ’

kaszlu, astm ie, rozedmie płuc . . . .  
reum atyzm ie, a rtre tyzm ie. ziej p rzem ia­
nie m aterii, nieczystości cery. chorobach
skórnych .............................................................

N r. 3. — W chorobach żotądkowo-kiszkowych, w ą tro ­
bowych. żółtaczce 

N r. 4. — w  chorobach nerw ow ych, bóln głowy, bez­
senności, ogólnem w yczerpaniu . . , .

N r. — w  niedokrw istości i ogólnemu osłabieniu .
N r. 7. — w  chorobach nerkow ych i pęcherzow ych .
N r. 9. — przeczyszczające w chronicznem  zatw ardze­

niu i hem oroidach . .
Do nabycia w oryginalnem  opakow aniu, w aptekach, sk ła ­

dach aptecznych i drogeriach  lub w w ytw órni 
„POLHERBA* -  KRAKÓW PODGÓRZE. Skrytka N r. 48.

Zainteresow ani otrzym ają na żądanie darm o z w ytw ór­
ni broszurę „ Ja k  odzyskać zdrow ie". 2180k

3.50

3 . -

1.50

K R E M ‘ PUDER
.DEHNIER CDI

WYTWORNE
ELEGANCKIE

P A N IE

S007k

p o s z u k u j e  
przedstawiciela na Kraków o r a z  Zachodnią Ma. 
topolskę i  na K atowice wraz z  terenem Górnego 

Śląska,
dobrze wprow adzonego n klienteli. W ym agane: ru tyna 
sprzedaży, bezwzględna uczciwość, energja, gw arancja in­
kasa. Dokładne oferty  w raz z fotografią przesyłać pod 
„N alew y" do B iura Ogłoszeń Teofil P ietraszek, W arszaw a.

M arszałkowska 115. 2408k

NOUIA METODA KURACYJNA
u z n a n a  p r z e z  n a jw y b i tn ie j s z y c h  le k a ­
r z y  i s to s o w a n a  w  p r a k ty c e ,  j e s t  to

KURACJA DOMOWA
za  p o m o c ą  r o ś l in y ,  k t ó r ą  d o b r o c z y n n a  
m a tk a  n a t u r a  s tw o r z y ła ,  d a j ą c  j e j  
w ie lk ą  s i łę  le c z n ic z ą .  S i ła  le c z n ic z a

C Z O S N K U
j e s t  p o w s z e c h n ie  z n a n ą .  B a d a n ia  i do­
ś w ia d c z e n ia  w y k a z a ły ,  ż e  p r z y  W yso­
k ie m  ciśnieniu krwi, w  n ie k tó r y c h  o b j a ­
w a c h  sklerozy, p rz y  c ie r p ie n ia c h  aorty, 
w  c ię ż k ic h  w y p a d k a c h  anem ji, bronchi- 
tach, astm ie, p rz y  gruźlicy płuc, cier­
pieniach wątroby, braku apetytu, w  w y ­
p a d k a c h  złego trawienia, przy wola

S U Ł F A Ł Ł I N
(w y c ią g  czosnku w  k a p s u łk a c h )  

okazuje się środkiem zbawiennym.
Żądajcie tylko zaraz

bezpłatnego
opisu tej now ej metody kuracyjnej.
W y s ta r c z y  w y s ia ć  k a r t ę  p o d  p o n iż e j  

p o d a n y m  a d r e s e m :  24 3k

PANN0NIA-AP0THEKE
BUDAPEST 7 2

P O S T F A C H  8 3  A b t .  S .  4 .

KONKURS
na dostawę środków opałowych dla Akademji 

Górniczej w Krakowie.
R e k t o r a t  A k a d e m j i  G ó rn ic z e j  w  K r a k o w ie  r o z ­

p i s u j e  o f e r to w ą  d o s ta w ę  5 .5 0 0  q  k o k s u  n a j l e p s z e j  
ja k o ś c i ,  1 .350 m . w ę g la  z  k o p a lń  j a w o r z n ic k ic h  
lu b  d ą b r o w s k i c h  i  100 q  m ię k k ie g o  d r z e w a  o p a ,  
lo w e g o  4 - ry  r a z y  r ż n ię te g o .

W  o f e r c ie  w in n a  b y ć  p o d a n a  c e n a  z a  1 q  (100. 
k g .)  io c o  p iw n ic a .

Z a p ie c z ę to w a n e  o f e r ty  n a le ż y  s k ł a d a ć  d o  d n i a  
2 6 -g o  s i e r p n ia  1933 r .  w łą c z n ie  —  w  R e k to r a c ie  
A k a d e m j i  G ó rn ic z e j  w  K r a k o w ie  p r z y  A le i M ic ­
k ie w ic z a  30 .

R e k t o r a t  z a s t r z e g a  s o b ie  w o ln y  w y b ó r  o f e r t .  
O f e r ty  n ie u w z g lę d n io n e  z o s ta n ą  b e z  o d p o w ie d z i .  
K r a k ó w ,  d n i a  10 s i e r p n ia  1933.

Z a  R e k t o r a t
2 4 3 2 k  Inż. W . Taklińskl m . p .

Części zamienić
do sam ochodów CHRYSLER dostarcza: 228Gd

AUTO STOP, Gdańsk, Kohlenmarkt 21, tel. 234-31,

G U Y  D fc T Ć R A M O N D .

Z A M E K

ŻYWYCH UPIORÓW
P o w ie ić  sensacyjna.

Autoryzowany przekład z francuskiego J. F .

110)   *
B łą d z ił w ra z  z n im  po  ogrodzie  i zwie- 

iza ł le p ia n k i trę d o w a ty c h , n a  k tó ry ch  wi- 
iok  sw ego d o b ro d z ie ja  ro b ił to  sam o w ra- 
-enie co i n a  o d rzu co n y m  k o ch an k u  A idy  
3aponi. , , ,

P o p o łu d n iu  w ró c ili ra z e m  do dom ku 
; b am b u só w . # .

I  w te d y  n a g ła  chęć zu p e łn e j spow iedzi
ip an o w a ła  R o b e rta .

S ło ń ce , z n iż a ją c e  się  n a  h o ryzonc ie  na- 
e łn ia ło  p u rp u ro w e m  św ia tłem  p o k o jó w  
tó ry m  lśn iły  ja s k ra w e  tn a te r je , zaw ie- 
zone n a  śc ia n a c h . W ie lk i k ru c y f ik s  zda­
wał się  u n o s ić  w  te j  św ie tla n e j g l° r j i .
P a n  A n ze lm  p o d a ł R o b e rto w i p ięk n y

woc i rz e k ł:  , , , ,r„
— Może p a n  sk o sz to w ać  bez o b a n y - 

ładna z a ra ż o n a  rę k a  go n ie  d o tk n ę ła . _
Przez okno  w id ać  b v ło  b ia łe  sy lw e tk i 

akonników , b łą d z ą c y c h  po ogrodzie .
J a k a ś  d z iw n a  i s ło d k a  m u zy k a , podob- 

la do dźw ięku  b a ła ła je k  n a p e łn i ła  po­
d e trze .

R o b e rt m ia ł w rażen ie , że o to  n ad esz ła  
hw ila , k tó ra  sie  m oże ju ż  n ie  p o w tó rzy , 
iedna z tych  je d y n y c h  chw il w_ życ iu , w 
:tórych możria n a re sz c ie  o d sło n ić  ją t r z ą -  
ą ranę serca ,

I  g łosem  z p o czą tk u  s tłu m io n y m , po­
tem  co raz  w y raźn ie jszy m  opow iedzia ł 
sw o ją  b is to r ję , ta k  ja k b y  się  sp o w iad a ł.

P a n  A nzelm  s łu c h a ł bez n a jm n ie jszeg o  
zdz iw ien ia , ta k  ja k  człow iek, k tó ry  
je s t  p rz y z w y c z a jo n y  do te g o  ro d z a ju  
zw ierzeń .

R o b e rt czu ł doskonale , że żadne  jego  
słow o, ż a d n a  in to n a c ja  g ło su  n ie  m o g ła  
być n iez ro zu m ian a .

W y z n a ł m u  sw o ją  sza lo n ą  m iłość do 
A idy  C aponi, sza leństw o , k tó re  go o g a r­
nęło  do teg o  s to p n ia , że zap o m n ia ł o c a ­
łe j sw ej p o p rzed n ie j uczciw ości, h is to r ję  
n a sz y jn ik a  pereł... ro zczaro w an ie  i p rze­
św iadczenie , że b y ła  zw y cza jn ą  dziew ką, 
k tó ra  sobie  z n iego  zak p iła ... I  w reszcie  
ten  ja k iś  czar, k tó ry  m u  n ie  pozw ala ł 
zapom nieć, t a  n am ię tn o ść , k tó ra  go po­
że ra ła  w  d a lszym  c iąg u .

Je s te m  za ra ż o n y  t ą  m iło śc ią , ja k  
p ie lęgnow ani przez p a n a  n ęd zarze  — t r ą ­
dem . M am w rażen ie , że p rz e g ry z a  mi 
w szystk ie  fib ry , że w k ró tce  n ic ze m nie 
n ie  pozostanie... N ap rzó d  o d e b ra ła  mi wo­
lę i radość  życia..- J e j  o b raz  m nie p rze­
śladu je ... L udzie  z p rzed  w ieków , k tó rzy  
w ierzy li, że m ożna być  u rzeczonym , m ie­
li ch y b a  rację... O na m n ie  u rzek ła ... Ach, 
pan ie , sp a liłem , w y jeżd ża jąc  z F ra n c ji  
w szystk ie  p a m ią tk i po n ie j, w szystk ie  
d z ien n ik i, k tó re  p a liły  k a d z id ła  przed je j 
p ięk n o śc ią  i je j  sztuką ... Z achow ałem  
ty lk o  je d n ą  fo to g ra fję , k tó re j n ie m ia ­
łem  odw agi zniszczyć... M iałem  sza lo n ą  
m yśl, że w  d n iu , w k tó ry m  podrę je j 
fo to g ra f ję , zakończę tę  to r tu rę , k tó ra  
m n ie  z a b ija , a le  rów nocześn ie  zniszczę 
i coś we m nie sam ym ... m o ją  w ia rę  w ży ­
c i e -  m o ją  w ia rę  w przyszłość... O, n iechże 
m i p a n  pom oże w y rw ać  s ię  z tego... O to

je j  fo to g ra f ja , k tó rą  chow am , ja k  o s ta tn i 
tchórz...

F e b ry czn y m  ru ch em  rz u c ił n a  s tó ł fo­
to g ra f ję , w y c ię tą  z ja k ie jś  i lu s tra c ji ,  
k tó rą  d o tychczas p rzech o w y w ał w  p o r t­
felu .

A le  g d y  p o dn iósł oczy n a  sw ego to ­
w arzysza , za ledw ie  s tłu m ił o k rzy k  zdu­
m ien ia .

P a n  A nzelm  in s ty n k to w n y m  gestem  
w zią ł do rą k  obrazek.

P rz e ra ź liw a  bladość p o k ry ła  w  je d n e j 
chw ili jeg o  ry sy , a  n iew y p o w ied z ian a  
trw o g a  o d b iła  się  w  jego  oczach.

Z erw ał się  z m ie jsca , odep ch n ą ł fo to­
g ra f ję , ja k  n iebezp ieczny  p rzed m io t i po­
w iedzia ł a  racze j w y jęcza ł:

— E lla n sk a ja !
T rw a ło  to  ty lk o  chw ilę. W y p ro s to w ał 

sw ą w ysoką postać, a  ry sy  jego  p rz y b ra ­
ły  znow u ten  w y raz  n ad lu d zk ie j niem a] 
pogody, k tó ry  ta k  z a in try g o w a ł od po­
czą tk u  R o b erta .

P o tem  pow iedzia ł sw ym  p ięk n y m  gło­
sem , k tó ry  n ie  zd rad za ł ju ż  żadnego 
w zruszenia .

— M yślałem , że m o ja  e k sp ia c ja  b y ła  
do sta teczn a . T ym czasem  by ło  widać_ po­
trzeb n e  d la  d o p e łn ien ia  m ej k a ry , ażeby 
ta  k re a tu ra , aż tu ta j  m nie śc ig a ła . Aże­
by przeszłość z m a rtw y c h w sta ła  n a  nowo. 
I żebym  j a  sam  b y ł zm uszony ją  w skrze- 
sić!

N a s tą p iło  k ilk a  m in u t trag iczn eg o  m il­
czenia.

P o te m  p a n  A nzelm  o b ją ł m łodego czło­
w ieka <A„LokmTn sp o jrzen iem :

— M ój d ro g i p an ie  — pow iedzia ł — 
to B óg sam  p a n a  tu ta j  sn row adził, ażeby 
się  p a n  dow iedzia ł o w szystk iem . Ażeby 
d aw n a  w in a , ;wina, zą  k tó rą  sk aza łem

się  sam  p rzed  je d e n a s tu  la ty  n a  to  w y­
g n an ie , m ogła  p a n a  zw olnić od te j złe j 
nam iętności, od ja k ie j  p a n  sam  n ig d y  by  
się  n ie oderw ał.

R o b ert, sk a m ie n ia ły  ze zdum ien ia  n ie  
m ia ł n aw e t sił, ab y  postaw ić  jak ie ś  p y ­
tan ie .

T am ten  m ów ił d a le j:
— Jeże li dz is ia j je s tem  tu ta j  w  środo­

w isku, n a jb a rd z ie j o d raża jącem  n a  św ię­
cie, jeżeli w idzi m nie  p a n  dzielącego los 
p a rja só w , to  d la tego , iż spo tka łem  pew ­
nego d n ia  kobietę, d la  k tó re j p an  om al 
n ie  zniszczył ca łe j sw ej egzvstencji.

— A id a  C aponi? — w y ją k a ł R obert.
— N azy w ała  się  w tedy  E llan sk a ja , 

B y ła  A rm en k ą  z pochodzenia i ta ń c z y ła  
ju ż  w tedy.

P rz e su n ą ł rę k ą  po czole, ja k b y  chcąo 
odegnać  okropność te j  p rzeży te j n ie ­
gdyś p rzygody  i c ią g n ą ł d a le j:

— T rzeba, ażeby się pan  dow iedział 
o w szystk iem , by pan  zrozum iał czem  
je s t  ta  nędzna kobieta, by się  pan raz  na  
zaw sze odw rócił n a w e t od w spom nien ia  
te j m iłości! W roku  1917 m iałem  dw a­
dzieścia la t... by łem  po ruczn ik iem  i bi­
łem  się w a rm ji W schodn iej w okolicy  
Salonik ... N azyw ałem  się  P aw eł de Se- 
rignac... B aron  de S erignac ... A le n ie  u- 
żyw ałem  m ego ty tu łu ... C hociaż należa­
łem do bardzo  s ta re j  rodziny  z S a in to n - 
ge, to  jed n ak  by łem  całk iem  biedny... 
M a tk a  m o ja  ży ła  z ja k ie jś  szczupłej ren ­
ty . ja  zaś m arzy łem  o w sp an ia łe j k a r je -  
rze  żo łn iersk ie j... N a raz ie  zaś sp e łn ia ­
łem  m ój obow iązek, ja k  w szyscy inni... 
P ew nego  w ieczoru, w S a lon ikach , u jrz a ­
łem  ta ń c z ą cą  E llań sk a ją ... Do tego  czasu  
n ie  in te resow ałem  się żadną  kobietą... 
W róciłem  do dom u, ja k  oszalały...

,(C. cL n.)
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najważniejszy produkt spożywczy.
Kraków , w  s ie r p n iu .

Wchodzące obecnie w życie rozporządze­
nie „o dozorze nad mlekiem i jego prze- 
tw oram i“, zwraca naszą uw agą n a  ten n a j­
ważniejszy a rty k u ł spożywczy.

Aby sią u trzym ać przy życiu, człowiek 
m usi spożywać pokarm, w skład którego 
wchodzą: substancje białkowe, wąglowoda; 
iuy, tłuszcze, sole m ineralne, w itam iny i 
woda. Mleko zaw iera wszystkie te skadni- 
k i w następujących proporcjach: wody
87.7 proc., tłuszczu 3.4 proc., substneyj 
białkowych 3.5 proc., cuk ru  mlecznego 4.7 
proc., soli m ineralnych 0.7 proc., poza tem 
wszystkie konieczne do życia witaminy 
oraz enzymy, tj. substancje pomocne przy 
traw ieniu. Pożywki te znajdują sią w mle­
ku w formie rozdrobnionej, łatwo przysw a­
ja ln e j i w odpowiednim dla_ organizm u 
ludzkiego stosunku — mleko jest wiąc po­
karm em  zupełnym, mogącym pokryć cał­
kowite zapotrzebowanie człowieka. Stosu­
je sią to zwłaszcza do dzieci. . , .

D rugą ważną waściwośeią m leka jest je ­
go taniość. Obliczono, że mleko za 1 zł. 
daje nam  556 jednostek wartości odżyw­
czej, miąso za tą sam ą ceną — 300 do 400 
jednostek, masło — 300, świeżę jarzyny  —- 
200 do 400, owoce r  100 do 200. Taniej od 
m leka kalku lu ją  sią jedynie różne rodza­
je  kasz, m ąka i ziemniaki, jednak produ­
kty  te zaw ierają znikome ilości tłuszczu, 
przytem  m ąka i kasze nie dostarczają nam  
uiezbądnych witamin.

Dwie cechy: idealny skład chemiczny i 
taniość, stanow ią o tem, że mleko j'est w 
calem znaczeniu tych słów „artykułem  
pierwszej potrzeby" dla _ najszerszych 
warstw  ludności. Jako taki. produkt ten 
zasługuje na  specjalną uwagą ze strony 
wszystkich zainteresowanych czynników, a 
wiąc wytwórców tj. właścicieli obór, któ­
rzy mleko i jego przetw ory spieniążają; 
sprzedawców, pośredniczących w handlu 
nabiałem; spożywców, zakupujących mle­
ko na użytek swój i swych domowników. 
D la wszystkich bez w yjątku bardzo ważną 
jest sprawa, jakości m leka rynkowego.

Mleko dobre musi być pełnowartościowe, 
t. zn. musi Zawierać wszystkie składniki 
w ilościach wyżej podanych; najcenniej­
szym składnikiem  m leka jest tłuszcz, to 
też tylko mleko o pełnej zawartości tłu ­
szczu może być uważane za odpowiedni 
środek pokarmowy. Rozporządzenie okre­
śla wyraźnie, że mleko, znajdujące sią w 
sprzedaży, nieoznaczone jako „chude" czyli 
zbierane i z niepodaną procentową zaw ar­
tością tłuszczu, musi mieć tego tłuszczu 
conajm niej 3 proc.
_ Niestety, mleko z m ałych obór — naw et 
jeśli m a zupełnie prawidłowy skład che 
iniezny, obfituje w nieprawdopodobne ilo­
ści zanieczyszczeń i drobnoustrojów. S k u t­
kiem złego u trzym ania obór i krów oraz 
nieprzestrzegania w arunków czystości

przez osoby zająte udojem, do m leka do­
s ta je  sią brud wszelkiego rodzaju. To też 
w brudnem  mleku wykrywano przy pomo­
cy m ikroskopu tak ie  dodatki ja k  kurz, kał, 
nici, włosy, sierść, piasek. A  wszystkie te 

smaczne „przypra­
wy" w prow adzają 
wraz z sobą niezli­
czone gatunk i bak- 
teryj. Mleko rynko­
we, oprócz obojęt­
nych dla zdrow ia ł  
pożądanych bakte- 
ryj kw asu mlecz­
nego, wywołujących 
•.siadanie sią mleka, 
cząsto zaw iera za­
rodniki tak  groź- 
tych chorób, jak  
gruźlica, tyfus, dy­
f te ry t

N a ilość bak tery j 
w znacznym  stop­
niu  w pływ a stan  
świeżości m leka i 
jego tem pera tu ra . 
Mleko świeże i  nie- 
przegotow ane _ m a 
silne w łasności ba­
kteriobójcze, to też 
początkowo, zwła­
szcza o ile przecho­
w yw ane je s t w tem ­
pera tu rze  poniżej 
10 st., ilość drobno­

ustrojów  w nim  sią zmniejsza, potem  jed­
nak w zrasta z zaw rotną szybkością. D l a ­
tego tak  ważną rzeczą jest chłodzenie m le­
ka natychm iast po udoju.

Mleko, zanim zostanie spożyte, przecho­
dzi przez trzy  fazy: w pierwszej fazie znaj­
duje sią w oborze. Od stan u  obory, je j u- 
trzymamia, ga tunku krów i paszy, p rz e ­
strzegania czystości przy udoju, um iej ąt-

N ow oczesna cysterna  
z  m lekiem .

ności obchodzenia sią  z m lek iem  wydojo_ 
“ e S  — zależy w  zn aczn y m  s to p n iu  jakosc

IUD ruga faza „życia" m leka to jego trans- 
n a rt i pobyt u sprzedawców. Od w arun ­
ków t r a n s p o r t u  zależy bardzo dużo.

R ozporządzenie o „dozorze n a d  m lekiem  
i iego p rze tw o ra m i"  n o rm u je  bardzo  do­
k ład n ie  sp raw ą  przewozu i sprzedaży mle­
ka. S przedaż uliczna z wózków, z o tw a r ­
ty ch  beczek i  b ru d n y c h  konw ij bądzie u- 
nicm ożliw iona. U niem ożliw iona bądzie ta k ­
że sp rzedaż m lek a  z o tw a r ty c h  n aczy ń  w 
t zw. „sklepikach"; b a d a n ia  w y k az a ły , że 
w tem  w łaśn ie  m lek u  sp o ty k a  sią  n a jw ię k ­
szy p ro ce n t zanieczyszczeń i za fa łsaow an . 
R ów nież sp rzedaż d o m okrążna  p rzez  t. w. 
.kobiety ze wsi" u le g n ie  w ie lk im  zm ia ­
nom , gdyż od sprzedaw ców  w y m ag a n e  b ę­
d z ie 's to so w a n ie  sią  do pew nych  p rz e p i­
sów, ja.k: noszen ie  m lek a  w n aczy n iach  
zam kn ię tych , zao p atrzo n y ch  w nazw isko  
dostaw cy  itd . Id ea łem  — u rzeczy w is tn io ­
ny m  ju ż  n a  Zachodzie — je s t n ab y w a n ie  
m lek a  z c y s te rn  zam kn ią tych , podobnych  
do c y s te rn  benzynow ych.

W  trzeciej swej fazie mleko dostaje sią 
do rąk  konsum enta, czyli do każdego — 
praw ie bez w y ją tk u  — gospodarstw a do­
mowego. I  ta  faza — niem niej od dwóch 
poprzednich, w ym aga znajomości cech m le­
ka i p rzestrzegan ia  zasad czystości i hi- 
gjeny. T rzeba wiąc wiedzieć, że;

najlep ie j je s t kupow ać mleko w bu te l­
kach, zam kniątych specjalnym  kapslem , 
zaopatrzonych d a tą  udo ju  i nazwą „pełne 
wyborowe", lub p rzynajm nie j „pełne";

nieco wyższa cena rynkow a tego m leka 
je s t zupełnie uspraw iedliw iona, a kupow a­
nie m leka tańszego i gorszego je s t w yrzu­
caniem  pieniądzy.

Mleko z bu te lek  należy  przelać w domu 
odrazu do rondelka specjaln ie  do tego prze­
znaczonego i w tym  rondelku  gotować je  
zaraz — szybko i krótko;

MAR JA H ESS EL.

G r a m e tc n .
Ju k  m iękka  w stążka z m ory w plata się p iękny  

tenor
la mojego biiduarkn w ieczorną ciszę i ciemność.

Siedzę na kanapce, gdzie poduszek  jest dużo, 
oplatam  rękam i kolana i w  pieśniach się za­

nurzam .
Cichutko biegają ptyty.

Ktoś m nie kocha ogrom nie, 
k to ś słowa rzuca, ja k  kw iaty, cudne i gorące 

ja k  płomień.

Z  prześlicznym  sm u tn ym  żalem  skarżą się usta
czyjeś:

„dla twego szczęścia... dla ciebie jed n e j ty lko
żyję"-

i długo — długo jeszcze, o m iłość m oją prosząc, 
m ów ią mi, żem  jest cudna, jedyna, przenaj- 

droższa...

B yły  ju ż  w szystk ie  p ły ty  —
Miłość kończy  się, m ija  —  

i  jestem  znow u sobą: przeogrom nie niczyja!

Krótki praktyczny kurs „robienia na drutach"
§wctfer dla paA nieco tfcłszucta.

r ę k a w
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M a te r ia ł :  w e łn a  „ T ró jk ą t  w  k o le " , „ S c o tla n d 1*, 
„ I r la m l" ,  „ E n g la n d  W oo l“ , 20 — 35 d k g . w e łn y  
ja s n e j.  10 dkg . c iem n e j. D ru ty  n r .  3%  i  2 n a  ś c ią ­
gaczką .

S w e te r  te n . choć w c ią g a n y , ro b i w ra ż en ie  za pi 
nan eg o , p rz e  co  w y g lą d a  w y szczu p la jąco .

Z aczy n am y  ro b o tą  od p leców , ja s n ą  w e łn ą , w o l­
n y m  łań cu szk ie m . P rz e ra b ia m y  n a  d ru ta c h  n r .  3 ^  
śc ieg iem  ry żo w y m , ró w n o  aż do  ram iien ia  i  z a k a ń ­
cza m y  w-szystkiie oczka  szy d e łk iem . P le c y  m a j ą  
b y ć  ta k  k ró tk ie , ż eby  n ie  d o ch o d ziły  do p a sa . P o  
uk o ń czen iu  p leców  n a b ie ra m y  dó ł ic h  n a  d r u ty  
n r ,  2 i  p rz e ra b ia m y  n a  n ic h ,  40 rządów  śc ią g a c zk i 
p o je d y n c z e j w e łn ą  c iem n ą . P rzo d y  ro b im y  d w a  
w edł. f ig . n r  . I I ,  p rzy cze m  n ie  trz e b a  u w aża ć  n a  
u m ieszczen ie  w yciąć , g d y ż  śc ie g  ry żo w y  w y g lą d a  
ta k  sam o  z o b u  s tro n .

K a ż d y  z p rzodów  m a  b y ć  o . 8 cm . sze rszy  od  p o ­
ło w y  p leców . N a  w y c ięc ia  pod  p a c h a m i z b ie ra m y  
po  obu s tro n a c h  w  rząd z ie  po  3 cm . oczek i  jeszcze 
po  jed n em  oczku w  5-ciu n a s tę p n y c h  rzą d ach . P rz o ­
dy  m a ją  b y ć  ta k  kiró tk ie, ż eby  n ie  d o ch o d ziły  do 
p a sa .

Z eszyw am y p rzód  i p lecy , p rzy c zem  na  ra m io n a c h  
zeszyw am y ty lk o  ta k  d a lek o , żeby  o trz y m a ć  sze­
rokość ra m io n , re s z ta  p rz o d u  o d g ią ta  bąd z ie  tw o ­
rz y ła  r e n r e r s y .  Z a k ła d a m y  p rz o d y  w ś ro d k u  o 2 cm . 
je d e n  n a  d ru g i,  poczem  n a b ie ra m y  je  ta k  założone  
ob y d w a  n a ra z  n a  d ru ty  n r . 2. fig . I I I .  p rz e ra b ia m y  
n a  n ic h  c iem n ą  w e łn ą  40 rządów  śc ią g a c zk i, poczem  
zasz y w am y  ściąg aczk ą  z p rz o d u  i  p leców  b o k am i.

K ą k aw y  f ig .  IV . z ac z y n a m y  od g ó r y  ła ń c u sz k ie m  
n a  15 oczek, p rz e ra b ia m y  n a  d r u ta c h  n r .  3 r y ­
żow ym  śc ieg iem , d o d a ją c  n a  p o c z ą tk u  1 n a  k o ń cu  
k ażd eg o  rz ą d u  po  je d n e m  oczku . G d y  o b w ó d  z ao ­
k r ą g le n ia  będ z ie  w ię k sz y  o 10 cm . o d  o b w o d u  w y ­
c ię c ia  n a  rę k a w y , p r z e s ta je m y  d o d a w ać  i  p r z e r a ­
b ia m y  ró w n o  do ło k c ia , tu  n a b ie ra m y  n a  d r u ty  n r .  
2 i  c ie m n ą  w e łn ą  p rz e ra b ia m y  d a le j  p o je d . ś c ią ­
g a cz k ą . Co 6 -ty  rz ą d  u jm u je m y  n a  p o c z ą tk u  i  na  
k o ń cu  rz ą d u  p o /  je d n e m  oczku , d o p ó k i sze ro k o ść  
rę k a w a  n ie  b ą d z ie  o d p o w ia d ać  o b w o d o w i d ło n i. O 
i le  rę k a w  b ąd zie  za  k ró tk i ,  p r z e ra b ia m y  jeszcze  
k i lk a  rz ąd ó w  rów no , z a k a ń c z a m y  w sz y s tk ie  oczka 
szy d e łk iem , p oczem  rę k a w  ze sz y w am y  i  p rz y s z y ­
w a m y  lek k o  m a rszc z ą c  do  s w e te rk a .

B rz eg i s w e te rk a  o d ra b ia m y  je d n y m  rz ą d em  p,ół- 
s lu p k ó w  szy d e łk ie m , w e łn ą  c ie m n ą , z o s ta w ia ją c  p ę ­
te lk i  n a  g u z ik i, k tó re  p rz y s z y w a m y  z p rz o d u  i  z a ­
p in a m y  n a  n ie  s w e te re k .
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P r z y c z e p k a .
Przed kilkunastu la ty  m ilu tką i wdzię­

czną istotkę rodzaju żeńskiego nazywało 
sią „przylepka“. „Taka słodka przylepeczka  
D zisiaj o podobnem stworzeniu mężczyźni 
m ówią „ta mała m nie bierze“ lub „ona ma 
sex appeal", a kobiety op in ju ją  z uk ry tą  
zazdrością: „ona pozuje na Janet Gaynor".

Zniknęła ,.przylepka“ — istnieje zato 
„przyczepka". Nie mam tu  na myśli przy- 
czepki do motocyklu, w której mężowie i 
narzeczeni w ytrząsają dusze ze swoićh bog­
danek i odbijają im nerki. Przyczepka — 
to także kobieta  — ale nieznośna, nudna 
i w yrasta jąca  zawsze tam. gdzie jest na j­
m n ie j potrzebna.

Dawniej, kiedy życie towarzyskie miało 
o wiele szersze rozm iary — „instytucja" 
przyczepek nie istn iała. Zawsze można było 
dobrać sobie kogoś w tłumie, zapełniającym  
nudny salon. D zisiaj żyje się w zwartych 
zam kniętych i dobranych grupkach — m kt 
bowiem przy współczesnero tempie życia 
pie m a czasu i  ochoty n a  zabaw ianie nudne­

go i niepożądanego .towarzystwa. Skutkiem  
tego wielu ludzi obu pici znalazło sią poza 
nawiasem  życia towarzyskiego i u siłu ją  
uparcie „doczepić'' się do kogoś.

Mężczyźni jako „przyczepki“ nie są zbyt 
groźni; plaga, natom iast sa kobiety-przy- 
czepki. Taka dam ulka jest zwykle płytka, 
nudna i pretensjonalna. Nie chce sią do n i­
kogo stosować, bo uważa się za m ądrzej­
szą i lepiej wychowaną od całego otoczenia. 
Mało wie, nie nie umie, ale mówi o wszyst- 
kiem i jest pewna że m a zawsze rację. 
W szystkiem  sią gorszy i wszędzie węszy 
skandal.

T a sum a niezwykłych zalet tow arzyskich 
jest powodem, że dam ulka znalazła sią sa ­
ma, że n ik t nie może zżyć sią z nią. Takie 
indyw iduum  krąży ja k  hiena  w poszuki­
waniu n o w v o b  ofiar Zobaczyła zakochaną 
■arę, już jest przy n iej; „śliczna pogoda 

praw da! -  u.oze mnie państwo wezmą ze 
sobą na  spacer — ja  um iem  niczego nie 
widzieć" — dodaje z. rozkosznym uśmiesz­
kiem. I  wlecze sie za nimi tak długo, jak  
Uugo obojgu młodym w ystarczy cierpli 

wości i  „buti-lonu", Je ś li gdzieś g ra ją

w bridge‘a przyczepka zagląda przez ram ie 
w k a rty  i w pełnych napięcia  m om entach 
pyta: „dlaczego ta k  a nie inaczej?“ K ilka 
osob w ynajęło auto  i jad ą  zwiedzić okolice 
Przyczepka w yrasta  ja k  z pod ziemi — 
„może i ja  się zmieszczę — tak a  jestem  
szczuplutka -  nic nie będę przeszkadzać"

Przyczepka znajdzie zawsze parą  osób 
które lubią sią poświęcać i z litości zabie­
ra ją  ją  ze sobą na wycieczki albo do k a ­
w iarni. Po godzinie jednak  już m uszą prze­
klinać swoje dobre serce, bo z p ra y c z e lla  
nie można o tuczem rozm aw iać; o h  
tem atów me zna, fryw olnem i sią gorfzy  
Uewm ny pocałunek lub „brudersehaft" 

jest dla m ej skandalem , a dla zadow olenia 
-ej gustów  trzeba koniecznie g rać  kilkana- 
s m e ja z y  w k ó łk o  szlagier z I b i e g l e g o Z

Może zapyta ktoś, co robić, aby nie być 
. ' ]  zy czepką — odpowiedź je s t k ró tk a  — 
isc naprzód z życiem , m ieć dużo sam okm jty- 
cyzm u  i me żądać, aby św iat cały kręcił 
się kolo nas ja k  około słońca.

Iza  N ow ińska.

•natychm iast po przegotow aniu przelać 
mleko do naczynia porcelanowego lub 
szklanego, szczelnie przykrytego i posta- 
wić w m iejscu  chiodnem ;

odgrzew ając mleko, nie doprowadzać do 
te m p e ra tu ry  września;

jed y n ie  m leko zupełnie pew ne i czy­
ste  (butelkow e pełne wyborowe) używać 
w stan ie  surow ym , naprz. jako zsiad łe; nie 
m ając  tak iego  mleka, kwasić przegotow a­
ne, używ ając  w tym  celu pasty lek  k e firo ­
wych lub  innych.

Poza tem  gospodynie pow inny w iedzieć, 
że do najczęstszych zafałszować m leka  n a ­
leży: dolew anie wody, dodawanie sody, od­
tłuszczanie. Dodatek wody zwykle w y k ry ć  
m ożna zapom ocą bardzo prostego a p a ra c i­
ku, zw anego laktom etrem . Sode d o d a ją  
nieuczciw i sprzedaw cy w celu u trzy m an ia  
w stan ie  pozornej świeżości mleka nieśw ie­
żego; obecność je j wskazuje zabarw ienie 
sią n a  kolor niebieski zanurzonego w m le­
ku różowego p ap ierk a  lakmusowego. M le­
ko, zaw iera jące  dużą ilość zanieczyszczeń 
m echanicznych (kurz. piasek), pozostawio­
ne n a  p a rą  godzin w szklance, da ciem ny 
osad, dokładnie  widoczny n a  dnie.

Ale n ajw ażn ie jszą  rzeczą jest uświado­
m ienie w szystkich gospodyń o tem, że w 
im ię dobra sw ych rodzin m ają nietylko 
praw o, ale i obowiązek domagać sią mleka 
pełnow artościow ego, zdrowego i czystego. 
Z adanie ta k ie  m uszą staw iać dostawcom 
i teraz, latem , dużo m ogą zrobić na tem po­
lu: p rzy  sposobności pobytu  na  letniskach 
pow inny pośw ięcić trochę czasu na zwie­
dzenie obór, n a  przekonanie sią, w jakich 
w arunkach  i w jak iem  otoczeniu powstaje 
ten najw ażn iejszy  p u n k t spożywczy.

Rządowe „rozporządzenie o dozorze nad  
m lekiem  i jego  prze tw oram i" jest wielkim  
krokiem  naprzód  w  te j dziedzinie. — Ale 
wprowadzenie tego rozporządzenia w ży­
cie, zrobienie z pap ierow ej ustaw y praw ­
dziwego dobrodziejstw a d la  najszerszych 
sfer ludności — leży w  rę k u  kobiet — go­
spodyń, pań  domu.

H a lin a  Mamelokowa.

Kroniko kobieca.
N A  U N IW E R S Y T E C IE  W  G R A Z U  w y k ła d a ją  trz y  

k o b ie ty  — D r. D o ra  B o e r n e e -P a t r e t t ,  d o c en tk a  h i-  
s to lo g ji ,  D r. M a ty ld a  U h lin , d o c e n tk a  h i s to r j i  i  D r 
M a r ja n n a  S a tz k e  ( ję z y k  w io sk i).

CZY STO  K O B IE C A  O R K IE S T R A  is tn ie je  w  D on- 
d y n ie  pod  n a zw ą : B r y ty j s k a  K o b ie c a  O rk ie s tra  S y m ­
fo n ic z n a . N ied aw n o  n a  w ie lk im  k o n g re s ie  W 
Q u een ‘s -H a ll, g d z ie  w y s tę p o w a ła  t a  o r k ie s t r a ,  ro lą  
d y ry g e n tk i  o b ję ła  p o ra ź  p ie rw s z y  k o b ie ta ,  m ło d a  
A n g ie lk a , p a n n a  G ra c e  B u rro w . K r y ty k a  p isze  b a r ­
dzo p o c h le b n ie  o z d o ln o śc ia c h  k a p e lm is trz o w s k ic h  p . 
B u rro w , j a k  ró w n ie ż  o c a ły m  z esp o le  k o b iec y m .

P R Z E C IĘ T N Y  W IE K  K O B IE T  I  M ĘŻCZYZN 
W  A N G L J I . S i r  G e o rg e  N e w m a n , sze f a n g . m in i­
s te r s tw a  z d ro w ia  tw ie rd z i,  że  A n g lja  p rz e ż y w a  n a j ­
zd ro w szy  o k re s  w  h is to r j i ,  b o  d łu g o ść  ż y c ia  o s ta ­
tn ic h  dw óch  g e o e r a e y j  w z ro s ła  z n ac z n ie . S i r  N ew ­
m a n  p o d k re ś la ,  że  o i le  w iek  m ężczy zn  p rz e c ię tn ie  
p rz e d łu ż y ł  s ię  o  l a t  15, to  n k o b ie t  o  la t  20. I  ta k ;  
g d y  w  r .  1871 p rz e c ię tn y  w ie k  m ężczyzn  w ynosi! 41 
la t ,  k o b ie t  44, to  o b e c n ie  n o w o n iro d z e n i m ogą ldezyó 
n a  p rz e d łu ż e n ie  ż y c ia ,  k tó r e  u  m ężczyzn  pow inno 
s ię g a ć  do  56 la t ,  a  u k o b ie t  do  64 la t .  To p rzed łuże ­
n ie  ż y c ia  p r z y p is u je  u c z o n y  a n g ie ls k i  now oczesnej 
h a g je n ie , a  w  d u ż e j m ie rz e  p o ra d n io m  d la  kobiet, 
k tó re  z n a c z n ie  z m n ie js z y ły  śm ie r te ln o ść  m łodych  
m a te k .

ttgclh gospoflun domu.
Sosu, sałatki |  KanaoM-

D o w s z y s tk ic h  w y k w in tn ie js z y c h  s a ła te k  i sosów** 
u ż y w a  s ię  w  m ie js c e  o liw y  i o e tu  gotow ego m a jo ­
n e zu , k tó re g o  p rz e p is  p o d a je m y  p on iże j na  p ro śb y  
k i lk u  C z y te ln ic z e k . A b y  s ię  m a jo n ez  u da ł, pam ię taó  
n a le ż y , że o liw a  i  j a j a  p rzeznaczone  do u c ie ran ia , 
m u s z ą  m ie ć  te m p e r a tu r ę  p o ko jow ą, d la tego  n a le ży  
je  p a r ę  g o d z in  n a p rz ó d  p rze n ie ść  z zim nej s p iż a rk i 
do  c ie p le js z e g o  m ie js c a .  J a j a  pow in n y  być św ieże , 
o l iw a  d o b ra .

M a jo n e z ; ż ó łtk o  d o k ła d n ie  od b ia łk a  oddzie lone  
u c ie r a  s ię , d o le w a ją c  o liw y  krop lam i. Na jedno  zo - 
ko  l ic z y  s ię  5 d k g . o liw y . Jeż e li oliw ę bądziem y do­
le w a ć  w ię k sz e m i ilo śc iam i, n ig d y  g ę steg o  m a ­
jo n e z u  n ie  o trz y m a m y , m a sa  się  „ zw aży  t .  3. 
ż ó ł tk a  o d d z ie lą  s ię  od o liw y . Jeże li s ię  p rz y p a d k ie m  
coś p o d o b n e g o  z d a rz y , n ie  trz eb a  sosu  o d rz u c ać  lecz  
w z iąć  d r u g ie  ż ó łtk o  do in n eg o  n a c z y n ia  i  d o le w ać  
zw aż o n y  sos j a k  o liw ę , a  po tem  d a lsz e  5 d k g . ° ' lw 5r' 
a ż  w y jd z ie ,  j a k  p rz e p is  każe, d o  d w u  ż o tte k  c a ie  tu  
d k g . G o to w y  m a jo n e z  s k ła d a  s ię  do s ło ic z k a  i  lek k o  
z a w ią z u je .  S ta ć  m a  zaw sze w  c h ło d z ie .

S o s  t a t a r s k i :  do  go tow ego  so su  m a jo n e zo w e g o  do ­
le w a  s ię  c z te r y  ły ż k i le k k ie g o  o c tu  lu b  — o i le  s ię  u - 
ż y w a  c y t r y n y  — w o d y , szczy p tę  so li, c u k ru ,  b ia łe g o  
p ie p rz u .  W s ta w iw s z y  do ro n d e lk a  z g o rą c ą  w odą . 
u b i j a  s ię  n a  o g n iu , a ż  z g ę s tn ie je :  z ag o to w ać  s ię  n ie  
śm ie , bo  s ię  zw aż y . O stu d z ić , c ią g le  m ie sz a ją c , p o ­
te m  d o d ać  p a r ę  p o s ie k a n y c h  korniszonów -, m a ry n o ­
w a n y c h  g rz y b ó w , ły ż k ę  ja s n e j  m u s z ta rd y . O ile  so3 
b y i  z a  g ę s ty  m o ż n a  g o  ro z p ro w a d z ić  z im n ą  w o d ą . 
S o k  c y t ry n o w y  do  sm ak u .

Sos t a t a r s k i  z g o to w a n y c h  ż ó łte k : p rz e trz e ć  p rz e *  
s i to  k i lk a  tw a rd y c h  ż ó łte k , ro z e trz e ć  n a  g ła d k ą  m a ­
sę z o liw ą , ( ty le  ły ż e k  oliwTy , ile  m am y  z ó ltek ) do ­
d a ć  iy ż k ę  m u s z ta r d y ,  o c tu , so li, p ie p rz u , s z c z y p tę  
c u k ru ,  p o s ie k a n e  k o rn is z o n y  i  g rz y b k i m a ry n o w a n e .  
Sos m a  b y ć  o s try .

S a ła tk a  ś led z io w a : O czyszczonego  z o śc i ś le d z ia
pocztow-ego, k r a je  s ię  d ro b n o , d o d a je  p a rę  s ie k a n y c h  
g rz y b k ó w  i p ik li,  w sz y s tk o  m ie sza  s ię  z m a jo n e z e m  
i z a p ra w ia  so k iem  c y try n o w y m .

S a ła tk a  z ja r z y n :  R o zm aite  ja r z y n y  g o to w a n e  w  w o­
d z ie  so lo n e j (p rzy czem  m usi b y ć  s e le r ,  k tó r y  d o d a je  
s a ła tc e  d o b re g o  sm ak u ) p o k ra ja ć  d ro b n o  i m ie sza ć  
z m a jo n e ze m . O ctu  lu b  so k u  c y try n o w e g o  i t r o s z ­
kę  c u k ru  do  sm ak u .

P a s t a  do  k a n a p e k : 2 tw a rd e  j a j a ,  1(1 d k g , szynki*  
10 d k g  k ie łb a sy , 10 d k g . b r y n d z y  lu b  o s tre g o  s e ra ,  
ś le d z ia  pocztow ego , zem leć  i  zm ie sz a ć  z 10 d k g . m a ­
s ła  p o p rz e d n io  r o z ta r te g o  z ły ż k ą  o l iw y , m u sz ta rd ®  
i  k ap aró w *  S z . K o .



D O C H O D Z Ą C A  zw ium a 
(lo p o m o c y  w d o m u  (do 
l a t  18). Z g ło s z e n ia  5—I g . 
K ra ik ó w , S tr a s z e w s k ie g o  
25. m . 13. S)nak

F R Y Z J E R  d a m sk o  - m ę ­
s k i  pierw saoratM jiuy  o n d u - 
la ito r , p o t r z e b n y  z a ra z .  — 
P o d a ć  w a ru n k i .  B iu ro  o- 
g  lo s z e ń  W a c h s a , R ze ­
s z ó w " . 9771 k

F R Y Z J E R  d a m s k i - m ę ­
sk ie  s i t a  p ie rw s z o r z ę d n a  
w  o n d u la c j i ,  z o s ta n ie  z a ­
r a z  p r z y ję ty .  K ra k ó w , 
H o te l  F r a n c u s k i .  97U3k

M Ł Y N -ta r ta k  w o d n y  g o ­
s p o d a rcz y , w  c e n t r u m  b o ­
g a te j  o k o lic y , p r z y jm ie  
n a ty c h m ia s t  s o lid n e g o  
sp ó ln ik a  do  p ro w a d z e n ia ,  
z  k a u c ją  g o tó w k ą  10.000 
z ło ty c h . Z g ło s z e n ia :  S o ­
ko łów  k o lo  S t r y j a ,  s k r y t ­
k a  1. 3063g

B IL A R D  n a w e t  b e z  b a n d  
k u p ię .  K a w ia r n ia ,  K r a ­
ków , J ó z e f iń s k a  4. 9,62k

K U P I Ę  dom ek  m u ro w a n y  
z o g ro d e m  w K rz e sz o w i­
c a c h , Z a b ie rz o w ie , o k o li­
c y . Z g ło sz e n ia : I .  K . C „ 
K ra k ó w , W ie lo p o le  1, — 
„ W i l la 1*. , 8103

E G Z Y S T E N C J A ! D o n o ­
w eg o  z n a k o m ite g o  w y n a ­
la z k u  f i r m a  „ P ły t a  0 -  
s z e z ę d n o p o i11 p o s z u k u je  
g e n e r a l n y c h  z a s tę p c ó w  n a  
w s z e lk ie  w ię k sz e  m ia s ta  
M a ło p o ls k i  i  W ie lk o p o ls k i 
z  g o tó w k ą  n a  p r z y ję c ie  
p ły t .  W y ró b  k r a jo w y .  — 
B y d g o sz c z , G d a ń sk a  176, 
t e le fo n  1131. 132B

P IE R W S Z O R Z D Ę N A  s i e
n o t y p i s t k a  p o s z u k iw a n a

Srzez  f a b r y k ę  m a s z y n  W 
ielsiku  d l a  p o ls k ie j  te c h ­

n ic z n e j  k o re s p o n d e n c ji .  
W a r u n k i :  d o k ła d n a  z n a jo ­
m o ś ć  (języ k ó w  p o ls k i eg o  
i  n ie m ie c k ie g o  ( ję z y k  m a ­
c i e r z y s ty  p o ls k i)  d o b re  
w y k s z ta łc e n ie  o g ó ln e , ko- 
łc - s p o n d e n o ja  p o ls k a  w e ­
d łu g  d y k ta n d a  n ie m ie c k ie ­

g o . O f e r ty  osób  z d o s ta te c z ­
n a  p r a k t y k ą  n a  ta k ie m ż  
s ta n o w is k u  k ie ro w a ć  w ra z  
z  o d p is a m i ś w ia d e c tw  i  
ż y c io ry s e m  pod  ,,G. C. A .11 
d o  I .  K . C. K ra k ó w , W ie ­
lo p o le  1. 29C5g

O N D U L A T O R K Ę  m a n ik u -
r z y s tk ę ,  s i łę  p ie rw s z o rz ę ­
d n ą  p r z y jm ie  S a lo n  P ię ­
k n o ś c i „ D ia n a 11, S k a w in a .

8169

S P R Z E D A M  ta n io  dom  
d w u iz b o w y  z sze śc io m a  
m o rg a m i z iem i o rn e j  i 
la s . M iejscow ość  g ó rs k a .  
D o s ta c j i  k o le jo w e j t r z y  
k ilo m e try .  — W ia d o m o ść : 
K a jcz a  ko lo  Ż yw ca, F e te la  

3056g

DOM  now y , m u ro w a n y , o 
6 -citt u b ik a ja c h ,  do  s p rz e ­
d a n ia .  , W iad o m o ść : K ra -  
ków -D ębnilk i, u l. W y g ra n a  
13. 8202

G O S P O D Y N I in te l ig e n t ' 
n a  ro z u m ie  s ię  n a  k u c h n i ,  
c h le w n i ,  n a b ia le ,  o szc z ęd ­
n a ,  u c z c iw a  s z u k a  z a j ę ­
c ia .  L i s ty  po d  „M atoipo- 
liamika11 IK C . L w ów , K o- 
p en n tk ®  9. 11%L

M E U H A N IK -m o n te r  wo-
d ioe iąg o w o -g azo w y , p r a c u ­
j ą c y  w e F r a n j i ,  p o s z u k u ­
j e  p o s a d y  w  P o lsce . Z g ło ­
s z e n ia :  W ło d a rc z y k , R u ę
N a t to n a le  93, V i l łe f r a n c h e  
si£r S a o n e , B h o n o , F r a n c e .

3059g

L E Ś N IK , o b z n a jo m io n y  z 
g o s p o d a rk ą  le ś n ą , p rz e m y ­
s łe m  ta r ta c z n y m ,  s z u k a  
p o s a d y  K a r p a ty  lu b  K r e ­
s y  W sc h o d n ie . Z g ło sz e n ia : 
I .  K .  O., K ra k ó w , W ie lo ­
p o le  IV „ L e ś n ik  M .“

8200

POSZUKUJE p o s a d y  in ­
k a s e n ta ,  m a g a z y n ie ra ,  — 
w o źnego . Z łożę k a u c ję  h i ­
p o te c z n ą . — Z g ło sz e n ia  
I . K . C ., K ra k ó w , W ie lo  
lo p o le  1, p o d  „ K a u c ja  A .1

8201

A D M I N IS T R A C J Ę  r e a l ­
n o ś c i  o b e jm ie  e n e rg ic z n y  
p r a w n ik ,  o b e z n a n y  z u - 
s ta w o d a w s tw e m  p o d a tk o - 
w e m . P ie rw s z o rz ę d n e  r e ­
f e r e n c je .  — Z g ło sz e n ia : 
I .  K . C „ K ra k ó w , W ie lo ­
p o le  1, p o d  „ D o k tó r  30“ . 
F  8203

P IE K A R N IA  z a ra z  do  o d ­
s tą p ie n ia  w ra z  z in w e n ta ­
rzem . Z g ło sze n ia : M a r ja
G rze lew sk a , J a w o rz n o  — 
B o ry . 8011

S P R Z E D A M  2 dlomy n o ­
w e  w  ca ło śc i lu b  p o je - 
d y ń e zo  o o b j. z iem i 280 
S ążn i) n a  p e r y f a r je c h  
K ra k o w a . — W ia d o m o ść :: 
K ra k ó w , L u b e ls k a  10, w 
s k le p ie . 8143

P A R C E L A  s ło n ec zn a , e- 
kom om iczna, w oda , e le k ­
t r y k a ,  k a n a ł ,  g a z , ja k o  
lo k a ta  k a p i ta łu ,  — ta n io  
s p rz ed a m , C yw a, K ra k ó w , 
M o g ilsk a  59. 8174

P A R C E L E  s p rz e d a  dw ie  
p rz y  u l. K a z im ie rz a  W ie l­
k ieg o  — R o g o w sk a , K r a ­
ków, K a z im ie r z a  W ie l­
k iego  40. 7938

SZ C Z Ę Ś C IE  i. d o b ro b y t  
o s iąg n iesz  z g ła s z a ją c  s ię  
do  n a jw ię k sz e g o  b iu r a  m a- 
t.ry m o n ja ln e g o  „ P o s tę p 11. 
W arszaw a , Żóraiw ia 27, — 
d y s k re tn ie  p rz e s y ła m y
k ilk a  o f e r t .  9694k

H A N D L O W IE C  l a t  32,
p o z n a  p a n n ę  lu b  w dow ę, 
k tó r a  m a  s k le p , e w e n tu a l ­
n ie  d a  p o s a d ę  s ta ł ą ,  cel 
m a tr y m o n ia ln y  L is ty  pod 

C ie m n o -b io n d 1'.  I .  K . C ., 
K ra k ó w , W ie lo p o le  1.

2990g

P A N IE N K A  l a t  19, go ­
tó w k a  w ię k sz a  i w y p r a ­
w a, p o ś lu b i ty lk o  o f ic e ra . 
L kA m dur, K a to w ic e , 3-go
M a ja  36 A . I liO K t

„ILUSTROWANY KI3RYER CODZIENNY11 Nr. 223. Niedziela, 13 sierpnia 1933 r. 19

P O K Ó J d la  e le g a n c k ie g o  
P a n a  lu b  P a n i ,  c e n t ra ln e  
o g rz e w an ie , w in d a , te le ­
fo n , w y k w in tn e  u t r z y m a ­
n ie , K ra k ó w , M ik o ła jsk a  
32, m . 17. Z a ra z  do w y ­
n a ję c ia .  8132

D W U  lu b  trzechpoko jiow y  
lo k a l n a  b iu ro , c e n tru m  
m ia s ta ,  p o s z u k iw a n y . — 
Z g ło sz e n ia  pod „ J a s n y "  
do  T o w a rz y s tw a  R e k lam y  
M ięd z y n a ro d o w e j, — K r a ­
ków , J a n a  2. 9776k

S K L E P  z to w a re m , u r z ą ­
d z en iem , u m e b lo w a n em
m ie szk a n ie m  — 1.500 zł. 
G łów ne B iu ro  w y n a jm u  
m ie szk a ń , K ra k ó w , Z a c i­
sze  4. 9775k

P O K Ó J f ro n to w y , u m e ­
b lo w a n y , k o m fo r t, p a r te r ,  
d o  w y n a ję c ia .  K ra k ó w , 
K ra s iń s k ie g o  30/2. 9767k

O D D A M  z a ra z  m ie s z k a n ie  
z m o d n ą  s y p ia ln ią  i k u c h ­
n ią  w  K a to w ic a c h . Z g ło ­
s z e n ia :  P a w ła  4, m . 2. 
______________________ 1179K t

M IE S Z K A N IE  5-oiopoiko- 
joiwe, p e ln o k o m  fo rto w e ,
c e n t r a ln e  o g rz e w a n ie ,  — 
w in d y , do w y n a ję c ia .  — 
K raików , K ra w o d  emska 6.

9754ik

C Z T E R O P O K O JO W E
m ie s z k a n ie  z k o m fo r te m , 
O sied le  O fic e rs k ie , c zy n sz  
zł. 1(50.—, w o ln e  od  p o d a t­
ku  lo k a to rs k ie g o , do  w y ­
n a ję c ia .  W ia d o m o ść : K r a ­
ków , T e le fo n  142-13. 9761k

M IE S Z K A N IE  4 ip»ko jo - 
w e z  k u c h n ią ,  p e łn y  k o m ­
f o r t ,  ś ró d m ie śc ie , c zy n sz  
p rz e d w o je n n y , w y n a jm ę  
p o w a żn e m u  lo k  a to ro  w i .
W o ln e  1/9. — Z g ło sz e n ia : 
„ K o m f o r t"  B iu ro  o g ło ­
sz e ń  S ta t t e r a ,  K ra k ó w , 
R y n e k  8. 9765k

~ 1 ' m r i t z n Y  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y  z o so b n em  w e j­
ś c iem  dio w y n a ję c ia :  K r a ­
ków , S y ro k o m li 16, p a r ­
te r ,  m . 1. 8105

P O K Ó J d w u o so b o w y , u - 
m e b lo w a n y , ła z ie n k a , do 
w y n a ję c ia .  K ra k ó w , P ę - 
d z ich ó w  19, I  p ., m . 3.

8017

S IO S T R Y , b lo n d y n k a  20, 
b r u n e tk a  26 l a t  — p o saż - 
a e , ła d n e , w y jd ą  z am ąż  
za u s y tu o w a n y c h .  Z g ło sze ­
n ia :  I .  K . O ., K ra k ó w , 
W ie lo p o le  1, „ f o t o g r a f j a  
z w ro tn a 4*. .8179

Ź R Ó D ŁE M  w s z e b s tro n p y c h  
z n a jo m o śc i m a try m o n ja l-  
n y c h  j e s t  „ K ra k o w ia n -  
k a “ , K ra k ó w , K o n a r s k ie ­
go  6. 8254

K T Ó R Y  z  P a n ó w  s z ta c h e t  
n y c h , k u l tu r a ln y c h ,  n a  
s ta n o w is k u  — zech ce  za  
żonę in te l ig e n tn ą ,  u ro d z i­
w ą , g o s p o d a rn ą , m ilu c h -  
n ą , b e z  p rz e sz ło ś c i p a ­
n ie n k ę  — w z a m ia n  do­
z g o n n a  w ie rn o ść . Z g łosze­
n ia :  I .  K . C ., L w ów , K o ­
p e rn ik a  9, „ P o s a g  w  p rz y -  
s z ło śc i“ . 1198L

L O K A L  p r z y  u l. S z p i ta l­
n e j ,  I I  p ię tro ,  12 d u ż y ch  
p o k o i, s y s te m  k o ry ta rz o ­
w y , n a  b iu ro  e w e n t.  n a  
m ie s z k a n ie  U  po k o i, k u ­
c h n ia ,  ła z ie n k a , c zy n sz  
m ie s ię c z n y  600 zł. — P IĘ Ć  
p o k o i n.a b iu ro , I  p ię tro ,  
cizynsiz m ie s ię c z n y  500 zł. 
zairaz do  w y n a ję c ia .  Zglo- 
sizemia po d  „ ś ró d m ie ś c ie " ,  
B iu ro  o g ło sze ń  S ta t t e r a ,  
K ra k ó w , R y n e k  8. 9764k

T R Z Y P O K O JO W E  i  d w u -
p o k o jo w e  z  k u c h n ią ,  k o m ­
fo r te m  do w y n a ję c ia :  K r a ­
ków , S y ro k o m li 17. 8129
D W U O S O B O W E , e le g a n c ­
k ie , ła iz ienka , te le fo n , u - 
drzym am i e — dim teligent- 
n y m . K ra k ó w , E i l ip a  11, 
5—6. 9766k

3 P O K O J E , k u c h n ia  z 
p e łn y m  k o m fo r te m , do  
w y n a ję c ia  od z a ra z , K r a ­
ków , K alw ra ry js ik a  23. — 
W ia d o m o ść : K ra k ó w , u l .  
S ta ro w iś ln a  19. K u c h n ia  
j a r s k a .  8137

(Z Y JM Ę  p o s a d ę  p r y -  
tn ą  z  z a k r e s u  szk o ły  
tsrszechnej.^ L u b ię  i  r e ­
m ie  d z ie c i ,  m a m  k il-  
flerbnią p r a k ty k ę .  I1L 
i r y e r  C o d z ie n n y , K ra -  
y ,  W ie lo p o le  1 „ Z a ra z  

3025g

JLliN A Aj • i , •
m in i s t r a c y jn o -  te c h n ic z n y ,  
l a t  ś r e d n ic h ,  d łu g o le tn ia  
p r a k t y k a  w  p o w a ż n y c h  
f a b r y k a c h ,  u s to s u n k w y a -  
n y  w  K r a k o w ie  i p ro w in ­
c j i ,  z m ie n i p o s a d ę  k a ż d e ­
g o  c z a s u . — Z g ło sz e n ia :  
I .  K . C ., K ra k ó w , W ie lo ­
p o le  1, d la  „ K ie r a m ik a  . 
IK C .,  K ra k ó w , W ie lo p o le  
1. 8138

P A N IE N K A , l a t  19. p o ­
s z u k u je  z a ję c ia  w  c h a r a ­
k te rz e  b o n y . Z g ł. do  IK C . 
K ra k ó w , W ie lo p o le  1, pod  
„ S k .“ . 8165

P O M O C N IK  h a n d lo w y , 
24 la t ,  d z ia ł  k o rz e n n y  i 
b u f e t ,  p o s z u k u je  s ta łe j  
p o s a d y .  M ie jsco w o ść  ob o ­
ję tn a .  Ł a s k a w e  zg ło sze ­
n i a :  IK C ..  K ra k ó w . W ie ­
lo p o le  I. p o d  „ S o lid n y  i 
p r a c o w i ty 11. __________ 8112

M Ł Y N A R Z , k a w a le r ,  z 
k i l k u l e tn i a  p r a k ty k a ,  o- 
r a z  u k o ń c z o n ą  szko»ą 
m u r a r s k a  .p o s z u k u je  p o ­
sa d y  n a d m ły n a r z a  lu b  
p o d m ły n a rz a . — Ł a s k a w e  
zg ło sz e n ia : IK C .,  K ra^
ków, W ie lo p o le  1, po d  
. .M ły n arz  s o l id n y " .

3022g

W Ł A Ś C IC IE L K A  m a j ą t ­
k u  z ie m sk ie g o  p r z y s to j ­
n a , k u l tu r a ln a ,  p o z n a  p a ­
n a  n a  p o w a żn em  s ta n o ­
w isk u  w  c e lu  m a try m o ­
n ia ln y m . Z g łoszen  i a  „ E l i ­
za N ow a R e k la m a , — 
L w ów , S z a jn o c h y  3. 1197L

PO Z N A M  w ła śc ic ie lk ę  
fo lw a rk u , p ię k n ą ,  z g ra b ­
n ą ,  k u l tu r a ln ą ,  bez p r z e ­
sąd ó w , m ło d szą  o d e m n ie  
(1901). M ogę w ło ży ć  k i l ­
k a n a ś c ie  ty s ię c y  w ła s n e j 
go i ówiki, ew en  tu a lu  i e u  - 
zy sk a ć  ta k ż e  p o ż y cz k ę  
b a n k o w ą . R ęczę a b so ln t-  
n ą  d y s k re c ją  i z w ro t ko ­
re s p o n d e n c ji z d o b rą  fo ­
to g r a f i ą  k ie ro w a n e j n ie - 
zw toczn i e  pod  ,, K  si ą żeez- 
k a  o fic e rs k a  w y d a n a  27. 
X . 1931. P o s te  r e s ta n te ,  
L w ów . 1194L

Lokale
D L A  E M E R Y T A . W illa  
.w g ó rs k ie j  le tn isk o w e j 
m ie jsco w o śc i, b lisk o  N o­
w eg o  S ą cza  p rz y  s ta c ji  ko 
le jo w e j i m ie śc ie  p o w ia  
to w e m , n a d a ją c a  s ię  n a  
le tn is k o  — z ś lic zn y m  o- 
g  ro d e m  ta n io  do w y n a ­
ję c ia .  „ I l i .  K n r j .  C oda.11 
„ O k a z ja  K -“ . 9756k

P O K Ó J  d la  uczn ió w , — 
u trz y m a n ie ,  o p ie k a . C ena  
p rz y s tę p n a . K ra k ó w , L e ­
n a r to w ic z a  11, m . 6.

8222

P IA N IN O , f o r te p ia n ,  k u ­
p ię  go tów ką. O fe r ty  z c e ­
n a  „ P a r ‘‘ Kaitowiioe. -  

9751 k

K U P I Ę  d u b e lto w y  s tó ł 
w a lcz y  259 X 809. P la n  
g ie h te r  d w u d z ia ło w y , fi! 
t e r  s sący , m ły n  Ź elichów  
ł>. Odfimów. 8153

S K L E P  na  k a ż d y  d z ia ł — 
p ie rw s zo rzę d n y  p u n k t  — 
ró w n ie ż  S K L E P  n a  w a r ­
s z ta t ,  D ę b n ik i — ta n io  do 
w y n a ję c ia .  — W iad o m o ść : 
, A u  B on  M a rc h e " ,  K r a ­
ków , G ro d z k a  13 . 8235

M IE S Z K A N IE  trz e c h p o - 
k o jo w e , s ło n ec z n e , kom  
fo r t ,  I I - g ie  P ię tn o  -  w o l­
n e : K ra k ó w  D ę b n ik i, P u ­
ła s k ie g o  21. 8- JU

P O S Z U K U J E  p o k o ju  z 
k u c h n ią  ln b  p iecem  k u ­
c h e n n y m  o s o b a  s ta r s z a ,  
s o lid a , w  K ra k o w ie . -  
Z g ło sz e n ia :  I .  K . U., 
ków , W ie lo p o le  1, . .G a ł­
k a 11, 8180

E L E G A N C K I p o k ó j z n 
t r z y m a n ie m  lu b  bez: K ia - 
ków* Ł o b z o w sk a  47, n i. 
ogląd-tć 12-1. ^

P O K Ó J f ro n to w y  n a  p a r -  
te r z e  • o sobnem  w e jśc iem  
z s ie n i ,  z b a rd z o  d o b rem  
u trz y m a n ie m  (w y łą czn ie  
n a  m a śle ) , do  w y n a ję c ia  
od z a ra z , K ra k ó w , K r u p ­
n ic z a  10, m . 1, p a r te r ,  — 
P O K Ó J  f ro n to w y  n a  p a r ­
te rz e . z d os k o n a łe m  u- 
trz y m a n ie m  d la  2-eh p a ń  
lu b  p a n ie n e k , b a rd z o  t a ­
n io  od z a ra z . K ra k ó w , 
K ru p n ic z a  10. m . 1, p a r te r  
*nont. 9744k

■ kAPI^ l i i

w

UABO
p O L S K I C* o?la 13

W A R ilłi^ ^ E L .i'-08'0

D W U P O K O JO W E  — je d ­
n o p oko jow e  m ie s z k a n ia
k o m fo rto w o  n a d b u d o w a ­
ne, z a ra z  w olne. K ra k ó w , 
B o*acka 11. 8259

P O K Ó J z k u c h n ią ,  p rz e d ­
p o k ó j w no w y m  d o m u  od 
15. V I I I  do w y ln a jęc ia  
W iad o m o ść : K ra k ó w . Ko 
śc iu a zk i 25, M a s a rn ia .

8221

D Y R E K C JA  K oed . G im ­
n a z ju m  S e jm ik o w e g o  z 
p ra w a m i w B usku-Z dro- 
ju  z aw ia d a m ia , że d o d a t­
kow e w pisy  i e g z a m in y  
w step n e  o dbędą  s ię  18 go  
i 19-go bm . — O p ła ta  za 
n a u k ę  w ra z  z in te rn a te m  
w ynosi 100 zł. m ieś. — 
Szczegó łow e p ro s p e k ty  
szk o ły  n a  ż ąd a n ie . 9664k

W P IS Y  -  S z k o ła  K u p ie c ­
k ieg o  P rz y s p o so b ie n ia  
ro c z n a , K u rs y  h a n d lo w e  
m ęsk ie , ż eń sk ie  Z im ow ­
sk ie g o , K ra k ó w , J a g i e l ­
lo ń sk a  10. 9721k

L E K C Y J  m u z y k i m e to d ą  
szy b k ą  a  d o k ła d n ą  tak ż e  
p o c z ą tk u ją c y m , s ta r s z y m , 
ru ty n o w a n a  p ia n is tk a .  — 
K ra k ó w , W ie lo p o le  22, I I . 
p ię tro , m ie szk . 4. 7589

Ś R E D N IA  S Z K O Ł A  O- 
G R O D N IC Z A , L u b lin , 
G m ach  U n iw e rs y te tu ,  
t r z y le tn ia ,  m ę sk a , p r z y j ­
m u je  w p is y . P ro s p e k ty  
b e z p ła tn ie .  2833g

K U R S Y  U N IW E R S Y T E C ­
K IE  c e lem  o trz y m a n ia  
s to p n ia  a k a d e m ic k ie g o  — 
(d o k tó r . In ż y n ie r) . D y ­
p lom  po u k o ń c z e n iu  s to  
d jó w , ró w n ie ż  oz łonkow  
s tw o  a k a d e m ji  p rzez  I n ­
te r n a t io n a l  A ead em io  Bu 
re a n , E ta b l ls s e m e n t  I r is .  
22 ru e  S t  A u g u s t in .  Pa- 
r i s  (2e), F r a n c ja .  9463k

K O S M E T Y C Z N A  SZ K O - 
Ł A  -„ N o w o cz esn a11 A r ty -  
m iń s k ie g o . W a rsz a w a , N o­
w y  Ś w ia t 26, p r z y jm u je  z a ­

p is y . iK u rsc z te ro m ie s ię cz - ,;  
n y . '  W sz e c h s tro n n e  n a u ­
c z a n ie  k o s m e ty k i.  Z a ję c ia  
p ra k ty c z n e .  D y p lo m y  k o ń ­
c zą c y c h  u p o w a ż n ia ją  do  
o tw a rc ia  g a b in e tu  ko sm e­
ty c z n e g o . P r z y je z d n y m  u- 
ła tw ie n ia  m ie sz k a n io w e . 
P r o g r a m y  b e z p ła tn ie .

9464k

P O S Z U K U JĘ  s ta r s z e j ,  d y ­
p lo m o w a n e j n a u c z y c ie lk i  
g r y  n a  fo r te p ia n ie  w  K ra ­
kow ie . k tó ra b y  u d z ie l i ła  
s z e rs z y c h  w ia d o m o śc i n a u ­
c z a n ia .  Z g ło sz e n ia : IK C ., 
K ra k ó w , W ie lo p o le  1, — 
„ G a m a 11. 3940g

P O K Ó J  k o m fo r to w y , f r o n ­
to w y , n ie k rę p u ją e y  —
u m łn y , z u trz y m a n ie m , 
bez. K ra b ó w , M o ra w sk ie ­
g o  6, m . 3 (p rzec zn ica  
K ra s iń s k ie g o ) .  8227

D W A  p o k o je  f ro n to w e  do 
w y n a ję c ia .  — K ra k ó w , 
G ro d z k a  51, m . 3. 8183

N A U C Z Y C IE L K A  F r a n ­
c u z k a  p o s z u k u je  w  K r a ­
k o w ie  p o k o ju  ła d n e g o  za  
le k c je . A d re s :  B o ry s ła w , 
n o s te - r e s ta n te  „ F r a n c u z ­
k a 11. 3036g

P O K Ó J  z k u h n ią ,  p o k ó j 
z p iec em  k u c h e n n y m  do 
w y n a ję c ia  z a ra z . K ralcow , 
T e tm a je ra  10, d a w n ie j  
K a ź . W ie lk ie g o  124a.

JE D N O P O K O JO W E  m ie ­
szk a n ie  z ła z ie n k ą  w  K ra -  
kow ie, A le ja  K r a s iń s k ie ­
go 12 — do  w y n a ję c ia  
w p ro s t n  g o s p o d a rz a . — 
T e le fo n  106-25. 8195

SŁ O N E C ZN Y  p o k ó j, ła  
z ien k a , b a lk o n , p ie rw s z o ­
rzęd n e  u trz y m a n ie ,  ś ród - 
r r /e ś c ie  — ta n io :  K ra k ó w , 
te le f . 168-61. 8261

P R Z Y JM Ę  n a  s ta n c ję  4 
u c ze n n ic e  z u trz y m a n ie m  
lnb  bez. K ra k ó w , N a S ta ­
w ach  14, m . 5. 8207

P O S 7 U K U JĘ  p o k o ju  u.- 
m eb lo w an eg o . u ż y c ie  f o r ­
te p ia n u , p o b liże  K o p e rn i­
ka. Z g ło sze n ia : I .  K . C., 
K rak ó w . W ie lo p o le  1, pod 
„ D o k tó r  E m .“  8205

IN T E L IG E N T N A  w dow a 
łza-, p r z y jm ie  2 u c z e n n i­
ce  z u trz y m a n ie m , f 
te p ia n , o p iek a , pom oc w 
n a u c e . K ra k ó w , M oraw  
sk ieg o  6, m . 3. 8?1

F R A N C U Z K A  z sy n em  8 
la t, p o s z u k u je  s ło n eczn e  
go  p o k o ju , u trz y m a n ie  
lu b  o b ia d y , o k o lic a  D łu 
g a , K ro w o d e rs k a . Z g  o 
s z e n ia  p is e m n e : K ra k ó w , 
L u b icz  34, R o m a n o w s k a .^

F R A N C U S K IE G O  ł n ie ­
m ie c k ie g o  u ozy  w  d o m ach  
p ry w a tn y c h  p e d ag o g -sp e - 
e ja i i s t a .  L e k c ja  J E D E N  
Z ŁO TY . Z g ło sz e n ia : IK C „  
K ra k ó w , W ie lo p o le  1, po d  
„ L i t e r a tu r a  i  k o n w e rs a ­
c ja 11. 8176

N O W E  K U R S Y  K R O J U
iszy c ia , d z ie n n e  i w ie ­
c zo rn e  ro z p o c z y n a ją  s ię  
16 s ie rp n ia .  „ JÓ Z E F IN A 11, 
K ra k ó w , D łu g a  U- W p isy  
do 7 w iecz. F o r m y  n a_ za - 
m ó w ie n ia . 9732k

U K O Ń CZO N A  s e m in a rz y s t-  
k a  p o szu k u je  le k c y j p r y ­
w a tn y c h . — Z g ło szen ia : 
I. K . C„ K ra k ó w , W ie lo ­
p o le  1, ,,H . l t .11 8199

G O R S E C IA R S T W A  p ie rw ­
szo rzę d n e g o  k ro ju  i s z y ­
c ia  w y u czę  za  b o n o ra - 
r ju m . Z g ło sz e n ia : IK C ., 
K ra k ó w , W ie lo p o le  1, — 
„ G o rs e c ia rs tw o 11. 8298
P R Z E Z  M IN IS T E R S T W O  
W . R . 1 O. P . Z A T W IE R - 
DZONA SZ K O Ł A  Z A W O ­
DO W A  K R A W IE C K A  -  

S T R Ó J11 w  K ra k o w ie , 
u l ic a  S z c z e p a ń sk a  7, I  p „  
o g ła sz a  w p isy  u c ze n n ic : 
1) do d w u le tn ie j  szk o ły  
k ra w ie c k ie j ,  2) n a  ro czn y  
k u rs  k o n fe k c ji  d la  dom o­
w ego u ż y tk u ,  3) n a  d w u ­
m ie s ięc z n y  b u rs  m is trz o w ­
s k i, k tó ry  d a je  z u p e łn e  
w y k sz ta łc e n ie  n a  s tan o w i- 
sko  k ie ro w n ic z e . O p ła ta  
b. p rz y s tę p n a .  — W p isy  
p rz y jm u je  s ię  w  k a n ce la -  
r j i  szk o ły  d n ia  16, 17, 18 
i 19 bm . od 10—1 ra n o  i 
od 3—6 p o p o ł. 8252

TA T A R Ó W  n. P ru te m . -
K o m fo rto w y  p e n s jo n a t
. H e len a 11 p o lec a  p o k o je  
z d o sk o n a łe m  u tr z y m a ­
n iem , p o ś c ie lą  — od 6.— 
z ło ty c h . 9465k

P O R O N IN  -  „ Ję d rz e jó w - 
k a “ , p e n s jo n a t,  dobo row a 
k u c h n ia , po leca  p o k o je  
i  u trz y m a n ie m  od 3.50.

3038g

Z A K O P A N E . N a jta ń s z y  
k o m fo r to w y  p e n s jo n a t  
„ P rz e łę c z "  u l .  K o śc ie ln a , 
p o k o je  z c iz terok ro ttiem  
w yb o ro w em  u trz y m a n ie m , 
c ie p łą  z im n ą  w o d ą  b ie ż ą ­
cą  od  5 zł. Ł a z ien k a . — 
Z a rz ą d  M oczu lska  - K ole- 
s iń sk a . 9752k

DW ÓR ś ledzae jow lce , W ie ­
lic z k a . L e tn isk o  d la  ch rz e ­
ś c ija n . M iłe sp ęd z en ie  je ­
sien i w p ię k n y m  p a rk u . 
Ceny u m ia rk o w a n e . W olne  
p o k o je  od 20 s ie rp n i, io 
p a ź d z ie rn ik a . — B liskość  
m ia s ta  i s ta c j i .  8093

B Y STR A  ko ło  B ia łe j. -  
„ U zd ro w isk o  D ra  S za rew  
-k ie g o '1 d la  osób w ym a 
g a ją c y c h  o d p o czy n k u  — 
w zg lęd n ie  le czen ia . Ceny 
ry c z a łto w e  b a rd z o  u m ia r  
kow ane. 9003k

Ż E G IE S T Ó W  — p e n s jo n a t
„ P o p r a d "  p o leca  od 15 
s ie r p n ia  p o k o je  z u t r z y ­
m a n ie m  po  5 zł. Z g łosze­
n ia :  T ry b u le o w a . 9739k

R A B K A  — „ S w o b o d a "  
P iłsu d s k ie g o  — E m e r y ­
tom , re k o n w a le sc en to m  
ta n io ,  w y g o d n ie  — (4.50 
d z ie n n ie ) . 3032g

Z A K O P A N E . P e n s jo n a t  
d la  dz ieci, M a r ji  R u b ln - 
s te in o w e j, c a ty  ro k  o tw a r ­
ty .  P rz y jm o w a n e  są  d z ie ­
ci w ą tłe ,  an em iczn e , r e ­
k o n w a lescen c i i bez  ape  
ty tu .  C h o ro b y  z ak aźn e  
(g ru ź lic a )  w y k lu czo n e . — 
S ta ły  le k a rz  n a  m ie jscu . 
„ U c ie c h a " , te le fo n  337.

9729k

B IU R O  p o rad  p ra w n y c h  
w s p ra w a c h  a d m im s tra -  
o y in y e b  H ra K aro la  A rc ta  
w K rak o w ie , ul. J a b ło ­
no w sk ich  8 — z a ła tw ia  
-p raw y , zm ian y  nazw isk , 
o b y w a te ls tw a , cudzoziem ­
ców, ho d o w lan e , p rzem y ­
słow e, k o n ces je  i k a r ty  
rz e m ie śln ic ze , w ojskow e, 
w odne, m e try k a ln e , p o d a t­
kow e, in w a lid ó w , konce- 
s y j  m onop o lo w y ch , s p r a ­
wy a d m in is tra c y jn o  k a r ­
ne. sk a rb o w o  k a rn e  I t. p , 

9094 k

O F IC E R O W IE  re z e rw y
z a k u p u ją  n a jk o rz y s tn ie j  
w sze lk ie  p rz y b o ry  w o j­
skow e. m u n d u ry , c z a p k i, 
p a s y : C enso r, K ra k ó w ,
S zew sk a  18. Ż ąd ać  c e n n i­
k a . 9554k

M IE J . Z A K Ł A D Y  N A U ­
K O W E  -  JO R D A N Ó W ,
u z d ro w isk o , p r z y jm u ją  
u czn ió w  (n ice ) do  I  k la ­
s y  g im n a z ja ln e j ,  V - tc ' 
ty p u  h u m a n is ty c z n e g o , 
n a  I I ,  IV , V  k u r s  sen 'i 
n a r ju m . I n t e r n a ty  d la  
c h ło p có w  i  d z ie w c z ą t; 
b e z p ła tn a  o p ie k a  le k a r ­
s k a . W aru in k i p r z y s tę p ­
ne. 9746k

M A T E M A T Y C Z K A  z f i ­
z y k ą , d yp lom ow an ia , K a- 
to l. z g ło s i s ię  z a ra z . A d ­
m in is t r a c ja  „  I .  K . C .“ 
pod  „ M a te m a ty c z k a " .

97471-

S Z K O Ł A  P rz y s p o s o b ie n ia  
K u p ie c k ie g o  ż e ń sk a  i m ę ­
s k a  P r o f .  P a s s a k a s a ,  — 
K u rs y  H a n d lo w e  N o w ak a , 
w p is y : K ra k ó w , M ik o ła j­
s k a  3. 8268

L IC E U M  H a n d lo w e  Ż eń­
s k ie  H e le n y  H e n ry k o w e j 
Oha-n-kiowsikiej. W a rsz a w a , 
K ró le w s k a  35, K u rs  d w u ­
le tn i .  P r a w a  szk ó l p a ń ­
s tw o w y c h . — P r o g ra m  n a  
ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .  9759k

K U R S Y  H a n d lo w e  d la  d o ­
ro s ły c h  p o p o łu d n io w e  i 
w ie cz o rn e  p ro f .  N y c za . — 
W p is y : K ra k ó w , S e n a c k a  
6. • 8006

iZ D B O w w a m l
JA R E M C Z E  — p e n s jo n a t  
„ G o rg a n "  p o leca  p o ko je , 
w y k w in tn e  u trz y m a n ie  
d z ie n n ie  5 z ło ty c h . 2972g

L A N C K O R O N A  -  p ie rw ­
szo rzę d n y  p e n s jo n a t  — 
„Z b y szk o 11. C en a  4—5 zł.

7572

M O R SZ Y N  — p ie rw s z o ­
rz ę d n y  p e n s jo n a t  „ L E Ś ­
N Y  G R Ó D " Z o fji M ycz- 
k o w sk ie j, n a js t a r a n n ie j  
p ro w a d z o n y , k u c h n ia  w y ­
b o ro w a , d ie te ty c z n a  — 
k o m fo r t. C en y  p rz y s tę p n e  

9680k

3.50 — K a r p a ty ,  la sy . Sa- 
now e k ą p ie le .  D o sk o n a ły  
w ik t. M yczków  — D w ór, 
U s trz y k i — S o lin a . 8254

t  ZAKOPANE l t
i > u lic a  P iłsu d s k ie g o  *, >

(w  la s k u )  p e n s jo n a t
,.ORLIK“

T y lk o  d la  z d ro w y ch  
N o w y , m u ro w a n y  — 
p e łn y  k o m fo r t. B li­
sko  c e n t ru m , z d a ła  
od u lic y . — z u p e łn a  
sw o b o d a , o g ró d  las.

X  K u c h n ia  p ie rw szo - X  
”  rz ę d n a . — T e le fo n  716. ”  

2345k
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
M SZA N A  D olna . P e n s jo ­
n a t  L ubogoszcz  po leca  po 
k o ję  z c a ło d z ie n n e m  u- 
t rz y m a n ie m , p o ży w ien iem  
5 ra z y  d z ie n n ie , la s , rz e ­
ka b lis k o  — c e n a  3.50 
d z ie n n ie . 8016

L E T N IS K O , D w ór Śle- 
d z ie jo w ice , p . W ie liczk a , 
d la  c h rz e ś c ija n . C eny  n 
m ia rk o w a n e . O tw a r te  od 
15-go c ze rw c a  do  p ó ź n e j 
je s ie n i.  P a r k ,  ś lic zn e  po 
ło żen ie , w y c ieczk i, k ą p ie ­
le, te n is ,  fo r te p ia n ,  b r id  
ge . O d leg ło ść  o d  s ta c ji  
1.50 km . 9388b

M A N IE W IC Z E . U z d ro w i­
sk o  l e ś n e  n a  W o ły n iu , — 
p e n s jo n a t  „ W a rs z a w ia n ­
k a "  p rz y  s ta c j i ,  n a jp ię k ­
n ie j  p o ło żo n y  n a  w zg ó ­
rz u . — C en a  5 zł. d z ie n ­
n ie . H ig je n ic z n a , sm apz- 
n a , o b f i t a  k u c h n ia .  D a n ­
c in g , te n iś ,  p la ż a , p r y ­
szn ice , ła z ie n k i,  k a n a l iz a ­
c ja .  D ziec i pod  o p ie k ą  w y ­
k w a lif ik o w a n e j f r e b la n k i .  
Id e a ln e  u z d ro w isk o  ró w ­
n ież  d la  c h o ró b  d ró g  o d ­
d e ch o w y ch , k a ta ra ln y c h ,  
n e w ra lg ic z n y c h , s e rc o ­
w y ch  — p o le c an e  p rzez  
n a jw ię k sz e  p o w ag i l e k a r ­
sk ie . Ż ą d a ją c y m  p ro s p e k ­
ty .  1495W

M ĘŻCZYŹN I s ła b i!  Ż ą d a j­
c ie  b e z p ła tn y c h  p ro sp e k ­
tów  o m y ch  se n s a c y jn y c h  
ś ro d k a c h  p rzec iw  im p o ­
te n c ji i  n e u ra s te n j i  s e k ­
s u a ln e j ,  F ra n c is z e k  Po- 
n a rs k i, W arsz a w a , W a re c ­
k a  10. 1480W

G U R G U L A  P R E C E L K I
s łone, ś ro d ek  k u ra c y jn y ,  
z a o s trz a ją  a p e ty t ,  do n a ­
b y c ia  ty lk o  W Z A P L O M ­
BO W A N Y C H  o p ak o w a ­
n iach  G dzie b ra k , w y sy ła  
re k la m o w ą  pocztó w k ą  c a , 
ty s ią c  s z tu k , z a lic z e n ie m  
zl 16.59 o p la tn ie  F a b ry k a  
G u rg u la ,  J a r o s ła w .

9497 k

R A B K A  -  P E N S JO N A T  
„ P O D H A L A N K A " do w y ­
d z ie rż a w ie n ia  n a  p rz y sz ły  
sezon  2999g

R O D Z IC E , z n a jd u ją c y  s ię  
w p o ło żen iu  b ez  w y jś c ia , 
o d d a d zą  n a  'w ła s n o ś ć  
c h ło p c zy k a  (9 m ieś ., oczy 
n ie b ie sk ie )  w d o b re  ręce. 
Z g ło sz e n ia : H . K , S ta ­
ro w iś ln a  53, K rak ó w .

9716 k

C IA Ł A  sw ęd zen ie , o ra z  
w sze lk ieg o  ro d z a ju  w y ­
r z u ty  s k ó rn e  u su w a  k rem  
L a in -A g a  (z k o g u tk ie m ) 
Id e a ln y , n ie sz k o d liw y  ko­
sm e ty k , u s u w a ją c y  w ad y  
n a s k ó rk a . 8981g

50.000 z ło ty c h  p o s z u k u ­
je  s ię  n a  p ie rw s z ą  h ip o ­
tek ę  n a  dom  w  R y n k u  
M ia s ta  K ra k o w a . Z g ło sze ­
n ia  w ra z  z w a ru n k a m i 
pod „D O B R A  L O K A T A " 
do b iu r a  o g ło szeń , K ra ­
ków , S ie n n a  12. 9674k

K U R S Y  K O SM E T Y C Z N E
DTa Z a m e n h o fa , z a tw ie r ­
dzone p rz e z  D e p a r ta m e n t 
Z d ro w ia , d a ja c o  p ra w o  
m -a k ty k i i o tw a rc ia  g a b i ­
n e tu  k o sm ety cz n eg o , ro z ­
p o c z y n a ją  V I I  ro k  n a u ­
k i. N a u k a  zab ieg ó w  w e ­
d łu g  nw w oczesnycb  s y s te ­
m ów , ró w n ie ż  i  s y s te m  
K ly t ia  P a r is .  —. O p ła ta  
z n a c z n ie  o b n iż o n a . Z a p isy  
n a  n a jb l iż s z y  k u r s :  D r
Z am e n h o f, W arsz a w a , Se 
n a to r s k a  36, godz. 3—5.

9697k

K A R N IS Z E  s ty lo w e . —i 
o p ra w a  o b razów , fo to g ra -  
f i j ,  o ra z  ro b ó t rę c z n y c h  
n a j t a n ie j :  R iib n e r, K r a ­
ków , P la o  D o m in ik ań sk i, 
4. 9602k
M IE J S C E  d la  le k a rz a
z a ra z  do o b ję c ia  na  p ro ­
w in c ji.  Z g ło szen ia : IK C ., 
K ra k ó w . W ie lo p o le  1. — 
„ W d o w a  M .“  8933
B IL A N S E  sp o rz ąd z a , —• 
k s ię g u je  za leg ło śo t i za­
k ła d a  k s iąż k i b u c h a l te -  
r y jn e  — J .  B . K ra k ó w , 
f.ohzów , S z la e h to w sk ie g o  
U . m ie szk a n ie  2. 8050
NA p ro w in c ji  w  ś ró d m ie ­
śc iu  do  o d s tą p ie n ia  ładnyl 
sk le p  z d o b rze  p ro s p e ru ­
ją c ą  d e ta jl ic z n ą  s p rz e d a ­
żą  w y ro b ó w  ty to n io w y c b j 
tu te k , b ib u łe k , s tem p li i 
w ek sli. K a u c ja  zł. 6. ('00. 
W iadom ość: K ra k ó w , Z a­
c isze  5, „ L o p p " , M otarek  i.

8193

N A P IS Z  do s ły n n e g o  g r a ­
fo lo g a  W o m o u th a , po ła j  
d a tę  u ro d z e n ia , dow iesz  
s ie , j a k te  o z ek a ją  c ię  
z m ia n y . C zy m a sz  p o w o ­
d zen ie  w  s p ra w a c h  fi.na.n-i 
so w y eh , g rz e , m iło śc i, 
j a k i  c h a r a k t e r ,  zd o ln o śc i, 
p rz e z n a c z e n ia . N a  koszta! 
a n a l iz y  h o ro sk o p u  z a łą c z  
1.50 zł. znaczk i j jo c z to w e . 
O so b is te  p rz y ję c ia  c o ­
d z ie n n ie : K ra k ó w , W o lsk a  
21, p a r te r .  8231

L E T N IS K O , D w ó r P o ru d  
no. S ie rp ie ń , w rz e s ie ń  „ 
w o ln e  s ło n ec z n e  p o k o je . 
P a rk ,  s ta w , te n is , k r ę g ie l­
n ia ,  r a d jo ,  te le fo n , p o lo ­
w a n ie . C ało d z ie n n e  u t r z y ­
m a n ie  4 z ł. A d re s : D w ór 
P o ru d n o , p . J a w o ró w , 
K o le j J a w o ró w , C horoś- 
n ic a . 3046g

L A N C K O R O N A , p e n s jo ­
n a t  „ W rzo s"  p o le c a  n a  
m iesią,c  s ie rp ie ń  p o k o je  
s ło n ecz n e  z w y k w in tn e m  
u trz y m a n ie m  p o  cen ach  
z n iżo n y ch . D la  ro d z in  
s p e c ja ln e  u lg i. 8171

UPORCZYWE ZAPARCIE
z a b u r z e n ia  ż o łą d k o w e  i  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  
u c isk , w  ż o łą d k u ,  n ie s m a k  w  u s t a c h ,  m d ło ś c i ,  

o b s t r u k c ję ,  le c z ą  
Z IO Ł A  Z GÓ R H A R C U  D -ra  LA U ERA , 
w y w o łu ją c  ła g o d n e  i  b e z b o le s n e  w y p r ó ż n ie n ie  

C e n a  p u d , z ł. 1.50* p o d w . p u d . z?. 2.50.
Ż ą d a ć  w  a p t e k a c h  I s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

215k

niezwykle
wytrzymała,
nieprzem akalna,
„cicha"

jest najbardziej 
p r a k ty c z n ą  i celową 
ze lów ką

G O SPO D A R ST W O  12 h e k
ta ró w  d o b re j  z iem i, b u ­
d y n k i ,  in w en ta .rz  — k o m ­
p le tn e  — now oeześn ie  z a ­
g o s p o d a ro w a n e  — le tn is k o ­
w a  o k o lic a  ko lo  P o z n a n ia , 
p rz y  e tacjd k o le jo w e j, z 
k o m p le tn e m i z b io ra m i, — 
w aa#ość 35.000 z am ien ię  n a  
w illę  z o g ro d em  w  K ra ­
kow ie  lu b  siprzedam . Zglo- 
sizenia K u r y e r  — K ia k ó w , 
„ J e z io ro —L a s ‘‘. 8124

U R Z Ą D  W o jew ó d zk i K r ą 1 
k ow sk i, W y d z ia ł k o m u n i­
k a c y jn o  - b u d o w la n y . L . 
K . B. B. H I —3—16—I. -  
W Z M IA N K A  O P R Z E  
T A R G U . U rzą d  W o je ­
w ódzk i K ra k o w sk i z w ra ­
c a  u w a g ę  n a  p rz e ta rg  p u ­
b lic z n y  d o ty c z ą c y  s p rz e ­
d a ży  no  ro z b ió rk ę  m u ro ­
w anego , p a r te ro w e g o  do ­
m u, z n a jd u ją c e g o  s ię  na 
g ru n ta c h  p a ń stw o w y ch  w 
d z ie ln ic y  X X I I  w  K ra k o ­
w ie . S zczegó ły  p rz e ta rg u  
i w a ru n k i sp rz ed a ż y  za ­
w ie ra ją  o g ło sz e n ie  u m ie ­
szczo n e  w U rzęd z ie  W o 
jewódizik im , S t a ro s tw  i <
G rodak iem , # S ta ro s tw ie  
P o w ia to w em  i M a g is tr a ­
c ie  m . K ra k o w a . Za W o­
jew o d ę  Inż . J .  M ach w. r .  
w z. N a cz e ln ik a  W y d z ia łu  
K om um ikac. B udów  la®.
W  K ra k o w ie , d n ia  10. 
s ie r p n ia  1033. 9760k

U N IE W A Ż N IA  się  s k r a ­
d z io n ą  k s iążeczkę  w o jsk o ­
w ą  o ra z  d o k u m e n ty  o so ­
b is te  n a  nazw isko  Z aw a­
da  E d m u n d , S ie m ia n o w i­
ce  Śl. 1182Kt

S Z U K A S Z  p rz e d s ię b io r­
c zy ch  i  n ie z a le ż n y ch  
w spó  {pracow n ik  ów, ta k  że 
n a  p ro w in c ję !  W skaż  a- 
d re s  S ta tte ro w i,^  K ra k ó w , 
I ly n e k  pod  „ S p ó ln ik “ . — 

9755k

P R Z Y S T Ą P IĘ  z po w aż­
nym  k a p ita łe m  do żyw ot 
n ego  p rz e d s ię b io rs tw a  
p rzem y sło w eg o , fa b ry k i ,  
h a n d lo w eg o  i t. p. W y ­
c z e rp u ją c e  re a ln e  zgłoszę- 
n a  do T. K . C., Katowi-^ 
ce, M a r ja c k a  1, „ P o ż y c z ­
ka w y k lu c z o n a " . 117GK$

W IL L Ę  p ię tro w ą , n o w ą , 
m u ro w a n ą , e le k try k a ,  6 
u b ik a c y j,  o g ró d , ła d n e  p o ­
ło żen ie  w D ęb icy , s p rz e ­
d a m  ta n io  , e w en t. w y J 
d z ie rż a w ię .— W iadom ość^  
D r B a rb a c k i,  D ęb ica .

3C42g.
H E L K O ! E m il ja  zalatw iław  
L u b e lsk i p o p ie ra . S p o tk a ­
n ie  ry c h ło .  227GJ

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n ą  k s iążeczk ę  w o jsk o w ą  
n a  n a zw isk o  G ro n ek  L u d ­
w ik , w yda,ną P . K . U ., 
R ów ne, ro c z n ik  189*5.

32 Ri

C E L E M  s f in a n s o w a n ia  poi- 
w ażn y c łi ro b ó t b u d o w la ­
n y ch , p rz y jm ie  sp ó ln ik a ' 
(czkęł z w ięk szy m  k a p i ­
ta łe m , e n e rg ic z n y  in ż y ­
n ie r .  G w ara n c ja  k a p i ta łu ,  
zy sk  50%. O fe r ty :  IK C ., 
W arsz a w a , K ra k . P rzed m . 
9, d la  „ E n g in e e r" .

225Gd

S P IR Y T U S O W A  k o n ces ję  
(K rak ó w , n a c z y n ia  zam ­
k n ię te ) oddam  h a n d lo w i 
spożyw czem u  z a ra z  za  
d w a d z ie śc ia  z ło ty ch  m ie ­
s ięczn ie . — W iadom ość: 
K ra k ó w , F lo r ja ń s k a  51 — 
( tr a f ik a ) .  8241

O G Ł O S Z E N IE  z d n ia  25 
lip c a  b. r. p o d an e  p rzez  
H e rm a n a  R in g a  z C h e łm ­
ka  w  s p ra w ie  fa lsy filc a - 
c j i  w esk li p rzez  H e n ry k a  
i M a r ję  G erttó w  vel 
G ru b n e ró w  je s t  n ie p ra w ­
dziw e, a lbow iem  R in g , 
ja k o  o jczy m , z ro b ił to  ze 
z łe j w oli z pow odu  n ie ­
n a w iśc i do z ię c ia . J a c h e t-  
te  B a rb e ro w a  R in g o w a .

3044g

L E K A R Z  dośw iad czo n y  
o b e jm ie  k ilk u ty g o d n io w e  
zas tęp stw o . Z g ło szen ia  do  
I . K . C., K rak ó w , W ie lo ­
po le  1, pod „ Z a ra z  D. B ."

3055g

ROZW ODY k o n s y s to rsk ie  
bez zgody  s tro n  p rz e p ro ­
w ad za  d y p lo m o w an y  p r a ­
w n ik . W arsz aw a, Pa ń s k a
92, P ia k id a . 9753k
NA Ś lą sk u  w y d z ie rż a w ię  
fa b ry k ę  lin  i  w’e łn y  
d rzew n e j. S p rzed am  m o to r 
e le k try c z n y  sze sn as to k o n - 
ny . M aszynę  do rż n ię c ia  
w e łn y  drzew m ej. Z g łosze­
n ia : A je n c ja  R ek lam ow a, 
Lwtów , C h o rążczy zn a  7.

1200L

U N IE W A Ż N IA M  w ekse l 
*n b lan o  n a  1.000 zł., z a ­
g in io n y  w raz  z lis te m  w y ­
s łan y m  z K r y n ;cy . D r Ko­
rt jon  M ochnack i. 3062g

A L E  K O N I E C Z N I E  
Z  T Y M  Z N A K I E b J  *  
( F A B R Y C Z N Y M  | |

_  _ ^ J Ę R lę)ENBA ■*
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L E K A R Z A . P o la k a ,, m lo  
dego , p o s iad a ją c eg o  p raw o  
p ra k ty k o w a n ia ,  p rzy jm ę  
w  c h a r a k te r z e  le k a rz a  
a s y s te n ta .  N ie o b o w iązu ją ­
ce  zg ło sz en ia  osob iśc ie  w 
S a n a to r ju m  im . D ra Czo­
p a  w J a w o rz u  m iedzy 
10-tym  a 15-ty m  b ieżącego  
m ie s iąc a . 9i2tik

TO W A R ZY STW O  U bez­
p ieczeń , — . p ro w ad zące  
w szy s tk ie  d z i a ł y  bez  ż y ­
c iow ego, p o szu k u je  a jen -j 
t ó w .  Z g ł o s z e n i a  p o d  , . r o  
p ró b ie  s ta łe  pobory '"  Bm- 
r<> O głoszeń S ta t te r a ,  K ra  
ków , R y n ek  8. 9<-8k

Z A K Ł A I) fo to g r . „R o m a"  
w  T ru sk aw cu  p o szu k u je  od 
z a ra z  zdo lnego  o p e ra to ra  
7, w ła sn y m  a p a ra te m  n a  
w olnem . W a ru n k i:  25/o,
m ie szk an ie . 3033g

P R Z Y JM IE  sie  n a  p ra k -  
tvk<; ch łopca  la t  17. K ra  
ków . P łu g a  27, B iu ro  De­
tek ty w ó w . I 8184

PO W A ŻN A  in s ty tu c ja  
p rz y jm ie  2 p an ie , 3 p a ­
nów . W y m a g an a  d o b ra  
p re z e n c ja  i w ym ow a.  ̂— 
P r z y jm u je  p a n ie  od 13— 
H . panów  10—11. K ierów* 
n ik :  K ra k ó w , S m oleńska  
25k 8191

P O S Z U K U JE  od 20 s ie r p ­
n ia  k o re p e ty to ra  za  u 
trz y m a n ie  i zw ro t ko-ztow  
p odróży  do dw óch c h ło p ­
ców z I I I  i IV  k la sy  g im ­
n a z ju m . Ł a c in a  i n iem iec  
k ie  w y m ag an e . O żegalsk i, 
„ G a lic ja " ,  D o ry s ,aw ,3041g

ZDOLNY cze lad n ik  ną- 
rz e d z ia rz , do p ro w ad zen ia  
f a b ry k i a rm a tu r ,  o b zn a : 
jo in io n y  z . na jnow szem i 
ra c jo n a ln e m i m etodam i 
p ro d u k c ji, ,  z d łu g o le tn iem  
d ośw iadczen iem  w od lew ­
n ic tw ie , w m o n to w an iu  i 
k a lk u la c ji we fa b ry k a c h  
a rm a tu r :  w odnych , p a ­
row ych  i gazow ych , n a j ­
c h ę tn ie j  z Ł ag iew n ik  — 
zo sta n ie  p rz y ję ty . Z g ło ­
szen ia  z podan iem  w a ru n ­
ków. pod „P rzodow nik  
do 1. K . C., Lw ów , K o p e r­
n ik a  9. 1177L

ZA STĘPCY  tec h n . m asz. 
i aut. p o szu k u je  się. Z g ło­
szen ia  pod „T e c h n ik "  do 
A lo jzy  SpriD ger ju n „ , ~  
B ieU ko. 9736k

Z A STĘPCY  d la  a r ty k u łu  
n ieznanego  do tychczas  w 
'Polsce, po szu k u je  fi’e we 
W śzyślkich m ia s tach . — 
O głoszenia pod „Z arobek" 
«lo A lojzy S p r in g e r  ju n .. 
B ielsko.______________ 973?k

ZDOLNYCH agen tów  po ­
szu k u jem y  w każdem  m ie ­
ście. P ew n y  zarobek . — 
„Pom óc R odzinna  . K a to ­
w ice, u l. B ato rego  4, — 
te le fon  25-54. 1175Kt

AGENTÓW  (tek) h a n d lo ­
w ych , w ysoka  p ro w iz ja , 
p e n sja  90 zł. zapew niona, 
poszu k u jem y . „ K ra k u s " ,  
Tarnów . 3060g

JA S N O W Ł O S A  b lo n d y n ­
ka, w y ją tk o w o  re p re z e n ­
ta c y jn a , p r z y j c i e  p osadę  
s e k re ta rk i .  — Z g ło sz en ia : 
I. K . C „ Sosnow iec, D ęb­
liń sk a  11, pod „ P ra w a  r ę ­
k a " . 212S

RZĄ D CA, w iek  ś re d n i, 20 
la t p ra k ty k i  w w ięk szy ch  
m a ją tk a c h , p rz y jm ie  po ­
sad ę  za  b a rd zo  sk ro m n em  
w y n a g ro d z en ie m  n a  o rd y  
u a r ję ,  m ie jsco w o ść  obo­
ję tn a .  T . K . K ra k ó w , 
P rą d n ik  C zerw ony , s k ry t 
ka  poczt. 2. 8220

R Z Ą D C A -gorzeln ik  z k u r  
sem  h a n d lo w y m , średn i 
w iek, te o re ty c z n ie  i p ra k  
ty c z n ie  w y k sz ta łc o n y , po 
s z u k u je  p o sad y  po kaw a 
le rsk u . Z g ło sze n ia : IK C ., 
K ra k ó w , W ielopo le  1, pod 
„ D u b lań c z y k  C. H .‘‘.

O B JE K T  p rzem y sło w y  
d e s ty la c ji  d rz ew n e j z ra- 
f iu e r ją ,  d o b rze  p ro s p e ru ­
ją c y  z ła d n y m  dom em  
m ie szk a ln y m , z ab u d o w a ­
n ia  in i g o sp o d arcze m i przy  
s ta c ji  k o le jo w e j, oko lica  
zd row a, le s is ta , sp rz ed e  
z a ra z  ta n io , go tó w k a . L i­
pa k. I iozw aodwa,  s k rz y ń  

,ka p ocztow a  3. 30;>lg

GO SPO D Y Ń  I-k u ch a .rk a  z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  go 
s p o d a rs tw a  dom ow ego 
dobrze  g o tu je , posiada  
znajom ość  o g ro d n ic tw a , 
p o szu k u je  £ ra c y  n a jc h ę i 
n ie j w M ałopolsce . Zgło 
sze n ia : R zeszów , H m ie- 
lów ka u p. M ajk u to w ej 
d la  „G o sp o d y n i" . 3047g

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y
k w a rte t, n a jn o w sze  in ­
s tru m e n ty , kończy sw ój 
sezon le tn i. Ł a sk aw e  o fe r­
ty a o .  J a s ta r n ia ,  Pow. 
M on.bi, Ł az ien k i 12.

3039g

F O R T E P IA N Y  s tro i, na  
p ra w ia  s ta ra n n ie ,  ta n io  
B ild, K rak ó w , W idok 6, 
te le fon  177-72. , 8224

1 5 .0 0 0  ZŁ. złoży k a u c ji 
p rzy  o b jęc iu  zarząd u  m a ­
ją tk u  e n e rg ic zn y  ro ln i k- 
hodow ca, dośw iadczony  
o rg a n iz a to r , p o s iad a ją c y  
p ie rw szo rząd n e  re fe re n c je  

ii t i f o  o b e jm ie  m a ją te k  
zan ied b an y . Z g łoszen ia : 
I. K . C., K raków , W ie lo ­
po le  1, pod „ P a ź d z ie rn ik  
lub  s ty cz e ń " . 3049g

Jak warszawscy aktorzy spędzała lato w stolicy
(m ig) W  popularnej 
ogródkow ej kaw iarn i 
w arszaw skiej zbierają  
sie codziennie a k torzy  
warszawscy i ko rzy ­
stając z  te g o , że ogró­
dek m a  dużo słońca, 
„plażu ją“ na leżakach  
i fotelach trzcinow ych  
-  p rzy  „pół czarnej" 
lub „m ałych“ lodach. 
W id zim y  w śród te j 
grupy a k to rsk ie j opa­
lającej się w  prze­
rwach od pracy  — 
św ietnego odtwórcę  
roli „S te fk a “ — Jerze­
go Rolanda, u ta len to ­
wanego am anta  T  ea- 
Ir u Narodowego R y ­
szarda K ierczyńskie-  
go, laureatkę m ięd zy ­
narodowego ko n ku rsu  
lanca P aule  N ireńska, 
urocza a m łodziu tką  
tancerkę A n ie lc ie  M i- 
szczyków ne i innych .

K R A W C Z Y N I s z y je  po 
dom ach  su k n ie , k o n fek c je  
d z iec ięcą , in ę sk ą  b ie lizn ę , 
d a m sk ą , s zy je  ła d n ie  — 
2 z ło te  d z ien n ie  — i r e ­
p e ru je  b ie liz n ę  Z godzi s ię  
do m a g a zy n u , — szy je  
m u n d u rk i szko lne. Ł a s k a ­
we zg ło szen ia  do  IK C ., 
K rak ó w , W ielopo le  1, — 
„ S ta n is ła w a  K .“  9709k

R E E M IG R A N T  z F r a n c j i ,  
W ładający  ję z y k iem  f r a n ­
cusk im , n iem ieck im  i czę­
ściow o w iosk im , b y ły  por- 
t j e r  h o te lo w y  — szu k a  po­
sad y  p o r t ie r a ,  w oźnego 
lu b  t. D- — Z g ło szen ia : 
t. K . C-. K ra k ó w . W ielo  
po le  1, pod „ R e e m ig ra n t" .

8198

K U C H A R Z  - c u k ie rn ik ,  
trzeźw y , n ięn e rw o w y , po 
s z u k u je  po sad y , c h ę tn ie  
K rak ó w , od 1 w rz e śn ia  
lu b  p ó źn ie j. Z ao fia ro w a  
n ie  p ra c y  z w a ru n k a m i 
do: W o żn iak , H o te l S ła ­
w om ir, R ab k a . 3035g

M ŁODA, In te lig e n tn a  i 
p rz y s to jn a  d z iew czy n a  —
d obrze  g o tu je , p o szu k u je  
posady  sam odzie lnego  
ję c ia  s ię  dom em . Ł a s k a ­
w e o fe r ty :  I .  K . C „ K r a ­
ków, W ie lopo le  1, „Lwo- 
w ia n k a  M .“ 8236

DENTYSTYCZNY, p ie rw ­
szorzędny  te c h n ik , m iody, 
s zu k a  posady  za  u trz y m a ­
n ie , z n isk ą  d o p ła tą . — 
Z g łoszen ia: I. K . C „ K ra ­
ków , W ielopo le  1, pod 
„O b o ję tn ie  g d z ie " . 8062

P R Z Y J M Ę  jak ąk o lw iek  
po sad ę : k a n c e la ry jn ą ,  g o ­
sp o d y n i dom u u s ta rsz eg o  
sam o tn eg o  p an a  lub  p an i, 
le k to rk i,  ek sp e d ie n tk i. —■ 
Z głoszen ia  pod „ P ra c a " ,  
J. K . C„ W ilno , W ileń sk a  
26. 94W1

IN T E L IG E N T N A  p a n n a  
la t  30. b lo n d y n a , sp o k o j­
n a  i do in n tn rk a , u m ie ją ca  
b a rd zo  dobrze  go tow ać, 
c h ę tn ie  z a jm ie  s ie  g ospo ­
d ars tw em  u sam o tn e j oso­
b y . Z g łoszen ia: I. K . C„ 
K ra k ó w , W ielopo le  3. — 
pod „ D o m ato rk a  K. N .‘

3043g

D W U D Z IE ST O D W U L E T ­
N IA , in te l ig e n tn a  p a n n a  
z n iem ieck im  w  p iśm ie  i 
s tów ie, p o szu k u je  posady  
w ychow aw czyni. S te fa n ja  
P en k a ló w n a, C ieszyn. — 
F ry sz ta c k ie  p rzedn i. 118.

8177

P A N IE N K A , m a ją c a  szko­
ło go sp o d arczą , z n a ją c a  
p ie lę g n ia rs tw o , szuka  ja  
k ie jk o lw iek  p ra c y . Z g ło­
szen ia : I. K . C.. K rak ó w , 
W ielopo le  1, pod „L eśn i 
c zn n k a " . 8178

W Y C H O W A W C ZY N I z 6 
le tn ią  p ra k ty k ą , b a rd zo  
d eb ram i św iadec tw am i — 
jeży k iem  po lsk im , n ie  
m ieokim . p rz y jm ie  posa 
de. Ł ask aw e  zg łoszen ia : 
I .  1' C „ G dyn ia , św ięto- 
ja ń s k a , pod „W yehow aw  
c z y n i" .  226Gd

M A G IST E R  fa rm a c ji ,  k a ­
to lik , p ie rw szo rzęd n e  r e ­
fe re n c je , dośw iadozony 
p ra k ty k  i a d m in is tra to r ,  
w ie lk o m ie jsk i 1 p ro w in ­
c jo n a ln y , — p rz y jm ie  za­
rząd , s ta lą  posadę lu b  za ­
stępstw o . W a ru n k i sk ro m ­
ne. Z g łoszen ia: I. K . C., 
K raków , W ielopo le  1, pod 
„S . 5". 3034g

M ŁODA, in te lig e n tn a  a b ­
so lw en tk a  k u rsu  hand lo- 
w ego, z n jeukoóczonem  
s e m in a r ju m , z p ra k ty k ą  
2 m iesięczną, z n a ją c a  n a j ­
now sze sy s te m y  księgow o­
ści. k o resp o n d en c ję  p o l­
sk ą . s te n o g ra f ję .  p iszącą  
b ieg le  n a  m aszy n ie , po­
szu k u je  posady  s e k r e ta r ­
k i, k o re sp o n d en tk i, hu - 
c b a l te rk i  m b  in n e j 7- tego  
z ak resu , n a jc h ę tn ie j  w 
w iekszem  m ieście . O fe r­
ty  z w a ru n k a m i k ie ro w ać  
p rószę: Z o fja  C b riś tm a -
nów na, K rak ó w , L o re ta ń ­
sk a  3. 9705k

O G RO D N IK , d o b ry  fa c h o ­
w iec. Poznańczyk , . la t  40, 
żo n a ty , z m a tą  ro d z in ą , 
p ra k ty k a  w k ra ju  i za 
g ra n ic ą  (N iem cy), p oszu ­
k u je  p o sady  od 1 p aź ­
d z ie rn ik a  h r  Z g łoszen ia: 
I K . C., Lwów. K o p e ra !  
k a  9. „ P o zn ań cz y k " .

1185L

K IE R O W N IK  m ły n a  
dob rem : św iad ec tw am i, — 
żo n a ty , bezd z ie tn y , la t  48, 
p o szu k u je  p o sad y  od za 
ra z . D e k re t, L ubaczów .

3005g

IN T E L IG E N T N A  e m e ry t­
k a  w  ś re d n im  w ie k u , po ­
sz u k u je  p o sady  za m ałem  
w y n a g ro d zen iem , ja k o  go ­
sp o d y n i do s ta rsz e g o  p a ­
na d o b rze  sy tu o w an eg o . — 
Z g ło szen ia : „ E m e ry tk a " ,
o n s te - re s ta n te . S ko le  kolo 
S t r y ja .  9708k

P O S Z U K U JĘ , m ie js c a  do 
p ra k ty k i u k ra w c a  zaraz i 
Ł askaw e zg ło szen ia : IK C , 
K rak ó w . W ielopo le  1. po: 
„ P ra c a  0 .  R .“  8188

K U C H A R K A , z n a ją c a  do ­
b rze  g o to w an ie , m oże się  
z a jąć  c a lk o w ite in  gospo 
d a is tw e rn . p o szu k u je  za 
ję c ia . W iadom ość: K ra  
kćw . M ik o ła jsk a  2, u do 
zoicy 8192

PA N N A  z p ro w in c ji z 
p ra k ty k ą  sk lep o w ą , p o ­
s z u k u je  p o sad y . Z g łosze­
n ia :  I .  K . C-, K ra k ó w , 
W ielopo le  1, „ B ie g ła  w 
ra c h u n k a c h " . 8194

P O S Z U K U JĘ  p ra c y  do 
n a p ra w y  b ie liz n y , d y w a ­
nów , m a k a te k . K ra k ó w , 
Ż y tn ia  16, p a r te r .  8212

A P A R A T  fo to g ra f ic z n y  
6X9. u ż y w a n y , w d o b ry m  
s ta n ie ,  k u p ię . Z g ło sz en ia : 
I. K C „ K rak ó w . W ie lo ­
po le  1, „ A p a r a t" .  8052

M OTO CY K L Z P R Z Y ­
C Z E P K A . n a jc h ę tn ie j  to ­
w arow ą, k n p im y  za g o ­
tów kę, o ile  c en a  będzie  
o k a z y jn a , a s ta n  b a rd zo  
d o b ry . — Z g ło szen ia  do 
IK C ., K rak ó w . W ie lopo le  
l, pod „ T y p  p o cz to w y "

9665k

K U P IĘ  lu b  w y m ie n ię  m o­
tocyk l 600 cm  R a le ig h  MB 
32, z p rz y c ze p k a , na  m a łe  
dw uosobow e s p o rto w e  a u ­
to. R e f le k tu ję  n a  a u to  — 
s ta n  p ie rw sz o rz ę d n y . Ł a ­
skaw e, o fe r ty  do I. K . C„ 
K rak ó w , W ie lo p o le  1, pod 
„ A u to  — 32". 3058g-

M OTOR D ie s la  35— 40 k o ­
n i, s ta n  p ie rw szo rzę d n y  — 
o k a z y jn ie  za g o to w k ę  ku  
p i J a ś k ie w ic z , K ra k ó w , 
P o d g ó rsk a  10. 9730k

P O S Z U K IW A N A  d u ż a  
m ło c a rn ia ,  m a ło  u ż y w a ­
n a , w d o b ry m  s ta n :e .  — 
O fe r ty  w ra z  ze szczegó ­
ło w y m  o p isem  k ie ro w a ć  
do I .  I i .  C „ K ra k ó w , W ie ­
lo p o le  1, pod „ M io c a rn ia  

973,->k

P R A L N IA , p o s z u k u je  m a ­
szyny  u żyw a,nej do  p r a ­
so w a n ia  k o łn ie rz y . Z g ło ­
s z e n ia  ..„B iuro  O g łoszeń , 
S o sz y ń sk a , J a r o s ła w " .

9748k

Oko w oko 
x kryzysem

spotkało się

nowe mydło

PA N N A  in te lig e n tn a , z 
d o b reg o  dom u, z a s łu g u ją ­
c a  n a  bezw zględno  z a u fa ­
n ie  p iszą c a  n a  m aszy n ie , 
b ie g ła  w ra c h u n k a c h , z 
d ob rem  ręcznem  p ism em , 
p o szu k u je  p o sad y  od z a ­
raz , z a jm ie  sit* p rz y te m  
g o sp o d arstw em , d a  o p ie ­
ko i pom oc w n a u ce  d z ie ­
ciom  uczęszcza jący m  do 
szkó l p o w szech n y ch ; m ie j­
scow ość o b o ję tn a . A d res: 
I. K . C., K rak ó w , W ie lo ­
pole  1, pod  „ H . S .“

3037g

S Z O FE R , czerw one p r a ­
wo ja z d y ,  k a w a le r , p o szu ­
k u je  p o sad y ; m iejscow ość 
o h o ję tu a . Ł ask aw e  zg ło ­
sze n ia : I. K . C„ K rak ó w , 
W ielopo le  1, pod „S zo fe r 
J .  K .“ 6196

5 .0 0 0  z ło ty ch  i w sp ó ł­
p ra c ą  do  in te re s u  lub  w y ­
tw ó rn i p rz y s tą p i m łody , 
p ra co w ity . Ł askaw e zg ło ­
s z e n ia : . K . C., K raków , 
W ielopo le  1, pod „ W sp ó ł­
p ra c a  5.000". 7965

DAM  k a r tę  rz e m ieśln iczą  
z dyp lom em  na  p ro w ad ze ­
n ie  p rzem y słu  p ie k a rsk ie ­
go za  u d z ia ł w p ra c y  k ie ­
ro w n icze j. P lin ta ,  B y cz y ­
na, J aw o rz n o . 8213

H u m o r  i  s f l ły r C T .

S y n  lo tn ik a  t r e n u j e  s ię  w  .b ie g a n iu .„

R e k la m y  w  t e k ś c ie :
W  dzfeA W w ritiięfę

f 2-ej stroni* ta— 1.76
Cala 2-ga strona .  » • • • • m i N I . -
Na 3-ej stronie • » • • « % m 2.— 2 JI
Cala 3-cia strona . • • • • m i m -
Na dalszych stronach e e • m t.M 2.—
Cała strona . . . . • e e m i m -
Komunikaty, notatki. t

t
wrminnkt kronikarskie • • m t .N 1.2#

i osobiste
fek sty  artykułowe . . • • • a - R J I

CENY OGŁOSZEŃ
Reklamy za tekstem:

W dzień MT niedziel, 
powszedni i lwięta

Ogłoszeni* M rw n jne - • • • . ,  « t  141 t.ts  
Cal* s trona- . . . . . .  LIW .— M M .—
Na ostatniej Stronie, \
lab wśród ogłoszeń ( , . . « «  *.7*- A —'

drobnych «
C*I» strona ostami* .  .  ,  .  _  U H . *  LIM.—

Nekrologi do 100 mm. w  J-eh teinach 59*4 taniej.
Reklamy w dodatkach tygod. sl, ł  sa I mm. w I lamie,
BekWme w dodatku ilustrowanym zl. I  la  1 etro*.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
k o p a ln ia n e  k u p i za g o tó w ­
kę 2 p a ry  p ó łc ię żk ic h , 
m io d y cb , s i ln y c h , z d ro ­
w y ch  kon i p o c ią g o w y c h . 
O fe r ty :  O d d z ia ł I .  K . C., 
K a to w ice , M a r ia c k a  1, — 
d la  „ P . K . S .“ . 9740k

P IA N IN O  F O R T E P IA N
k ró tk i do n a u k : k u p ię  go- 
tów kow o, ta n io . — IK O . 
K ra k ó w , W ie lo p o le  1. — 
„U czeń  p o c zą tk i"  9757k

S Y P IA L N IĘ  c ie m n ą  o k a ­
z y jn ą  w b a rd z o  d o b ry m  
s ta n ie  k u p ię . Z g ło szen ia : 
I. K . C ., K ra k ó w , W ie lo ­
po le  I ,  pod „ H . L .“

8175

P IA N IN O , fo r te p ia n  u ż y ­
w an y  k u p ię  g o tó w k ą . — 
Z g ło sz en ia : 1. K . C„ K ra ­
ków , W ie lo p o le  1, pod 
„ Z a m ie jsc o w y  P .“  8225

S p r z e d a ż
M O R E L E  za le sz o sy c k ie  
w y b o ro w e  15 z ło ty c h  — 
m ió d  k u r a c y jn y  17.— 
p o m id o ry  7.50, p ięe io k ilo - 
g ra m o w e  o p a k o w a n ia ,
f r a n c o  z a l ic z k ą  w y sy ła  
S p ó łk a  o w o c a rsk a , Z a le  

a z c z y k i. 2978g

W IA T R Ó W K I, P Y JA M Y ,
u b r a n ia  k a ja k o w e , d a m ­
sk ie  i m ę sk ie  po  n isk ic h  
c en a c h  s p rz e d a je  W y­
tw ó rn ia ,  K ra k ó w , K o ie tek  
i  ( ró g  św . A g n ie sz k i).

9581 k

T R Z Y K O Ł O W Y  „M O N O S"
p o w ie trz e m  c h ło d z o n y , — 
s p rz e d a m y  za  g o tó w k ę . 
M o to r w y m a g a  re m o n tu , 
p o za tem  s ta n  b a rd z o  d o ­
b ry .  Z g ło sz e n ia  do  IK C ., 
K ra k ó w , W ie lo p o le  l .  pod 
„L o co  G d y n ia " .  9666k

M O R E L E  szc zep io n e  — 
c z te rn a ś c ie  z ło ty c h , m o 
re le  d z ic zk i d z ie s ię ć  — 
p ię c io k ilo w e  o p a k o w a n ie  
f f a n c o  p o b ra n ie m  — H o  
ro w itz , Z a le sz c z y k i.

2949g

S K L E P  u rz ą d z o n y  (F lo  
r ja u s k a ) ,  u t r z y m a n ie  d la  
ro d z in y  — w y je ż d ż a ją o  
sp rz ed a m  z a ra z , n a jc h ę t ­
n ie j  k a to lik o w i. W ia d o ­
m ość: K ra k ó w , W aw el — 
(K s ię g a rn ia ) .  8240

T E R R IE R Y , S e a ly h a m  i 
f r a n c u s k ie  b u ld o g i z .z a p i ­
s a n y c h  ro d z icó w , s ta l e  na  
sp rz e d a ż . M a ję tn o ś ć  Za- 
g a je w ic e , p. O sn iszezew ko . 
pow . In o w ro c ła w . 129B

Z A K Ł A D  fo to g ra f ic z n y  
d o sk o n a le  p ro s p e ru ją c y ,  
c e n tru m  B y d g o szczy , b a r ­
dzo  k o rz y s tn ie  ‘ s p rz e d a  
H o lz en d o rff , B ydgoszcz. — 
P o m o rsk a  5. 128B

B U D U JĄ C Y ! B ra m ę  d re w ­
n ia n ą ,  d rz w i w a h a d ło w e  
ta n io  s p rz e d a m . K ra k ó w , 
M ich a ło w sk ie g o  J, 8260

M OTO RY  b e n zy n o w e  od 
2 do  8 k o n i, p o m p y  k o ro ­
na, s k rz y d ło w e , b u d o w la ­
ne, p ro b ie rc z e  i  p a ro w e , 
d acb ó w czark a , c e m en t.,  
s to i c y r k u la r n y ,  n o ży ce  
b la c h a rsk ie , d źw ig n io w e  — 
ta n io  s p rz e d a  In ż . W ein- 
g riin , K ra k ó w , G ro b le  19. 
  8181

RZESZÓW  — P a rc e le  bu- 
lo w lan e  do  B p rzed an ia . — 

W iadom ość: P rz e m y ś l m a 
szy n o w y , R zeszów , u lic a  
A sn y k a . gftiąg

O K A Z JA  d la  e m e r y ta  — 
r e s ta u r a c ja  k . Ż yw ca , — 
m ie jsco w o ść  le tn is k o w a  — 
do  s p rz e d a n ia .  Z g ło szen ia  
do  I. K . C „ K ra k ó w , W ie ­
lo p o le  I ,  s u b  „ R e s ta u r a ­
c j a  Z. Z ."  m i g

M O R E L E  s z la c h e tn e  14 D ZIĄ SŁA
z ło ty c h , m o re le  dziczk i ~
9.— p ię c io k ilo w e  o p ła c o ­
ne. — S a g o ro w icz , Z a le ­
szcz y k i. 3057g

P IA N IN A  — F O R T E P IA ­
NY now e i  o k a z y jn e  w 
w ie lk im  w y b o rz e . C eny  
z n iżo n e  -  W Ł A D Y S Ł A W  
B O L O Ń S K I, K ra k ó w , R y ­
nek  G łó w n y  34. 8247

T A N IO  s p r z e d a je  p a rc e le  
p rz y  u l ic y  P r ą d n ic k ie j ,  
S ie m a s zk i. -  W ia d o m o ść : 
K ra k ó w , u l i c a  K s . S ie  
m a sz k : 61.

W-P.UMY na fotograf je , 
torebki daiusk:e, portfele, 
teczki — Stanisław  R ąb , 
K ra k ó w , Sław kow ska 4.

R E S T A U R A C JA  Z  K A ­
W IA R N IA  ta n io  do  od ­
s tą p ie n ia ,  z a ,  o d k u p ie - 
n iem  u rz ą d z e n ia  d z ie rz a - 
w a D A R M O , ta k ż e  i h o te l 
i k in o  n ie u rz ą d z o n e  do 
w y n a ję c ia .  — W iad o m o ść : 
P.' K rz e m iń s k i ,  w łaśc . 
K ró l. H u ta ,  W o ln o śc i 34.

1172Kt

R Z E Ż N IC T W O  z dom em  
ch le w , s to d o ła ,  15 m ó rg  
z iem i, w ie ś  k o ś c ie ln a , 
pow . P o z n a ń , sp rz e d a m , 
cena  13.500, w p ła ty  7.000. 
S o w iń sk i, P o z n a ń , S ta r y  
R y n ek , R a tu s z o w a  35, 
s k ła d  s p o ży w c z y . 9745k

R A B K A , w illa  m u ro w a  
n a , n o w a , 12 u b ik a c y j ,  n a j ­
ła d n ie js z a  d z ie ln ic a ,  — 
s p rz e d a m  za  42.000. Z g ło ­
s z e n ia :  „ W rz o s "  K o m is ja  
Z d ro jo w a , R a b k a . 3045g

O R A Z J A !  W IL L E  ośm io- 
p o k o jo w ą , u m e b lo w a n ą  — 
p o śc ie l, b ie liz n a , n a e z y -  
n ie , d u ż y  o g ró d , p o ło ż o n ą  
S u c h a  — Ż yw iec , 12.000 
s p rz e d a  S K O W R O Ń S K I. 
K ra k ó w , R y n e k  43, 8215

F O R T E P IA N  z a g r a n ic z n y  
k ró tk i  — 550 z ł. B iu ro  
M ieszk an io w e . K ra k ó w , 
Z ac isze  4. 9774k

Z A K Ł A D  f r y z je r s k i  m e- 
sko -da rnsk i w  K a to w i­
cac h , c e n tru m , z p o w o d u  
śm ie rc i z a ra z  dó  s p rz e d a ­
n ia . K a to w ic e , M ły ń sk a  
19. 1173Kt

DOM  z o g ro d em , c e n t ru m  
m ia s ta ,  do  sp rz e d a n ia .  — 
P io tro w ic e  S l., u l .  M ły ń ­
s k a  1. I lIŚ K t

F O R D S O N  t r a k to r  f a ­
b ry c z n ie  n ow y , k o ła  r o l ­
n ic z e  i g u m o w e , s p rz e d a  
o k a z y jn ie  S k ła d  m a sz y n . 
K rak ó w , P o d g ó r s k a  10.

9731k

P IA N IN O  P E T R O F  C Z A R ­
N E , u ż y w a n e  — sp rz e d a  
H e le n a  S m o la rsk a , K r a ­
ków , S zew sk a  9. 9738k

D R U K I f ir tn ó w e , p ieczę  
e ie  gu m o w e, szy ld y  e m a  
ije w a n e  d o s ta r e z a  ta n io , 
s zy b k o  Z iem b ic k i, K r a ­
ków . P la o  M a r ia c k i 2. — 
C enn ików  ż ą d a jc ie .

8944k

G O D ŁA  p a ń stw o w e , p o r ­
t r e ty  P re z y d e n ta ,  M a r­
s z a łk a , o b ra z y  h is to ry c z ­
ne, k ra jo z n a w c z e  — Ziem - 
h ic k i. K ra k ó w , P la c  M a 
r ja c k i  2. C en n ik  w y sy ła .

8945k

O F IC E R S K I E  m undury, 
czapki, pasy, wszelkie  
Przybory, odznaki — Leon 
B re n n e r ,  K ra k ó w , F lo  
rjauska 36. 97I7k

Z A K O P A N E . S p rze d a m  
O k a zy jn ie  w illę , o g ró d .— 
H a y n , K ra k ó w , R ę k a w k a  
47. 7731)
R A D O M SK O , S ie n k ie w i­
cza  15, S u rm a c k i  — s p rz e ­
d am  d o n iek  6 p o k o i, 2 
k u c h n ie ,  s to d o ła ,  o g ró d  
2.130 m e tró w  — z lo ty c b  
20 000 — b y le  z a ra z  

_____________________  1487W

B IU R A , n rz ę d y , a d w o k a  
c i c a ł e j  P o lsk i, m a ją c  z a ­
p o trz e b o w a n ie  n a  p rz y b o  
ry  k a n c e la ry jn e ,  ż ą d a ją  
c e n n ik a  Z iem b ic k i. K r a ­
ków . P la o  M a r ja c k )  2.

8942k

P net - W Z M A C N IA
R ed era ,. bo zaw ie - 

l a  korzeń  tio łk o w y . T u b a
w y ra ź n ie  W  ^ I z i e  - i i ,  a f , p R cd e ra " , \ \  v . 
ró b  A p tek i R edera  K ra ­
ków , K a rm e lic k a  23.

* * 9671k
R E A L N O Ś C I
n a jk o rz y s tn ie j  _  R^a;,e 
W E IS S . K raków  s ™lfińsk 16 &mo-

’■ 9459k
P IA N IN A  m ało  u ż v ^
r d f 5 , z , o n a  sk ta <i»il -  
cee n R y n V r mi Kat-<’wi*

P E N S JO N A T Y , ho te le  po- 
trz e b u ją c  s e rw e te k , p a p ie ­
rów  to a le to w y c h , w ykłó- 
w aczy. ła ra p io n ó w  — żą­
d a ją  c e n n ik a  Z iem b ic k i, 
K rak ó w , P la c  M a r ja c k  i 2.

8943k

M ASZY N Y  do  p i s a n i a  
C nderw ood , R e m in g to n  — 
sp rzed am  okazy jn i-e . — 
L ó w enstein , — K ra k ó w , 
Z w ie rz y n ie c k a  8. 9493k

M AŁA fa b ry k a  m a s z y n  
dobrze  u rz ą d zo n a  i s tn i e ­
je  41 rok  ze w zg ląd u  n a  
s ta ro ść  w ła śc ic ie la  d o  
sp rz ed a n ia . Z. R iih n e r .  
Żyw iec. 2662g

S K L E P  2 w y sz y n k iem , 
m ieszk an ie , ła d n ie  u r z ą ­
dzony , z pow odu c h o ro b y  
z a ra z  od stąp ię . Z glosze- 
n ią :  I  K . C„ K ra k ó w . 
W ie lopo le  1, „K o w a lc zy k "

 8183
DOM  m uro w an y , 4 u b ik a ­
c je ,  o ra z  pa rcele  — sp rz e ­
d a  A n d rze j Snsu t, W ola  
.T ustow ska, K raków .

8185

DO  s p rz e d a n ia  3 części w  
re a ln o śc ia c h . K raków , R a ­
k o w ic k a  7, Lw ow ska 31, 
u l. -Tanowa W ola  9. Zgło­
s z e n ia :  I .  K . C., K raków , 
W ie lo p o le  1, — „O k az ja  
s p a d k o w a " . 8211

DOM  n o w y , m u ro w a n y , 
300 s ą ż n i o g ro d u , o k a z y j­
n ie  s p rz e d a m . P y eh o w ice , 
W ła d y s ła w  W a g n e r.

8223

DOM  — c e n t ru m  — m ie ­
s z k a n ie  w o ln e , s p rz ed a m  
ta n io .  M y słow ice , M ickie- 
w ie ża  4. 1177Kt

M IE S Z K A N IE  znaleźć mo­
że bez  t r u d u  ty lk o  te n , 
k to  p o s z u k u je  za pom ocą 
d ro b n y c h  og łoszeń  w na- 
szem  p iśm ie . — Ż ąda jc ie  
B E Z P Ł A T N IE  p ro sp e k tu  
O głoszeń  D ro b n y ch  od 
A d m in is tra c j i  I. K. C., 
K r a k ó w ,  W ie lopo le  1

9516k

P A N IE N K I, w ie k  szk o l­
n y , p rz y jm ę  — s ta r a n n a  
o p iek a , pom oc w  na iió e  — 
fo r te p ia n . K ra k ó w , K ro ­
w o d e rsk a  49, m . 8. 7927

P O K rtJ  U M E B L O W A N Y
do w y n a ję c ia :  K ra k ó w ,
św . G e r tru d y  23, I I I ,  m . 5.

8111

M IE S Z K A N IE  m o żn a  o- 
trz y m a ć  w C en tra ln ęm . 
B iu rz e  M ieszkan iow em  — 
K ra k ó w ,, F lo r ja ń s k a  45, 
te le fo n  178-55. 9632k

K R Y N IC A . W il la  now a , 
p ie rw s z o rz ę d n a , re n to w n a .
17 p o k o i, ' b l is k o  N o w y ch
Ł a z ie n e k . — Z g ło sz e n ia :      -

,1. K . C „ K r y n ic a ,  „75". ) S to larska . 13.
2997g

B U R S A  M ŁODZIEŻY 
P R Z E M Y S Ł O W E J I  R Ę ­
K O D Z IE L N IC Z E J TV 
K R A K O W IE . SK A R BO - 
W A  2. P R Z Y JM U JE  NA 
C A Ł K O W IT E  UTRZYM A. 
N IE  I O P IE K Ę  K SZTA Ł­
C Ą C Ą  S I Ę  M ŁODZIEŻ 
OD L A T  13-19 ZA O PLA- 
T A  58 ZŁ. M IE S IĘ C Z N IE  
D L A  S T A R S Z E J MŁO­
D Z IE Ż Y  O SO B N E PO K O - 
J E  D W U - I  CZTERO- 
O SO B O W E .____________ 8000

4-, 3-, 2- I 1-pokojow e, 
p e in o k o m fo rto w e  m ieszka­
n ia ,  o ra z  tnagazyD  s u te ­
ren o w y  do  w y najęc ia  w  
K rak o w ie , A le ja  K ra s iń ­
sk ieg o  12. Dozorca w ska­
ż e  T elefon  106 25, m iędzy 
3 c ia  a  5-ta popob

P R Z E C H O W A N IE  m ebli
i tow arów  w suchych  
sk ład a c h , o raz  n a jta m e i 
PR Z E PR O W A D Z K I u s k u ­
teczn ia  B iu ro  sp ed y cy jn e  

H E R M E S ". — K rak ó w , 
9470k

M Y Ś L IW S K A  a m u n ic ję  
s p rz e d a  O K A Z Y J N IE  t.a 
n io  m a g a z y n  b ro n i Jó ze f 
S P M C H A L  S y n . S ła w ­
ko w sk a  16, K ra k ó w .

9028k

PR Z E PR O W A D Z K I u s k u ­
teczn ia  n a jta n ie j  n a j s t a r ­
sza firm a  s p ed y c y jn a  W . 
B n jań sk i. K rak ó w . L t- 
n ja  A-R 47 Z arazem  bez­
p ła tn e  in fo rm a c je  w o l­
nych  m ieszk ań . 8831 k

Przy_ druku k i l k « k « | # r o ' w T  m
« y  kolor IWA, „  k««dy następny kotol w / .  ą / ’ . ^ * '  
« c j  ceny ogloaieni*. _  Spwialn* I*s*dr»-
osobnego poronunienia aię. tyeienia wymagają

Redaktor naczelny i wydawca: Marjra DabrowskK _  Redaktor odpowiedzialny: Jan Stankiewicz. — Zakłady graficzne MIlu»tr Kuryera

Soim inr ttrony druku: Wysokość 429 mm.. sscrokoM 275 mm. -  Podstawę obiicicnn  jest jeden milimetr, 
dnym Inmic. Strona w tekście ma 4 lamy a 66 mm. Strona za tekstem ma 6 lamów a 34 mm.

Ogłoszenia drobne: w d,ltń w niediirie
Ogt. drobne u  stewo .  ,  • W O M tW  • fcwtęta

£ a . r y ^ r ,' eh ^  ‘ "  * * •13 *

*.82
*•12
* . «Najmniejsze ojtloazem* drobne bcew łn  . .  '

Wyrazy thistym drukiem liezyn!T pod“ ńmw  
..Drobne ogłoszenia mogę b y t  drukowane m ii  
larbą. -  Zastrzeżeń miejsca dis d r o b ^ K "  „ . 1°  
przyjmujemy. — Przydziel oułoueń „ ogłoszeń nte
bryk J w Ą  jes, Wlko ^  -
Ogłoszenia drobne przyimtaictnv *****
Za zastrzelenie miejsca dolicza s i7  "  r " td m le
Za układ tabelm-ycan*    ! ,  /*
Za druk czerwony “  “  -

NAJWIĘKSZA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
K ra k ó w , u l. św . J a n a  8. 214R

Nowości powieściowe w p ię c iu  ję z y k a c h  

Książki naukowe. —  35.000 d z ie ł.

ABONAMENT 2 ZŁ.
P . rE  W o js k o w i ,  U r z ę d n ic y  D C 7 U fl 11 f  11 

E m e r y c i  i  S tu d e n c i  DCI* l\ H U v J l

Uwagi ogólne:
AtfmirftBU-Acla nie przyjm uje odpowiedzialności sa termht 
ogłoszenia ora* *a zgubę lub zniszczenie m atryc i klisz* 
Z aatrteśenl#  m ie jrw a  obowiązuje Adm inistrację tylko wów- 
c i .as*_ gdy za tak ie zastrzeżenie zostahie zapłacona przo* 
w idziana w cenniku 25% nadwyżka. — Omyłki, k tó re  za­
sadnicze nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie upow ażn iają  
do żądania zw rotu gotówki, ani też nie zobow iązują 
A dm inistracji do bezpłatnego pow tórzenia ogłoszenia. — 
U zasadnione reklamacje będą uwzględniane, o ile zostaną 
wniesione do dni 8-niiu od daty ukazania się ogłoszenia* 
lub od daty otrzym ania rachunku. Podw yżka cen ogłoszcA 
może nastąpić-w  każdym czasie i obowiązywać będzie rów ­
nież le ogłoszenia, które zostały zamówione poprzednio, 
a nie były zgóry zapłacone. — W ydaw nictw o zastrzegą 
sobie praw o nie umieszczenia całego ogłoszenia, względnie 
jego C7ęści ber podania powodów. K om unikatów  bezpł»«‘ 
tnycli nie umieszcza się. — Zniżek nie udziela się.

Codz," —# Zarządca Feliks Korczyński


